” 


~ + M 


gË 


n > LA. AE > 


eQ/ JANA NAJ 


Z ry ETER TYPE YE MAREE GRE 


ż 


p3 


KAZANIA 


NIEDZIELNE 


éx ? (927 E Ró 
> A y Ñ 
A AI APIELA SERLE KEPD 1 
A 7 
f 


EE odnókić WCC 


3 NIEDZIELNE 


KAZANIA 
NIEDZIELE 


CAŁEGO ROKU 
v SWIETA RUCHOME 
Dogmatyczno. Moralne przeciwko Katerzom 
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KAZAN y MYSLI. 
Na Niedzielę Smiąteczną. 


- Vado EF venio ad vos. Jóan. 14. 

I Część, Z Kacerzow żaden przycho- 
chodzącega Pociefzyciela przyjąć niemo- 
Że, bo godlą przeciwney wiary zafmuca. 

II. Część. Z Prawowiernych ten tylko — 


e przychodzącego Pociefzyciela przyjąć mo- 


że, ktory go dla przeciwnych obyczajow 
mie zafmuca. z 


Na Poniedziałek Swiąteczny. 


U omnis qui credit m eum non peredt. Joan. 3. 
I. Gżęść. Odfzczepieńcy niewierząc te- 


„go coby o Duchu Świętym wierzyć po- 


winni, y w tym życiu zginęli, y W tam- 


tym zaginą. 


II. Część. Prawowierni kochając Du- 


cha S. tak jak go kochać powinni, y w 


tym życiu w nim fię znaydują, y W tamtyna 
znaydą.. 


Na Wtorek Smiąteczny. = 
5 i m 


$0)0C% 


„Qui intrat per oftium, Pajtor ef otium 
Joan. 10. i 


1. Część. Odfzczepieńcy y Kacerze Du- | 


cha Swiętegą w Pafterzu Rżymfkim nie- 

znając, nie fą owieczkami Ducha S; 
Część. Prawówierni będąc owiecz- 

kami Ducha S. w Pafterzu Rzymfkim Du- 


cha $.znają, - 
Na Niedzielę SSS. Trogcy, 


Euntes docete, Matt. 28. 
l. Część. Kacerze niemogąc fię wy- 
nieść przeciw Troycy Nayśw. rozumem 
wynofzą fię przeciwko jey wolą, 


Ręfć, Prawowietni unolząc fię ku 
Troycy Nayświętlzey wolą, mogą fię. ką | 


-niey wynieść y rozumem. 
Na Dzień Bożego Ciała, 


Ciro mea vere eft cibus, € [anguis meus Yea 
re eft potus. Joan. 6, 

I. Część. Chryftus prawdziwie. będąc 
przytómnym w Nayśw. Sakramencie, pra= 
wdziwym jeft pokarmem, prawdziwym 
napojem, więc Kącerze fałfzywie mowiąc, 
Że nie jeft tam Chryftus przytomnym pra- 
wdziwie, falfzywie łakną, fałlzywie pra- 
gną. | AL 


eu ENEA A toy 
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II. Część. Chryftus prawdźiwie będąc 
przytomnym W Nayświętfzym Sakramen- 
cie, prawdziwym jet pokarmem, _ pra- 
wdziwym napojem, więc prawowierni, 
prawdżiwie twierdząc, że jefttam- Chry- 
ftus przytomnym prawdziwie, prawdzi- 
wie mają łaknąć, prawdziwie pragnąc, 


Na Niedzielę mtorąpo Spigt.. 


Homo quidam fecit Cenam magnam. Lut. 14: ; 

I. Część. Kacerze domagając fię pod 
dwoma koniecznie ofobami tego Sakra- 
mentu; a tym famym rozumiejąc zuchwa- 
ley onim jak rozumieć należy, gdy prze” 
to ftronią od tey uczty, niefprawiedliwie 
wymawiają fię od hiey, a tak wykracza- 
ją niewdzięcznością ku Chryftusowi. 

II. Część. Prawowierni niektorzy mniey 
uważąjąc dobro wynikające Z godnego U- 
częfzczania „do tego Sakramentu. mniey 
rozumieją onim, a przeto ftroniąc od tey 
uczty Niebiefkiey y płochemi fkładając fię 
wymowkam!, -niewdzięczni ftają fig ku 
Chryftusowi. 3 


Na Oktawę Bożego Ciała, albo 
podczas Czterech Ewangelii. 
EREE E Alta- 


© Deus meus, Pfalm. 83 


I. Część. Chryftus w Sakramencie jeft | 


Panem mocy, jeft Panem cnoty; jeft Pa- 
nem mocy dla potęgi przeciwko Kace- 


rzom, jeft Panem cnoty dla świątości ku 


Prawowiernym. 


IT. Część. Chryftus w Sakramencie jeft- 


Krolem jeft Bogiem; jeft Krolem dla Ma- 
jeftatu ftrafzliwym przeciwko Kącerzom, 


jet Bogiem dla łalkawości litościwym ku 


Prawowiernym, 
Na Niedzielę trzecią po Swiąt, 


Et quærit diligenter donec inveniat eam. 
5 Luc. 15. a = > MASIE oai 
-L Część. Kaceze im pilniey wiarę zgu- 
bili, tym pilniey oney niefzukają. - 
II. Część, Prawowierni, ktorzy pilniey 
Dufzę zgubili, pilniey oney fzukać mają. 


Na Niedzielę Czwartą po Swiąt. 


a zi eum a terrareducere pufillum, Luc. 5. 
L. Część. Kacerze niedozwalając Chrze- 
Ścianom oddalać fię od ziemi przez śluby 
Zakonne, niechcą mieć Chryftusa na ziemi. 
11. Część, Prawowietni chcąc mieć 
Chry- 


2 


dać 


Altaria Tua, Domine virtutum, Rex mens: 


>$)e(C * 


Chryftusa na ziemi, oddalają fię przez Ślu- 
by Żakonne od ziemi, 


` Na Niedzielę piątą po Smiąt. 


Vade prius reconeiliari Fratri tuo: EF tunc 
offeres munus tuum ad Altare. Matt. 5: 
e Cepit: Kacerzeiż Ołtarza y Mizy nie, 
mają, przeto fię y zfobą yZ nami zgodzić 
nie mogą. > A 

II. Część. Prawowierni do Oitarza y 


`, Mfzy przyftąpić niemają, ktorzy fię z fo- 


bą w miłości nie zgadzają, 
Na Niedzielę Jzoftą po Saig. 


Et dabat Diıfcipulis fris. ut apponerekt. 
Marc. 8.) 

T. -Częró, Kacćerfcy Miniftrowie, żenie- 
rozdają ludowi prawdziwego od Chryftu- 
sa chleba, niefą czci gódni od ludzi. 

Część. Kościoła Rzymfkiego Kapłani,. 
Że rozdają ludowi Prawowiernemu. chleb 
a >> prawdziwy, godni fą czci od 
iuadzi, 


Na Niedzielę fiodmą po Smiąt. 


` Omnis arbor que non facit frutium bonum 


excidetur, Matt. 7 41. 


Jeco 


ECzgśi. Kacerzow dó dobrych uczyn- 
kow powinien wzrulzać ogień piekielny 
palący. 

JT, Część. Prawowiernych do dobrych 
uczynków. powinna zachęcać światłość 
Niebiefka zapalająca, 


Na Niedzielę ofiną po Smiąt, 
Bt fede cito © fcribe. Luc. 16. 

I. Część. Kacerze wielką złość popeł- 
niają, kiedy fałfzując Pifma rozfądne y 
wiecznotrwałe, chcą uczynić prędko prze- 
mijającemi, a fwoje nierożfądne y prędkie. 
chcą uczynić wiecznotrwałemi. = 

II. Prawowierni wielką nieprawość peł. 
nią, kiedy nie według Pilm rozfądnych y 
wiecznotrwałych czynią, a fwoje prędkie 
y.nierozfądnę na wiecznotrwałość pifzą. 


Ma Niedzielę: dziewiątą po Świąt, 
>Quia venient: dies: in te te. Luc. 19. - 
1. Część, Dla Kacerzow zarazliwych 
nauk, przyidą na nich dni zarazliwe. 
IF. Część. DlaPrawowiernych zarazli- 
wych obyczajow przyidą na nich dni żara- 
-zliwe. 
Ma Niedziele dziefiąią po Swiąt. 
Qui in fe confidebant tanquam jufti €5 afper- 
nabantuy ceteros. Luc. 18. 1. 


$> 566% 

I. Część. Kacerze ktorzy bardziey w 
fobie fprawiedliwości nie widzą, tym bar- 
dziey dfugiemi pogardzają. | 

Il. Część. Prawowierni ktorzy bar- 
dziey w fobie fprawiedliwość widzą, tym 
bardziey fobą pogardzać powinni 

Na Niedzielę jedynafłą po Stwtąt. 
Mifit digitos fuos im auriculas etus. Marc. 7. 

T. Część, Kacerze niedopufzczając przez 
obrządki, palcow Chr; ftyfowych do ufzu, 
mając ufzy nie fłyfzą. 

TI. Część. Prawowierni: dopufzczając 
przez obrządki, palce Chryftnfowe do uü- 

fzu, mie mając pierwiey ufzu, fiyfzą. 
Na Niedzielę dwunaftąpo Swiąt. 
<Alligauit Uulnera ejus, iufundens oleum 
vinum. Luc. it. 

T. Część. Kacerze, Sakramentow lekar- 

_ftwem ran dufznych nieleczą, bofię o nich 
ani z,fobą ani z Bogiem w miłości nie zga- 
dzają. 

Il, Część. Prawowierni y z Bogiem y 
z fobą w miłości fię zgadzają, leczącra- * 
ny dufzne lekarfitwem Sakramentow. 


Na Niedzielę trzynafią po Swiqąt. 
Regreflus ef cum magna vote magnificańs 


Deum, Luc: 7. 


O 


1. Część. Kacerze pogardzając odpu- | 


ftami, trądow grzechowych pozbyć nie- 
"mogą, a niechcącpo mieyfcach Swiętych 


chodząc ‘chwałę Bofką wielbić, ftają fię | 


Bogu niewdzięcznemi. 


Il. Część. Prawowierni używając Od- 


puftow , trądow. grzechowych pozbywają, 


a chodząc po mieyfcah Świętych wdzię- ` 


czność Bogu oddają. 


Na Niedziele czternafią po Świąt. * 


Ne follicitię fitis anime vefiræ. Matt. 6. 

1. Część. Kacerze tak trofzczą fię o cia: 
ło, że fię nie trofzczą o dufzę. : 

IL Część. Prawowierni, tak fię mają 
trofzczyć o dulzę, żeby fię trofzczyli yo 
ciało, > 

Na Niedziele piętnąltą po! 'Swiąt. 
Et turba ‘multa Civitatis cum illa. Luc. 7 

l. Częśc. Kacerze, iż. obrządki przy 
pogrzebieniu umarłych znofzą, dowod ży- 
wy podają, że ich nauki między Żyjące- 
mi być nie mogą. 

TI. Część. Prawowierni gdy obrządki 
przy | pogrzebieniu umaryłch pełnią | do- 
wodjżywy podają, że między żyjącemi 
być długo mogą. 


"Wa Niedzielę Szefnafłą po a. 
£ 7 


D)e CH 
Si licet Sabatho curare? atillitacurunt. Luc. 14. 

I. Część. Kacerze to o Świętach Ko- 
ścioła mowią, coby milczeć powinni. 

I1. Część. Prawowierni niektorży otym 
w Swiętach Kościoła milczą, coby mo- 
wić powinni. . 

Na Niedzielę Siednnafią po Świąt. 

Quid vobis videtur de Chrifło? Matt. 22. 

l. Część. Kacerze nie kochając praw=" 
dziwie Chtyftusa, o nim fałfzywie rozu- 
mieją: „AG > 

Il. Część.  Prawówietni. tozumiejąć 
piawdziwie o Chryftufie, jego prawdzi- 
wie kochają. 

Na Niedziele Ośmnafią po Świąt. 
Quoå ejt faciliws dicere: vemittuntur tibi peccata 
tua? am dicere: furga 65 ambula. Matt. 9. 

1. Część.. Kacerzomtak nie łatwo jeft mo= 
wić o uzdrowieniu chorych albo o/odpu- 
fzczeniu gtzechow, jak im nie łatwo jeft 
to czynić. 

II, U Prawowietnych tak łatwo jeft 
czynić uzdrowienie chorych, y odpufcze= 
nie grzechow , jak łatwo otym mowić. 


Ma Niedziele dziewiętnafą po Świąt. 
<dmice. Mat, 22. £ 3 1 


% a 


I. Część. Kacerze będąc tylko fkryte- 
mi przyjacielami Chryftusa, a oczewifte- 
mi nieprzyjacielami, zaginą. 

Il. Część. Prawowierni będąc óczewi- 
ftemi tylko przyjacielami Chnyftusa, 


<a fkrytemi nieprzyjacielami ,.„rownie za- 


giną. 
Na Niedziele dwudziefią po Świąt. 


-Credidit ipfe © Domus ejus tota. Joan. 4. 


I. Częśc. Kacerftwa w Oyczyznie jako 
fię od Panowzaczęły, tak fię na Panach 
y ikończą, 

Il. Część. Prawowierność w Oyczyznie 
jako fię przez- Panow zaczęła, tak przez 
Panow będzie y do końca. 


Na Niedziele dwudzięką pierie/zą 
po Swiątkach. 


Oblatus eff et unus. Matt. 18. 

I. Część. Wfzyftek żywot Lutra był 
wymiarem wfzyftkiey nauki jego. 

IT. Częśc. Wfzyltka nauka Prawowier- 
nych powinna być wymiarem wlzyftkiego 
żywota onych. 


Na 


«<$) o (l o 


Na Niedzielę dwudzief g wtorą 
po Swiqtkach. 


Abeuntes Pharifæi. Matt. 

I. Część. Wfzyfcy Faryzeufzowię uftą: 
pić powinni, w porownaniu tego żywota 
ktory prowadził, y tey nauki ktorą poda- 
wał Kalwin. : 

II. Część. Wfzyfcy Prawowierni odftę- 
pować powinni, jak od tey, nauki ktorą 
podawał, tak od tego żywota, ktory pro- - 
wadził Kalwin. 


Na Niedzielę dwodziefią trzecią 
|... po Świątkach. | 


*"* Et viuót. Matt. 9. 


l. Część. Dwojaka złość życia poptze= 


_ dzającego Kacermiftrzow, była początkiem 


dwojakiey złey śmierci onych, a Śmierć 
była początkiem dwojakiego złego życia: 


- haftępującego. 


Il. Część. Dwojaka dobroć życia po- 
przedzającego Prawowiernych, jeft po- 
czątkiem dwojakiey dobrey Śmierci onych, 
a śmierć jeft początkiem dwojakiego do- 
brego Życia naftępuiącego. 5 

Na 


peco 
Na Niedziele oftatnią pò Swiątkach. 


Qui legit intelligat. Matt. 24. 

I. Część Kacerzewfzyftkie fwoie błędy 
czytać powinni w Mięgach fwoich Kacer- 
miftrzow w życiu, ieśli życzą fobie onych 
w Xięgach nie czytać ña fądzie. | 
- HL Część. Prawowierni wfzyftkie fwo- 
je obyczaje cżytać powinni w Xięgach fu- 
mnienia fwego w życiu, jeśli życzą fobie 
nych, w Xięgach nie czytać na fądzie. 


Na Poświęcenie Kościołą. 


ln Domo tua opertet me manere, Lic. 19. 
_ I. Częsf. Między domami ludzkiemi, 
Kryple y Zbory Kacerfkie nie {4 domami 
Bofkiemi , a żatyta niemając domow Bo- 
fkich Kacerze, nie powinni mieć domow 
między ludzmi. : 
II. Część. Prawowierni między doma- 
mi ludzkiemi mają prawdziwe domy Bo- 
fkie, a zatym y w domach fwoich ludz- 
kich powinni mieć Domy Bofkie. 
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Na Niedzielę Smpiąteczną. 


Vado 67 venio ad vos. Joan. 14. | 
Odchodzę, y wrocę fię do was. 


eli Chrz. umknienie wdzię- 
czney Chryftusa wafzego 
(NE. Ofoby, przez Wniebowftą- 
pienie niedawne, z dobro- 
 tliwym ferc wafzych ko- 
chających przyfzło umartwieniem, juź 


Ss Ą f | je ż 


Si TE 


* twarz fmutną wypogodźcie, przyfzedłoto 
| | A 


` y Wro- 
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y wrocił fię do was Zbawiciel kóchany, 


pofzedły przyfzedł dowaś. Jużci wprawdzie 


co do natdry ludzkiey jego nie widzicie, 


y nie obaczycie, aż Ww ten czas gdy przyi- | 
dzie tenże Syń Człowieczy w Majefłacie | 
wielkim żywych y umarłych -fądzić, atoli | 
co do natury Bofkiey, jako od wasnie | 


odfzedi, tak, ( gdybyścietego nie pozna» 
wali, ) oto y teraz jeft. Przybył dnia dzi- 


fieyfzego tenże Bog, ale w infzeyrowney | 
_ Bogu Ofobie; nie przybył Bog odkupiciel , 
Jeżli więc | 
Boga Odkupiciela kochacie , taż miłością | 


ale przybył Bog pociefzyciel. 


y Pociefzyciela kochaycie. Jeżli miławam 


była bytność Boga wafzego Chryftusa, | 


niech wdzięczne bedzie y Boga Ducha 


- przybycie. O fłodki gościu Dufzy witay- 
że! o Qycze ubogich, ftrapionych Pocie- 


fzycielu, pożądany przybyway ! „Ciebie j 


ferca nafze żądały, Ciebie ufta nafze wzy- 
waly. Oto otwieramy Dufz nafzych przy- 


bytki, abyś wnie wfzedły miefzkał, abyś _ 


miefzkając, dary łafk (woich złożył, fkła- 


dając nieprawości odpuścił, odpufzcza» . 


jąc do cnoty zachęcił, zachęcając miło- 


ścią fwoją zapalił, zapalając w niey ftate- 


czne wytrwanie darował. Tyś jeft palcem 
prawicy Bofkiey, napifz na tablicach 
fer- 


s» Ww m.» | «w (be 
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Na Niedzielę Świąt. 3 


ferca nafzego prawa twoje! Tyś jeft 6- 


| gniem, wzniecay wnas gorące filużby two- 


jey upały. Tyś jeft gołąbkiem fpraw w nas 
jęczenia y tefknice do Nieba; Tyś jeft ję- 


, zykiem, użycz nam chwały twojey po ca- 


łym świecie wielbienia: Zefiał Ciebie Ociec 
Przedwieczny, day nam być prawdziwe: 
mi Synami jego. Zefał Ciebie w Imieniu 
Cbryftusa, day nam Braterftwo oriegoż. 
Zefłał Cię Chryftus; abyś Kościołem je- 


-go wnętrznie rządził, abyś zwierzchno= 


Ści naywyźfzey Kościoła, Z nauki nieo- 
mylaością aflyftował, abyś Wiary niefka- 
zytelności, po wfzyftkie dni Świata tego 
przeftrzegał y pilnował; Rządź fzczęśli- 
wie; hauczay nieómylnie, przeftrzegay 
dobrotliwie! Tak Słuch.. na takie fię dziś 
powinniśmy zdobywać do Gościa tego wi- | 
tania.jna takie wzywania, nia takie (żądanie 


' bo tajeft jego włalność,dlatego on jeft zefła= 


ny, po toon do nas przychodzi.  Nafzajeft, 
abyśmy Go miley wdzięcznie tylko przyjęli, 
a onego nie zafmucaliś bo będąc prawdzi- 
wym Bogiem, tak iftotną ma w fobie wła- 
fność Pociefzyciela, jak Chryftus Odku- 
pieiela. Przeto jako Chryftus w tych tyl- 
ko Dufzach wdzięcznie przebywa, ktore 
mu wftrętu nie czynią do odkupienia, tak 

A 2: Duch 


s 


_ fprzeciwią w obyczajach. O tym więcte- . 


4 KAZANIE 


Duch Przenayświętfży; u tych radośnie 
gości, ktorzy mu nie fą przefzkodą do po- 
ciefzenia. Ta zaś,przefzkoda w dwojakich 
fercach znaydować fię może, w fercach 
Kacerzow, y w fercach prawowiernych, 
w Kacerzach, gdy fię jemu fprzeciwią w 
wierze, w Prawowiernych gdy fię jemu 


faznieyfze będzie Każańie:. IY pierwfzey 
Częjci z Kacerzow żaden przychodzące- 
go Pociefzyciela przyjąć nie może; bo go 
dla przeciwney wiary zafmucają: W dru- 


,giey części: Z Prawowiernych ten tylko 


przychodzącego Pociefzyciela przyjąć mó- 
że, ktory go dla przeciwnych obyczajów. 
nie zafmuca. O tym ja mowić będę. Na 
więkfzą cześć y chwałę Bogas o- 


JB człowiekowi wrodzona , w każ 


3 


Żdey wprawdzie żyjącey na Świecie 


ofobie bydź dofkonała powinnna, atoli w 
tych naydofkonalfza, ktorzy ofobliwfzym 
fpofobu Życia uftanowieniem, z fzeręgu 
powfzechnego gminu zoftają wyjęci. Ta- 
kiemifą ci, ktorzy prawem z Nieba wnie- 
fionym, od drugich (oddzieleni, onymfię 


'we wfzyftkich poftępkach y obyczajach 


rządzą. Bo te prawanie tylko już w a 
ie 


| 
f 
i 
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Na Niedzielę Swiąć. 5 


bie, jak w życia pielgrzymfiwie iść 
do zbawienney Oyczyzny należy, ale też 
jak między ludzmi żyjąc zonemifię przy- 
ftoynie obchodzić, y według należytości 
poftąpić ma każdy, zupełne przepifanie 


dają. W Prawie przez Moyżelza poda- 


„ 


, nym, Opatrzny na wfzelkie okoliczności 


Bog, widząc ze jakiś wrodzony wiret lu- 
dżie jednego kraju, od ludzi infzego na- 
rodu mają, co fię dla przeciwności y wła- 
ściwych każdemu narodowi fkłowności 
dziać zwykłe, a chcąc aby lud jego wy- 
brany, u innnych polironnych Narodow, 
w przyzwoitym dla ludzkości wzięciu y 


pofzanowaniu zofiawał, to też przepifał, 


© aby przychodnia każdego, nietylko do 


fiebie przyjmowali, ale też onemu nic ta- 
kiego nie czynili coby go zafmucić mogło. 
(a) Te Prawo żydzi przeftąpili w ten czas, 
kiedy przychodzącego Z Nieba Chryftufa 
` do fiebie nieprzyjeli, ba nietylko nieprzy- 
jeli, owizem y zafmucali, banie tylko za- 
fmucali owfzem okrutnie umęczyli, y za- 
mordowali firafzliwie, przeto też nie tyl- 
ko darow odkupienia jego nie wzieli, ale 
jako Bogoboycy y Prawa Bofkiego prze- 
i a A A LĘ- 


pipotwawwni* pra 


(a) Exod. 22. 
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ftępcy godne” odebrali karanie, bez Ka- 


Nie-H8 8 ©, SF 


ad oma cKĘ „gad tami -WĄ 
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wfzczegulności może one roztrząfać, fą- 
dzić; y według (wego zdania decyzyitrzy- 
mać fię, że każdy znich może Pifmo tłu- 
maczyć, yzniego (woją wiarę gruntować, 
Że każdy znich może rozeznawać o Pafte- 
rzach y Miftrzach Kościelnych, y że ma- 
jąc tegoż Ducha bez żadnych Xiąg y Na- 
uk Doktortow Swiętych, może wiary fię 
zbawienaney trzymać, y zbawienią bez 
pracy doftąpić. Takich naypierwiey  fpy- 
tać fię należy, jeżeli takiego Ducha Sw. 
mają, ktorą drogą ten Duch S, do nich przy- 


fzedtż Ponieważ "wiemy iż co do na- 
‘uki wiary należy, Chryftus miał zefłać Du- 


cha, nie do wfzyfikich wfzczegulności, 
ale tylko do głow y rządcaw Kościoła, do 
ktorych tylko należy roztrząfać y decydo- 
wać trudności w wierze zachodzące,awfzy- 
ftkim innym tey decyzyi fłuchać y być pofłu- 
śznemi. A nie jeft że to Ducha S. zafjmuce- 
miem? jeft zapewne,bo przez to fprzeciwiają 
fię onemu, owfzem go od fiebie wypędzają 
nieludzko, ponieważ on będąc Duchem 


jedności tam tylko przebywać może, gdzie 


jet jedność. A jakaż, profzę, tam je- 


dność ,. gdzie każdy według (wego zdania 
układa wiarę y Pifmo tłumaczy, a to wie- 
rzy co rozumie y chce? zaifte przyjąć dla 

A 4 te- 


- (8) Gen. 6. 
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tego famego Ducha Przenayświętfzego nie 
mogą, jakoż y dla tego on do nich nie 
przychodzi. Potym, Duch Przenayświę: 
tzy jeft Duchem Prawdy, a możeż prze: 
bywać prawda w jednym fercu z kłam: 
ftwem? To być niemoże; więc iż Kace: 
tze tak wiele fałfzow w fwoiey nauce ma- 
ią, ktore fię* y Chryftufowey, y Oycow 
SS. y Kościoła powfzechnego prawdzie 
fprzeciwiają, Duch S. w nich przebywać 
niemoże, bonie może fie Bog prawdy zgo= 
dzić z fzatanem oycem kłamftwa y fałfzu, 
ragftatek tim Duch S. przebywać nie mo- 


że, gdzie nauka jeft nie zgadzająca fiez” 


Nauka Chryftufową. Ponieważ Duch'S. 


miał tego tylko uczyć, co miał wziąć od | 


Chryftufa, a nic 
nie ftariowić. „ Wchodząc zaś w rożtrzą- 
Śnienie wfzyftkich maxym nauki Kacer- 


fkiey, wfzyftko tam ofądzifz czego Chry- 


us ani w pómyśleniu miał nauczyć, oWw= 
fzem przeciwnie podawał. Duch Przenay- 
świętlzy tam przebyweć nie może, gdzie 
nie Duchem, a wfzyfiko ciałem jeft według 
owey zapowiedzi Bofkiey w Pifmie: Wie 
bedzie nigdy zoftawał Duch moy w cztowie- 
ku bo ciałem jeji. (a) Ktoraż, profzę, Re- 
> odi- 


przeciwnego jego naukom - 


f 


PN 


Tio 
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ligia ciała pożądliwościom tak wizyfikie- 
gó pożwala, jak teraznieyfzych Kace- 
rzow? wolno Xięgi ich y uftanowienie 
wiary przeyrzeć, wfzędzie ciało nic Du- 
cha nie obaczyfz. Duch Przenayświęt- 
fzy tam przebywać nie może, gdzie Ko- 
ścioła dla fiebie nie znaydzie, ponieważ 
jet Bogiem, a „Bog w Kościele miefzka, 
według Pifma (a) u Kacerzow takich Ko- 
Ściołow nie widać, Zbory ich żadnego ty- 
tulu niemaja, nie tylko Ducha Przenay- 
świętfzego, ale też Chryftusa y Swiętych, 
poftanowione tylko fą po Miaftach, dla 
fehadzek ich, y niewiem jakiegoś fłowa 
Bożego opowiadania, a bardziey fą zna- 
kiem, iż fą w tym mieyfcu Kacerze, po- 
nieważ Zbór mają, nie mieyfce chwały 
Bofkiey, y przybytek Ducha Nayświęt- 
fzego. * Ani niech nie mowią , że Apoftoł 
nazywa Dufze Chifześcian Kościołem Du- 
cha Swietego Wiewlecie mowi, iż ciała wa- 
fee fa Kościołem Ducha S. (b) Ponieważ 
jet w drugim Pifmie, że Duch mądrosci 
jakim jet Duch Przenayświętfzy , nie bę- 
dzie przebywał w ciele poddanym nieprawó- 
fciom (c) Bo y oni jeżli fą ludzmi mufzą 

BOS ' mieć 


(a) Pfal. 10. (b) 1. ad Cor. 6. (a) Sap. 1. = 
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mieć y ułomności ludźkie, co y famiprzy= 
znają, kiedy mowią, że nie podobną czło- 
wiekowi zachować Przykazania wfzyftkie- 
go, a nie zachowując aby jedno, mufzą 
grzefżyć. Od grzechów zaś gdyby byli o- 
czylzczeni, żadnego fpofobu nie mają, ja- 
kom już nieraz powiedział, Z tego wfzy- 
fikiegoy z wielu innych dowodow, kto- 
rych dlą krotkości czafu nie wyliczam te- 
raz, dochodzić fię łatwo y bez wątpienią 
może, że Ducha Przenayświętfzego, dziś 
pożądanie na Świat przychodzącego, tak | 
miłego Gościa z wielkim fwoim niefzczę- | 


ściem nieprzyimują, bo go dla przęciw= | 


ney jemu y Chryftusowi wiary zalmucają. 
Otożem fię omylił , nie za(mucają , nie — 


| 
| 
ł 
f 
| 
+ 


bo jak go mają zafmucać, kiedy. go, przy. | 


byłego niemają? Do was. C, N. tę drugą 
Część Kazania obracam. Jeżeliście Ww nie- 
winnym fumnieniu przyjeli do ferc. wa- 
fzych, tak miłego z Niębiefkich krain przy- 
chodnia, nie żafmucaycież go, niechciey= 
cie, mowi Apoftoł, zafmucać Ducha Swię- | 
tego. (a) raczey to fobie na żywą uwagę 
bierzcie, co tenże Apoftoł o Duchu Swię- | 


km dziwnie przyznaje.  Samże Duch mo- | 


wi 


megaa PT CY 


(a). Ad Eph. 4 
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wi jęczeniyminiewypowiedzianymiawjfawia, fig 
za wami (8) Uważcieto mowię, ymoże- 
cie myślić, jak to Duch 5. może jęczeć 
y płakać , ktory fam w fobie, y fwojey ift- 
ności jeft pociefzycielem y dawcą wfzel- 
kiego wefela? Bogiem jeftafiektom żadnym 
niepodlegą , a przecie jęczy, ajęczy nie- 
wypowiedzianie y wftawia fię za nas ; wfta- 
wia fię za nas: do kogo? fam do fiebie ? 
to być nie może. Do Qyca? to jeft tylko 
Ćhryftusowa włafność Żeby co do ludz- 
kiey na fiebie przyjętey natury, był zaftę- 
pca y przyczyńcą za nami. Duch Prze- 
nayświętfzy rowny jet Oycu, rowny jeft 
Synowi, natury. nafzey na fiebie nie przy- 
jął, przeto ani jęczeć, ani wftawiać fię, 


"ani przyczyniać fię zą namimoże, aprze- 


cie prawdą być mufi, co prawdy. Uczeń, 
a Doktor Kościoła Chryftufowego mowi. 
Otoż te lowa tak tłumaczy Grzegorz S. 
(b) że Duch Przenayśw. jęczy y wjfławia fig 
za nami, kiedy w uafzych fercach to tzy= 
ni, żebyśmy jeczeli y wołali do Boga. Co 
gdy tak jeft oczewiltość Prawdy wynika, 
Że do tych tylko prawowiernych Duch S. 
przychodzi ci tylko onego do ferca przyi- 

ć — mu- 


Ş (a) Ad Rom. 8.(6) S. Gregor. in ep. ad Rom. 
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mują, którzy taką w fobie Ducha Prze- 
nayświętfzego fkuteczność czują, że co 
tylko przed tym zafmucało onego, ża to 
ferdecznie żałując, jęczą y wzdychają, 
wołają o odpufzczenie do Boga, poprawę 
ftateczną nieprawych poftępkow obiecują ; 
y łafki wytrwania w łafce, z (erca uprzey- 
mego od Boga żebrzą. Taki człowiek 
nie zafmuca Przenayświętl(zego Ducha, bo 
fię mu już nie przeciwi ani fię chce prze- 


ciwić w obyczajach, y Duch też Przenay- - 


świętlzy wdzięcznie, y pożądanie do nie- 

; go przybywa, miefzkanie wnim zakłada, y 
fkłada dary, a to takim fpofobem. - Nie- 

ma człowieka na świecie, do ktoregoby 

Duch Przenayświętfzy przybywać nie żą- 

dał, bo. jeft Bogiem prawdziwey miłości, 

z ktorey żąda, aby wfzyfcy od niego ftwo- 
rzeni byli zbawieni Ca) Przybywanie to, 

jeft wnętrzne do ferca natchnienie, kto- 
remi wzywa człowieka chwytania  fię 

śrzodkow od Kościoła y Prawa Ewange- 

licznego do zbawienia podanych. ` Czyli 

to jefteś w famym Kacerftwie, czyli też w 

Wierze powątpienie mafz jakie, albo o 

nią niedbafz, powiedz że mi fumnieniem, 

nie 


orema e 


(a) Ad Timoth. z. 
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nie czujefzże w fobiejferdecznego upomnie- 
nia, że tak czyniąc naypierwizy zbawie- 
nia Dufzy interes y Śrzodek, to jeft: Wia- 
rę albo pfujefz, albo nadwerężafz w fobie, 
zapewne nie wierzę tobie, jeślibyś fię nie 
przyznawał do tego: Coż to jeft; profzę, 
jeżli nie żądanie przybycia; y kołatania 
Ducha Przen. Boga miłości, ktory pewną 
zgubę twoją widząc ; ciebie od niey ; z ze- 
zwolnieni chęci; tylko twoiey, odwieść u= 
fiłuje? kiedy fłyfzyfz , albo na Kazaniach o 
wierze ułożonych ; albo w dyfkurfach po- 
tocznych. 0 teyże, materyi, między Pra- 
wowiernemi, mądrze prowadzących fię, 
czy nie użnajefz w umyśle fwoim jakiego- 
kolwiek wzrufzenia wnętrznego; żebyś uą 
to; co oni prawdziwie y dowodnie mowią, 
z chęcią zapalił; albo fię do wiary nawro- 
cił, jeśliś ją utracił; albo jeśliś jefzcze ze 
wfzyftkim nie urracił, tylko omamiony po- 
lityką w fobie przez powątpiwanie uadwe- 
rężył, tego napotym poprzeftał, a tak jak 
przyftoi na Prawowiernego ftatecznie ją w 
fobie chował, y żarliwie u wfzyftkich o za- 
chowanie jeyprzed wfzyftkiemi doczefne- 
mi zabiegami obftawał. Czyli to jefteś w 
grzechu y nieprawościach ciężkich, przy- 
znay fię, profzę cię, maíz fp okoyność wnę- 

trzną 
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trzną? możefzże dofkonale malencholią u- 
ciechami yrozrywkami ufpokoićy pozbyć? 
możefzże być wefoł, kiedy famego Ducha 
S.zafmucenie, utraciwfzy łafkę jego poświę 
cającą w fobie nofifz ? nie czujelzże zatym 
by na moment na każdy dzień tey myśli 
żeś Boga obraził ? niedotyka ciebie, jeśli 
pie uftawicznie, to czafem fumnienie? nay- 
uiefzczęśliwfzym jefteś gdy tego już nie 
czuje z, a kiedy czujefz, coż tojeft jeżli nie 
kołatanie do ferca grzechami, żamknię- 
tego Ducha Przenayświętł: 
chce miłofiernie tego; abyś jego już nie 
zafmucał, a fiebie wiecznie nie gubił, kto= 
remu gdy chociaż ze wftydem ale pokornie 
otwórzylz; owoż w ten czas Duch 5.'w to- 
bie jęczy niewypowiedzianie; to jeft: żalfer-. 
deczny w fereu za gtzechy wzbudza;%w/ła- 
wia fię za ciebie; to jeft: daje ci chęć, y 
pobudkę do uciekania fię do Boga twego z 
przeprofzeniem yý wzywaniem miłofiedzia 
jego do- odpufzczenia, wołania pomocy 
jego, do prawdziwego wyznania win przed 
Kapłanem; atak już ten Pociefzyciel łafka- 
wy, Bog miłości; dofercaptzybył: Przy- 
bywfzy zaś gotow miefzkanie założyć, je- 
żli go znowu przeciwnemi obyczajami nie 
załmucifz. A wierzmi, gdy zafmucifz, iuż 
ci 


7 


zego ktory 


nat Gw 5 
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ci to na fucho f jako mowią) nie wyjdzie, 
bo fię Bog nie daje żartować. Przyjowizy 
Ducha S: wiefzże, jakiegoś Boga przytoł? 


_ Bog botiem wafż, Mowi Moyżelz, jeft ogniem 


2 


| pożerającym,y Bogiem zarliwym.(a) Len o- 


gień,tę Żarliwość ; Bog W człowieku cžy- 
ni, gdyjuż bywa wpufzczony pfzeż pokutę 
za łafką Ducha S: do fefca albo fiuckay- 
my lepiey S. Auguftyna , ktory nam to wys 
łoży: żarliwiości Bofkicy , mowi 0; Timie= 
niemi znaczy fig jego Ovatrzność , ktorą ża- 
dney Du[zy kochać co oprocz fiebie bez karda 
nia mie przepufzcza: Fako albowiem!to, co 
zowiemy w Bogu ghittoćm ; nie. jeft jego Ża= 
dnym pomiefzamiem ; jako u nias ; ale moc ze- 
mjzczenia fig; tak żarliwość Bojka „niejefł 
qakimi niepokojem jego, jakou ludzi bywa, ale 
tuiy [pokoynieyfza y nayrżetelniey[za fprawie= 
dliwość, przez ktorg śadney Dufzy nieod- 


 pufźcza ,. żeby albo: falfzywym zdaniem 


w wierze, albo złem pożądliwościami w 0- 
byczajach zachwycona zoRawała. Poty ten 
S. a Bogakochający Doktor. (b) z kto- 
tych flow widoczna nauka, że przyiowfzy 
Ducha S. nie trzeba go żadną przeciwno- 
ścią już obyczajów zafmicać, bo fego 

bez 
(a) Deut. 4. (b) S. Aug. Lib. Contra Adimantum 

fpanichæi Difcipulum. 
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bez prędkiegó ukarania nie ścierpi, a gdy 
to dla złości przewrotney niepomoże, u- 
ftąpi precz,y tak nie łatwo znowu tego Go- 
łąbka pod {woy dach zwabifz, a może y 
nigdy dla fprawiedliwego gniewu jegoż. 


Takim fpofobem Chrz. Duch Przen.do ferca 


wafzego przybywa, takim fpofobem miefz- 
kanie zakłada. Jakieżby zaś z darow złożo- 
nych wam czynił ufzczęśliwienie, to da 
Bog w taftępujących Kazaniach dowiecie 
ię, teraż zaś dofyć wamto wiedzieć, jak 
Duch Przen. przyimować fię ma,y jak przy- 
jety nie ma być zafmucony. Ztąd lituyciefię 
nad Kacerzami, proście za nich Ducha Prześ 
nayśw, żebyich myśli oświecił, do póznaż 
nia tego niefzczęścia , ktore w nich jeft, że 
Ducha S. dla przeciwney wiary przyjąć nie- 
mogą, a fobie kiedywąm niewinność fu- 
mnieniaa o przybyciu jegodo Dufz wa- 
fzych wiadomość podaje, winizuycie. A. 


b 


o 
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UŁ omnis qui credit in eum non pereat. Joan: 3* 
Aby wfzelki ktory wierzy weń nie zginoł. 


ae za 


fias Chrześcianie dzień dzi- 
> „ _ fieyfzy Poniedziałku Świą- 
Gs  tecznego, fprawować po- 
"7. winien w fercach, co dzień 
ža dniem poftępujący, czynić zwykłw wie- 
ku y ciele ludzkim: Każdego dnia przy= 
bywa nam lat, y w dofkorałości wieku już 
więkfzy wżroftbierzemy ; tak poczęta dnia 
wczorayfzego , za przybyciem Ducha Nay- 
świętfzego w fercach nafzych miłość , już 
dnia dzifieyfzego powinnaby w więkfżym 
fie wzroście ukazać; y dokonalfza być 
dzifiay jak wczora. Bo miłość Bofka w nas 
"ma {woje ftopnie y pomnożenia, tak jako 
człowiek ma fwoje wieki y poftępowanie w 
naturze. Człowiek w niemowięcym, albo 
Ś B dzie- 


138 ,  NaPoniedziałeck Świąt. 


dziecinnym wieku cały polega na cudzym | 


rządzeniu , bo fię fam rządzić dla niedofta= 
teczności rozumu jefzcze nie może, już w 


młodzienczym wieku famfię, albo do do- | 


brego , albo do złego kłania, przybywamu 
dowcipu y rozeznania, kiedy zaś w mę- 
fkim jaż y doyrzałym wieku będzie, już 


nie tylko fię fam rządzi, aleteż y drugie- | 
mi rządzić może, bo doftateczność rozu- | 
mu fpofobnym go czyni dotego. Toż famo 


w fercu nafzym miłość Bofka ma czynić, 
Dnia wczorayfzego Duch Przen. w Poftaci 

ognia przybywfzy, zapalił w nas (achgdy- 
bym prawdę mowił) miłość {woją, grzechy, 


ktore go zafmucały, „znifzczywizy. Ato | 


„czyniąc rządził nami jako Ociec-niemo- 


więtami, jeśliśmy fię tylkoj jego rządzeniu 


puddali. Dnia dzifieyfzego, już | zr | 


fię pokazać jako w wieku doyrzal 


zym, tak 


w Aaa: miłości dofkonalfzemi, żebyśmy 


już rozeznawali złe od dobrego, cokolwiek 
Ducha Przen. bliżey już dotykać y zafmu- 
„cać może, a co go bardziey y dofkonaley 
rozwefelać. Więc iż Kazania na to w Ko- 
Ściele Swiętym fą uftanowione, żeby przez 
niey chwała Bofkaod nayimnieyizego nad- 


werężenia wiary byłażarliwie broniona, y | 


miłośćku jemu w fercach Corsari 
af= 
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| barąziey fię w gorącości Wzmacńiała, 
| przeto wtym Kazaniu Poniedziałku Swią= 
| tecznego, oto fię ftarać będę, ażebym 
y Ducha Swiętego od Kacerikiego żelże- 
| nia ochronił, ywwasN. C: więkfzą miłość 
onegoż wzniecił. Do czego namy dzifiey=" 
fza Ewangelia pochop daje, gdy w niey 
Chryftus twierdzi: że każdy kto wierzy wł 
niego, mie zginie. W ktorych Rowach Wig- 
rę nam przypominając, wznieca w chę= 
ciach nafzych , ażebyśmy dobrze wierzy- 
li, a wfpominając zgimie bojaźń w nas 
wzbudza; żebyśmy nie dobrze hiiezgineli. . 
Wiem ja, iż Kacerze te Rowa pochwyci= 
wfzy z nich nam dowieść chcą, że dofyć 
jeft Wiarę mieć w Chryftufa, aby kto nie 
Zginoł. Lecz że Wiara Chryftufa powiń- 
na fie jednoczyć z miłością, te flowa ca- 
le ich zdaniu rieflużą, atym famym po- 
twierdzaią że Ducha S. ktory jeft Bogiem 
miłości do fiebie nie przymują, com w 
weżorayfzym Kazaniu powiedział, więkfzą 
taczey y dotkliw(zą Duchowi Nays. znie- 
wagę czynią, aźatym yw Wierze prawdzi- ` 
wey mylą fię Schyzmatycy albo Odfzcze= 
pieńcy Grekowie, ktorzy hie chca przy= 
znawać Duchowi S. iż od Syna Bofkiego 
pochodzi, co jeft nie tylko zafmuceniemi 
B-2. Onez 
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onego, ale też grzechem, ktory fig ani w 
tym życiu, ani w tamtym odpufzcza. Prze- 


to te Kazanie Poniedziałku Swiąt. na ich 


objaśnienie poświęcę ; y w pierw/zey Czę- 
ści powiem:. OQdfzczepieńcy nie wierząc 
tego coby o Duchu Nayś. wierzyć powin- 
ni; yjuż wtym życiu zginęli, y wtamtym 
zginą. I drugicy Części: Ptawowierni kos 
chając Ducha Nayś. tak jak go kochać po- 
winni, y w tym Życiu w nimfię znaydują, 


y w tamtym fie żnaydą. Otym ja mowić | 


będę Na więkfzą Cześć y Chwałę Boga. 
ftanowienia Bofkich Obrad od Madro- 
ści świata tego przeniknione być nie 

mogą, chyba ludzkiego rozumu ciemności 

światłość prawdziwa rozświeci. Albowiem 


co do nas prawowiernych mowiąc, nietyl-- 
ko w poftępowaniu -w cnotach; y zacho= | 


waniu Bofkich Przykazań, ale w drodzę 


wiary ciafność jeft y trudność, ktoraproś | 


wadzi do żywota, a wielkiey pracy jeft y | 
niebefpieczeńftwa, między wątpliwemi nie= | 


ktorych Śmiałych bardziey niż mądrych 
głow zdaniami, przez jedną zdrowey na- 
uki ściefzkę, bez obrażeniaiść, y między 
tak wielą fidet y błędow, wfzelkiego uyść 
zwiedzenia niebefpieczeńftwa.  Komuż 
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zaś do tegó, jeft fpofobność? chyba te- 
mu, ktory o fobie może. twierdzić, copo- 
wiedział Apoftol: My zaś me Ducha świa- 
ża tego wzieliśmy , ale. Ducha, ktory z Boga 
jef, azeby smy wiedzieli co nam Bog daroz 
wat (a) Duch światowy, Nas W drodze 


“` Tajemnic Bofkich prowadzić nie może, jak 


bowiem on ma drogę ukazać, w ktorey 
tak wiele razy ftralzliwie pobłądził, procz 
tego, jeft Duchowi ktory z Boga jeft, prze= 
ciwny. Nieprzyjacielowi zaś nigdy wierzyć 
nie trzeba, kiedy y prawdę mowi co y poli= 
tykauczy, Ze fam duch światowy 0 Duchu 
Bofkim pobłądził ynie raz. Onim Aryufz, 
Macedoniuiz "nauczali, że Duch Przen. 

Bogiem nie jeft, ale ftworzeniem , a nie 

jeit to przeciwność? tak ftrafzliwy y nie 

rozumny błąd, ducha światowego, już jeft 

dawno, pogrążony. od. wizyftkich w pow- 

fzechności Chrześcian do piekła, nie malz 

- go już na świecie. Lecz o to infzym a fub- 
telnieyfzym y podziś dzień, Schizgatycy » 

Grekowie, fałfzem, cześć y, Prawdę, Du- 
chowi Przenayśw. ubliżają, mowiąc że 
on niepochodzi. od Syna, ale od Qyca fa- 
mego. Co jeft przyczyną że fię oddziela- 
ją od Kościoła nafzego. Rzymfkiego, a za- 
tym y od zbawienia, ktory Kościoł nam 
B 3 do 
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do wierzenia według Pifma y. Qycow 'SS. 
podaje, iż rownie ten Duch S. od Qyca y 
od Syna pochodzi, y ktokolwiek wierzy 
o tey trzeciey Bofkiey Ofobie, tak wierzyć 
powinien. Dowody tey prawdy niektore, 
troche niżey opawiem: dam zaś 
mieyfce przeciwaym Odfzczepieńcow do- | 
wodom, żeby przez zbicie onych prawda | 
nafza wyniknęła. Całą odpfzczepieńftwa y | 


kacerftwa Grekow przyczyna, jeftzwyczay- | 
na Kacerzow matka wyniofłość, Chcąc fię 
bowiem Patryarchowie Greccy Carogtodcy | 
powielokrotnie zrownać z :Papieżžami 
Rzymíkiemi, y nie jedną naywyżfzą gło- | 
"wę, aledwiew całym Kościele uznawać, 
gdy tego dokązać ani nauką, ani potęgą 
Cefarzow Greckich obrone im dających | 
nie mogli; umyślili naoftatek Kościołow! | 
Rzymikiemu jakie kącerftwo zadać, dla 
ktoregoby niegódna była Stolica Rzymfka 
rządzić Kościołem, a Patryarcha Caro- 
grodzki w Konftantynopolu te rządy objął, 
Otoż nie mając czego dowieść temu fila- 
rowi prawdy , Focyufz Rzezaniec Patryats | 
-cha Carogrodzki jako uiegodziwie od Ce- | 
farzana te Stolicę: wladzony był, takz niey | 
od Papieżą Mikołaja ftrącony. (a) Wiel- 
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kim jadem oburzył fię na Rzymfeż Kóścioł 
y'na Papieże, a przyganiać mu począł, 
że do $ymbolum Niceńfkiego przyłożono 
to o Duchu S. czego pierwiey przez lat 
600. nie dokładanó , to jet że pierwiey 
tylko wierzono y śpiewano o nim ktory ed 
Oysa pochodzi, a teraz śpiewają, ktory 
od Oyca y Syna, Qui a Patre Filioq; proz 
cedit. X tak ontę tragedyą poczoł, w kto- 
rą fię potym naftępcy jego Bifkupi Caro= 
grodzcy wdali, więcey. za zawaśnieniem 
na Papieżow, ktorzy im tytułu onego ka= 


„ żdemu Oecumeniens Patryarchabronili, y że 


zazdrością y nienawiścią ku Łacianikom 
aniżeli z prawdy. Po śmierci Focy* 
ufza, uftała ta fprzeczka o Duchu. S$. aż 
w lat 200. (A) gdy ofiadł Carogrodzką Sto- 
lice Michał Cerulariufz, y gdy oną ftarą hat- 
dość fwoich przodkow wznawiał, aby był 
generalnym Patryarchą., a Lea dziewiąty 
Papież Rzymfki tego mu niedapuścił , na- 
pilal Xięgę przeciw Rzymfkiemu Kościo- 
Jowi z przyganieniem oBemu_o chleb prza- 
sny W Sakramencie, Alleluja, Soboty ¥ 
inne Obrządki nadto. kazał zamykać Ko- 
ścioły Łacmikie po wizyftkięy Grecyi y 
Carogrodzie, rozkazująć aby | fzędziepo 
A 4 Ń Gre- 
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Grecku Mfzą S. odprawowano. Oco gdy 


go Papież upominał, a on nie fłuchał, 
więc exkommunikowanym naoftatek pu- 
blicznie zoftał, o co rozgnięwany, także 
Papieża po fwoich Greckich Kościołach 
takim prawem właśnie jak Pleban Bifkupa 
kląć kazął, ządając to między Kacerftwa 
Papielkie co jeft prawdą, iż Ducha S. na- 


ucza od Syna, nie tylko zaś od Oyca pocho- ` 


dzącego, y. tu fie odfzczepieńftwo. Schi- 
zmatyckie już jawnie poczęło, ktore fię 
rozizerzywfzy aż do Mofkwy, dotychczas 
z wielką Dufz Chrześciańfkich zgubą trwa. 
Mają zaś fwoiey. nauki albo raczey błędu, 
że Duch S, nie pochodzi od Syna, lecz 
tylko od Qyca,tewywody. Nayprzod (a) 
mowią, że Chryftus rzekło Duchu S. iż od 


Qyca pochodzi, nie.dołożył y od Syna, więc 


nie trzebą tak dokładać y wierzyć. Odpo- 
Wiada im za nas $. Ayguftyn: Gdy. mia- 
nuje, Oyca nieodrzuca, Syna ale, Oyca miann- 
je naypierwiey, że z Jego jako, zrzodła po- 
chodzą infze ofoby ,-a Syn od tegoż Qycato, 
ma, iż też [polmie z. Dyca tegoż. Ducha S. 
tchnie. (b) Mowią powtore, jeżli Duch S. 
od Oyca y od Synapóchodzi, todwa zrzo= 
dla y początki w jednym Boftwie będą: na 

an : SRR to 
Ca) Joan. 15 (b) S. Aug. lib. 3. contr. Maximin 
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to fię odpowiada, iż dla tego nie trzeba 
dwoch początkow w. Boftwie czynić, po- 
nieważ jedno zrzedło y początek jet w 
BoftwieOciec Przedwieczny, ktory redząc 
Syna Naturę fwoją Bofką jemu, daje, W 
tey naturze, iż jefty tchnienie, więc je- 
dnym początkiem z Oyca, y Syn Bofki 
tchnie Ducha S, atak z jednego, początku 
Duch S. od Oycą yod Syna pochodzi. Mo- 
wią, że fię nam niegodziło to do Artyku- 
low. dodawać co, czynić: na, Koncylium E- 
fefkim zakazano, żeby, do, Symbolum w 
ktorym niebyło tego lowa, Filiog; y od 
Syna, nic nie dokładano. Ale. to mowią 
po Euterfku, ktorzy nam, takimże dowo- 
dem przymawiają, że. dokładamy trady- 
cye do wiary, ponieważ cytują Pifma nie- 
ktore, ktore.te dokładania pod karami zaka- 
zują, a przecie yfami Gręcy tradycye fwo- 
je mają, ato dlą, tego,że wolno, Pifmo ob- 
jaśniać: y objaśniając.co przyłożyć, byle 
nie przeciwnego Pilmu albo wierze nie by- 
ło, otoż to flowo Filiog;. nie jeft dołożo- 
ne jakby tak pierwiey Kościoł: 'nie wierzył 
od.początkew fwoich, że Duch S. y od Sy- 
na pochodzi, ale że naten czasjuż fie nie- 
ktore kacerftwa temu. przeczące wznieca- 
ły, trzeba było, publicznie do Symbolum 

58 do- 
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dołożyć; mają y inne fwoje dowody, al 
bo z Greckich Oycow powagi, ktore że nie- 
należycie y urywkąmi (przywodzą, albo 
już po Schizmie niektorych pifzących Gre- 
kow cytują, przeto one łatwo zbijane bys. 
wają, y dochodzić łacno można z Xieg 
Teologow Kościelnych, że oni nietak wieć. 
rząjw Ducha Si. jakby wierzyć powinni, 
dla tego niemając wiary dobrey,'y Chry- 
ftufowi nie wierząc, ktory z fyław Imienią 
fwoim Ducha S., ktore zefłanie famym jefe 
tchnieniem y pochodzeniem od Syna, mü- 
fzą giną, a ginąć jefzcze w tym Życiu ta- 
kim fpofebem. Poki o. Duchu Przen. do- 
brze wierzyli, poki w jedności z Kościos 
łem Rzymikim byli, 
downych a uczonych Mężow mieli, 
wych Grzegorzow, Atanazych, Bazylich, 


wiele Świętych Cu- 
A 


Cyryllow, Chtyzoftomow, Epifanich, Dy- | 


dymufow, Metafraftow, Tarafiufzow, 
Maxymow, Damafcenow, ktorzy wfzyfcy. 
tak jednomyślnie o Duchu S. pifali, jak my 
Rzymfcy Katolicy wierżemy, jako fię w ten 
błąd wdali, od jedności fię Kościoła odłą- 
czyli, żadnego. S. Cudownego. nie maja; 
uczonych ludzi bardzo mało, w Kościele 
zaś Rzymfkim wiele już od- tamtych. cza- 
fow było. SS. y dotychczas uczonych bez 
lis 
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liczby. Jeżeli to nie znak zginienia? Jako 
w ten błąd wpadli y od Kościoła fię Rzym- 
fkiego oddzielili, żadnego narodu Pogań- 
fkiego do wiary {wey niepozyfkali, ytych 
ktore od nich odpadły y zheretyczały, nie 
nawrociłi ani do upamiętania y zgody nie 
przywiedli, Kościół Łacińiki fzeroko y da- 
leko fkrzydła fwe rozciągnął, Heretykina- 
wraca, nowy Lud Pogańiki, ý bałwo- 
chwalfki do Chryftufa przywodzi.  Tzali to 
nie znak zginienia ich? a gdy z uporu fwe- 
go Grekowie powitać nie chcieli, a po pięć, 
albo fześćkroć użnawfzy fwoy błąd, do 
niego fię wracali, Pan Bog je, Pogańfką 
y Turecką niewołą pokarał naywięcey 0 
to, iż przeciwko Duchowi S. zgrzefźyli; 
bo w fam dzień Świąteczny Ducha S. Kon- 
ftantynopoł Turcy wzieli y wfzyftkę krew 
Krolow Greckich wygubiki , y Pańftwo ich 
do tego czafu w tey nędzney niewoli zgi- 
nęło y obalone jeft z ciężkim ludu wizy- 
fikiego uciśnieniem. Czy trzeba więkfzey 
zguby w tym życiu? Atoli nierownie wię- 
kfza ich czeka w tamtym, jeśli fię nie po- 
ftrzegłfzy ze świata fchodzą, bo kto nie 
wierzy tak jak Chryftus mowi, jak wfzy- 
ftkie Koncylia, y famiż Grecey SS. Oyco- 
wie nauczają, gotowy jekt Dekret Botki że 


zgi- 


28, Na Penietżiatek Świąt. 


zginienie wieczne. Nam fłuchacze w Wie 
rze prawowierney, zoftającym, nie trzeba 
pokazywać jak o Duchu, Przen. wierzyć 


| 


powinniśmy, ale nie przeto już fię uchro- | 
nięmy. zginienia, jeśli go oprocz wiary tak | 


kochać nie. będziemy, jak powinniśmy. 


Oczym ta druga Częśc Kazania, Spytany, | 


kto z prawowiernych, czyliby Ducha Nay-. 
św, kochał? zarazem, natę fię odpowiedź 


zdobędzie. że kocha.. Ale dowod miłości, 


- jeft okazanie czynności, tą jeja miłość Bos 
Jka (mowi S, Jan ). abysmy Y: “Przykazanie. 
jego zachowali, a Przykazania] Jego nie fa cięże 
kie. (a), Przed przyiściem do ferca Ducha 
Nayśw. wiemy. jak Apoftołowie, bojaźli+. 


wi byli, jak jedna Dzieweczka Piotra, kto» ` 


ty fięnaymocnieyfzym nadinnych widział, 


przefiralzyła, żefię Chryftufa. zaprzały Ode | 


przyfi: ast.. 'A gdy Ducha S, przyjęli, jako, 
lwi ogniem tchnący.pręcz wfzyjtkie poku- | 
fy od fiebie odpędzali. "Toż famo y w nas | 


fię pr zytrafia, pokiśmy. Ducha S, w fęrcę. 
nafze nie przyięli, Przykazań Bofkich dia 
naymnieyfzey, trudności mogliśmy, odftę- 
pować, Lecz gdyśmy go wezoray albokie- 
dy wzieli, już one pełnić-możemy, a mó- 
żemy bez. ciętzkości, „wizyftkie by naytru- 


z “a 1, Joan. 5. 


dniey- | 
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dnieyfze przefzkody od fiebie oddalając. 


| Oto y fam Chryftusw wezorayfzey Ewan- 


gelii to ofądził, że łatwość wfzelka jeft w 
pełnieniu przykazań; jego kochającemu. 


Kto mówił mnie kocha, mowę moją zachowa. 


(a) Możetukto fobie pomyślić; czyliż to 
jeft zadofyć kochającemu mowę jedną 
Chryftufową zachówać ba owfzem praw- 
dziwie Boga kochający cżłowiek ; wfzy- 
ftkie mowy y Przykazania jego zachowy- 
wać powinień: A wieleż jeft tych mow? 
tych Przykazań? w Starym Teftafieńcie 
ich było fześćfet trzynaście, jako one wy- 
tachował Petruś Galatinus (b) Lecz ta li- 
czba nic temii hieprzeczy; aby kochają= 
cemu Boga; czyli Chryftufa, czyli Ducha 
Přzen. to wfzyftko jak jednym Przykaza- 
niem było. Bo kochający człowiek Boga 
za łafką Ducha S: żadney w pełnieniu by 
naylicznieyfzych Przykazań trudności y 
ciężkości nie widzi , tak łatwó ofie wypeł= 
nia; y ochoczo jakby jedno fowo rokazu- 
jące; cofię przeciwnie w niekochiających 
wydaje; oktorych już fa tymże mieyfcu 
Chryftustwierdzi: io mnië nie kocha nie za- 
chowuje mow moich? Bo hie kóchającemu : 
Boga zðają fię Przykazania Bofkie bardzą 
li- 
(a) Joan. 14. (b) Petr. Galatinus lib.rx cap. 4. de 
Art. Cath. Fid. 
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czne y ciężkie, tak właśnie jak leniwemu 
y krnąbrnemu chłopcowi jeden wieriż do 
nauczenia fię od Mifirza zadany zdaje fię 
być długi y przykry do pojęcia w pamięć. 
Otoż Chrześcianie naymil. macie Jak ko» 


chać Ducha Nayśw. Kochać go powinni: 


scie, pelniąc to wfżyfiko wefoło do czego 


on wam kochającym fiły ymęftwa dodaje 


/ w zachowaniu fow Chtyftufowych chociaż 
żby były naylicznieyfze, tak to ochoczo 
wypełniać jakby jedno tylka flowo było» 
wiząk y na to Duch Przen. z Nieba z ftes 


puje, a tak fobie poftępując, pewni bądza 


cie że fię z nim znaydżieciey w tym; żnay= 


dziecie y w tamtym życiu. A w życiu wpras 
wdzie, bo czy nieczytaliście w Pifmie; 


że Arka przymierza, ktorą Lewitowie na } 


fwoich ramionach nofić mufieli, była wiel 


kiego ciężaru, ponieważ była z drzewa 
ciężkiego, a do tego obficie izczytym złoa 
tem zewnątrz y wewnątrz powlekana, miaz 
ła też wieleinizych potrzeb, albo dla ozdo= 
by, albo dla ochrony fwojey, a przecież 
' zlekkością Lewitowie ją podnofili , nieśli 
kiedy z Obozów w drogę iść przychodziło. 
(5) Ta Arka, była wyrażeniem jarzma 


wdzięcznego y ciężaru lekkiego od Chry- 


ftu- 


| (a) Num, 4: 
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ftufa na nas w zachowaniu flow jego Wło- 
zonego, ktore że jeft lekkie! y wdzięczne 


| ludziom, czyni to miłość Ducha Przen. w 


nich zapalorńa, ktorey kto nie ma, wizyfikó 
fię jemu cięfzko y nie miło widzi. Atoli w 
tym razie to dzieje fię co czalem patrzącna 
Niebo uważamy; Gwiazdy Niebiefkie bar- 
dzo w fobie fą 'światłe, piekne y cżyfte, 
jako y fiońće albo Xiężyc, te jednak źrana 
częftoktoć nam wydają fie krwawe za- 
cmione dlawaporow pośrzodich, aoka na- 
fzego unofzących fię: tak wfzyfikie fpra- 
wiedliwe uczynki, datowanie nieprzyja= 
ciołom; fa tó w fobie bardzo jalne y prze- 
śliczne gwiazdy, atoli fercu niekochają- 
cemu Ducha Prżen. niemającemu. Boga 
miłości, ale w umyśle ziemikie rzeczy, albo 
fiebie zbytecznie kechającemu, widzą fię 
być krwawe, ciężkie; przykre y trudne. 
Kochający tedy Przen. Ducha jak należy, 
znayduje fie znim w życiu tym że wfzyftko 
mile czyni. Ze zaś y W tamtym życiu»: te- 
gojelt wyrażenie w Pilmiejtymże, ktere 
krotko namieniara. Wyfłani. od Moyżefza 
fzpiegowie,do ziemi obiecaney, ktora Wy- 
tażała Kroleftwo wieczne dla nas, gdy fię 
powrocili , jedniz nich powiedzieli, że nie- 
podobna tak mocnego ludu ktery fig w 

niey 
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niez zhayduje wybić, a przeto y oną ofią- 
gnąć; drudzy zaś dway; to jeft Jozue y 
Kaleb mowili, że można dobyć. Bog po- 
tym o obudwuch dał tę fentencyą: że ga- 
den z tych co mowili ze niepodobna, mie oba- 
czy tey ziemi; a fługę mego Kaleba; ktory 


pełny infzego Ducha CtojeftS. ) fzedź za. 


mną, wprowadzę do tey ziemi. (a) Kocha | 
jących fiebie y niewierzących odfzczepień- 


cow jak wierzyć powWiiini, ten duch mito- | 
ści przemieni fię potym życiu W duchia za- 


palczywości; a kochających fiebie jak ko- 
chać powinni; tego doftąpią; cò Dawid 
śpiewał do Boga; Duch twóy Panić zapro- 
wadzi mnie do ziemi Profiey H 

śliwości Odfzczepieńcow O! fzczęśliwości 
Prawowiernych. Amen. 


(a) Num. 14. (b) Pfalm. T42: m ] 


O! niefzczę- 


|= 1 
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KAZANIE 
Na Wtorek Swigteczny. 


Qui intrat per oftium Paftor eft Ovium. Joan. 10. 
Kto wchodzi drzwiami Pafterzem jet Owies 


Trófkliwa Chryftufa nafzego o 
fwoich wiernych Opatrz- 
ność, nić nie opufzcza, co- 
{ by do ufzczęśliwienia o- 
” nych pomnożeniem być 
mogło, o wizyftkim prze- 
frzega, coby ubliżenie jakie pomyślności 
onych, mogłoby przynofić. Uftanowiona 
albowiem przez Niebiefkica Nauk‘ poda- 
nie do wiekuiftego Ludziom zbawienia, 
owczarrnia, dziwna rzecz, jaką zayzdro- 
ścią piekło cate poburzyła na fiebie, żeby 
będącym w tey owczarni zgubę przynio 
flo owieczkom. Atoli daremne zawody, 
zmifzczon€ zamachy, wyftawiona na Opo- 
ce Owczarnia, piekielnym nararczywo- 
ściom dać odpor potrafi; Nauczyciela na- 
fzego zaś przeftroga, kogo do niey y ja- 

c kim 
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kim fpófóbem wniść ufiłującego przyimo- 
wać, od wizelkich wykrętnych zafadzek 
fpofob nie zawodny podała; więc czyli to | 
oczewilty (zturm przypuścić podoba fię, 
czyli podeyście uczynić, ani oczywiftym 
fzturmem dobyta, ani fkrytym podeyściem| 
wzięta być nie może Owczarnia. Przebog!| 
zkąd ta tak mężna Owieczkom odpowiedz? | 
*zkąd taka w nickczemnyma fłabym ftwo- | 
xzeniu dzielność ? co potężnieyfzego nad | 
piekielne bramy? co fzkodliwfzego y pred- | 
{zego do zgubienia Owczarni nad złodzie- | 
jow y zboycow podeyście? A przecie (o. 
Duchu Przen. jakm ty ogniem ferca wier- 
nych zapalafz! ) a przecie, ani bram. 
piekielnych wywarcie, ani zboycow, zło=| 
dziejow zafadzki, aby, fię w Oczarni oba= 
'wiały, mogą porufzyć Owieczki. Ta jeft 
Chrześcianie Ducha Przenayświętfzego 
dzielność, ktory z ftąpiwizy w ogniftych —. 
językach na świat, tego wfzyftkim nam. 
wiernym dodaje męftwa, Że ani przycho- | 
dzącyh kryjomo złodziejow, ani oczywi- | 
Ście porulzających fię piekłow, przy nim | 
w Kościele będącym, y onym rządzącym, 
nie obawiamy fię bynaymniey. Oto on | 
ftat przedtym z miłością fwoją u drzwi Ko- | 
Ścioła S. y kołątał to jeft, poki Sa. | 

- by- | 
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bytnością fwoją rządził onym, jefzcze w 
Niebie zoftając nie bytzefłany, teraz idąg 
przezedrzwi, to jefi-p >chedząc od Chtyftu- 
fa, ktory ofobie powiedział iż Jeff drzwiae 
mi. Wfzedł do Owczarni Chryftufowey, 
a wchodząc ftaje fię Pafterzem Owieć, 
boście fłyfzeli w dzifieyfzay Ewangelii: 
Kto wchodzi przezedrzwi Pafłerzem jef Q- 
wiec. Trwożcie fię nieprzyiaciele Ducha 
S. Odfzczepieńcy y zawiftni na Kościoł 
Rzymfki Kacerze, nić z nami nie dokaże- 
cie, ponieważ On jeft Pafterzem nafzym, 
On obrońcą nafzym, On zemścieielem na- 
fzym. Toż będzie przyzwoitą dziś prze- 
ciw Odlzczepieńcom , Ducha S. nieprzy= 
jaciołom a Kacerzom Pafterza Kościelne- 
go mieć nie chcącym nauką, przetoo tym 
pierwfza Częst będzie Kazania: Odfzcze- 
pieńcy y Kacerze Ducha Sw.w Paftetżu 
Rzymfkim nie znając nie fą Owieczkami 
Ducha S; druga Część. Prawowierni bę- 
dac Ducha S. Owieczkami, w Pafterzu 
Rzymfkim Ducha S. znają. O tym ja 
mnowić będę na więkfzą cześć y chwałę 
Boga: s 
Jo ay w fercu rozjątrzona człowie- 


ka, kiedy w natężeniu fwoim żadney 
ca mieć 
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mieć folgi nie chce , poty fię wzbija poki 
mie dofyć na zburzoney ziemi, na poru. 
fzonym piekle mając:od famego Nieba fwo- 
je pioruny zafięga. A co dziwnieyfzajeft, 
gdy przeciwko fprawiedliwości walcząc, 
fame też attakuje Niebo, od Nieba prze- 
cie brać odważa fię pofiłki, ktore z prze- 
paściftych Bofkica Dekretow użyczone 
wolnie, zafięgającym wprawdzie do cza- 
fu prźepufzczają odwagę, do ciężfzego 
onych zachowując ukarania fprawiedliwym 
zaś tylko oświadczać zwykły, że nie tyl- 
ko im żadnego nadweręźenia nie przyno- 
fzą, ale też fpofobem odbitych ftrzał, na 
famych fię powracając: ftrzelcow onych 
pokonywaią.  Odfzczepieńcy Greckiego 
Kościoła, jakom dnia wczorayfzego po- 
wiedział, przez famą ambicyą, nie ugafzoną 
przeciw Papieżowi Rzymfkiemu zapaliwfzy 
fię zawziętością, nie dofyćmieli tyle Krajow 
od pofłufzeńftwa onemu winnego odpro- 
wadzić, wielkie wzrufzenie między lu- 
dem Chrześciańfkim uczynić, y prawie 
bramy piekielne przeciwko Kościołowi od 
Chryftufa na tey Opoce zbudowanemu o- 
burzyć, do famego Nieba ściągnęli rękę, 
Żeby w Niebiefkiey, ktorą Kościoł Rzym- 
fki całemu światu podaje, tozroznienie- 
uczy- 
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ucżynili nauce, uczyniwfzy, famego też 
zawziętego oddzielania fię Schizmy, na- 
dzieją złączenia znieśli. Zeby tey złości 
doftatecznieyfzy pozor y początek mieli. 
Ducha Przen. Ducha jedności, w Niebie 
attakować odważyli fię, twierdząc o nim 
že nie pochodzi od Syna, jako przeci- 
wanie, iż pochodzi, Kościoł Rźymfki wie- 
rzy y utrzymuje. Y tak ani Papieża Rzym-- 
fkiego, a Ducha 5. za {wego Pafterza, ja- 
ko obudwoch nieprzyjaciele , mieć te Q- 
wieczki ( nie wiem jakie ) niemogą. Ka- 
cerze też infi także fię przeciwko Papieżo- 
wi Rzymfkiemu zawziowfzy, od Ducha 
S. błędow fwoich początek chcą zabrać ; 
nie tylko powiadając, że każdy z nichjak 
ma wierzyć, albo raczey błądzić, mana- 
uczającego y przytomnego Przen. Ducha, 
co jeft iftnym bluznierftwem, ale też fo- 
remną rzecz, ktorą wnetże powiem, © 
Duchu S. układając. Niechcąc ani na to 
żadnym fpofobem zezwolić, żeby Papież 
Rzymiki miał być Głową Kościoła, a Na- 
mieftniczą władzę za Chryftufa mającym, 
powiadają że jeżli ma bydz Namieftnik 
Chryftufa Kościołem rządzący, tedy niech 
będzie Duch Prz. tym Namieftnikiem, Ca) 
| c 3 3 4 

(a) Marc. Artton. de Dom, lib. 4. cap. 1. N:4- 
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a tak zgadzają fię z Odfzczepieńcami, w. 


tym, że Odfzczepieńcy y Oni, nie chrą mieć 
„za Pafterza Papieża Rzymfk. anie zgadzają 
fię w tym że Odfzczepieńcy błądząc przeci- 
wko Duchowi S.czci mu należytey ubliżają, 
a Kacerze nie przyzwoitą mu część Na- 
mieftniktwa Chryftufowego przyzńawają, 
a tak czyniąc, obadwa nie fą Owcami Dus 
cha S. że Odfzczepieńcy część Duchowi 
Świętemu ubliżają, to fie mowilo w wczo= 
rayfzym Kazaniu. Ze zaś Kacerze czyniąc 
Ducha S. Namieftnikiem Chryftusaw Ko- 
Ściele, nie przyzwoitą mu y nieprzyftoy- 
ną godność zlecają, tego tak dowodzę. 
A nayprzod gdyby Duch Przen. był Na- 
mieftnikiem Chryftufa w Kościele, byłby 


niżfzym od niego, ponieważ każdy Na- 


mieftnik niżfzy jet od fwego Pana, dla 
czego y my twierdziemy, Że nie fłufznie 
na nas potwarz kładą Ńacerze, jakoby- 
śmy Papieża czyniąc głową Kościoła, ro- 
wnali z Bogiem y Chryftufem, gdyż Na- 
mieftnik Chryftusa, nie jeft rowny Chry- 
ftufowi.Ale Duch S. nie możebyć niżfzym 
ed Chryftuła, bo chociaż pochodzi od nie- 
- go, ma też Boftwarowność z nim jako y 
Syn Bofki, chociaż pochodzi od Qyca, 
jeft rowny Qycu, więc Duch Przen. nie 


mo- . 
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może być Namieftnikiem Kościoła , jakim 
jeft tylko Papież Rzymiki. Powtore gdy» 
| by Duch Przen. był Namieftnikiem Chry- 
fufa w Kościele to byłby Namieftnikiem 
tym albo co do natury ludzkiey Chryftu- 
fowey, albo co do natury Bofkiey jegos 
gdyby był Namieftnikiem co do natury 
ludzkiey, Chryftufa, pofzłoby zatym, że ` 
Duch S. będąc Bogiem mogłby być: Na- 
mieftnikiem człowieka, co fię mowić beż 
bluznierftwa nie może; nie może teżbyć 
Namieftnikiem jego co do natury Bofkiey, 
bo Chryftus nie jeft głową Kościoła co do 
natury Bofkiey , ponieważ co do tey natu- 
ry Chryftus jet głową Kościoła, przez 
ktorą zafłużył fobie, aby był wyniefionym; 
yzagłowę Kościoła uznanym aleć zafłużył 
ybyłwyniefionym za głowę Kościoła Chry- 
ftns, nie jako Bog ktory zafługować nie 
może, lecz jako człowiek, więc co do natu- 
ry ludzkiey jeft głową Kościoła. Co Swię- 
ty Auguftyn dówednie potwierdza mo- 
wiąc: Chryftus według poftaci Bofkiey Jef 
pierworodnym w[zy fikiego faworzenia, we- 
dług poftaci flugi, gel głową ciała  Kościel= 
nego. (b) Więc Duch Przenayświętízy 

C4 Ża- 


ENZO 


m m S E 
(a) S: Aug. lib. z. de Trinit, cap. Iz: 
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żadną miatą być nie może Namieftnikiem 
Chryftufa w Kościele. Potrzecie : Gdyby 
Duch Przenayś. był Namieftnikiem Chry= 
fufa w Kościele, albaby te fwoją władzę 
y rządy wpowierzchownym y widomym 
rządzeniu okazywał, alboliteż w wewnę- 
rżnym y niewidomym, nie może ją po- 
wierzchownie y widomie okazywać, bo 
nie rządzi Kościołem widomie jako Chry- 
ftus wtym życiu rządził, a jeśli okazuje 
fwe rządy wnętrznie, ktory rządzenia fpo- 
fob polega ną wnętrznym zlewaniu Darow 
łafki, to nie czyni z Namieftniczey władzy 
od Chryftufa daney, ale z iftoty natury fwo- 
jey wfzyftkim trzem Ofobom fpolney, bo 
y fam Chryftus tym fpofpbem Kościołem 
rządzi, zlewając łafki Darow, albo przez 


zafługę, jako człowiek, i albo fkutecznie 


jako Bog, a przeto Duch Przenayświęt. 
lubo jako fkutecznym jeft początkiem ob- 
fite ną wiernych dary zlewającym, toczy- 
ni nie jako Namieftnik Chryftufa, lecz ja- 
ko Ofoba fpoł iftotna Bofka , ( według Te- 
ologow zdania) maiąca co do rzeczy ftwo= 
 tzonych dzieło fpolne y nie rozdzielne 
(a) A przeto Duch  Przenaświętzy 

Je- 
(a) Opera Trinitatis ad extra funt communia 

toti Trinitatis Teologia 
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jeżeli daje łafkę, to nie jako Namiefinik 
Chryftufa ale jako Ofoba z Troycy Prze- 
nayświętf(zey jedna, więc y z tychprzy- 
czyn niemoże Duch Przenayśw. być Na- 
mietnikiem Chryftufay Pafterzem Kościo- 
ła, y ktorzy tak mowią Kacerze, oczy- 
wiście ten Oręż z Nieba gwałtownie y nie 
fprawiedliwie na Kościoł Rzymfki y Papie- 
ża biorą, bo tym nas zwyciężyć jako y 
innemi nie mogą, -a ofobie niezwycięże- 
nie dowodzą, że z famey tylko zawzięto- 
ści, Ducha S. w Rzymikim Papieżu uzna- 
wać niechcą, y jako niechcą być w Ow- 
czarni Kościoła, tak też nie chcą być O- 
-wieczkami Ducha S. ktory jako Bog, nie 
jako Namiefinik Bofki rządzi y kieruje 
przez wnętrznełafki Kościołem, jako Chry- 
ftus przy zefłaniu jego obiecał. Co jak 
wielką jeft niefzczęśliwością onych, po- 
znać mogą ztey fzczęśliwości, ktorą OQ- 
wieczkom fwoim tenże Duch Przen, daje, 
jeżli oną mnie w naftępującey drugiey Cze- 
ści opifującemu uchó dać będą raczyli. 
Po odeyściu Chryftusa w Ofobie fwojey od 
nas Chrześcianie Naymilfi wielka jefi rzecz, 
y koniecznie do zbawienia potrzebna być 
Owieczką Ducha Swiętego. Bo że czło- 
wiek co do ofoby fwojey, mając wolny 

cs roz- 
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rozfądek jeft Krolem ferce fwoje |rządzą- 
cym, naywiękfze jeft ufzczęśliwienie je- 
go, gdy fię w nim pełni owo Pifmo: Serce 
Krolewfkie w Ręku Pańfkich, kędy chce onym 
kieruje (a) To fię zaś w ten czas wypeł- 
nia, kiedy człowiek ferce fwoje tak w 
Ręce Ducha Swiętego podaje, że we wizy- 
fikich chęciach y poftępkach na jego lię 
kierowanie zlecając, ftaje fię. Owieczką 
jego, głofu y rozkazu Pafterikiego ferde- 
cznego fluchając. A czy możefz być fzczę- 
śliwfzy okręt nad ten, ktory w niebefpie- 
czney y zawodzącey żegludze pomyślnym 


fię a nie zawodnym wiatrom powierza? . 


Takim jeft okrętem niebefpiecznym na 
świecie ferce człowieka, ferdecznie fię 
Duchowi Świętemu w fwoich chęciach y 


poftępkach oddające, takim jeft wiatrem- 
Duch Przenayśw. pomyślnie y nie zawo- 


dnie człowieka fobie powierzonego rzą- 
dzącym y kierującym. Przy ktorym zofta- 


jąc wfzelkich Świata tego bądz przeciwko 
Wierze, bądz przeciwko obyczajom biją- 


cych nawałności, nie zlęknie fię bynay=, 
mniey, owfzem udarowany męftwemń u-| 


myfłu, może Śmiało wyzywać przeciwni- 
kow wfzelakich z Izaijafzem: Oto tuż jefł 
przy- 


(a) Prov. 31. 
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| 
| przy mnie, co mnie ufprawiedliwia: Kto mnie 
fie będzie przeciwić fiańmy razem. Kto Je 
_ moim nieprzyjacielem? tu jam do mnie: Oto 
Bog moy w/pomożyciel moys kto mię potę- 
| pi? Ca) O fzczęśliwości Dufzy mojey, gdy 
| ona jet w Ręku tak dobrego Pafierża. 
| Ktory ją od wfzyftkich zajadłych wilkow 
| tak befpieczną czyni. O! fzczęśliwości o- 
| krętu mojego, gdy on tak-jeft nie zawo- 
| dnemu wiatrowi powierzony, ktoty go 
- od wfzelkich burzliwych nawałności ochra- 
| mia! O fzczęśliwości ferca mojego, gdy” 
| one zoftaie pod fkrzydłami Bofkiego Go- 
łąbka Ducha Nayśw. ktory one nad wfzy- 
| fikie zafadzki piekielnego jaftrzębia uno- 
| fząc wolnym y nienarufzonym od pożarcia 
zachowuje! Winfzuję wam, Prawowierni 
fłuchacze, że w tym Kościele wam Bog 
daje zoftawać, ktory pierwiey uftną Chry- 
ftusa nafzego nauką rządzony był, y na 
tak fzczęśliwą zbawienia drogę wprowa- 
dzony, po odeyściu zaś jego rządzi fię 
wnętrznie z tymże Chryftufem przez Du- 
„cha S. żebyście byli befpiecznemi od wfzy- 
ftkich publicznych y fkrytych nieprzyjacie” 
lazafadzek, jako owieczki pod dobrotli- 
/ wym Pafterzem y Bogiem razem miłości. 
< Mo- 


OZNA R. 


(a) Jia. 50: 
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] 
Mowi zaś Apoftoł: Ducha, ktory z Boga 
Jef wzieliśmy, ażebyśmy wiedzieli co od Bo- 
ga nam darowano jeft. (a) Przeto ażeby- 
Ście Chrześcianie naymilfi dofkonaley po- 
znali rządy tego Bofkiego, ferca y Dufz wa- 
fzych Pafterza, ktoreń albo przez wnętrz- 
ne fwoje natchnienia, albo przez uftne 
Papieża Rzymfkiego wktorym zoftaje, ro- 


{kazy czyni, jak fą fodkie y ufzczęśliwio= 


ne, jone wam dary krotko przed oczy wykła= 
dam. Daje nam nayprzod dar wniejętności 
abyśmy dochodzić rozfądnie mogli przez 
ftworzone rzeczy o rzeczach Bofkich, y 
Żebyśmy rzeczy ftworzonych 'tak tylko u- 
Żywali, jak chwała Bofka y nafze zbawie- 
nie wyciąga. Daje nam poradę abyśmy 
mogli albo przez fiebie, albo przez dru- 


gich wynaydować to, co potrzebnegójeft 


do życia wiecznego. Daje mefewo atedo- 
fkonali wolą, ażeby była trwała w jakim- 
kolwiek dobrym uczynku poczętym aż 
do końca żywota y do uniknienia od wfzel- 
kich niebefpieczeńftw zbawienia. Daje nam 


dar pobożności, ażebyśmy oddawali cześć 


należytą y miłość Panu Bogu nafzemu, 
jako Qvcu nayukochańfzemu, y drugim. 
Daje nam bojažń, ażebyśmy fię Boga o- 

ba- 


(a) 1: Cor, 2: 
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bþawiall obrazić, y jakimkolwiek grzechem 
od jego fię oddalić. Daje nam to wfzy- 
ftko dia tego, ażebyśmy tych darow na 
zbawienie Dufzy nafzey obficie używając, 
milym y wefołym (ercem pod rządem: je- 
go w całym życia przeciągu zoftawali; bo 
ktożtakich darow uczęftnikiem zoftawfzy, 
nie będzie napełniony wnętrzną Ww Dufzy 
radością, iż przy mich ułatwiwfzy wfzyftkie 
ludzkiey naturze przytrafiające fię paffye y 
fkłonności, protą drogą do żywota nie 
śmiertelnego poftępować może, jadi co 
nic fzczęśliwfzego człowiekowi do wiecz- 
ności ftworzonemu niema, tak nie pożą- | 
dańfzego być nie powinno. A zatym bę- 
"dzie chwalił Rządcę y Pafterza fwojego 
że Bog nadziei napelnił go wfzelkim wefelem 
y fpokoynosścią w wierze, aby obfitował w 


. nadziei y mocy Ducha S. a) To fię mowi 


o człowieku, jako tylko w fobie famym 
rządzącym fię, Ducha Przenayświęt. na- 
tchnieniem. Atoli że oprocz tego powin- 
niśmy fię jako prawowierni poddawać pod 
rządy widomego Pafterza, Papieża Rzym- 
fkiego , przeto mufzę fię tu ozwać zrado- 
ścią ferca mojego do was Chrześc. Naym. 
Rowy Pawła S. Wfzyfikim ktorzy fg w Rzy- 

mie 


P ER ZZDDÓ ZZ WC 


(a) Ad Ephe. z. 
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mie kochańkom Bofkim zdrowit.. (b) Bo ja: 
ko nigdzie kochankowie Bofcy nie mogą. 
być, tylko tam gdzie pod rządami Papie- | 
ża Rzymikiego jako głowy y Namieftnika | 
Chryftufowego zoftają, tak nikomu zdro- | 
wie y pociecha oddawać fię procz ichnie_ 
może. Już wam nie trzeba mi objaśniać; | 
że być pod rządami jego powinniście, te- 
goście fię albowiem w infzym już otym | 
Kazaniu (b) dowiedzieli, y w tym Kaza- | 
niu zbijanie Kacerzow y Odfzczepieńcow | 
“nie chcących go uznać za Pafterzaw wido- | 
mym Kościele powfzechnego was w tym | 
zdaniu ftwierdzić mogło, tylko to namie- 
niam, żebyście w nim toż uważali, cow 
Duchu S. y jego yiasrządzącym; ponie- 
waż to on wam przez fwoje wyroki zlewa 
co fobie maod Ducha S. powierzono. Je- | 
żeli macie umiejętność Wiary prawdziwey 
y rzeczy Bofkich? To On wam w Iwoich 
rozkazach y ultawach objaśnia. Jeżeli 
macie poradę w pofiępowaniu do żywota | 
wiecznego? To On wam już to przez fie- | 
bie, już przez |poftanowioych od fiebię 
Bifkupow, już przez Bilkupow poświęco- 
nych Duchownych ogłafza. Jeżeli macie 
męfiwo do wytrwania w poftępkach zba- 


wien- 


(a) Ad Rom, 5: (b) Dominica 2da poft Pafcha: 
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wiennych y wfzelkich niebefpieczeńftw u- 
niknienia? do tego on wam przez odpu- 
fty pomaga. Jeżeli macie pobożność w od-' 
dawaniu czci należytey Bogu y Świętym? 
do niey was przez nadanie Świąt, Oktaw 
ofobliwfzych zachęca. Jeżeli macje bo- 
jażń, ktorąbyście fię' obawiali obrażać? 
do tege fię jego rozkazy ukarania, Zą- ` 
chęcenia ściągają. Jakoż nie macie w ni 
Ducha S. zoftającego uznawać? Jako Bo- 
gu y Chryftufowi wafemu z Duchem Sw. 
nie macie dziękować za opatrzenie takim 
Pafterzem Kościoła fwojego, w ktorym 
jako owieczki w befpieczney zoftajecie Ow- 
czarni. Zaifte macie za co dziękować to 
y ciefzyć fię, iż w jego Ofobie macie co 
y ku powadze Kościoła nayznamienitfze- 
go y dla was nayzbawiennieyfzego być 
może (a) Kto jejłeś , y jaką wyraża[z 0- 
Jobe, pifać niegdyś Bernard S, do Eugeniu- 
fea trzeciego: Kaptan Wielki Bifkup nay- 
wy(zy, Ty Prymas Bifkupow, Ty Dzie- 
dzić Apoflotow, Ty w pierwfzeńjtwie Abel, 
w rządach Noe, Patryarchow ftwem Ab- 
raham, w porzadku Melchizedech, go- 
dnością Aron, powagą Moyśtfz, Sg- 
dziowfiwem Samuel, Włądzą Piotr, Na- 

8 RA ma- 
(a) S. Bernardus lib. 6. de Confider, ad Eugen 

IM. cap. 8. 
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mafzczeniem Chryflus, Tobie klucze oddane, 
Tobie Owce powierzone, Ti y wfzyftkich Pa- 
Jierzow jeden Paflerz, zkąd pytajż fie dowo- 
dzę? z flow Zbawiciela; do kogo albowiem 
z Apofolow, tak mowi powfzechnie, jak 
do Bona, pas Owieczki moje, jakie ? ktore? 
tego lub owego miafta, Narodu, nie WYZN- 
czył, mie wyłączył, ale wfzyfikie moje, nie K 
fie miewytącza, mie nie oddziela, poty fłowa |. 
Miodopłynnego Doktora. Bierzcież ten z 
Kazania tego pożytek Dufz y naukę, żeby- 
ście myślili odtąd:jak niefzczęśliwi Kącerze 
y Odfzczepieńcy, ktorzy w Pafterzu Rzym= 


fkim Ducha Swiętego nie uznawając nie |. 


fa Ducha Świętego Owieczkami, a prze- 
ciwnie, e jak jefteście fzczęśliwi w nim 
jego uznawając, y przez to famo rządow 
y, darow Ducha Swiętgo uczefinićtwo 
biorąc, Amen. RZE 
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KAZANIE 
Na Niedzielę SSS. Troycy 


Euntes docete. Matt. 28. 
Idąc nauczaycie:, 


a Južci Chrześc. nauczając 

GR o niezbrodzoney Troycy 

A Przenayśw. | przepaści , 

dą nie mafz czafu albo rą- 

s czym koniem biegać, al- 
bo orlemi fkrzydłami latać. Idąc nauczaye 


"cie, piechotą chodzić po ziemi fię czołgać 


należy , bo tak robakom przyzwoita. Poy- 


| dzmy Poydzmy Chrześc. Naym. a upadnii- 


my natwarzy przed nią bo ona jeft Panem, 


` bo ona jeft Bogiem nafzym, a my ludem jey, 


y Owce Pafaetjka oney. (a) Ludzmi twoi- 
imi jefteśmy Boże w Troycy jedyny, zna- 
my lię do tego, a toż famo że ludzmi je- 
fteśmy, calą ludzkość pod tweją niewolę 
- D o rzu= 

(a) Pfalm. 98. 
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«rzucamy. Ludzkość nafza, ma naypier- 


wfzą iftność fwoją rozum, teñ tak w prze- 


paść Tajemnicy tey wrzucamy, że go w, 


niey utopiwfzy żadnego w tym razie mieć 
nie chcemy; niech tu już będziem o Panie 
nalz bydiętami, nic to nam fżkodzić nie 
ma, abyśmy.tyłko zbawienia doftąpili bo 
takich ludzi bydlęta zbawi/z Panie. (u) Ja- 
ko przeciwnie, ludzi co w tym razie nad 
ludzi być chcieli, co jako konie wyuzda- 
ne granice okryŚślonego dowcipu przefa- 
dziwizy , fkrytości Majeftatu twego poję- 
ciem dobiedz chcieli, na przepaść pogrą- 
żyłeś piekielna. Ktorzy Orlemi fkrzydłami 
nad wrodzoną fię rozumu dzielność wy- 
nofząc, chcieli gniazdo [woje między gwia- 
zdy ułożyć, ale ich y z tamtąd $ciągnołeś, 
w ogniach wiecznych fiedlifko im nazma= 
czywiży. Gdzie Hermogenes j gdzie Pra- 
xeąfz, gdżie Aryufz, gdzie 
gdzie Paulianiści, gdzie Matcellianie. 
gdzie Pryfcilliani, gdzie Jakobici, gdzie 
Bongomile, gdzie one wyuzdane końlkie 
rozumy? gdzie one nie wfitrzymane orle 
dowcipy? Pogrążyłeś ich w piekle, y z 


pod Niebios ich zdarłes, zginęli, przepa- - 


dli, 


(a) Plalm. 35. 


Sabelliufz ,- 


| 
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dli, przefzła ich pamięć z hałafem, a Ty 
tymże. amym niedościgłym, , niepojętym 
jefłeć, (a) Y powizyftkie wieczności bę- 
dziefz. Atoli gdy rozum ftępiony w oftrości 
fwoiey na niedościgłey a od fiworzonego 
dowcipu utajoney tajemnicy pojęcie wyi- 
fkrzać fię nie może, y zrażony naynie- 
fzczęśliwfzym dawnieyfzych mędrkow 
przykładem, już w tę bezdennność morza 
zapufzczać fię nie śmie, oto piekielna wo- 
la wyuzdawizy fię na włzyftkiey, Wiary 
znifzczenie; czego rożum fwoją byftrością 
nie może; tofwoją złością dofięga. ja- 
kie wfzyftkie Kacerftw poczwary dawnych 
już wieków pogtzebione w piekle, Kace- 
, rze teraznieyfi w fwojey nauce wikrzefili, 
tak od tyfiąca y daley lat - pogrążo- 
ne wpiżepaściach 0 Troycy Przenayśw. 
tożtumow błędy; fwoią wolą famemu Bo- 
gu tiieprzepulzczają, ufta fwoje wywart- 
fzy na Niebo; wydobyli na ziemię. Ale, 
jak furącóńy dawnych Kacerzow rozum, 
TIroycy Przenayśw. nie w fwey  ifiności 
nienadwerężył Honoru, tak wola tych 
Kacerzow nadyimająca fie przeciwko oney, 
naymnieyfzego ufzczerbku uczynić nie 

p 2 może 


(a) Pfalm. Ior 
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może. Gdyż y ich rezum nauką zwycię- 
Żyć y złą wolę powagą przyciinzć Kościoł 


Frewowierny potrafi: jakoż y w tym Ka- 


zaniu opowiem w pierwjzey Części, Kae 
cerze nie megąc fię wyweść przeciwko 
Troycy Przenaysw. rozumem, wynofzą, 
fię przeciwko Jey wolą. W drugiey Części, 


I 
$ 


f 


f 


Prawowierni unofząc fię ku Troycy Prze- | 
nayśw. wolą, mogą fię ku niey wynieść ro» | 


zumem. O tym jamowić będę na więkizą 
cześć y chwałę Boga. 


por jet wielkim ufzczęśliwieniem 
człowieka, Rozum jeft wielkim zatra=- 


- ceniem człowieka; jeft wielkim ufzczęśli- 


N 


wieniem człowieka, gdy go człowiek ro» 


' zumnie używa, jeft wielkim zatraceniem 


człowieka, gdy nie rozumnie. Rozūmneė 
używanie rozumu w fwoich fię obrębach 
mieści, y mą to w myśli co Pifmo mowi: 


Wyżjżych nad fiebie nie feukay (d) Nie ro- 


zumne używańie rozumu z należytych 
granic przefadza, y nie ma tego w myśli 


co Pifmo mowi: Kto fzpera Majefat, bg- | 


dzie pogrążony od chwały, (e) Zarozumem 


idzie wola, y wtoż fzczęście z nim albo | 


) 


O aa 
(a) Eccl, 13. (6) Prov, 25 


nie- 
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niefzczeście wpada. Czego rozum dofiądz 
nie może niepowinna fię wola fwoją chę- 
cią tam unofić, a miałkość rozumu wia- 
faym upokorzeniem ozdabiać; ten jeft 
prawdziwy zaizczyt mądrego y uczonego 
człowieka. co może poymować, do tego 
fię dowcipem y chęcią unofić, czego nie 
może dla Majeftatu, na tym przeftać, a 
jako zwycięzcy, upokorzonym fercem po- 
tege onego wielbić. Boinaczey gdy rozum 
bedzie z hańbiony przez wyniofłość, Wo- 
ła też potepi fię przez nieprawość. A by- 
wa częftokroć, że nieważąc fię rozumem, 
naywyżfzey wiary nafzey Tajemnicy atta- 
kować, cheia znieważenie oney, złośli- 
wi ludzie zadają. Tak przy początkach 
fwoich Luter z Kalwinem y infzemi tegoż 
gatunku zwodzicielami, wfzyltkie taje- 
mnice wiary albo zcuynowawizy, albo po- 
deptawfzy, y natę Froycy Nayśw. powfta- 
li. Imktorywiękfzy błąd w niey zdawnych 
Kacerzow wydobył, tym więkfzego fobie - 
z tego fzukając Imienia. Co famiż nie tyl- 
ko Pifmem y uftnie z tego fię przechwala» 
jąc, ale też na obrazach niejakich wyra- 
żali. Między ktoremi był jeden na ktorym 
malowany był Kościoł Rzymfki S. Piotra, 
ktorego dach Luter z fwoimi moenie y pil- 
p 3 nie 


54 Na Niedzielę SSS. Troycy. 


nie rozbiali, Kalwin y Zwingliufz ściany 
pfowali, Michał zaś Serwetus fundamen- 
ta podkopywał, dając tym wyrażenie, że 
Lutrży z Kalwinami przez fwoje nauki nad- 
werężenie tylko Kościołowi czynili, ale 
Serwet nauczając o Troycy Przenayświęt. 
że w nią wierzyć niepowinniśmy, już już 
cały Kościoł miałobałić. (a) Jakoż zaifte, 
gdyby Kacerfka złość tyle fił miała, wiele 


złey do tego woli, aby Tajemnicę Troycy” 


Nayświętfzey zniofła y Kościoł cały oba- 
lićby fię mufiał, bo ona jeft Chrześcianie, 
ktorą Świadectwo daje o Wierze nafzey w 
Niebie; Trzey Ją mowi S. Jan, ktorzy świa- 


dedwo dają w Niebię; Ociec, Syn, y Duch- ! 


Święty (b) Nie mogli jednak tego ani mo- 
gą, ani będą mogli uczynić, da czego-fię 
y rozumem y wolą unofzą Kacerze, kto- 
te unefzeniefięna zniewagę Troycy Prze- 
nayświętfzey, żebyście fię ztąd do' ufza- 
nowania należytego oney goręcey zapalili, 


czynione nieraz od Kącerzow wąm opifu- 


ję w niektorych poftępkach ich, fucha- 
cze. Luter z Litanii znieść kazał te flo- 
wa: S. Troyco jedyny Bożę, zmiłuy fie nad 


na- 


Ca: Flor. Rom. de Orig. Her. lib. 4. cap. 12» 
(6) Joan. 15. 
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nami. (a) Kalwin Pifał do Polakow, aby 
fię tak nie modlili mowiąc, Że to gowo 
Trinitas Troyca, jet jakieś dzikie flowo, 
tamże nazywa, Wiarę głupią y fzaloną 
biora twierdzi , iż wierzyć w Roga gejt wie- 
rzyć w Troycg. (b) Uczniowie ich jefzcze 
fię na lepfze zdobyli Troycy Nayświętfzey 
znieważenia, bo wziowfzy fobie 'zafwe= 
go fzaleńftwa fundament, że tego fłowa, 
Trinitas Troyca nigdzie w Pifmie niemafz, 
na mieyfcu tego co Kościoł śpiewa, o 
chwalebna Troyco, kazali śpiewać o chwa= 
lebna Dobroci! A gdy im naimenione pier 
wiey ftowa Jana S. -Frzey Ją Sc. pokazu- 
jemy, y że tam jeft dołożono: Et hi tres 
unum funt, to oni pokazują w fwoiey biblii 
pofałfzowaney, 6 hi tres fentiunt nnum. 
Znalazł fię jeden między nimi , co tak o 
fobie twierdził: gdy ja fłyfzęto fłowo Froy- 
ca, to mnie fig zdaje o miewieście, Co TARENU 
trzech mężow miała. (e) Oprocz tego nie- 
ktorzy z nich żadney wfzczegulności Nay- 
świętfzey Ofobie nieprzepufzczając, ro- 
zne o ich bluznierftwa mowili, jako że Syn 
Bofki nie mogt fię rodzić z Qyca , ponie- 
waż, Ocieę Przedwieczny nie miał Zony. 
D 4 Ja- 


(a) Hofius Epift. ad Ducem. Pruffi:e (4) Calvi= 


‘nus Epift. 2, ad Pol. (c) Luc. Sternbergerg. 
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Jako ż że Ducha Sw. nazywali znaśmiewi- | 
fkiem tylko Gołębiem y infze bluznierfkie 
kłamftwa, a kłamliwe bluźnierftwa, fwo- | 
im piekielnym językiem przeciwko Bogu 
fwojemu wymiatali, ktore gdyby były 
natym, Kazaniu opowiedziane, fzanujące 
Boga prawdziwe ulzy, kochające fwo- 
rzyciela (wojego ferca znieśćby bez ubo- 
lenia nie mogły. O! na jakie ciemności 
przychodzą, ktorzy na jane fłańce pa- 
trzyć nie chcą? Atoli że niefkończeni Dó- 
ktorowie Kościoła Katolickiego im na to 
Żarliwie y dowodnie już odpowiedzieli, to 
ja im tylko dla ochrony Honoru Boga 
mojego odpowiadam, że kiedy idzie im 
o to flowo: Trinitas Troyca iż go nie ma 
wyrażonego w Pifmie, tak jeft, przyzna- 
« ję, ale rzecz fama !w nim nie na jednym 
mieyfcu obaczą, ile w fiowach już e 
; mnie z Jana S. pomienionych: 7rzey 
ktorzy świadebłwo dóią w Niebie: gE "i8C 
Syn, y Duch S.a Ci trzey jedno Ją. Czy- 
li może być wyrażnieyfze y oczewiftfze 
świadectwo ?: Pokazałbym im y flowa in- | 
fze Pifma tak nowego jak ftarego Zakonu, 
jako to fłowa Pfalmu: Niech nas błogofła- 
wi Bog, Bog mafa, miech mas błogofawi 
Bog: (a) y fpytałbym fię co chciał 8 
wid 


(a) Pfalm. 66. 
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wid przez to wyrazić, że trzy razy w je- 
dnym błogofławieńftwie Boga namienił ? 
Chciał zaite wyrazić Troycę Nayświętfzą, 
co y w famym tego namienienia porządku 
jaśnie fię widzieć daje, bo to w pierwfzych 
fiowach: Niech nas blogofławi Bog, wyraża. 
Qyca Przedwiecznego, w drugich Rowach: 
Bog nafz, wyraża Syna Bofkiego, ktory 
ofobliwie nazywa fię nafzym, gdyż fię 
przez wcielenie fpoił z natufą ludzką na- 
fzą, w naftępujących powtarza, niech nas 
błogofławi Bog, tu wyraża trzecią Ofobę Du- 
cha Nayśw. ktory jako od Qyca y Syna po= 
chodzi, tak też błogofławieńitwa oftatnie na 
nas zlewa. Coy fkrytym wyznaniem Ar- 
cy-Kapłan każdy ftarego Teftameutu bło- 
gofławieńftwo ludowi dając uznawał, po- 
nieważ zwykł dawać one trzema pier- 
wfzymi prawey ręki palcami, pierwfzy 
zaś palec ręki nazywa fię Pollex że 


. ma moc pierwfzą między drugiemi, y znar 


czy wfzechmocneść Oyca, drugi nazywa- 
fię Index ftazujący, że go kiedy co chce- 
my pokazać używamy, a znaczy Syna 
Bofkiego, ktory nam drogę zbawienną 
przyfzedł(zy na świat ukazał, trzecipalec 
że ma naybliżfze porozumienie z fercem, 
nazywa fie [erdeczny, a znaczy Ducha Prze- 
nayświętlzego, ktory przez miłość w Za- 

p. jemną 
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jemna Oyca y Syna pochodzi, te y tym 
podobne naymocnieyfze y nigdy nie zbite 
dowody w Pifmie Swiętym oboyga Tefta- 
mentow, ktorych przeciw żydom y poga* 
nom używamy, ach iakim ta wftydem jeft 
Chrześcianom gdyby jefzcze tega dowodu 
domagali fię, nato, co ztegafamego, iż 
fa Chrześcianie , wiedzieć y poddając ro- 
zum fwoy pod Wiarę tąk jaśnie w Koście- 
le Swiętym opowiedzianą ftatecznie twier= 
dzić powinni, Nierozum tedy, nierozum 

ich „pociąga aby- fię wynofili przeciwko 
Troycy Nayświętfzey , ale wolazła y nię- 
prawa do tego ich na wieczuą zgubę pro~- 
wadząc przywodzi, więc niefzczęśliwych 
tych porzućmy, a rączey jak fię mamy 
wolą kutemu Bogu nafzemu w Troycy | jem 
dynemu unofić z więkfzym pożytkiem fu~ 
„chających, uftą obroćmy co w tey drugiey 
częsci czynię, Nam Chrześcianie,* Ros 
zum w poznawaniu tey Tajemnicy niech 
będzie związany, ana to mieyfce niech 
fię rozwiąże wola nafza w kochaniu. Po- 
nieważ gdy kochać Troycę Nayświętfzą 
będziemy, razem y óświecenia poznania 
jakiegokolwiek w tym życiu fobie życzyć 
możemy, doydziemy. Kochać zaś Troy- 
cę Nayświętlzą, tak PODROZE 

z i po= 
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fpofobem yjakim porządkiem ona pocho- 
dżi; Pochodzi z3% tym fpófobem, ktory 
nam podaje S. Teologia. Ociec Przedwie- 
czny poznawając fwoje Boftwo y wizech- 
mocność , ma w nim wyobrażenie tegoż 
Boftwa y wfzechmocności, ktore-w Bo- 
fkim jego rozumie zoftaje, co że fięnazy- 
wa u Uczonych Verbum mentis, ztąd y W 
rozumie jego Rofkim pochodzi fowo my- 


‘dli ktorym jelt Syn Botki biorący od Oyca 


iftność Boftwa y zowie fię fowem Oyca, te 
tedy dwie Ofoby Ociec y Słowo poznając 
wzajemną w fobie naturę, y z tego niefkoń- 
czonego poznania miłością wzajemną pa- 


dając tchną Ducha Nayświętlzego ktoty 
będąc tchnieniem Oycay Syna, a tchnie- 


niem z Bofkiego, iż tak rzekę, Serca po- 
chodzącym pochodzi od Oyca razem y Sy- 
na jako trzecia Oloba w Boftwie, że tedy 
to rodzenie Oyca, kończy fię w Synie, a 


tchnienie obudwoch kończy fię w Duchu 
'Nayświętfzym, wynika ztąd Troyca Nay- 
. -świętfza, w jedney naturze Boftwa a w 


tozdzielnych Ofobach. Tą Teologią mo- 
że fię jakokolwiek ftwierdzać Wiara nafza, 
ktorą mamy otey Nayśw, a rozumem lu- 
dzkim niedościgłey Tajemnicy. Więkfzy 
nam zaś ztąd wyniknie pożytek; jeśli co 

ro- 
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fozum przez zaflonępóznaję, to wola wi- 
docznie y fkutecznie potwierdzi, to jeft 
tym porządkiem kochanie nafze unofić fię 
ku Troycy Nayśw. będzie, ktorym jako- 
ście fyfzeli, Ofoby Boftwa jedne od dru- 


giey pochodzą. Bo yw nasfamych na wy- 


obrażenie Boga ftworzonych Troyca fięta 


zmaydzie, iż trzy mamy włafności, ro- 


zum, pamięć, y wolę, y ztychfię trzech 
jeden człowiek fkłada. Rozum, Że nay- 
pierwfzą będąc Dufzy nafzey 'włafnością, 
ktorym fie rożniemy ód infzych żywio” 
fow, wyraża Ofobę Oyca Przedwiecznego, 
ktory jeft początkiem infzych Ofob od nie- 
go pochodzących fam od nich nie pocho= 
dząc, więc powinien fię na to wfzelkiemi 


flami wyifkrzać, aby wyraził w fobie po- 


dobieńftwo Qyca, a przeznią nad wfzylikie 
ftworzenia ku famewu fię miłością unofił 
Bogu, nic na myśl nieprzypufzczając, co= 
by nie było Bogiem albo z Bogiem. A ja- 


ko Ociec Przedwieczny fam wfobie w nie- | 


fkończonym ufpokojeniu zoftaje, y nie zna 


żadnego procz fiebie Boga, wfzyftkie myśli | 


y wyroki na chwałę rządząc fwoją y ukła- 


dając, tak rozum nafz w famym tylko Bo- 


gu wiarę zaftąpić powinien, wfzyfikiefpra- | 


wy na jedne jego układając wielbienie, ży- 


ż fwoją do tego nie tylke miał być przęfzko- 
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cie, żdrowie , powodzenie fwojenąfzcze- 
gulną Ofiarę onemu poświęcając. Pamięć 
naybliżfza jeftrozumu ź jegoy jako w czło- 
wiekujeft od niego fzczegulnie pochodzi, 
a wyraża w fobie drugą Troycy Ofobę, Sy- 
na Bofkiego, bo jako Syn Bofki ztego jeft 
Słowem Oyta, że Ociec ma uftawiczną 
Boftwa fwojego Pamięć, ktora fię nazy- 
wa ldea, y ztąd w nimy z niego pochodzi 
Obraz iftotnie wyrażający Boftwo onegoż, 
przez ktorego wfzyftkie dzieła ftworzone 
w czafie uczynił, tak pamięć nafza wu- 
ftawicznym powinna mięć myśleniu dzie- 
ła przez Chryftusa między ludzmi przed- 
tym będącego, y one fobie brać za wy- 
miar wfzyftkich ile moźe być poftępkow, 
powinna pamiętać wfzyftkie nauki jego, 
y od nich ani na krok nieodiiępować, po- 
nieważ one fą prawem fameyże mądrości 
Bofkiey, domagającym fię pod utratą zba- 
wienia, pilnego od wfzyitkich Chrześcian ' 
wfzelakich ftanow pełnienia,dła czego krwi 
fwojey nie żałował, aby ją do oftatniey 
kropelki z fiebie wytoczył Ta pamięć 
przewyżfzać powinna wizyftkie inne w tym 
życiu zwyczayne zatrudnienia, yniemafz 
takiego intereffu , ktoryby gwałtównością 


a) 


dą 
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dą, ale też wyprzedzeniem. Wola nafza 
z rozumu y pamięci pochodzi, bo rozum 
powinien rządzić wolą, a pamięć pełnie= 
nia tych tządow przez wolę przeftrzegać, 
y wyraża w fobie trzecią Troycy Ofobę 
Ducha Nayświętfżego; Bo jako Dnchieft 
tchnieniem wzajemney miłości między |. 
Qycem a Synem ë poznania niefkończo=" 
ney onych Dobfoci pochodzącym, tak 
wola nafza poźńawając Qyca Przedwie- 
cznego w ftwotżeńiu (woim dobroć Syna 
Bofkiego w odkiipieniu łaftawość, Du- 
cha Przenayśw. W natclinienii y ufawi< 
cznym ferca rządzeniu miłość, powinna 
fię ferdecznością urofić ku całey Troycy 
Nayświętfzęy; w ktorey każdej Ofobie 
oczewiłte widzi [Wego kochania żapały: 
Nie trzeba wam Chrześcianie. Naymilfi 
doftatecznieyfżych tey Tajemnicy wywo- | 
dow, wywod naywiękfzy jelt, y do po=. 
znania oney fkuteczny: Gdy to czym fa- 
mi jefteście, z ktorych włalności złoże- 
ni uważycie, a chyba ludzmi nie jefte- 
ście, tego nieuważacie. A gdy to uwa- 
żacie, Troycę Świętą poznawacie, a gdy 
ją poznawacie, muficie y to żeją kochać 
powinniście wyznawać, wyznawać Pa- 
mięcią, wyznawać wolą, wyznawać ro- 
zu- 
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zumem pržeż Wiatę onę imająć w fobie 
gruntowną, wyznawać pamięcią przez 
czynności; one mając w fobie dofkonałe, 
wyznawać Wolą przeż koćhanie; paląc 
fie ku Bogu ferdecznie y hieodmiennie. 
Tak wafź rozum praw%iwy bez falzu , tak 


` wafza pamięć befpieczńabez trwogi, tak 


wafża miłość (erdeczna bez żdrady będzie - 
w tym fię czując y poftępując; fpełnicie 
to w fobie, co Synowie Gad yRuben mowili 
do ludu Tztaelfkiego: Waymocnieyfzy Bogy 
Pan fam pozna. (a):Ze wyftawiacię Ot- 
tarz na ktorym palić będziecie ferca wa- 
fze na Ofiarę jego w Iroycy SŚwiętey w 
tych fłowach wyrażonego. (b) A wy Kace- 
rze, ktorzy to albo rozumem albo wolą 
wynoficie fie przeciwko Troycy Naświęt- 
fzey y Chwały jey nie chcecie jako Chryftus 


' w dzifieyfzey Ewanglii przykażał:  fdąc 


nauczać nie cżołgacie fię jako tobakom 
przyftoi w uczczeniu y ufzanowaniu jey 
po ziemi, ale jakokonie wyuzdane jako 
drapieżni orłowie, albo raczey fmócy na 
potwarzy y bluźnierfiwa zdobywacie fię, 
nim pogrążeni będziecie na przepaść, je- 

> żli 


(a) Jofue 22. 6) Verfio Hæbraica, 
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Žli fe niepoftrzeżecie, y nie dacie rozu- | 
mowi mieyfca, wiedzcie otym że my fer- | 
cem prawdziwie kochającym y wolą fer- | 
decznie fie unofzącą mowiemy do was, | 
co niegdyś Moyżefz do Zydow: Słuchay, 
. „Izraelu: Bog, Bog nafz. Bog jeden jeft | 
(a) Amen. y | 


(a) Deut. 6. 


KA- 
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Caro meavereeft cibus, & Samguis meus vere eft 
potus. Joan. 6.  - 

Ciało moje prawdziwie jeft pokarm, a Krew 
moja prawdziwie jeft napoy. 


| Prawdziwie o Boże nafz Opa- 
3 trzny! o Tobie to, głosnad 


oS ZI wfzyftkie ftworzane miey- 


3 {fca wynofząc. przyznać y 
wyznać potrzeba, Żeś Pamiątkę uczynił 
cudow fwoich mitofierny y. miłościwy Pan, 
pokarm dałeś bojącym fie fiebie (a) A to wy- 
znając y głofząc tym filniey y ferdeczniey 
twoją Opatrzność wielbić, im mocniey y 
łafkawiey, tymże pokarmem fił dufzy y 
ciału nafzemu przydajefz , bo ją tym chle- 
bem fwym ożywiafz, fił ciału przydajefz, 

i E bo 


TEE OTC 


(a) Pfalmo 110. 
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bo go tym chlebem ofobiftym pofilafz. A 
przeto y Dufza y ciało nafze ze wizyft- 
kich fił, ciebie tak Opatrznego Pana wiel- 
bić powinne, y wielbią. M/ielbi Dufzo mo- 


ja Pana, bo mnie uczynił wielkie rzeczy | 
J y 


| 


ktory možny jefł (b) A wtym pokarmie. 
naymóżnieyfzy, wielbi ciało moje Pana, | 


bo mnie uczynił wielką Opatrzność, kto- 


ra można jeft, a w tym pokarmie Panie! | 


bo chociaż jefteś Wfzechmocnym, wię- 


cey uczynić nie potrafifz: maymożnieyfza | 


jeft Panie twoja w tym pokarmie Opatrz- 
ność, bo chociaż zawfze o nas myślilz, 
lepfzego wymyślić nie możefz. Tu jeft ko- 
niec Wfzechmocności Twojey u ludzi, tu 
jeft termin Opatrzności twojey u ludzi. 
Nie przeto żebyś miał być albo w mocy 
albo w dobroci okryślony, bo niefkończo- 
ność y mieograniczoność twoję zawfze 
wyznajemy , ale że fię pod ofobami chle= 
ba y wina w malenkiey poftąci okryśliw- 


fzy wfzyftkie twoie cuda w tym zamknął, 


że ciebie cudownieyfzym nigdy nie wi- 
dzieliśmy, y widzieć w tym życiu nie pra- 
gniemy. Ufpokoiłeś już w nas wfzyftkie 
żądze , nic już widzieć y fłyfzeć na ziemi 

dziw- 


„(a) Luc, I. 
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dziwnieylzegó y pożądańfzego nie chce- 
my, ty nafze oko nafycafz, ty nafze fer- 
ca napełniafz. Ty nafze oko nafycafz, bo 
w tey małey poftaci podajefz ową zafło- 
nę, ktora w Kościele Salomonowym u 
Drzwi Przybytku Swiętego zawiefzona, 
cały świat na fobie wyrażony mając Arkę 
okrywała, podajefz tam owo zwierciadło, 
6 ktorym twierdzi Apoftoi Że przez nie 
Wwidziemy Ciebie (4) poki widocznie nie 
dalz patrzyć na fwoją twarz w Niebie. 
Ty nafże ferce napełniafz, bo krew fwo- 
ją nam whapóju dając; przez ściągające 
fię żył nafzych doferca meaty, z krwią fię 
Ciała nalzego łączyfz, a łącząc ferce oży- 
wiafz. O! teraż mi wołać z Pfalmiftą po- 
trzeba: W odałem w całym fercuù moim do cie- 
bie; uiyftichay mię Pónie! (b) w tym tak 
dziwnym y niefłychanym Przybytku two- 
im. Wołam do Ciebie ż głębokości ferca 
mojego; o nic jiiż więcey nie piofząc, tyl- 
ko abyś pomnożył wiatę moją We mnie y 
drugich, ktorzy o prawdziwey bytności 
twojey w tym Sakramencie nie wierzą. 
Mnie wprawdzie wiary już więkfzey nie 
trzeba, 'trzeba tylko: ażebyś powiękfzył 
prawdziwy Chlebie fił Dufzy mojey łakną- 

E 2 cey 

(6) ï Ad Cor. a3. (b) Pfalm 119. 
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cey, ażebyś powiękfzył prawdziwy na- | 
poju fit Dufzy mojey pragnącey , ale tym 
pomnoż wiarę , ktorzy, nie chcą wierzyć 
że jefteś w tym Sakramencie prawdzi- 
wym chlebem, prawdziwym napojem, y 
przeto dufzy ich nie pofilafz łaknących, 
nie napaiafz pragaących. A ci fą Kace- 
rze. Przeciwko więc im w pierw/zey czę- | 
ści powiem: Chryftus prawdziwie będąc 
w Nayświęt. Sakramencie, prawdziwym 
jeft pokarmem, prawdziwym napojem, 
więc Kacerze fałfzywie mowiąc że nie jet. 
tam Chryftus prawdziwie, fałlzywie łakną, 
fałfzywie pragną. W drugiey części; Chry- 
ftus prawdziwie będąc w Nayświętfzym 
Sakramencie, prawdziwym jeft pokarmem, 
prawdziwym napojem, więc Prawowiet- 
ni prawdziwie twierdząc że jeft tam Chry- 
ftus prawdziwie, prawdziwie mają laknąć 
prawdziwie pragnąc. O tym ja mowić bę- 


2 


dę na więkfzą cześć y chwałę Boga. Am. 


EH y wiarę miało utwierdzać y Dufzę 
wierzącą ufzczęśliwiać naybardziey, 
to przez wynalazki piekielne, albo nad- 
werężyć albo obalić Kacerze ufiłują: a 
chociaż we wfzyftkich twoich zdaniach, 
nieprzyjacielami fię prawdziwemu te 
i owi 


ł 
i 
! 
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łowi czynić y okaźować od początkow 
fwoich zwykli; Atoli przez całe lat tyfiąc 
czteryfta żaden fię nieważył co przeciw 
prawdziwey W Nayświętfzym Sakramen- 
cie Chryftusa bytności mowić, y dla tego 
zawfze w tym zdaniu byli dawnieyfi pra- 
wowierni, żeby Bog łafkawy y miłofierny 
nie miał tego ścierpieć, aby kto w Wierze 
o Nayświętfzym Sakramencie błądził, chy- 
baby błądzący, albo dla oczewiftych y 
wielkich Nieprawości, albo przez fkryte 
Sądy Bofkie tak był oślepiony, Yy łafki 
Boga pozbył, aby widząc nie widział albo 
też widzieć nie chciał. Ktora myśl czyni 
Że im bardziey uważam dowody, racye, 
Xięgi, zamachy, ypodeyściatych, ktorzy 


_ albo bezbożny ten błąd na świecie wznie- 


cili, albo już potępiony Znowu na 
światło wynieśli, tym bardziey W 
tym zdaniu utwierdzonym _ zofłaję; 
Żadnego niemafz - w Wierze nalzey At- 
tykułu, ktorego Kacerze nie attakowali, 
fam Artykuł o Nayświętfzym Sakramen- 
cie żadnego nadwerężenia nie miał: taka 
y tak ftateczna była o nim u wfzyftkich je- 
dnomyślność, że od wfchodu do zacho- 
du, od południa do pułnocy żaden fię nie 
znalazł, kteryby o prawdziwey bytności 

w 


i GA 
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w Nayświętl(zym Sakram encie Ciała Chry- 


ftulowego wątpił, ale wfeyfcy jednym flo- | 
wem y jednym wyznaniem wiarę tę wya 
znawali.  Owfżem tak to pewna była, że 


dawni Doktorowie przeciwko infzym Ka- 
cerzom walcząc, za naywiękfzy oręż y 
fundament fwoich dowodow,z tego Artyku- 
łu u wfzyftkich Kacerzaw pewnego, bra- 


li, tak właśnie, jąk z bytności świata, O» 
czym żaden nie wątpi, bytności Stwor- | 
cy y Bogą dowodziemy, Za czafow Po- 


gańfkich tę potwarz ną Chrześcian kła- 
dziono, że oni w fwojey offierze dziecie 
, zabijąli, y. jedli, y tę potwarz z niepoję- 
‘cią tego, iż Ciało Chryftufowe Chrzęścia= 
nie pożywaji, włożoną, woleli Chrześcias 


nie cierpieć y przez to, więlkie obrzydze+ 


nie fwoje q' Pogań obelgi y- prze- 
ladowania jak tey prawdy przed nimi do- 
wodzić, ktora u mocnych wiernych uta- 
jona, żadnego między wiernemi powątpi- 


wania nie zofławiała , mniey dbając jak 


nieznający fię na świątości tey poganie o, 


nich wtym razie fądzili,  Pierwfzy S, Ju f 


ftyn Filozof y Męczennik nie mogąc już 
cierpieć niewinney na fwoich, Chrześcian 
Jakoby a 4 BA i potwarzy w e 


fa- 
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| farza na ten |czas Rz mfkiego, jaśnie to 
3 J 


y dowodnie opifał, jak Chrześcianie nie 
dziecie, ani ciało człowiecze, ale Chry- 


ftufa y Ciało jego W fwojey offierze poży- 


wają, ktore opifanie tey fkutecźności by- 


ło, że natychmiaft pomieniony Cefarz 
Chrześcian prześladować zakażał y Awer- 
roes Filozf Pogańfki chwalił we wfzyftkim 
Chrześciańfką Wiarę, tylko dla tego ich 
nienawidżiał, że Boga ktorego czcili je- 
dli, zkądfię wnofić może, że y u famych 
Pogan ta opinia trwała, że Chrześcianie 
Boga w Nayświętfzym Sakramencie praw- 
dziwie przytomnego mają. O czym też 
żaden z Chrześcian aż do Roku tyfiączne= 
go czterechfetnego nie wątpił, w ktorym 
niejaki Berengaryufz (a) z famey tylko 
dumy y ambicyi nie ź Kacerfkiey złości , 


„ chcąc fię mędrkiemm na świecie pokazać, 


Xięgę ten błąd zawierającą uapifał, -lecz 
nie pojednokrotnie przekonany błąd fwoy 
nie raz odwołał, y pokoy "wierzącym uz 
czynił. To dziwna że nim tę Xięgę pifać 
zaczął widziano na ramieniu jego fzatana, 
ktory bez watpienia to mu tak złośliwe 
dzieło do ferca podał. Wzniecony ter 

E 4 błąd 


(a) Jom. Garet. de vera przefen. Corp. Xti. 


ZZ DOE aty 
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błąd aż dopiero od Lutra, Zwingliufza 
Kalwina y infzych onych uczniow ża te- 
goż piekielnego - Miftrza podufzczeniem, 
ponieważ fami oni o fobie Świadczą, że 
nim go rozfiewać poczeli pierwiey od po- 
kazującego fię fobie biefa wyuczeni byli, 
ktorego albo czarnym albo białym duchem 
nazywają, (a) atoli to pewnieyfza że był 
czarny. Bo y w Judafza, gdy pożywał 
niegodnie y nie wierząc Ciała Chryftufo- 


wego, taki Duch witąpił, y pierwfzym Ka- | 


cerzom w tym punkcie, wiary uczynił, ja- 
ko Ewangelia świadczy. (b) Ztąd oni 
bytności Chryftufowey w tym Sakramen- 
cienieprzyznają, z tąd prawdziwego prze- 
mienienia w ciało chleba, a wina w Krew 
nie dopufzczają , ztąd Mfzą S. jako rzecz 
niegodziwą y bałwochwaliką. odmiatają. 
Na ktorych zbicie nie zdami fię w tym Ka. 
zaniu Pilmem dowodzić, bocożby im y Pi. 
imo pomogło, ktorzy te fame fłowa Chry- 
ftufowe. To jeft Cialo moje, przez ktorych 
moc te dziwne przemienienie ftaje fię, na 
ośmdziefiąt cztery albo więcey wykładow 
przewracają , przedziwne znich bluznier- 
fkie tłumaczenia czyniąc. | Raczey to im 

| ? ł do 


(a) Sanctes © Serar. II. oc. (b) Lucce 22. 
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| do uwagi dać potrzeba, co Piflmo powfze- 


chnie do wfzyftkich powiada: Wysfxych 
rzeczy nad fiebie nie fzukay , ale co ci Bog 
rozkazał o tym myśl zawfze, wiele albowiem 
nad pojęcie ludzkie jefi ci ukazano. (a) Bo: 
Bog ludzi chce mieć pokornych y pofłu- 
fznych fwojey woli, ńie pyfznych, a 
ciekawych mocy fwojey badaczow. Pa- 
miętać powinni że wízyftko w woli Bo- 
fkiey jeft złożono ; y żaden fię jemu fprze- 
ciwić nie może. Ktory jfam czyni wielkie 
rzeczy dziwne. (b) Przeto to na infzy 
czas odkładając teraz to tylko mowię, że 


: jako Chryftus prawdziwie jeft w Sakramen- 


cie, tak jeft prawdziwie pokarmem y na- 
pojem, oni zaś tego nie wierząc fałfzywie 
pragną, fałzywie łakną, czegoż? Dufzy 
fwey zbawienia, bo chcąc fię koniecznie 
zbawić a tego pokarmu ktory w drodzę 
zbawienney pofila, niemają, kiedy praw- 
dziwey bytności Chryftusa w Sakramen- 
cie nie twierdzą. Bo oni chcąc fię w iwo- 
im a nieomylnym Dufzy zbawieniu, zda- 
niu potwierdzić jako wfzyfikie śrzodki 
zbawienia tak y ten Sakrament odrzuca- 
ją mowiąc że wfzyftkie Sakramenta fą tyl- 

E 5 ko 


(a) Eccl. 3. (6) Pfalm. 135. 
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ko poftłanówione dla wzbudzenia y utwier= | 
dzenia wnas wiary, na ktorey dofyć ras | 
zumieją do Nieba. Coż iż otym Sakra- 
mencie naybardziey mowiąc |mowią fał= 
fzywieyniegodziwie, yżefałfzywie w tym 
zoftając zdaniu pragną y łakną zbawienia 
tego doydą z tych myśli, ktore do prawo- 
wiernych obracając fię w tey drugiey czę 
ści Kazania przekładam. Gdyby Chrze- 
ścianie, żadnego nie było Pifma, z ktore= 
goby fię mogł wziąć dowód o prawdzi» | 
wey Chryftusa w tym Sakramencie bytno= | 
ści, fama dobroć kochającego Kościoł: 
fwoy Chryftula toby nam wierzyć kazałą 
ponieważ ten jeft fkutek wrodzony a we 
wfzyftkich ludzi fercach będący iż kiedy | 
od tych ktorych bardzo kochają najakifię 
czas oddalają, zoftawują im jaką rzecz 

fzacownieyfzą y wdzięczną którąby mając 

y ną nią patrząc częściey onych nie przy- 
tomnych na pamięć przywodzili, co że 


tak jeft, kiedy Chryftus tak ukochałfwo- = 


ją Oblubienicę Kościoł, że za nią krew 
fwoją takiemi mękami wytoczył, coby to | 
było za zdrożnego, żeby odchodząc od. 
nie y do Nieba nie miał oney zoftawić Cia- | 
ła fwojego. Ubogi to byłby y nikczemny 
dar, a takiemu Panu nieprzyzwoity, = | 
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by jako Kacerze trzymają, fam tylko ka- 


| wałek chleba, albo Figurę niejakąś Cia- 


ła fwojego na fwoją pamiątkę (a) zoftawił, 
gdyby na ich mieyfcu ciała (wojegó nie- 
przemienił. Znewu kiedy fię kto od Przy- 
jaciela fwego oddala zoftawując mu jaką 
rzecz na pamiątkę, radby fercem, fiebie 
w tey rzeczy zoftawić, gdyby jak na chę- 
ci,ltak na mocy nie zbywało, chcieć mo- 
że, uczynić tego nie może. Chryftufo- 
wi y chęć taka jeft, ponieważ om tak nas 
ukochał, że na daleko ciężfze fię rzeczy 
dla miłości nafzey odważył: y moc jeft, 
jako temu ktory fwoim rozkazem, wfzys 
ftko uczynił zniczego, y mądrość jeft, 
ktorąby tak potrafił żeby y bez żadnego ` 
ubliżenia ofoby fwójey, tak godney y bez 
okrutności albo wftrętu pożywających, 
ciało fwoje nam do pożywania podał, kie- 
dy wprawdzie Ciało {woje dawał w tey po- 
faci, wktorey teraz fiedzi na Prawicy Oy- 
ca w Naywyżfzey chwale ktoroby znieść 
mogł jafności takiego Majeftatu? albo 
gdyby w człowieka pofpolitym wyobra- 
żeniu, kto tak okrutnym jeft, aby zębami 
fwemi ciało tak drogie żując, tak wielką 
j - Ziea 


(a) Luc. 2% >> 
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| 
zmiewagę Chryftufowi ‘miał czynić? gdy. 
by naoftatek cząftkę jaką furowego mięfa ` 


nam podał, ktoby wfitrętu y wzdrygania | 
fię nie miał taki pokarm pożywać ? fpofob | 
tedy infzy wynalazła naywyżfza owa Chry- | 
ftufa nafzego Mądrość, ktorymby nam. 
ciało {woje do pożywania zoftawił , to jeft 
Ciało niecierpiętliwe, Ciało pod Ofoba-| 
mi chleba, ażeby tak ani onżadnego obra-| 
Żenia nie miał, ani my jaki wftręt y ftrach| 
zpożywania tegoż Ciała odnieśli. To u- 
ważając nic nam Chrześcianie nie zoftaje| 
jako tylko wykrzyknąć z Apoftołem: O! 
wy/okości Bogaćiwa, mądrości y wniejętności | 
Boga! (a)natym fię kończyć nam wizy- 
ftkie fzperania należą, niech czego myśl 
rozfądek nafz niedochodzi, Wiara utwier- 
dzi, a wiara tym więkfzy wzrofty dolko- - 
-nałość mająca, im mniey do poznania 
fpofobu tego dochodząca. Raczey na to 
rozum nafz y ftaranie poświęćmy, Jako 
tak wyfokiego daru używając, on na po- 
Żytek Dufz nafzych obracać w pożywaniu. 
„Już to prawda jako ten pokarm dany jeft! 
naybardziey y fzczegulnie ma pofilenie Du- 
izy w drodzę zbawienia poftępującey , tak 
cia- 
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ciału o pofiłek z onego żądać nie trzeba, 


| atoli chociaż y tam nie w jednych Swię- 


tych wydawał fię cudownie Ofobach , prze- 
mieniając fię y fącząc razem w ciele z 
krwią nafzą, jako niegodnie przyjęty, 
częfilzych chorob według zdania Teolo- 
gow miftycznych bywa przyczyną, tak 
godnie przyftępującym tę fprawuje fkute- 
czność, że oniiakną y pragną prawdzi- 
wie o czym mowi Chryftus w Ewagelii: 
Błogofławieni ktorzy takną y pragną fpra- 
wiedliweści O czym wam  Chrześcia- 
nie jaśniey opowiem, tylko pierwiey 
pofłuchaycie, co godnie pożywającym 
fiebie ten chleb Nayświętfzy przynofi y 
czyni. A ktoż wymowi ow zbawienny 


pożytek, ktory widziemy, iż fie bardziey 


a bardziey wnim pomrażają ci, ktorzy 
jego Sakramentu częftym używaniem u- 
częftnikami fię ftają? fpytaymy fię albó 
dawnieyfzych SS. owych to Chryzofto- 
mow, Cypryanow, Ambrożych, Hiero- 
nimow, Auguftynow, Grzegorzow, albo po- 


"znieyfzych , Bedow Bernardow, Albertow, 


"Totmafzow, Bonawenturych, Jgsacych, 
Janow od Krzyża, Terefiy y inych kto- 
rych wielka liczba jeft, ktorzy częściey a 
goręcey tego: chleba Nayśw. używali, ja- 

ki 
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ki oni ztego pożytek odbierali? Ci wfzyż 
fey łafkę Ducha Przenayśw. odbierali, z 
tąd Pifma wyrozumienie, z tąd życia Świą- 
tobliwość, z tąd układność obyczajow, 
ztąd pobożności pożytek, z tąd zapały 
miłości ku Chryftufowi y Bliźniemu; z tąd 
fmak y pilność w Nabożeńftwie ; z tąd fię 
nauczyli proźnościami Świata pogardzać, 
ciała pożądliwości pofkratmiać; fidła na: | 
dętości przerywać; y woli naoftatek wła- 
fney fię zapierać. Owfzem jeśli kto zwa: 
ży, albo wztoft; albo upadek; albo od- 
nowienie, ktore fie częfto w Kościele przys 
trafiały, upadków - przyzna przyczynę; 
niedbalftwo y złe używanie tego Sakra- | 
mentu; przeciwnie; - wzfoftu y pomno: 
żenia y odnowienia fzczęśliwość; _ Wier= 


pe 
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nemü ulzańowaniu y gódiiemu dó niego 
przyftępowaniu zawlże. przypifze. Tak al- 
bowiem od piećwiaftków fwoich Kościoł - 
fię pomnażał. -Albowiem W dziejach Apo- 
ftolfkich to czytamy, że pierwfi Chrześcia: | 
nie trwali uftawicźnie ña fłuchańiń nauki A=- 
poftolikiey, ma uczefnifwie: łamania. chle= | 
ba ,; to jet na przylmowaniu częltym. te= 
go Sakramentu; yna modlitwach (a) Wiel- 
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“ ki im wpiawydzie přzyñofi pożytek fucha- 


nie nauki Apoftolikiey, ale ono oziębło 


| w czafie, jako yý teraz widziemy, Żecho- 


ciażby były naydofkonalfze Kazania y nay- 
częftize, nie wielki pożytek czynić zwy- 
kły, ale do tego niech ptzyftąpi częfta 
modlitwa y Sakramentu Nayświętlzego u- 
Żżywanie pilne y. należyte; a być nie mo- 
że żeby wielki pożytek widocznie fię nie 
ukazał; ato nie tylka. w powfzechności, 
ale też w fzczegulności co do każdego. Z 
tąd płyneła owa wielka Męczeżnikow fta- 
teczność, Że jako Świadczy S: Cypryan` 
gdy byli napojeni tą krwią, nic fię nie lę- 
kali y fwoją ża Chryftusa krew wylać 
wzajemnie. Z czego wam naymiifi Chrze- 
ścianie, ten pożytek wyrośnie z używa- 
nia godnego tego chleba prawdziwego 
pokarmu, że nic 6 doczefność mie trwa- 
jąc żyć na świecie będziecie , jako Swię- 
ci w Niebie, o ktorych twierdzi S. Pro- 
fper że łaknąć zdwfze jedzą, ajedząc zaw- 
[ze takng. To jeit, że nigdy ta fie chwa- 
ła im nieprzykrzy, ale im bardziey fię ją 
napawają, tym batdziey oney pragną. 
Tak mowię, y wy pofilając fię tym chle- 
bem Nayświętfzym nigdy w żądaniu Kro- 


nie 


go Na Dzień Bożego Ciała. 


nie uftaniecie, ale fzczęśliwym a pożąda- 
nym tchnieniem uftawicznością do niego 
wzdychać będziecie 6 jakie to Błogofła- 
wieńftwo gdy pomocą tego pokarmu, 
żądań wafzych końca dofłąpicie!o jakie to 
Kacerzow przekleńftwo, Że nie znając te- 
go pokarmudo trwogi ktorey nie żą- 
dajądoydą! O tamtym wy, o tymniech 
oni myślą. Amen. 
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KAZANIE 
Na Niędzielę wtorą po świąt. 


3 E 
Homo quidam fecit cenam magnam. Luce 14, 
Człowiek niektory fprawił wieczerzą wielką. 


Wiele nam dziś do pilney Ewan- 
geliczna przypowieść, a rzecz 
„W niey zawarta do zbawien- 
= © ney uwagi, podaje Naymilfi 
Chrześcianie. Mamy w niey wfpaniałą u- 
cztę, mamy zaprafzającego na nią , ma- 
my zaprofzonych wymawiających fię od 
niey: Wfpaniałe zaftawiona Uczta, oka- 
zuje nam wielkość łafki, zapralzający na 
nią dobroczynność ferca, zaptrofzeni po- 
gardzając oną, niewdzięczność; czemu fię 
tu bardziey dziwić mam, czy dobroci fer- 
ca z wielkością łafki złączoney? czy gru- 
bey niewdzięczności na to wfzyftko beź 
względney ? Nie wiem zaifte. Bo dziwna 
dobroć tak fię nad zamiar wyifkrzająca, 
ato jefzcze ku mniey godnym oney.y nie 

F Za- 
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zafłużonym na nią. Godna podziwienia | 
niewdzięczność, bo mniey dbająca o tak 
wielką przyjaźń y łafkę, a gwałtem pras | 
wie cifnącą fię odpychająca , y lekkiemiten 
poftępek {woy barująca wymowkami, yza 
fprawiedliwy uznająca, fądzcie fami flucha- 
cze, do wafzego odwoływam fię zdania, 
czy nie godna ta dobroć pochwały y wdzię- 
czności, czy nie wartą ta niewdzięczność 
fprawiedliwey nagany. Ale czas już od 
przypowieści cofnąć myśli y fłowa dorze- 
czy fąamey, Tyś to jeft Chryfte fprawujący 
nam Wieczerzę wielką z Ciałay Krwifwo- 
jey Nayświętfzey pod ofobami chleba y 
wińa. O! was fzczęśliwych nader Katolicy, 
już nie zazdrośćcie Ludowi |zraelfkiemu o- 
wey Manny Niebięfkiey, ktorą go Bogkar- 
mił z Niebą, bo ani ona Manna była Bo- 
giem, ani była pokarmem na żywot wie- 
czny zafilającym. Ten chleb Anielfki jeft 
Bogiem y jeft pokąrmem zafilającym was 
na żywot wieczny. Tyś Bog y człowiek 
wzywający nas natę Ucztę, abyśmy przy- 
chodzili do Domu twojego te jeft Kościo- 
ła, pożywali Chleb Anielfki ywino, y aby 
w fytości fwey radowała fię Dulząa nafza, 
Ale przebog! co widzę, co fłyfzę; widzę 
ftroniących od Uczty, flyfzę wymajających 
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fię od niey, coperunt fe excufare. Stronią 
y wymawiają fię od tey Uczty Kacetze, 
w Kościele prawym, rozumiejąco niey zu- 
chwaley, jak rozumieć należy, ftronią y 
wymawiają fię od tey Uczty niektorzy Pra- 
wowierni, mniey rozumiejąc o niey jak ro- 
zumieć powinni, obu niewdzięczność w 
dalfzey daje fię widzieć mowie.  Kacerze 
domagają fię pod dwoma koniecznie ofo- 
bami tego Sakramentu, a tym famym ro- 
zumiejąc zuchwaley o nim jak rozumieć 
należy, gdy przeto ftronią od tey Uczty 
nie (prawiedliwie wymawiają fię odniey, a 
tak wykraczają niewdzięcznością ku Chry- 
ftufowi to pierw/za.” Prawowierni niekto- 
rzy mniey uważając dobro wynikające z 
godnego uczęfzczania do tego Sakramen- 
tu, mniey rozumieją onim, a przeto ftro- 
niac od tey Uczty Niebiefkiey y płochemi 
fkładając ię wymowkami, niewdzięczni 
ftają fię ku Chryftufowi, to druga część 
Kazania. O tym ja mowić będę na wię+ 
kfzą cześć y chwałę Boga. 


AT y niegdyś Bracia Jożefa do 
Egiptu, aby pokryli fzkaradny fwoy po- 
ftępek przed. Qycem patrzcie co czynią, 
aby fędziwego ofzukali ftarca, aoczy y 
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rozum mu omamili, fzatę Jozefa umoczy- | 
wfzy we krwi kozley niofą do niego 
y o M: że zwierz dziki pożarł go. (a) | | 
Prżebog! co za kłamftwo Jozefrozfzarpa= | 
ny, a fuknia jego cała tylko krwią obmo- | 
czoną, podobno chcieli ratować Jozefa z | 
pafzozęki zażartey beftyi, ale ona im tyl- 
ko fzatę zniego zdiąć dopuściła, famego | 
zaś w czarne uniofła różboynie, Coś po- 
dobnego czynią Kacerze, aby omamili | 
rozum pofpolftwa fwego o tey tajemnicy | 
Nayświętfzey, y ohydzili przed nim zda- 
nie y poftępek Oblubienicy Chryftufowey | 
Kościoła w rozdawaniu tego Sakramentu | 
pod jedną Ofóbą, Chryftus, mowią oni, w 
Kościele Katolickim, nie cały dajefięprzy | 
S. Kommunii, Ciało tylko jedne a Krwi- 
niema, co za krzywda fłuchaycie co jeden 
znich woła; (b) co zakrzywda proftemu 
Xiędzu naydrożlzą krew Chryftufa prze- 
ciwko wyraźnemu rozkazowi jego odry- | 
wać od pożywających Ciało, Wfzakżeś o - 
Jezu Krwawe rany twoje y dla mnie otwo- | 
rzył, wfzakżey mnie pozwolono na Świę- 
tey Wieczerzy Dufzy mojey ufta do Boku 
twojego przyłożyć yffac Krew twoją Swię- | é 
tą | 


(a) Gen. 37. (b) Przedicans Tobias Herold in in 
fua epiftola. 
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tą ypiyć, picie z niego wfzyfcy , wfzak ta- 
ki jeft rofkaz twoy, ale oto te Swięte zrzo- 
dło zamyka mnie okrutna ona Matka Pa- 
piftow ( mowi o Kościele S. ) niechce mi 
dać S: Kielicha, ktorego żąda Dufza moja 
jako jeleń do wod żywych; czy fłyfzeli- 
ście kiedy naymilfi o owych Sodomfkich 
jabłkach zewnątrz pięknych, a wewnątrz 
fzpetnych y cuchnących, otofłowate wła- 
ściwym. fą ich podobieńftwem, gorliwo- 
ścią y Swiętemi afektami zewnątrz óżdo- 
biońe, a wewnątrz fprośnego bluznierftwa 
pelne, czy widzieliście truciznę zaprawie- 
ną fłodyczą, oto fłowa te fą takie. Trują 
temi Dufze mniey przezorne, uwodzą pro- 
„te, omamiają niebaczne, lecz omamić nas 
niemi nie potrafią, znamy fię na tych idłach, 
uwikłać fię w nie nie damy, pocifki ichna 
nichże famych odwracamy, pofłuchaycie 
tylko czym oni błąd fwoy barwią y za pra- 
wdę udają, napierają z Pifma:bo Chryftus 
powiedział: „Jeśli nie będziecie pożywać 
Ciała Syna Człowieczego ,y pić Krwi jego , 
nie będziecie mieć zywota w was. (a) Więc 
mowią wfzyfcy, jak ciało pożywać, tak 


-y krew pić powinni, bo inaczey żywota 


wiecznego mieć nie będą., Smiefzni ludzie! 
; E3 fa- 


(a) Joan. 6. SE 
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fami na fiebiè bicz podają. Albowiem w | 
tych fłowach jaśnie Chryftus powiada, że | 
pożywając Nayświętlzy Sakrament, pra- | ` 
wdzłwie fię Ciało y Krew jego pożywa. A 
czemuż oni wierzyć nie raczą, że tam jeft 
prawdziwe Ciało y Krew? Powtore fię od- 
powiada, że w tych fłowach jeft tylko przy- 
kazanie, aby Chrześcianie pożywali tego 
Sakramentu, a niema przykazania czyli 
pod jedną czyli pod dwiema ofobami, po- 
nieważ z ktorych flow to oni przykaza- 
nie pod ofobami oboyga wnofzą? czyli z 
tych fow; Ciała y Krwi! alić pod jedną 
ofobą jeft ciało y krew razem, ponieważ tam 
jefi Chryftus żywy, a żywy Chryftus mufi 
„mieć Ciało y krew. Czyli z tych fłow: jeść 
y pić? Alić w Pifmie częftokroć jedzenie 
y picie zajedno fię bierze. Peydziemy do 
Pifma. S. Paweł w Liście pierwfzym do 
Koryntczykow: Mleko wam za napoy da- 
fem. (a) Potym w tymże Liście powiada: 
Kto pafie trzodę, a mleka trzody nie je? (b) 
Gdy tedy według Pifma toż famo jeft, mle- 
ko jeść y pić, czemuż nie może bydź toż . 
famo. Chryftusa pod jedną czyli chleb aczy 
li wina ofobą jeść y pić. -Jefzczey drugi 
przykład z Pifma przytaczam. Dawid śpie- 
w 


(a) Cor. 3. (b) Ibid. c. 9. 
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waw Pfalmie: Dali na pokarm moy źołć.(a) 
A Mateufz S. też fame fłowa przywodząc 
mowi: Dali mi wino pić z Zołcią zmięfzane. 
(b) Oto fię żołć jey pije, y ito Kacerze 
rozumieją, a czemnż rozumieć nięchcą 
gdy mowiemy, że Chryftus pod jedną ofobą 
może fię jeść y pić, możebyć pokarmem 
y napojem? Przywodzę y drugie Pifmo: 
Chryftus mowi przy oftatniey Wieczerzy 
podając Kielich, picie z niego wj[zyjfcy: (c) 
Więc wfzyfcy pić powinni. Ktore wnie- 
fienie tak mocno Kalwinowi w głowę wla- 
zło że wołał: ey dla Boga? tu jeft wyrok 
wiecznego Boga aby wfzy(cy pili. (d) Y ni- 
żey, przykazującego [a Jowa: picie z tego 
Kielicha w[zyjcy. (e) Lecz daremne wo- 
łanie, bo nie jeft zrozfądku, ale z zuchwa* 
łości pochodzące. Albowiem tu Chryftus 
nie kazał, aby wfzyfcy Chrześcianie piliz 
Kielicha, lecz żeby fami tylko Apoftoło- 
wie, ktorzy obecni na ten czas przy Wie- 
czerzy byli. To fię dowodzi z fameyże tey 
Ewangelii, bo gdy Chryftus Chleb Sakra- 
mentalny rozdawał, łamał go, y po czę- 
ści każdemu Apoftołowi do jedzenia podat, 
Kielicha zaś nie mogł łamać, więc jedne- 
F4 mu - 
a)  Pfalm. 68. (6) Math. 27. (c) Math. 26. 
£ ca) Ibid. CE) Ib = 
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mu z Apoftołow do jedzenia podając, ka- 
zał aby fięz niego napiwfzy, drugiemu 
tenże Kielich podał, a tak porządkiem aby 
wfzyfcy pili. Co Łukafz Š. toż opifując, 
na mieyfcu tych fow Mateufza picie g nie- 


go w/zyfcy, tak mowi: Wezcie apodzielcie 


między wami. (a) Co fię ftało jako S. Ma- 
tek Świadczy: Y pili z niego wfżyfcy. (b) 
Co tu profzę za trudność jeft? jak oni z 
tąd mogą wnofić przykazanie Kielicha do 
wfzyftkich. Tak właśnie jak gdyby Gofpo- 
darz wziowfzy Kielich wina y fam fię z nie- 
go trochę napiwfzy, potym fynom każde- 
mu do fkofztowania podał mowiąc też flo- 
wa: picie zniego wfzyfcy. To jeft aby ża- 
den z nich całego nie wypił, ale każdy fko- 
fztował y tak fię wfzyfcy jege fynowie na- 
pili, czy dla tegoż inni, ktotzyby fynami 
jego niebyli, te przykazanie mieli, aby z 
tego Kielicha wfzyfcy wino pili? Smiefzne 
wniefienie , alemowią: Chryftus na innym 
mieyfcu powiada; Co wam mowięw/fzy/fikim 
mowię. Więc kiedy do Apoftołow mowił 
piycie , wfzyftkim to Chrześcianom rozka- 
zał. Te fłowa przywodzą po fwojemu, tö 
jeft nie rzetelnie, ponieważ cały text - 
je 


- (a) Luc. 17 ©.) Marc. 14. 
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jeft: Co wam mowię wfzyftkim mowię czuy- 
cie, Te Rowo cznycie ci dobrzy ludzie opu- 


'fzczają, a nanim cała fentencya polega. 


Bo nie ten jeft fens jakby mowił cokolwiek 
zawfze wam mowię, to wfzyftkim mowie. 
bo wiele mowił Chtyftus rożnych czafow 
do Apoftołow, co wfzyftkim Chrześcia- 
nom nie fłuży, więc w tych fiowach to 
tylko rozkazuie, co ja wam mowię, aby- 
cie czuli, to wfzyfłkim mowię, ponieważ 
wfzyfcy powinni, czuć, aby ich śmierć 
niegotowych nieznalazła, o czym w ten 
czas dając naukę o śmierci nauczał. Mo- 
wią jefzcze: Chryftus powiada w Ewange- 
lii Co Bog złączył człowiek niech nie roztą- 
cza(a) jeśli tedy Chryftus złączył Chleb y 
Wino w Sakramencie niepowinien Papież, 
ktory jeft człowiekiem dla Chrześcian przy- 
muiących, jedną Ofobę od drugiey odłą- 
czać. Ten dowod jeftpodobny temu: Czło- 
wiek niemoże rozłączać męża od Żony, 
ktorych Bog złączył, więc niegodzi fię 


è 


Kommunikować podjedną Ofobą. Czy nie 


fzaleńftwo? Jeśli tak będziemy wnofić, 
to nie będzie fię-godziło człowiekowi, ani 
złoczyńce, ani zwierzęcia, ani bydlęcia, 
ani ryby, ani ptaka zabijać? bo Bog w 

F 5 nich 
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(a) Marc. 10. 
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nich złączył Dufzę z ciałem, więc czło- C 
wiek nie może zabijając rozłączać. To z| p 
Pifma , z racyi ich jeden dowod namienię.| q 
Mowią: Chryftus na oftatniey Wieczerzy | je 
poftanowił y rozdał ten Sakrament pod. M 
oboyga Ofobami, więc y my powinniśmy | \ 
tak rozdawać. Na to tak odpowiadam. z 
Chryftus w Emaus rozdał ten Sakrament | c 
Uczniom dwom, pod jedną ofobą chleba(a) p 
więc y nam godzi fię pod jedną ofobą rozda- | P 
wać. Potym: Chryftus na oftatniey wiecze- k 
c 
ż 
f 
t 
€ 
1 
| 
i 


rzy poftanowił y rozdał ten Sakramentpo ` 
drugich pokarmach, y już wieczorem u- 
aywlzy pierwiey nogi Apoftołom. Więc. 
y Kacerze tak czynić powinni. Czemuż 
oni nie na wieczor kommunikują ? czemu 
przed Kommunią nie umywają nog Kom- ` 
munikującym, ponieważ tenże Chryftus 
przykazał y wy powinniście Jeden drugiemu | 
nogi wnywać. (b) Oniby to czynić powin- 
ni jeśli tym dowodem chcieli nas przeko» 
nać, że takim fpofobem my ten Sakra- 
ment rozdawać powinniśmy, jakim fpo- 
fobem go Chryftus poftanowił. Lecz my 
trzymamy Że infze jeft poftanowienie, a 
infze przykazanie, tak jak Chryftus pofta- 
nowił w Kościele Urzędy, opowiadania, 
Chrzfzcze- 


(a) Joan. 13. (b) Ibid, 


« 
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Chrzfzcżenia, poświęcenia, grzechow od- 
pufzczenia, a przecież y u Kacerzow lu- 
dzie świeccy, tych Urzędow nie fprawu- 
ją.  Infze jefzcze oni mają y racye y do- 
wody, ale bezracyi y dowodu, ktore Teo- 
logowiejuż dawno zbili, nam tu dofyć przy- 
znać, że tego fię domagając aby konie- 
cznie dawano wfzyftkim ten Sakrament 
pod obiema ofobami, bezbożność dwoja- 
ką pełnią, jedną, iż nie wierzą aby w Sa- 
kramencie całym był Chryftus prawdziwie, 
drugą żey Katolikom chcą wyperfwadować 
że w jedney Ofobie niema całego Chryftu- 
fa. O jakato bezbożność , jaka zapamię- 
tałość; mowią oni jefzcze, że tak byłoza 
czafow dawnych Kościoła; ale jak fię tu 
tzecz ma pilno uważcie. Wielorakiemi 
czafami, dla wielorakich przyczyn y oka- 
zyi, były też rożne przykazania w teyrze- 
czy Kościoła. lak za czafow Gelazyu- 
fza Papieża, kiedy Manicheyczykowie z 
niejakieyfiś fałfzywey opinii oWinie, że 
nie było od Boga ftworzone, nauczali że 
żadną miarą niegodzi fię onego nawet y 
w tym Sakramencie pić, y przeto niemo- 
žna było rożeznać Prawowiernych od ich 
kiedy do Kommunii pod jedną Ofobą przy- 


ftępowaną, Papież nakazał wlzyftkim, a» 
żeby 


9ż Na Niedzielę wtorą po świąt. 


żeby Prawowierni pod Ofobami tak Chle. 


ba jako Wina Kommunikowali pod karą, 
że ktoby tego nie czynił był miany za Ma- 
nicheyczyka, (a) Tonam zarzucają przes 
ciwni, że był za czafow dawnieyfzych ten 
zwyczay, a rzecz tąkfię, jakem mowił 


miała. Potym gdy błąd Manicheyftki uitał, | 


uftało też y te Prawo, y wolno było jak 
chcąc Kommunią przyimować. Aż kiedy 
Hufiytowie w Czechach powitali twierdząc 
że koniecznie do zbawienia każdemu czło: 
wiekowi potrzeba ten Sakrament pod obie= 
ma ofohami przyimować, Koncylium 


Konftancyeńfkie błąd potępiło, */ znioś 


flo powfzechnym Wyrokiem, żeby ci ktos 
rzy Kapłanami nie fa odtąd pod jedną o- 
fobą Chleba wfzędzie Kommunikowali, 
ktory Wyrok aż do tych: czas nie. jeft ode 
wołany , a przeto obowiązani Prawowier= 
ni onego fłuchać y pod jedną tylko ofobą 
Kommunikować. Niewiem tedy jaką fię 
Śmiałością ważą domagać oni tego, co 
Kościoł nie kazał, a ile że żadney do te- 
80 procz zuchwałóści ukarania y poniże- 
nia godney niemają przyczyny. Czy idzie 
o pożytek, ktory powiadają więkfzy jeft z 
przyjęcia dwoch ofob, niżeli jedney? Alić 


ten 
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ten nie bierze fię z wielości ofob ale Chry- 
ftufa, ktory pod nimi zoftaie. Jako więc 
Chryftus cały jet -pod jedną by nay- 
mnieyfzą częścią chleba, tak y pożytek 
by znaymnieyfzey części, nie tylko z O- 
fob oboyga jeft cały. Czy idzie oto że 
Kapłani przy Mfzy pod obiema Ofobami 
przyimują? alić infza rzecz jet Kapłan przy 


'Mfzy, jak ktokolwiek Kommuaikujący , 


bo infza rzecz jeft Mfza, a infza Kommu- 
nia, Mfza jeft Ofiarą wyobrażającą Ofiarę 
Krzyżową, na ktorey Chryftus Ciało zmę- 
czone ze Krwią wylaną Oycu Ofiarował, 
dla tego y przy. Mízy inaczey fię ta ofiara 


'obeyść niemoże bez drugiey Ofoby Wina 


pod ktorą jeft Krew Chryftusa, y Kapłan 
przy Mfzy tylko oną pije, a kiedy Mfzy 
niemając Sakrament przyimuje, to wfzak- 
że pod jedną Ofobą Chleba przyimuje, 
Kommubia zaś nie jeft Ofiarą tylko Sakra. 
mentem Chryftusa w fobie mającym, kto- 
rego dofyć tak jeft |przyimować, jak jeft 
doftateczność do przyjęcia całego. |Infze 
przyczyny tego opufzczam, jako że nie- 
belpieczna jet Krwi Chryftufowey pod O- 
fobą Wina rozdanie, albo dla rozłania fię 
częfto w likworach przytrafiającego fię, 
albo dla nie wftrzymania flabego „żołądka, 

a 
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a częfto pić Wina wzdrygającego 'fię, al- 
bo że w niektorych krajach o Wino tak. 
trudno, że ledwo do Mizy Kapłanom, nie 
tylko na pofpolftwo wyftarczyć może, dla | 
czego y Kalwin chociaż tak wielki w błę-. 
dzie fwoim fkrupulat, nie wiem jaką mo- 
cą pozwolił Predykantom na Rufi będącym, 
dla niedoftatku Wina poświęcać na Mie- 
dzie. Jacy Kapłani! taka y Ofiara. Więc 
nie mając żadney domagania fię tego przy- 
czyny, co Kościoł Swięty poftanowił prze- 
ciwnie, a poftanowił mający moc y władzę 
w Namieftniku Chryftufowym zupełną, y. 
dla fłufznych okoliczności to tylko zoftaje 
Że z famey tylko zuchwałości to czynią, 
Widzicie tedy naymilfi Prawdę |nad fłońce 
jaśnieyfzą, ktorą im bardziey Kacerże przy= 


_ćmić ufiłują, tym bardziey pokazują,iż czy- 


nią to nie z fłufzney jakiey przyczyny, ale z 
famey złości y zawziętości; ku Kościołowi, | 
jeśli mi nie wierzycie wtym, wierzcież im 
famym. Słuchaycie co o tym przefławny 
ich Patryarcha Luter pifze, (a) a to wła- 
śnie w czafie tym kiedy nauczał o Kommu- 
nii pod dwiema Ofobami to jet w Roku. 
1526. Gdyby mowi on, Koncylium jakie 
; Ka- 
(a) Lutherus Tom. 3. Jenæ impreffo per Donat: | 
Richtzenhein Anno 1573. Fol. 673. 
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Katolickie nakazało Kommunikować pod 
dwiema Ofobami, już byśmy tak nie Kom- 


| munikowali, owfzem w takim przypadku 
| na wzgardę Koncylium y uftanowienia je- 


go pod jedną tylko Ofobą powinna być 
Kommunia nafza, albobyśmy Żadney nie 
używali, tych wfzyftkich wyliczając, kto- 
rzyby fię ważyli pod dwiema Kommuniko- 
wać Ofobami otoż wam y zrzodło fucha- 
cże, z kąd przeciwna prawey Religi na- 
fzey wypływa nauka Kacerzow o pożywa- 
niu tego Sakramentu pod dwoma Oioba- 
mi, uważcież już czy fłufznie ftronią od tey 
Uczty Niebiefkiey w Kościele nafzym,czy 
fprawiedliwie wymawiają fię od niey, czy 
nie wykraczają niewdzięcznością ku Chry- 
ftufowi, aniewdzięcznością wieloraką, nie- 


dowierzając fowom jego, ktoremi wfżak- 


Że przyobiecał żywot wieczny tak pod je- 
dną Ofobą jako mamy u Jana S. pożywa- 
jącym, jako poddwuma, uymę czyniąc 
wizechmocności, właśnie jakby nie mogł 
być cały Chryftus ze Krwią fwojąPrzenay- 
świętfzą pod Ofebą Chleba, bluźniąc na 
oftatek właśnie jakby martwe tam było bez 
krwi ciało; Chryftufowe a nie żywe. o! 
niewdzięczności obrzydła Kacerzow ftro- 
niących od tey Uczty Niebiefkiey, ale o- 

raz 


rj 
spr” 


96 Na Niedzielę wtorą po świąt, | 
raz, O! niewdzięczności niektorych Pra- fi 
wowiernych wymawiających fię od niey, q 
o czym w drugiey części. Na coniegdyś| h 
jeremiafź Prorok gorzki lament nad nie» | 
fzczęśliwą nucąc Jerozolimą utyfkiwał, 
(a) iż drogi Syonu płakały przeto iż nię 
było, ktoby fzedł na uroczyftość, na to | 
Oblubienica Chryftusowa, a Matka nafza 
Kościoł ciężko ubolewając podobnież mo- 
wić może, drogi Syonu płaczą, przeto 
iż niemafz ktoby fzedł na uroczyftość, jam 
mowi trofkliwa Matka o dziatkimoje, ob- 
myśliłem Dufzom ich zgłodniałym pokarm 
zawierający w fobie życie wieczne, Cia- | 
ło y Krew Oblubieńca mego Jezusa zafta= 
wiłem ftoły Swiętych Ołtarzow , wyfłałem | 
Kapłany, Kaznodzieje zaprafzając na tę U- 
cztę Niebiefką, na tę tak wielką uroczy- 
ftość y rozumiałem , iż jakó Jelenie do wod | 
Żywych, tak oni ubiegać fię będą do tey 
Uczty nayuroczyftfzey, ale o! płonne na- | 
dzieje moje poczęli ftronić y wymawiać fię | 
ceperunt fe excufare, Ten fię (kłada ftara- | 
niem odoczefność, jako ew co kupił wieś, | ` 
drugi Przyjaźnią jako ow co. pojoł żonę, 
ow naoftatek doczefnemi zabawami, ja- 
ko tamten pięcią parami wołow, wizyfcy 
fię 
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fię wymawiają, ledwo ktory przyidzie kie» 
dy, czegoż fię dziwię że Lud Izraelki o- 
hydził mannę? czy nie bardziey dziwić fię 
należy nad niemi iż od tego Anielfkiego 
pokarmu ftronią, y wymawiają fię , dając 
po fobie znak ohydzenia jego, y toż famo 
oświadczając co niegdyś Izraelitowie, Że 
przykrzy y hydzi Dufza nafza ten pokarm. 
(a) Anima noftra jam naufeat fuper cibo ifto 
levijfimo. Czy nie także jeft? wyznaycie. 
fami fłuchacze. O! jak wieluby fię znala- 
zło międy Prawowiernemi, ktorzyby po- 
dobno y razu w Rok do tego Sakramentu 
nie przyftępowali, gdyby ten obowiązek 
furowym Prawem Kościelnym nie grze- 
bienia nawet takich na mieyfcu świętym 
obwarowany nie był, lubo y nienowina 
ftyfzeć o tak zapamiętałych Katolikach, że 
jedni z nich od kilku drudzy od kilkunaftu 
lat nie pożywali tego Sakramentu dopio- 
roż o jak wielu jeft, ktorzy bardziey ze- 

zwyczaju, jak zfzczerey ochoty y Nabo- 

żeńftwa do tey Nayświętlzey przyftępują 

Tajemnicy, jeśli kiedy przyftępują. Z kąd- 

że to profzę pochodzi ; oto iż mniey ro- 

zumieją o tym Sakramencie, jak rozumieć 

powinni, mniey żaś rozumieją, bo mniey u- 

G Was 
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(a) Num. 22. 


98 Na Niedzielę wiorg po Świąt. 


ważają dobro z niego wynikające; nie miar- 


kują oni fkutkow, ktore czyni ten Nayśw. 
Sakrament, nie poymują ufzczęśliwienia, 
ktore fprawuje w godnie go przyimujących, 
oby to wfzyftko uważali ymiarkowali, te- 
fkmiłaby Dufza ich do tey Uczty Niebiefkiey, 
nicby im nie było milfzego nad ten pokarm, 
nic przyjemnieyfzego nad ten Chleb Aniel- 
fki, on albowiem, mowi Ambroży Swię- 
ty: światłem, jeżeli ciemności uniknąć chee- 
my, zrzódłem na gorączki nafze, lekar- 
ftwem na rany nafze, Ofiarą zanieprawo- 
Ści nafze, pokarmem pofilnym. na głod 
nafz, pomocą na fabość nafzą, życiem 
na śmierć nalzą, drogą do Nieba Oyczy- 
zny nafzey. Czy widzicie co macie w tym 
Sakramencie? czy miarkujecie z czego fa- 
mych was pozbawiacie? kiedy w ciemno- 
ściach błędow wafzych Światła tego nie 
fzukacie, w gorączkach pożądliwości wā- 
fzych do tego niemacie fię zrzodła, na ra- 
ny Dufzne od grzechu zadane, tak fkute- 
cznego nie chwytacie fię lekarftwa, niepra- 
wości wafzych tak świętą gładzić nie chce- 
cie Ofiarą, y głodu tak filnym pokarmem 
uśmierzyć, a wefprzeć nim drobnych fił 
wafzych, abyście tak zdolni byli do oprze- 


nia nieprzyjaciołom Dufzy wafzey. Miły 
Q= 
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Boże, jeżeli Cypryan S. powiedział, że 
ten Prawowierny niemoże być zdolny do 
męczeńftwa, ktory Ciałem y Krwią Chry- 
ftufową w tym Sakremencie nie uzbraja 
fię do utarczki. (a) Jako ten może bydz 
zdolny do dania odporu Dulznemu nieprzy- 
jacielowi, ktory filney niema pomocy y po- 
fiłku? jaki jeft z Pana Zaltępew w tym uta- 
jonego Sakramencie. Kiedy naoftatek nie 
chcecie życia, ktoreby wam y doczefną 
śmierć uczyniło fzczęśliwą y od wieczney 
uchroniło , y ftronicie od drogi prowadzą= 
cey do fzczęśliwego kręfu wiecznego. Ach 
fluchacze, co to jeft? iż przedtym u Pra- 
wowiernych cięfzką było karą y obelgą, 
gdy komu zabroniono dlajakiego znaczne- 
po excelu przyftępować do tego Sakra- 
mentu, dopiero podobnoby niektorzy po= 
czytali za łafkę, gdyby ich Kościoł Swię- 
ty uwolnił od Wielkonocney fpowiedzi y 
Kommunii. Za świadećtwem Nicefora (b) 
gdy Arkadiufz Cefarz z Eudoxią pofłali na 
wygnanie S. Jana Chryzoftoma, Innocen- 
ty Papież zwykłą klątwą oddzielając ich 
od fpołeczności Prawowiernych, to mię- 
dzy innemi dodał: ]anaymnieyfzy, ktoremu 


— Tron wielkiego Apoftoła Piotra powierzo- 
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ny jeft, wyłączam ciebie y Eudoxią od 


przyjmowania Nayświętfzych Tajemnic 
Ciała y Krwi Jezufowey, czym przeftra- 
fzone Cefarftwo wrocilo wraz z wygnania 
na mieyfce fwoje S. Bifkupa; zaifte to nie- 
ómylnie że bardziey uważali dobro y u- 
fzczęśliwienie (woje z tego przyimowania 
wynikające, jak my dopiero: że doltate- 
czniey przenikali te fkutki, jak my dopiero: a 
przeto więcey korzyftali w błogofławień- 
ftwie doczefnym y wiecznym jak my do- 
piero. Niechże więc przykład ich zawfty« 
dzi niedbalftwo y oziembłość nafżą. Niech 
nam ( mowię do was flowy Chryzoftoma 
Swiętego ) jedyny będzie żal, być pozba- 
wionym tego pokarmu, bo to jedyne, mo- 
wi Hieronim S. mamy Dobro w życiu na- 
fzym , jeżeli pożywamy Ciało Nayświęt- 
fze Jezufa y Krwią jego napawamy fię, 
botym fpofobem wdzięczność nafzą 0- 
świadczamy mu, kiedy y Dar tak wielki 
względnie poważać, y on zradościąy ocho- 
tą przyjmować będziemy, inaczey wízak- 
że byłoby toż famo, co drogie perły rzu- 
cać przed Wieprze, gdybyśmy tak wiel- 
kiego Dobrodzieyftwa ani poważać, ani 


użyć chcieli.  Starayciefież więc częfto. 
przyftępować do tego Sakramentu mowię 


do 


KAZANI © KOI 


do was fłówy Swiętego Jgnacego Mę- 
czennika (a) nie fkładaycie fię wy- 
mowkami, jako ci, o ktorycheście 
fyfzeli w Ewangelii, aby fię podo- 
bnie z waminie itało , iż żaden nie fkofztu- 
je po życiu doczefnym Wieczerzy owey 
Niebiefkiey. Ey Kacerze, ey Prawowiet- 
ni! poznaycie jaki jednych dla złości prze- 
wrotney , drugich dla niedbalftwa koniec 
czeka, Amen. 


ZOB Rae > ad 
(a) S. Jgnatius Mart. in epift ad Ephefios. 
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Na Oktawe Bożego Ciała albo. 
„podczas Czterech Fapamgelii. 
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Altaria Tua Domine Virtutum, Rex meus, € 
Deus meus. Pfalm. 83. 

Oltarze Twoje Panie Cnat, Krolu moy, y 
Boże moy, 


Wfzechmocną Boga nafzego 
\ wfzędobytność żadnych 
„Włądzy fwojey niemającą | 
jj granic, żadnych też yzo- | 
- fiawania fwojego niemoże | 
mieć obrębaw; lecz jaka potęgą fwoją - 
wfzyftkiego ftwerzenią dochodzi, tak by», 
tnością włafną do wfzyfikiegę przycho» 
dzi, a przychodząc zoftaje, [eft oną | 
mą Niebie przez chwałę, ona jeft na 
Ziemi przez władzę: ona jeft w Aniołach 
przez rządy, jeft ońa w Ludziach przez 
fan 


ma ń 


„ANS CAT AKR 
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fady; jeft ona w naywiękfzym zwierzęciu, 

ona jeft w naymnieyfzym robaczku, ona 

jeft w naywfpanialfzych gorach jeft onaw 
naynikczemnieylzych kamyczkach,ftówem, 
jak władzą tak bytonością, jak ftworze- 
niem tak wftworzeniu niema żadnych o- 
brębow. Gdy ja to przez wiarę docho- 
dzę, a przez doświadczenie mowię, co 
za Widok oczy moje przeraża? co to fet- 
ce przenika? co rozum, co myśl zapala? 
czyli fię oczy mylą? czy rozum błądzi? 
nie wiem. To wiem, to uważam, że coś 
ferca fkrytości walecznie dofięga,y porywa 
do naygorętfzego kochania. Małarzecz, 
ale w {wey waleczności wielka. Mała dla 
ofoby, lecz wielka dla mocy. Wielka do 
zadziwienia, choć mała do widzenia; czy 
nie widzicie Chrześcianie, jafnoeści .prze- 
chodzącey fłońce? czy nie fiyfzycie prze- 
dziwnych głofow wielbienia? czy nieuwa- 
Żacie świetnych bijących czołem pułkow? 


> 7, 


o! gdybyście te jafności widzieli, dnia by- 


| ścienieżądali, o! gdybyście te głofy flyfze- 


li, Kapelii byście zaniechali, o! gdybyście 
te pułki uważali, firachembyście fię y ja- 


kąś z ufzanowaniem bojaznią przerazili; 


bo przewyżfzająca wfzyftkie przerachowa- 
nieich liczba, oto nad wami, przy Was, 
LG 4 za 
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ża wami, przed wami fie mija, uniżoność 
przepaściftą oświadczając komuś. Co to 
jeft? rozum moy nie dochodzi, oko 
przyznawać niechce, lecz ferce jak ftrza- 
ła, dotegomagnefu coto, oto ma ołtarzu 
W malenkim okrągu, dąży. Już wytrwać 
w ferdecznych granicach ta miłość nie mo- 
że, publicznie wyświadcza y wyznaje, że 
Oftarze twoje Panie moy, Krolu moy, Bo- 
še moy. Ach ty to jefteś Jezu miłości y 
Światłości moja! Rozum cię niepoznaie, 
oko fię na tobie myli, ale fię ferce do cie- | 
bie, naymiłościwizy w tym Sakramencie 
Panie, unofi. Rozum cię nie poznaje, bo 
mowi z Salomonem: y więc że rozumieć 
možna, żeby Bog prawdziwie w tey Ofobie 
będący , miefzkał na ziemi natym Oftarzu ? 
(a) Oko fię na tobie myli, jeżeli bowiem 
Niebo, y'Nieba Niebios Ciebie ogarnąć nie 
mogą, jak bardziey Dom ten y tak fzczupły 
Chleba przybytek? (b) Atoli ferce mowi, 
y rozum oświeca przez wiarę, okuy zmy- 
flom uftępować każe, jako y tym ktorzy 
zmyślnością fię koło tego Sakramentu, 
nie rozumem y wiarą, nie fercem y miło- 
ścią rządzą. Kacerzom mowię że na a 


(a) 3. Regum. 8. (6) Ibidem. 


Av 4 
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Ottarzu jeft, y na Ołtarzu z tryumfem od 
nas niefiony ftawi fię w tym Sakramencie 


w tey jedney tak małey ofobie, Dominus 
Virtutum Pan mocy albo cnoty. Krol nafz, 


`y Bog nalz. Pan mocy dla potęgi, Pan 


cnoty dła świętości, Krol nafz dla męftwa; 
Bog nafz dlałafkawości. Pan mocy dla po- 
tęgi przeciwko Kacerzom, Pan cnoty dla 
Świątości ku Prawowiernym Żżo pierw|za 
Część. Krol dla Majeftatu ftrafzliwy prze- 
ciwko Kacerzom, Bog dla łafkawości li- 
tościwy ku Prawowiernym żo druga Część. 
O tym ja mowić będę na więkfzą cześć y 


chwałę Boga. 


7 iedy fię zmyślność rozumem nie rzą- 
bdzi, na rzeczy rozumem rządzone, 
-=zmyślne patrzyć oko wefoło nie może: bo 
pogrążony pafiyami rozfądek, rozgarnąć 
tego niedaje jak komu przy fądzić należy- 
tość, chociażby do tego wftrętczyniła zmy- 
ślność. Tegoż, zgromadzeni na tę Bo- 
gu nafzemu w Sakramencie przedziwnie 
ukrytemu tryumfalną czynność, śtuchacze, 
widoczność doltateczną uznacie, gdy na tę 
cześć Bogu walzemu przyzwoitą y należy- 
tą, jakim okiem patrzą Kacerze'poyrzycie. 
Jeśli gdzie fię zmyślność rozumem nie rzą- 
dzi 
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dzi, tedy unich,bo nigdyna ten Sakra- | 


ment wefoło nie patrzą, kiedy jemu przez | 


tryumfalne po Oltarzach obniefienie, nas 
leżytą cześć oświadczamy. Mowią bo- 
wiem fami w fwoich zdaniach, przewyż= 
fzający.Poganow, że w tey czynności Pos 
gańikie bałwochwallftwo wfzczynamy, Bo 
naylepfzym między fobą ( jeśli może: być 
nayleplze między złemi) zdaniem, cho» 
ciaż niektorzy z nich, -zwyciężeni dowo» 
dami Kościoła zdają fię przyznawać że 
Chryftus prawdziwy jeft, albo z chlebem, 
albo pod chlebem,. albo w chlebie przyto- 
miny, to że fzczegulnie w ten'czas jeft twiet- 


dzą, kiedy fię od Kommunikujcego poży- | 


wa, y tax ubliżają mocy Rogu fwojemu, 
Że W ten czas tylko będąc, a potym albo 
w Cyborium,. albo w Monfrancyi jzłożo- 


nym, zoftawać y być nie może dając tego | 
dowod z Pifma, gdzie Apoftoł mowi: Zle. 


razy będziecie pożywać ten chleb y Kielich pić, 
śmierć Pańfką będziecie opowiadać, - (a) 
Więc, mowią, ponieważ Sakrament jeft 
poftanowiony ten dla tego, aby była pa- 


miątka śmierci Pańfkiey opowiadana w nim, | 


w ten czas tylko tam jeft Chryftus, kiedy 
fię przy Kommunii od wiernych pożywa. 
Lecz 


raat „oz 


(a) 1. CÓr, 11. 


"mia 
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Lecz błądzą fzkaradnie gdy tak wnofzą. 
Ponieważ jeśli idzie o pamiątkę śmierci . 
Ckhryftusowey , ta nie tak jet fzczegulna 
wpożywaniu, żeby y drugiey pamiątki 
procz niego nie było, ponieważ też Pifmo 
świadczy , że nie tylko w tym pożywaniu, 
ale też w opowiadaniu światu, y Chrzcie 
taż fię fama śmierć wiernym przypominą, 
O Chrzcie mowi tenże Apoftoł, że w nim 
$ Chryfiufem obumieramy y grzebiemy fig. Ca) 
A czemuż Chryftus, Pan mocy potężney 
ma być tylko w ten czas kiedy go poźy- 
wamy? Czyliż nie może? Alić jeft 
Pan mocy, ktary jaka mógł być przy po- 
żywaniu tak y bez niego, ile że nie u- 
fiannie przyobiecał zoftawać z nami na zie= 
mi; co w tym Sakramencie naybardziey 
wypełnia. Gdyby zaś tylko był przy poży= 
waniu, jako ten akt jeft krotki y przemi- 
jający tak y bytność jego byłaby uftają- 
cą, co być nie może. A jeżeli man- 
nę ktorą tylko cieniem y figurą była tega 
Sakramentu, kazał Bog w jedną miarę ze- 
brawfzy (chować do Arki (b) fzczegulnie 
tylko dla pamiątki tego cudownego z Nie: 
ba pokarmu, u ;żydow, y raz fchowaną 
nie fkazytelng aż do zburzenia oftatniego 
2 


(s) Rom..8. (6) Exod, 16. 
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Jerozolimy zachował cudownie, cżemuż 
bez tego cudu Kościoł niema chować Cia- 
ia Chryftufowego w przemienionym prze- 


dziwnie przez flowa Chryftusa Chlebie, | 


aby nieuftanna przez to takiego Dobro- 
dzieyftwa była pamiątka. Y jako Arkę w 


ktorey manna leżała, nie raz żydzi z try- 


umfem nofili, ofobliwie gdy Dawid ją z wiel- 
ką czcią y tryumfem przenofił (a) albo 
gdy Kapłani obnofili koło Jerychońfkich 
murow, (b) czemuż my niemamy tego 


Sakramentu, w ktorym że Bog jeft y Pan | 
nafz zaftępow naypotężnieyfzy, wierzym, | 


z okazaniem wfzelkiey powinney czci, 


wefela, y ufzanowania po Proceflyach, po 


CłHarzach nofić? Atoli jak ten Pan nafz 
jeft mocny y potężny y jak fię mocnym y 
potężnym ftać może przeciwko Kacerzom, 


z pomienioney obnófzenia Arki niech wy- | 


rażenie mają. Gdy koło murow obnofzo= 


no Jerychońfkich Arkę, całe Miafta nie- | 


przyjacielfkie wfpaniałe wielce y obronne, 


z ruynowane zoftało ; tego fię fpodzie= | 
waycie Kacerze, że mocątego Pana, kto-. 


rego teraz nofiemy, by naywfpanialze y 
nayobronnieyfze wafzey Religii dowody, 
na ktorych jako Miafto jakie polega, oba- 

lo- 


(a) a. Regum, 6. (b) Jofye 6. > 


on 0 naj. Palo (mf þin Juz 
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| Jone y znifzczone będą, poki fię'aż do o- 


ftatniego kiedyż tedyż w czafie nieobali ka- 
mienia. Gdy tęż Arkę Dawid z Tryum- 
fem, fam też na Arfie grając Z wefołości 
ferca przenofił, Micho! żona jego oknem. 


patrząc naśmiewała fię, y przeto od Bo- 


ga niepłodnością fkarana, , tak wfzyftkie 
naśmiewania wafze, ktore nie rożumem 


, ale zmyślnością rządząc (ię z tego Kościo- 


ła nafzegoy należytego takiemu Panu ob- 
rządku, czynicie, na ten koniec przyidą, 
iż jakó już poczyna ginąć Kacerfkich zdań 
wafżych: dawnieyfze -potomftwo, tak kie- 
dyż tedyż imie wafze tak nie płodne zofta- 
nie, że potomne wieki was widzieć nie 
będą, a będą tylko wiedziećże kiedyś by- 
liście. Tak mocny ten jet Pan, y tak w 
fwey mocy przeciwko wam potężny Do- 


| minas Virtutum, Wy to wfzyftko Chrześć. 


Naymilfi w tym wafzym Panie, rozfądnym 
rozumem przenikacie, y jego za tak mo- 
cnego uznajecie Pana, przetoż widząc on 
już wafze w tym ufpokojone zdania, że 
fię Go jako Pana fludzy boicie, nie tak fię 
wam już chce pokazać Panem mocy, jak 
Panem cnoty. Dominus Virtutum. A to 
zaifte przyzwoitf(za wam jeft y potrzebniey 
fza. Przyzwoitfza, bo ze wizyftkich no- 

fze- 


A 
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i 
fzenia tego przyczyn jeft jedna nayoż 
kazalfza, abyście widząc y przypatrując fię 
- Chryftafowi wafzemu pod Ofobą Chleba 

> będącemu, żywfzy przykład od niego ja- 
ko cnot wfzyftkich Pana, brali; potrze- 
bnieyfza, bo biorąc ten przykład jako odj 
Pana, toż famo wyrażać powinniście na | 
fobie, jako fludzy y przyjaciele jego. . : 

| 


tey maleńkiey zaś y nikczemney poftaci; 
Wyfokie nader, y Pańfkiey wfpaniałościprzy= 
zwoite cnoty uważcie, a uważając przy= 
znaycie iż to Pan wafz choty.. Ktorey als 
bowiem alboż wam potrzebnych alboź ie=| 
mu nayprzyftoynieyfzych mie, widzicie, 
Naypierwfza jeft y naywyżfza cnota miłość, 
tę jeśli kiedy w fobie jako Bog y człowiek 
ku ludziom wyraził, tedy w tym Sakramen= | 
cie. Wyraził wielką y rowney u ludzi nie- 
mającą miłość, kiedy z ftąpił z Nieba na. 
ziemię, kiedy fię dałumęczyć , kiedy krew 
fwoją do oftatniey za nas „Wy lał kropelki 
co kto mogł uczynić miłościwizego? O- 
woż on tu miłościwiey |. uczynił, gdy też 
Ciało , też Krew nam na pokatm y napoy 
oddaje. Było w nim pofłufzeńftwo przede 
tym dofkonałe, albo ku Oycu Przedwie- 
cznemu, kiedy żył y umarł dobrowolnie 
według woli y we onego , albo ku lu- 

dziom | 


6 


między ludzmi, niema 


Na Oktawę Bożego Ciała 112 


 dziomm, kiedy Nayświętlzey fwojey Mat- 


ce y mniemanemu Oycu Jozefowi był po- 
fłafznym owfzem Pogańfkiemu Cefarzowi, 


pozwolając fię popiływać y cło za fiebie 


płacąc, ale to uczynił w czafie bytności 
jąc jefzcze takiey W 


Ofobie cezłowieczey chwały; owoż on tu 


 pofłufznieyfzym nierownie jeft, kiedy do 


tak podłych a nikczemnych ofob , jakiemi ` 
fa, kawałek pfzennego chleba y tróchę 
wina. na jedno fowo Kapłana, ktory mo- 
Że być czafem y wielkim w fobie grzefzni- 
kiem, w tyra razie bez odwłoki z Nieba 
z nieogarnionego Majeftatu zftępuje. By- 
ło w nim fuboftwo przedtym kiedy niemiał, 
gdzieby głowy fwojey fchronił, teraż nie- 
rownie w tym Sakramencie więkfze, kie- 
dy w tak małym chleba mieści fięokręgu, 
Żadnego przed ludzmi nieokazując Maje- 
ftatu czekając jako żebrak niejaki od ludzi, 
ftworzenia fwojego, ozdoby y ufzanowas 
mia. Była w nim przedtym pokora, ale: 
ta ubogiemu jego co do powierzchowney 
poftaci ftanowi przyftała, teraz tak jeft, 


- że częftókroć do fętca zafzpeconego STze- 


chami bywa przyjęty, jako perła w błoto 
wrzucona, albo kwiat od beftyi ziedziónym 
zoftaje; była przedtym cierpliwość, ale 

- - mie 
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nie tak wyfoka jak teraz , bo chociaż do 
naygrzefznieyfzęgo człowieka , kiedy tyl- 
ko do ftołu tego przyftępuje wchodzi, y 
krew fwoją z jego krwią miefza, -a prze- 
cie nie karze go za to, nie cifka pioruna- 
mi, niepogrąża do piekła, czeka poftrze- 
Żeniafię, owizem łafki wielkiey do popra- 
ć wy żywota złegoużycza, gotow wfzyftkiey 
tey ftrafzliwey zapomnieć zniewagi, byle- 
by tylko ferdecznie za to wefichnął wy- 
znał y żałował. A nie wielkie to fą cnoty? 
nie Pańfkie cnoty? zaifte Pańfkie, zaifte 
wielkie, a tak wielkie, a tak Pańtkie, iż 
więkfzych nigdy po całe wieczności lu- 
dziom w tym życiuokazać niemoże, Tym | 
Panem cnoty, ktorym jeft w fobie, be- 
dzie y ku wam Prawowierni, jeśli fie z wi- 
dzenia y patrzenia na niego ,' jako prómie= | 
nie od Kryfztału obiają, miłość aw dzięczać | 
„ będziecie wzajemnym a prawdziwym -ko= | 
chaniem, Pofłufzeńftwo . pilnym rozkazów | 
| 

| 

j 


jego zachowaniem , uboftwo, żadnym fię | 
ferca do znikomości nie przywiązaniem, 
pokorę, ferdecznym przed nim y przed lu- 
dzmi uniżeniem, cierpliwość wfzyftkich | 
przeciwności wfpaniałym wytrzymaniem, | 
infze a niezliczone jego cnoty, każdey -z | 


nich w podaney okoliczności wyrażeniem 
{ a 
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a wyrażeniem nie podłym nie jakimkol- 
wiek, lecz Pańfkim y w ftopniu dofkona- 
łości wyfokim. Drugą część poczynają- 
, cego przeraża mię twoy Majeftat Krolu 
moy ftrafzliwy. Ale wierz mi, nie dla 
s frachu, bo jeftem w tym Kościele ktore- 
gofigurą była Efter, ataprzyfzedłf(zy przed 
Krola Afwera zlękła fię wprawdzie, y o- 
mdlała, atoli to jey nie z przerażających 
owych a gùiewem fię palących oczu kto- 
remi Krol wyglądał pochodziło, lecz że 
fię zdał jey jak Anioł Pańfki w ozdobie, że 
na twarz Kiolewfką patrząc, znieść mi- 
łości niemogła, jako fama przyznaje. (a) 
Nie dla ftrachu tedy Krolu moy Majeftat 
twoy mię przeraża, piękność twoja Pa- 


_nie z tey chleba ofoby wynikająca, ferce 


moje przeraża znieść jey niemogę. Ja- 
koż nie teś prawo w tey chleba tablicy na- 
pifał, aby kochający ciebie ferdecznie pra- 
wowierni, do ciebie przyftępu , niemieli, 
jeżeli patrzyfz fwafzliwie, jeśli zapalczy- 
wość zoczu twoich wynika, to na tych 
ktorzy czci y honoru tobie w tym Maje- 
ftacie powinnego ubliżają, a ci fą Kace- 
rze. lm fię to tey zapalczywości, im fię 
tó tego Majeftatu ftrafznego obawiać na- 

H le- 


(4) Efther. 15. 
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leży. Bo tuwychodzifz do nas, jako ow 
Krol Salem Melchizedech (a) niemając 
żadney genealogii, to jeft ani co do Bo- 
ftwa, Matki, ani co do człowieczeńftwa 

Qyca, będąc też Kapłanem Boga nay- 
wyżlzego, któremuś Ciało y Krew fwoją 
na Krzyżu ofiarował, a teraz nam w po- 

ftaci Chleba y wina, według porządku 
Melchizedochowego , jako Abrahamowi y 
żołnierzom jego podajefz. ` Tym nas pofi= 

lafz, lecz na co? trwożcie fię kacerze! 
zgineliście z błędami wafzemi, o to ten 
Sakrament, ktoremu wy prawdziwey ifto- 

tności Chryftusa y powinnego ufzanowa- 
nia uymujecie, wafze nauki wybije, zwy- | 
cięży, pogrąży przez nas, wrócicie nam. 

kiedyż tedyż łupy z Kościołow y zdufz 
pobrane niefprawiedliwie , jako y óniKró- | 
lowie pierwiey zwyciężywfzy Lota zabra- | 
li alić zwyciężcy Abrahamowi wrócić mu- 
fieli. Czem fię wam, jeśli teraz w. fwym | 
błędzie zafypiacie, ow chleba bochenek - 

nie śni, który z namiotow ludu Bożego, 
2 do fzałafzow Filiftyńfkich tocząc fię woy- | 
fko ich przeftrafzył, y na głowę poraził. | 
Ach, ten to chleb który z namiotow Ko- | 
ściołow prawowiernych dnia dzifieyfzego, | 
w tym 
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(a) Genefis 14. <F 


` 
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w tym tryumfie w Nayświętfzym Sakra- 
mencie wychodzi! pogardzacie im w pra= 
wadzie atoli fkutku jego, jako woyfka Fili- 
ftyńfkie nieprzyjaźne ludowi Bożemu do- 
znacie, Przeto trwożcie fię! nam pra- 
wowierni doftatecznieyfza byłaby ftrachu 
przyczyna, bo nietylko jeft Pan dla mocy 
potężney; nietylko Królem -dia Majeftatu 
ftrafzliwym, ale też Bogiem, ach ktoż 
go fię nie zlęknie? atoli nie trwożcie fię, 
Ogniem ci on jeft, lecź niepożerającym, 
fam fięmiłością pali, do miłości też fwo- 
ich kochankow zapala, wiatrem ci on jeft, 
lecz nie wichtżącym, fam tchnie łafkawo= 
Ścią, łafkawie też fwoich kochankow ob- 
wiewa. Sędzią on jet, ale nie mściwym, 


fam miłofiernym jet, miłofiernie fię też 


| z fwojemi kochankami obchodzi. Jeft le= 


karzem dufzne rany lecżzącym, jeft go= 
fpodarzem pożywienie dającym, jeft lwem 
nieprzyjaciół gromiącym, jeft Barankiem 


| grzechy żnofzącym, jeft manną lud pofi- 


lającym, jeft rozgą Moyżefza węże zaja- 
dliwe pożerającą, jeft rożczką Aarona, 


| Kapłanow wywyżfzającą, jet oliwną ga- 


łążką pokoy przynofzącą, jeft tęczą Nie= 


| biefką pogodę, chmury rozpędzającą, jeft 


rofa Giedeona Świat odwilżającą, Jek o= 
32 po» 
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poką na pufzczy w pragnieniu ochładza- | 
jącą. O was fzczęśliwych prawowierni, 
co w tey chleba ofobie Boga tak łafka- 
wego macie, czegokolwiek fobie Życzy- 
cie nad wymiar żądań wafzych o® niego 
odbieracie. Tego tylko wam potrzeba 
fzczegulnie żebyście go jako za Boga 
wiary wafzey uznajęcie, tak za Boga 
ferc <wafzych mieli, za Boga wiary, 
wafzey, uznajecie go przez wiarę, za 
Boga ferc wafzych uznaycie przez miłość. 
Oto fzuka w tey maleńkiey poftaci fkło- 
nienia głowy fwojey na Świecie, podaycie| 
ferce fwe zmieścijfię w nim. On wam za- 
to teraz przytym tryumfie, nie pojedno- 
krotnie w rękach Kapłańfkich błogofła= 
wieńftwo poda, za którym ftanie fię wam 
Panem cnot y Bogiem łafkawym, tak ja- 
ko Kacerzom Panem mocy y Królem ftra- 
fzliwym. 
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` Na Niedzielę trzecią po Swiątkach. 


Et querit diligenter, donec invemat eam. Luc.15. 
Y fzuka z pilnością aź znaydzie go. 


FUAR kaniu, można docho- 
7a dzić fzacunku rzeczy 
29 zgubioney, wdzifieyfzey 

"a= Ewangelii tego doyść 
| niemożna. Pilność taka, jakoby w rze- 
czy znalezioney, cały doftatek y ufzczę= 
śliwieńie zawarte było. Lecz rzecz 
zgubiona tak nikczemna, Że tak wielkiey 
jako w zachowaniu mianey, tak też w fzu- 
| kaniu zgubioney pilności nie potrzebować 
zdaje fię: mając albowiem fto owiec, co 
za wielka fzkoda, gdy fię jedna utraci? 
mając dziefięć fzelągow, co za wielka 
utrata, gdy fię jeden zgubi? fkrzętnych 

H 3 to 
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ta y ofzczędnych ludzi jeft włafność, tak 
fwego zdobytku patrzyć, żeby z niego ani 
oka nie (puścić. |eft ta pofpolita u hoy- 
nieyfzych y wfpaniałych animufzow, dla 
łakomcow przywara. Ztąd czafem od Pa- 
fterza, gdy jedną owcę zkilkafet trzody | 
przez jakie niefzczęście, zgubi kaydany 
nie miłofierni Panowie gotują: ztąd dla 
Podfkarblch y fzafarzow, gdy fie fzelą- 
ga w porachowaniu nie doliczą, gotową | 
zniewaga. Atoli jako rzeczy powierzo- | 
ney, każdy z pilnością przeftrzegać powi- 

nien, tak powierzający, gdyby nadwerę- | 
Żeuia nie było uważać. ` W dzifieyfzey: 
Ewangelii inaczey fię rzeczy miały, fam-- 
Że Pafterz był Panem owiec, famaż nie» 
wiafta była panią fzelągow, viktim nię 
miał o fzkodę mowić, nikt ich porachun= 
ku nie miał fłuchać, famiż zgubili, famiź 
fzkodę odnieśli, zgubili przez niedozor, 
to fobie wybaczyć alho, być na. potym pil- 
nieyfzemi, nie dla jedney owce niepew= 
ney dziewięciudziefiąt" pewnych odftępo+ 
wać, dla: jednego niepewnego fzeląga, 
dziewięciu zaniechać. Co to jet? myśl 
moja fię rzuca, do tłómaczenia w infzym 
rozumieniu tego. A trzymając fię wykła- 
du famegoż Chryfiusa, naypierwiey mi 
i przy” 


i 


. 
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przychodzi, że tą owieczka, jeft dufza, 
Pafterzem albo Chryftus, albo, fam Czło- 
wiek. Wfzyftko należycie y doftatecznie 
wychodzi. Ale fzelągiem co będzie, y ko- 
go ta gofpodyni ma znaczyć? fzelągiem 
Żeby dufza była nie zdami fię, ponieważ 
dufza jeft żyjąca y nieśmiertelna, fzeląg 
jeft martwy y nietrwały, dufza jeft fzacun- 
ku wielkiego, fzeląg nikczemney wagi; 
Gofpodynią też żeby był Chryftus albo 
Człowiek, y na to coś nie wychodzi. Po- 
nieważ Chrtyftus jeft Panem y Oblubień- 
cem Kościoła, gofpodyni raczey fłużebni- 
cą. Człowiek też jeft głową niewiafty, 
nie niewiafta. Oto mi dobra myśl dopio- 
to przyfzła: niechże będzie owieczką y 
Pafterzem dufza y człowiek, fzelągiem 
niech będzie wiara, ktora z pomiędzy 
dziefięciu to jeft wfzyftkich wiar na świe- 
cie mufi być jedna, y. dziwnie to podo- 
bieńftwo fluży , ponieważ wiara bywa nie 
zawfze żywa, nie zawfze trwała, bywa 
martwą y nie trwałą, a do tego tak unie- 
ktorych nikczemney wagi, iż o nią nie 
trwają jak-o fzeląg, gofpodynią niech bę- 
dzie herezya, y pofpolicie herezyą malu- 
ją w poftaci niewieściey.  Daymy tedy 
w tym Kazaniu owieczkę prawowiernym, 

H 4 a 
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a fzeląg kacerzom. Jeśli fię' tylko y w 
tym zgodzą, ponieważ: tey pilności albo 
prawowierny o;dufzy, albo kacerz o wierze 
nie ma w fzukaniu, którą częftokroć ma- 
ją w zgubieniu. ‘Co na dwie części dla 
jaśnieyfzey naukiiwykładam. W pierwfzey 
części: Kacerze im pilniey wiarę zgubili, 
tym pilniey oney nie fzukają. 17 drugiey 
części. . Prawowierni którzy pilniey dufzę 
zgubili, tym pilniey oney fzukać mają. 
O tym ja mówićj będę, na więkfzą, cześć 
y Chwałę Boga. 


Y 


ro przez przypadek zgubiona, cho- 
[4 ciaż ufzczerbek w mieniu, gubiące- 
mu przynofi, atoli myśl fama, iż nic na 
świecie trwałego niema, prędko powzię” 
tą ztąd żałość uśmierza, jeśli fię zaś do- 
browolnym nie dozorem utraci, już ta 
myśl tey do wyperfwadowania dzielności | 
mieć nie może, bo nie tak niefzczęściu, | 
jak fobie famemu przyczynę utracenia 
przypifze. A jako przypadek nie powi- 1. 
nien wftrętu do fzukania czynić tak do- 
browolny niedozor pilność w fzukaniu ma | 
zapalić. Cóż mówić o tym, który nie | 
już przypadkiem, nie już niedozorem „ale 
właściwą pilnością zgubienia, y fzkody 

- fwo- 
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fwojey fzuka? jako to oczywiftym jeft 


 włafnego niefzczęścia życzeniem, tak fię 


więkfza, a ta dwojaka popełnia w tym 
nieprawość, nieprawość przeciwko Bogu, 
nieprawość przeciwko fobie. Nieprawość 
przeciwko Bogu, bo pozwolonych od nie- 
go rzeczy, jako daru Bofkiego pilnować 
był powinien, z którego potym na fąadzie, 
gdzie wfzyftkich by naymnieyfzych, bądź 
dufznych , bądź doczefnych dobrodzieyftw 
pytanie fię! będzie, rachunek oddać bę- 
dzie należało. A on nietylko przypadku 
fię nie ftrzegł, nietylko dozoru w zacho- 
waniu nie miał, ale też wfzelkiego ftara- 
nia. dokładał, ażeby rzecz fobie powierzo- 
ną utracił. Pełni nieprawość przeciwko 
fobie, bo użyczoney fobie rzeczy powi- 
nien był z pożytkiem włafnym używać, 
y tego co mu Bóg pozwolił, na fwoje do- 
bro obracać. / A on nietylko z niey korzy- 
ftać nie chce, owfzem pilnie na‘ zgubę jey 
godzi. Tu jeft nauka wam w powfzechno= 
ści Huchacze, jak dobytkow wafzych fu- 
mniennie używać, y ich powinniście pil- 
nować, ponieważ, chociaż naymnieyfza 
rzecz, wielką wam co do fumnienia fzko- 
dę uczynić może, gdy będzie utracona; 
raczey przykład brać powinniście, albo z 

H 5, Ewan- 
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Ewangelicznego Pafterza mającego tyle 
owiec, a jedney fzukającego , albo z nie- 
wiafty dziefięć fzelągow mającey, dla je- 
dnego zgubionego pilnie dom przetrżęfa- 
jącey. Którzy że nietylko o zgubę fię 
onych nie ftarali, ale też w pilności ich 
zachowanie. mieć chcieli, znakiem tak 
piłneść w fzukaniu, jak radość w znale- 
zieniu. To fię bardziey w rzeczach zba= 
wienia, tykających prawdzić powinno. | 
A te fą, jakom w przedfięwzięciu tego | 
Kazania namienił, dwojakie. dufza y wia- | 
ra. Dafza fię pofpolicie wyraża w owiecze | 
ce. A wiara jak mi fię widzi, w fżelągu, 
o te obie tak pilną mieć pieczołowitość 
należy, jak wiekie na nich ufzczęśliwie- | 
| 


nie polega: lecz ( nie rozumie człowieka) 
nietylko o nie dbać częftokroć nie chce- 
my, ale też pilnie oich utratę ftaramy fię. 
Co do wiary, to fię nayoczewiściey Wy- 
dało ly boday fię nie wydaję w Kacerzach, 
co do. dufzy w prawowiernych. O Kace- 
rzach ta pierwfza część: o prawowier- | 
nych druga być miała. Pytając fię Kace- | 
rzow z kąd. u nich utrącenie: danego fobie | 
od Boga fzeląga? zkąd wiaty zgubienie? | 
i odpowiedź, może być od nich famych: da- | 
| 
| 


na, y jet gotowaļ, iż wiele błędow w 
Ko- 
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Kościele Rzymfkim widzieli y widzą. To 
jeft potwarz, żadnych nie mająca dowo- 
dow. y wfzyftkich zarzutow roztrząśnie- 
nie uczynić, czas mi tego Kazania nie 
pozwala, dofyć wiedzieć, że jako wiary ` 
dobrey zdaniem całego Świata nie mają, 
tak też w tym razie od nikogo mieć wia- 
ty nie mogą. lnaczey jak jeft jw famey 
rzeczy to mowmy, Że oney utracenia, w 
famey tylko przeciwko Bogu, y.fobie, nie- 
prawości fzukali. To iż rzetelnie y procz 
żadnego urażenia ofob ich mowię, dowo- 
dem jeft, że zdanie tego człowieką 
przytaczam, który pierwiey w błędach Ka- 
cerfkich młodość wieku przepędził, po- 
tym takim zajaśniał w Bożym Kościele 
Mężem, że na światłość jego, famiż nie<_ 
przyjaciele z podziwieniem patrzą. A tym 
jet- S. Auguftyn, ten o fobie w Xięgach 


'fpowiedzi to. wyznaje: Pofłanowiłem to. u 


febie, fpoyrzeć w Pifmo Swięte ażebym do- 
Giekć co: zacz Ją) alić oto widzę, rżeęz nie- 
pojętą pyjznym, ani zrozumianą dzieciom, 
lecz: w. fwoim kroku nifką, 'wpoftępku. wyjfo- 
ką y tajemuicami ukrytą. A jam mie: był ta- 
kim, którybym do, niey. mogt uniść. Co za 
przyczyna S. Mężu? nadętosci albowiem 
mojey miepodobało fig ułożenie oucy, a by- 

frość 
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firość moja nie przenikała fkrytości oney: bo 
ona była coby rofła z maluczkiemi. lecz ja 
nie chciałem być maleńkim, a wyniofłością na- 
dety, wielkim fig być widziałem, (a) Cze- 
muż tego nie raczycie przyznawać za 
przyczynę zguby wiary prawdziwey Ka- 
cerze , coo fobie w Manicheyfkich błędach 
zoftającym jefzcze taki Mąż przyznał? ta 
jeft przyczyna zgubienia tego fzeląga. 
Czytacie Pifma, lecz jako wielcy y wy- | 
niofłością nadęci nie jako maluczcy, prze- | 
to też ich niezrozumiewacie, y fałfzujecie 

na fwoją y drugich zgubę. A fałfzujecie | 
dla tego, iż włalnege wykładu, jako w | 
fobie famych widząc fię być mądreminie | 
tłomaczenia y zdania Kościoła, jako fy- | 
nowie jego y maluczcy, trzymać fię nie 

chcecie. Nad to co. e Pelagianach tenże | 
Auguftyn powiedział, to fię y zwami na | 


oftatek fprawiedliwie ftaje: że Pi/ma według 
fiwojego wykładu czytają, dla tego ani co w 
nim jafnego jeft, y żadnego tłómaczenia nie 
potrzebuje, me widzą. (b) A boday fię 
mie prawdzi, co y Apoftoł twierdzi: chcąc 
być prawa Doktorami, fami nie. rozumieją 
cojmowig y co twierdzą. (c) Y tak: gdy nie 


| 
| 
chcą | 


(a) S. Aug. lib. 3. Conf. cap. 5. (b) S. Aug. 
de gratia Xfti cap. 42. (c) 1.ad Tim. 1. 
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shcą być uczniami prawdy , faja fie mifirza- 
mi błędu. (d) Z czego fię wizyfikiego do- 
chodzi, że im więkfzą pilność w rofirzą- 
faniu y wczytaniu Pifma, które maja za 
prawidło wiary, pokładają, tym fami nie 
rozumiejąc, a dla nadętości umyfłu, nie 
dając fię od Kościoła Swiętego navczyć, 
wiarę y w fobie y w drugich prawdziwą, 
azatym zbawienie gubią. A zgubiwfzy 
ją, dotychczas nie znaydują, bo oraz pil- 
niey zguby oney fzukają, którzy pizyznają 
famych fiebie za wodzow, ( mowi S. Pro- 
fper) mic mie znaydują. Ce) AS. Irene- 
usż: którzy ( mowi ) odrzucają opowia- 
danie Kościoła, tacy nieumiejętmici Świę- 


tym MKapłanom zadają, nie uważając jak 


więcey waży profłty Zakonnik, niż śmia= 
ły wykrętacz. _ Takiemi fą wzyfcy Ka- 


cerże, którzy rozumieją że fzikając wię- 


cey co nad prawdę znaydą. (f) A jako 
Pilmo mowi: Zewyniofłość zaufze pofiępu- 
Je tak ta ich pilność z whafnego zda- 


. nia pochodząca, coraz bardziy zgubienia 


w fobie y w drugich zbawiennzy wiary fzu- 
ka. Y przeto prawda jeft com powie-. 
; dział 
(d) Fulbert Carnot. Epift. i. (2) S: Profper' 
contra collat, cap. 26: (/)Ś. Ireneus lib. 

z 
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dział, że Kacerze im pilniey wiatę zgu- 
bli, tym pilniey oney nie fzukają, ow- 
fzem pilniey gubią. Zgubili przez pilność, 
nie fzukają, przez pilność. O rzecz prze» 


dziwna! o nieprawości ftrafzliwa! o zgū= 


bo dufz ich pewna! czemu nie raczey te= 
goż Świętego Auguftyna, pierwiey Mani- 
cheyczyka naśladują, który wrociwflzy fię 


do Kaolickiey wiary, y już nadętość u- 
myfłu tdiąwfzy, nie drugich uczyć, ale 


Żeby był nauczonym żądając, y będąc go- 
towym, patrzcie jaka odmiana! napadł na 
lity S. ławła, y że caty ich text % świadea 
fiwómi pawa y Prorokow fie zgadza oba- 
czył, jak fam o fobie pifze. (h) Takiego 


Męża y tik flawnego w Kościele Świętym” 


Daktora j)rzykład, powinienby nauczyć 
Kacerzow: iż choćby fię dla tego aby fta- 
li mędrfzeni, umiejętnieyfzemi w pifmie, 
, aby zjednczyli z Kościołem, w którym 
tylko prawdziwa jeft umiejętność, gdzie 
wiara wedug zdania Proroka, Jeśli mie 
uwierzycie ne zrozumiecie. (i ) A eo o Ka- 
cerzach pilne fię zguby wiary ftarających, 
to oprawowiernych, 6 zachowanie: bez 


nadwerężera jey, albo w fobie, albo w . 


oyczyźnie nedbających, y o ucalenie jak 
o pos 


Ch) S. Aug. db, >. Contes. cap, 22, Ci) laiz 


maar ae 
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o podły fzeląg nie trwających mowić na- 
leży, przez co jak wielką (zkodę w dufzy 
ponofzą, y z infzych przyczyn dufzę gu- 
biac, a oney zpilnością nie fzukając uy- 
mę zbawieniu fwojemu czynią, to w dru- 
giey naftępującey części miałem objaśnić. 
Jeśli mamy mowić o wierze, ta w wielu 
prawowiernych kiedy nie utracona, to bar- 
dzo nikczemną jako (zeląg być może lecz 
taką być nie pewinna. Którą jeśli nie 
kacerftwo oczywifte gubi to niejakaś zby- 
tkująca w fwym zdaniu polityka, nadwe- 
ręża, y na zgubę godzi. Co fię tym ła- 
twiey uczynić może, im przywiązanie do 
światowych obyczajow, ciężfzym czło- 
wieka czyni do zachowania w fwojey oftro- 
ści oney, lecz z tym wfzyftkim ta cięfzkość 
to fprawuje, że fię dufza, ktora człowie- 


| kowi jelt powierzona łatwiey albo do tru- 


dnego odyfkania, albo bez powetowania 
utraca. To fię widoczniey ukazać nie 
może, jak w obyczajach, które zwolna 
od praw wiary uftępując, do tego naofła- 
tek przychodzą, że nie tylko owieczkę 
człowiekowi. powierzoną, dufzę gubią, 
ale też pilniey coraz zgubienia izukają. 
To nad wfzyftkich lepiey wyrażił Apoftoł 


| mowiąc do jednego zatwardziałego grze- 
| znika: Ty według zatwardziałego y niepo- 


k= 
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kutującego ferca twego, fkarbifz fobie gniew 
w dzień gniewu. (k) To fłowo fkarbi/z, do- 
ftatecznym jet podobieńftwem grzefznika, 
który zkamieniawizy już w fercu fwoim 
nic tak pilnie nie fzuka jako okazyi grze- | 
chowych, tak właśnie jako łakomy, w 
zebraniu więkfzych, a więklzych doftat- | 
kow, żadnemu nie przepufzczając grolzo- | 
wi, piłność y przezorność chciwie za- 
chowuje. Jako albowiem rzeczy zprzy- 
rodzenia cięfzkie, ufilniey zawfze dążą na | 
doł, y chyba gwałtownie w góre wynie- | 
fione bywają, tak wzięty w zwyczay do 
nieprawości nałog, już nie jakie przyto- 
dzenie bierze, aby do grzechu był fkłon- | 
ny, owfzem pilniey coraz wypełnienia 
onego fzukający. Ten ftan niefzczęśliwy | 
dufzy, jeft na podobieńftwo owieczki, | 
która zabłąkawfzy fię w lefie, w pada al-| 
bo w kleifte błota, albo w głębokie wody, 
nim jefzcze będzie od wilka pożarta. | 
(błocie kleiftym zoftaje, który jelt w nało-| 
gu złym uwikłanym, w głębokiey wodzie 
leży, który nałożony do grzechu jakiego! 
w głębokości zabrnął. Ach coż to za ftan | 
tak mizerny! ftan ten jeft podobny do ka-| 
mienia, który kiedy defzcz fpada ze wnątrz| 
omo- 


() Ad Rom. z. | 


f 
| 
f 
| 
j 
| 
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omoknie,- ale we wnątrz fię niesodwilża, 
a w fwojey twardości zoftdje, bo człowiek 
w grzechach nałożony, y ztwardziały, 
chociaż fłyfzy, albo duchowne nauki, al- 
bo Kazania, ma czafem znich ukonten- 
towanie, y do poprawy pobudkę, ale na- 
łog zmiękczyć fię onemu nie daje. «Jef 


podobny do twardo fpigcego' C mowi S. Au- 


guftyn w fpowiedzi. fwejey jako fam tego 
przed nawtoceniem fię doświadczywizy ) 
ktory nie chciałby w prawdzie zawfze fpać, 
gdyż to fam žna, że lepiey być czuynym, jak 
[piacym, atoli gdy fig- ocucić chce, fen go:o 
tożko rzuca, (a) bo człowiek zacięty w 
grzechu, chociaż rozum mu mowi, Że le- 
piey jeft miłości. Bofkiey fię oddać, jak 
pożądliwości poddać, atoli tamto fię po- 
doba, a to zwycięża. Ze czas już z grze- 
chu powftać, przyznają, ale ociężeni fnem 
grzechówym , znowu fię w nałog wrzuca- 
ja. Jef podobny do zafiarzałey ciała cha- 
roby, (b). albo: nabrancy w fuknie. plamy, 
które albo nigdy do pierwfzey dofkonało- 
ści przyprowadzone być nie mogą, albo ie- 
dwie. Jeft'podobny do domu, w którym 
ludzie dla wrzafku y tumultu kołatających 
I 


fiy- 


(a) S. Auguft. l-1. Confefs. cap. 5. (É) S. Ba- 
fili in Libros Regum. 
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fłyfzeć nie mogą: Bo gdy nierządne pat 
fye górę w duszy wezmą, już ani fumnie- 
nia, ani Boófkiego do ferca kołatania fły- | 
fzeć jey nie dają. Oto ftan niefzczęśliwy! 
a wtakim żoftaje owieczka dufży ludżkiey, 
kiedy na zgubę godzi, ponieważ niechcąc 
znowu fię do Boga powrócić, już na toj 
wszyftkie myśli zrofpaczy;, tatęża, żeby 
zawsźe ý beż pokusy grzeszyła. Z któ-| 
rego ftanu żebyśmy fię pilniey wydobyć 
ftarali, obaczmy jakim fposobem y forte- 
lem do niego wilk piekielny wprowadza. 
Widząć on, że już duszę Ww nałog jaki 
' grzechowy uwikłał, a chcąc Żeby z niego 
"nie wybtnął człek, nie zaraż go dö grże=| 


chow gwałtownie ciągnie nayciężfżych; a, 


to fztucznie żeby onych fzkaradą przeftra- - 
fzony. człowiek; onego cale nie porzucił. 
Głafzcze go y dopufzcza jakie ciotliwe u- | 
czyńki pełnić, ażeby zwolna do żłegó 
przywiązany , W nim potym ciężey zolta- | 
wał; pozwala mu mieć guft czafem wfłu= | 
chaniu nauk duchownych y Kazań, to nie f 
dla tego, żeby go miał opuścić, ale żeby ` 
przez ponowione fłowa Bożego Wzgar- 
dzenia ztęczniey gó trzymał y związał po- 
tężniey. Tak Heroódowi w fwoje fidła lu- 
bieżności uwikłanemu dopuszczał, ażeby 

>| ' gJa= 


EE OE YE 
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„jana Chrzttciela ochotnie fuchać, y Juchå- 


jąc go wiele czynił (c) za jego poradą w 


wielu (prawach chodził, aż poki wielu fzka= 
radami y nieprawościańńi zinazanego, dė 
tego na ofłatek przyciągnął, Że niezbo- 
Żnie nad wfzyfikie złości fwoje ý to przy- 
dał, iż Jana S. zabił, Taktetni tô fortelami 
wilk piekieliy ż owieczką w giżechach 
uwikłańą poftępuje, aż poki człowieka dó 
tego nie nawiedzie, żeby pilniey jefzcze 
zguby oney fzukał, -y na oftatek utracik 
Atoli poki żyjemy, faieć możemy nádzie> 
ję, że od tey zguby uniknieny, gdy piże: 
ciwnie; takiey pilności w fzukaniu diifzy 
zgubioney użyjemy jakiey pilności wżguż 
bieniuu A ta pilnóść wtenczas będzie; 


gdy tak fobie poftąpietty, jak thiftrzowie 


Duchowni pófigpić nauczają: Naypier= 
wiey fwoje ułomitości y niedoftateczności 
pożnająć, bezprżeftannie Bofkiey pornocy 
wzywać upokarzającć fię przed Bogiem; 
Ponieważ Bog pokornym daje łafkę; (A) 


„. y Wpokufach zwycięftwo. Potym Boga 


obecność żawize przed fwóją myślą mieć 


Cy jego fię fądow à fprawiedliwości fie oba: 


wiać; to jeft ofobliwfzy fposob y od Da- 
wida pierwiey grzefzūika zachwalony: 
P>, PR 

(e) Marę. 6. (d) Jucob. 3, 


TEET a c zc 
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Upatrywałem Pana przed obliczem moim 
zaw[ze, bo jek mi po prawicy abym nie. być 
wzrufzony. (e) Potym, żywą uwagą my- 
Ślić, kto jeft kto ciebie do grzechu przy- 
wodzi? ajeft djabeł, czego fzuka? afzu- 
ka zguby, dokąd prowadzi? a prowadzi 
do piekła. « Tey uwagi kto nawet y w do- 
czefnych intereflach nie ma, poczytany 
za nierozfądnego bywa. Potym 'mieć 
przed pamięcią przykłady ludzi świętych, 
którzy fię fprzeciwili pokusom: Potym 
uważać, że Bóg z Aniołami, na tę two- | 
ję zfzatanem walkę patrzy, y zwyciężyfz, 
jako. profzę radość odnofzą, ponieważ | ; 
mamy w dzifieyszey Ewangelii, że nad | 
pokutującym grzesznikiem Aniołowie fię | 
ciefzą, a coż nad zwyciężającym, a prze-. 
ciwnie , jak fię fzatani zdrugiey ftrony cie- 
izą, y naygrawają fię kiedy zwyciężają, 
według owego: którzy mię ucifkają, będą 
fig radować, gdy porufzonym będę. CF) 
Potym z początku pokusy, myśl od niey od-. 
wracać , a Chryftusowe łafki y pomoc ro- 
zważać , na oftatek, wfpaniale na fzatana 
dobremi uczynkami, albo według prze- 
możenia nauką, między ludzmi naftąpić, 


mo SN B OE 5 BA 


y 


(e) Pfalm' 15. (f) Phim. 12. 


na Niedzielę 3. po świąt. 134 


y znim oczywiftą a nie uspokojoną woy- 
nę zacząć Z przedfięwzięciem co Dawid 
mowił:. będę uganiać nieprzyjacioć moich xy 
poymę ich, ani fig wrocę poki - zgubiemi mie 
będą , Co) ale z Bogiem "nie nafzemi fiła- 
mi. Otoz mają Kacerze, jak oni wiarę 
zgubili, y jak ją do tąd gubią: biada im: 
Otoż macie prawowierni, jak dufzę gubi- 
cie, y jak pilnie oney fzukać macie, fzczęść 
Boże wam. 


Cg) Pfalm 77% 
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Na Niedzielę czmar tą po Smig- | 


tkach; 


3 


Rogavit eum a terra reducerę pufillum. Luc. 5: 
Prolił go, aby maluczko „odjachał od ziemii. 


„LEONE RENOWIE, 


SZA Przed dzifieyfzą Ewangelią 
n _ Wfzyftkie Kacerftwa uftępo- 


RAR: przed łodzią Piotrową, na 
ktorą Chryftus witąpił, wfzyfcy y fprzy- 
jaiący. onemu y- nieprzyjaźni udzie zofta- 
li fię na ziemi. Uftępować powinne. Ka- 
cerftwa dla tego, bo. Poewać onę why- 
ftkich fit fwoich nawałqości na pogrąże- 
nie łodzi Piotrowey wzaufzają, zaifte gdy. 
dzifieyfzą. czytając Ewangelią, uyrzą iż 
Chryftus pominąwizy infzych łodzi, do. Pio- 

ttoweywitępuje, przyznać to, Papieżowi 
Ć 5 c= a * Rzymas 


b 


wać powinne, tak włąśnie, jak 
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Rzymfkiemu, powinni czego dotąd nie tyl- 


` ko nieprzyznają „ba owfzem wfzyftkiemi fi- 


łami przeczą, to-jefi: że już powinniby 
przeftać prześladowania fwoją nauką one- 
go, w ktorego Stolicy fam ChryRus zafia- 
da y lud Chrześciańfki przez ufta-y wyro- 
ki onego naucza: Chryfłus (mowi S. Cy- 


pryan ) ażeby 0 jedności oznaymił , jedną” 


oftanowił Stolicę, a teyże jedności począ- 
p yse: ] począ 


ték od jednego: iz Piotra pochodzi, fwoją 


powagą zrządzi. Pierwjzeńfiwo Piotro- 
wi daje fig, ażeby fig pokazalo , iż jef Je- 
den Kotciof y jedna Stolica. (a) | jakże 
tu Kacerftwo ufiępować niema, na tak o- 
czywifty dowod przeciw jednemu z nay- 
pierwfzych onego błędow? jeft jefzcze y 
inna rzecz dla ktorey uftępować powinno, 
nie tylko już Kaeerftwo, ale też edfzcze- 
pieńitwo. Każe dziś Chryftus famemu 
Piotrowi zapuścić fieci na głębokość; bow 
Pietrze (mowi S. Epifani) b naymniey= 
ze y nayfubtelnicy [ze kweftye , ktore do wid- 
ry należą, wyłożone znaydują fie. (b) To 
przeciwko Kacerżom, przeciw odfzcze- 
pieńcom Grecki Ocięc S. Bazyli niech mo- 
wi; mowi on tak w liście do Papieża 
; 35 DĄ: Rzym- 

(a) S. Cypr. lib. de Unitte Eccl ; 


C) S. Epiph. in Anchorat., . 
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Rzymfkiego : Ponieważ twojey pobo źności 
dano jeft „co nieprawdziwego jeft od prawe- 
go y czyfłego rozdzielać y wiarę Qycow bez 
żadnego nadwerężenia. opowiadać. (o) Jet 
jefzcze y trzecia, że gdy Chryftus te fło- 
wo do Piotra wyrzekł, on zapuściwłzy fie- 
ci, wielką moc ryb z drugiemi zagarnął, 
y odtąd mu Chryftus zapowiedział, ge bg- 
dzie ludzi tak jak ryby te łowił. Co po- 
grążyć y w głębokości zatopić zdania Ka- 
cerzow powinno, ponieważ ód famego 
Piotra to jeft Rzymfkiega Papieża, tak wie- 
le Narodow Pogańfkich, ile tych pułno- 
cnych do wiary jęft zagarnionych nie od 
infzego. Wfzyftko ;to tak oczywiście z tey 
fię Ewangelii dowodzi, że Kacerftwo precz 
od niey uftiępować powinno, jako Żżądney 
na to fiufzney odpowiedzi niemając. Ja 
zaś to fobie na myśl biorę, że Chryftus 
wftąpiwfzy w łodz Piotrową, profil go a= 
żeby onę od ziemiodciągnoł. Bojeft zai- 
fte co brać na myśl. Profil go, czemu 
nie kazał? jako Pan rozkazywać fłudze 
mogący, Zkąd tak fobie wnofzę, że 
wfzyltko  Chryftus rofkazywać może, 
atoli oto aby fię kto; oddalił od ziemi 
famą prożbą czyli poradą zwykł czynić 

5 ; Z kąd 
(e) S. Bafil, in Epik. ad Róm. Pontif, > 


| 


| 
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Zkąd gotowa przeciw Kacerzom nauka, 
ktorey tak nieludzko na tę proźbę chcą 
fię ftawić, że y fami od ziemi fię go 
Chryftus profi nieoddalają, y drugim tego 
czynić zakazują, a to w ten czas gdy bię- 
dliwie nauczają, że fię ludziom niegodzi, 
świata rzucać, y przez Śluby Zakonneua 
ftan fię Duchowny poświęcać. Przeto 


Kazania tego pierwfza Czść będzie: Ka- 


cerze niedozwalając Chrześcianom przez 
śluby Zakonne oddalać fię od zieńni, nie- 
chcą mieć: Chryftusa na ziemi, Druga 
Część: Prawowierni chcąc mieć Chryftu- 
Sa na ziemi, oddalają fię przez śluby Za- 
konne od ziemi. O tym ja mowić będę 
na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


w, ow mowie, co ledwo po wypro- 

_/ wadzonym zniczega wnętrzności tym 

świecie zuchwale w famym Niebie Bogu 
wyprowadzić woynę odważył fię, ktory 
też potymina ziemi po fwoim z Nieba po- 
grążeniu, przeciw człowiekowi raz. już 
w Raju zwyciężonemu , uftawiczniea czę- 
Ro na fwoią ftronę pomyślnie wiedzie u- 
tartczkę , nie tak fit y mocy , jak zdrady y 
wykrętow we wizyftkich rzeczach używa, 
ktoremi nad ludzmi ną świecie żyjącemi 
15 tty- 
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tryumfuje: 'A że Stworzycielowi nic fzko- 
dzić nie może, to na itworzenie. złość 
fwoją: wylewać ufiłuje, nieinaczey jak 
zboycy nieodważając ię na mocne woylko | 
uderzyć, nie nadzieją zwycięftwa, alera- | 
bunku, na łapy napadają. Tenże fpofo- 
bem nayobrotnieyfzego f(zpiega, w. infże. 
przebierając fię odzienie, przeciwnikow 
fwoich, ktorzy Bogu flażą, Klafztory y 
wały przefkakuje, y tam ciekawym okiem. 
fzpera, jeśliże w czymkolwiek onym za 
fzkodzić, a przez to nadwerężenie jakie 
albo Bofkiey chwale, albo Kościoła fpokoy- 
ności uczynić niepotrafi, Wie albowiem iż 
Zakonnikow.y. Bogu poświęconych ludzi 
miefzkania, fą Chrześciańfkiey Rzeczypo- 
fpolitey fortecę, w ftępami pobożności, 
uciekaniem od nie cnot y niewinności o<. 
chroną. Tam zamknięci żyią ktorzy aby 
w Ducha wolności, godniey. y lepiey Bo- 
gu użyć, a odpokus, ktore ludzi na świe-- 
cie żyjących napadać zwykły, łatwiey u- 
niknąć mogli,. ciało pofkramiają y. mar- | 
twią , a tym famyr jak żywotem tak imie- | 
niem Zakonnym, od ludzi światowych 
rożnią fię. Boże! jakiemi fztąkami nie- 
przyjaciel na nich nienaftępuje ! Bies Cmo- 
wi pewny Afceta ) będąc naye ynin tym 
: J JERR W da 
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duchem, chee tego Zby tym frofobem jemu flu- 
żono, jakim jig Bogu famemu fłuży , ani na 
tym przefiąje „- Jejzóze ktorych. može „ Gd flu- 
ż0y jego odwodèi, aby przez to jakoby Z feme- 
go boga tryumfował. CZY dokazat te= 
go oprocz wielu nayfzczęśliwiey według 
chęci fwoich na Lutrze, ktorego. nie tylko 
od tak wipaniałey y błogofławioney fłużby 
odwiodł, ale. też ( co żałośnieyfza jet) 
przez niego y Adherentow. światu chce 
wyperfwadewać , iż Śluby Zakonne nie fa, 


` potrzebne. y Bogu nie miłe, [g bezbošne, 
fatfzywe ,  Swiętokradzkie, Pogańjkie. dla 


x 


tego, ich fig czynię niegodzi „ a uczynione por. 


trzeba, odwołać 9 złamać chociażby byty. por 
bożną y. [aczyrą  tieucyą. uczyzione, (0) 
Gdy fię pytam co tegoza przyczyna? od- 
powiedzą z Kalwinem: Że. Zakonnicy. fwos 
jey utomngs CL ząpomniaw[zy. rownemi, fiebie. 
bydź tak, wielkiey do konałości [ądzą. (c) 
Ale Bog ktory daje chcieć ; daje y. wypeł- 
niać! mowią Bog tego ani może chcięć , 
ani do tego pomagać, ponieważ to jeft nię. 
zgadzające fię z Przykazaniem "jego. 
Gdzie takie przykazanie? mowią tam; 
gdzie Bog powiedział, nie jef. dobrze być 

= | ża czo- 
* (a) Albafpin.. in flagel Hær. (6) Luth. de vo- 

tis Monaft. @) Calvia lib. infit, 4: ¢aP: 13: 
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człowiekowi [amemu Gd) a kiedy nie dobrże 
więc mowią wniofek gotowy, że prze- 
ciw woli yprzykazaniu Boga. Zadnemu, 
mowią, z dawnych OQycow to nie by- 
ło na myśli ale wfzyfcy jednym głofem 
wołają, że żądnego fłowka od Chryftusa 
nie wyfzło ktoregoby fłuchać nienależało. 
Ach! jakie kłamftwo? Apoftołowie czy- 
liż nieopuścili wfzyftko ? czyliż piemo- 
wili że złota y frebra niemają? czyli żon 
alba niemieli, albo mając przedtym wza- 
jemnym przedfięwzięciem nieopuścili? 
czyliż pierwfi Chrześcianie nie czynili ślu- 
bu pofiufzeńftwa fwoim Przełożonym. 
Naydawnieyfzy po Apoftołach yuczeńich 
$. Dionizy Areopagita, a ten w Xiędze 
fwojey nie tylko ftan Zakonny wielkiemi 
pochwałami wynofi , ale też fzeroko opi- 
fuję formę Profeflyi Zakonney, y obrzą- 
dki obłoczenia naznacza, (e) Ktore o- 
brządki po wfzyftkich wfzędzie aż dotąd 
zoftają Zakonach. Zebym infzych nay- 
dawnieyfzych Qycow nie wfpomniał. Na 
to Kalwin: przyznaję, iż zdawna tem być 
zwyczay, ale. żeby ow wiek od wfzelkiego big- 
du wolny był tego niepozwalam, ażeby to 
za prawidło mieć należało co w ten czas 
czy- 
Cd) Gen. t. (¢)S. Dianifius Hierarch. Ecel. cap, 6. 
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czyniono. CJ). Oto zuchwała śmiałość! 
co dofkonałego y Chrześciańfkiemu ludo- 
‘wi przyzwoitego Oycowie tak Swięci czy- 
nili błędem y nieprawością nazywać. Czy 
nieprzyftoyna to jeft pogardziwizy dofta- 
tkami, od wfzelkiego zatrudnienia uwal- 
niać fię? nato mowi: Piękna to wprawdzie 
jeft, ale więcey u Boga waży pobóżne w go- 
/podarftwie mieć latanie, gdzie Święty go- 
/podarz od łakomftwa ambicyt; y wjzelkich 
Ciała pożądliwości wolny; to ma wprzed- 
fięwzięciu aby wedlug fwego powołania Bo- 
gu fłuzył, A ktoz to profze niewie? czy- 
liż y my to ganiemy? nieganiemy, OW- 
fzeńń do tego Prawowiernych w tym fta- 
nie bedących ufilnie zachęcamy. Lecz 
kto wfpaniale całym fercem chce famego 
tylko Boga pilnować, czy nieprzyftoynaż 
to jeft, aby dobrowolnie fię od ziemfkich 
intereffow oddaliwfzy, myśl tylko w fa- 
mym Niebie miał wlepioną? potym czy 
nieprzyftoynać jeft oddaliwfzy fię od fpo- 
łeczności ludzkiey , famym fię tylko Bo- 
giem z Aniołami zabawiać, y jemu fłu= 
żyć? nato mowi: Piękna to jefł ale Chrze- 
ściańfkiey cichości, nie jeft przyzwoita, jako= 
by z niewinności ludzkiego rodzaju na pufz- 
czę 


(f) Calvin Ibidem. 
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èQ ý ofobność uciekkć Y razem te urzędy o= 
pujczać, ktore Bog pierwiey przykazał, A 
kończy; Chóćbyśmy dali to żeby mic zlego | 
hiebyto w Profeflyi, to famo ńiematyni złym | 
Jefi 12 niepotrzebny przykład y niebefpieczny 
do Kościoła w prowadzili Czyliż to pro» 
{zę jeft z nienawiściludzi, od ókazyi stze- 
chowych; ktore jak fię cżęlto trafiają na 
świecie, piech fami Kacerze wyznają, u- 
nikać? tó ieft nienawiść ludzi z Bogiem 
fię zabawiając za nich uftawieźnie fię mo- 
dlić? to jeft niehawić ludzi, onych po- 
wziętą w Zakonie nauką do dófkonałości 
każdemu przyzwoitey prowadzić y zachę- 
"cać? to będzie niemałym złym W ślubach 
Że przykład życia Chryftusowego; nażie- 
mi mieć chcą, y na fobie jakokolwiek wy- 
rażić. Co profzę, u Chtyftusa podobne- - 
gò do Światowości Widziano? Świato- 
wychci on obyczajów, któte Boga hieo- - 
brażają nie źniofł, ahi każał ich odltępo- | 
wać; że jednak mogą ludzie łatwiey od- | 
daliwfzy fię, Nieba dofizpić, to y przykła- | 
dem fWoim nańczał ynie taż Rowatni ra: | 
dzit, jakó w rożnych mieyfcach Ewan= 
gelii mamy, ktorych ja tu ;dla krotkości 
jako wfżyfikim wiadotnych tie przy- 
wodzę, Wolno komi życie prowa- | 
dzić | 


| 
| 
| 
l 
| 
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dzić uczciwie jak fię podoba, åto- 
li czemu newolnó prowadzić one jak 
naydófkonaley ý ńayłatwieyfzą drogá do 


-Zycia wiecznego? ani niech nie mowią, że 


Chryftus dał wolńość, więc niegodźi fię 


- fiebie ślabamii niewolić, bo ta wolność jeft 


na tym że, na uwolnił od więzow piekiel- 
nych y przeto wolniey tefaz możemy tů- 
żyć Bogi, do'czego oń nam pomaga przez 
łafkę, ani też nieeh nie mówią że lepiey 
jet Bogu fiużyć na wołności jak fię przez 
śluby obowiązawłzy; ponieważ'chcąc uni- 
knąć przefzkód ktote mogą być ńa wok 
ności; dla czego one przez przeciwne tymi 
przefzkodóm obówiązanie oddalać niemo= 
Zna. Co jeft, wfpaniałegó umyfłuy praw- 
dziwie Boga kochającego dziełem. - Czy 


mię oczewiltafz to jeft, że Kacefze żabraż 


niając oddalania fię przez śluby Zakoń= 
ne od ziemii, niechcą mieć Chtyftusa na 
ziemi, ponieważ nie każą onego w tymco 
on czynił, y jeśli nieprzykazał to radził, 
fłuchać dobrowolnie y naśladówać, dla 
fwojey cieliftey Religii, niemogąc fię na 
taką  wfpamiałość ducha wynieść, y 
przeto u nich niezbożnością jet- y niepo- 


- dóbieńftwem, (co wyfoką doikonułością 


jeft y przy pomocy Chryftulowey przynies 
jas 
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jakim ciała z pożytkiem utrudzeniu łatwo- 
ścią. O czym ta druga Część. Chcąc 


mieć Chryftusa na ziemi, trzeba fiępod- | 
wyfzyć od ziemi, ata jeft każdego Chrze- 


ścianinem fię zowiącegopowinność; Co 
wy/foko jeft rozumieycie (mowi S. Paweł ) 


l 


«co wyfoko jeft faukaycie, meco jef na ziemi | 


gdzie jeft Chryfłus na Prawicy Qyca fiedzą- 
cy. (a) Ktore Rowa na każdego Chrze- 
ścianina obowiązek wkładają chociaż na 


ziemi zoftająć, przecie fię nadziemię wy- | 


nofić. A jeśli fię kto na taką nie zdobę- 


dzie wfpaniałość, żeby wfzyftkie ziem- | 
{kie rzeczy jako od ferca tak od mieniaod- 


dalił, to niejuż wfpaniałością ale powin- 
nością obowiązany jeft, aby do nich nie- 
obracając ichtylko na jedyną chwałę Boga 
fwojego Chtyltusa żadnego przywiązania 
niemiał.  Alegdy fię calekto od ziemi od- 
dala przez śluby fię obowiązuie, już nad 
innych ludzi wzbijająć fię w nasladowa- 


niu Chryftusa, onegoż ma z fobą na zie- | 


mi, a manie tylko mocy jego przytoimno- 
ścią; jako wlzyfcy, ale też żywota jego 
wyobrażenie jako naydofkonalfi. A ktoż 
uwierzy co w tey świętey niewoli zoita- 
jący przez śluby człowiek za uciechy y 

OSA 


(a) Ad Colok 3. EU 


niey żyje, nie częściey tu człowiek upada, 
K 


na Niedzielę 44pó świąt: | SIAF 


F rofkofzy Niebiefkie odbiera; w porowna- 


niu ktorych dufży do wiekuiftych. rado= 
ści ftworzoney, y do nich przez nadzieję 
unofzącey fię, wfzyfikie iane tak od Ka- 
cerzów ý lüdži światowych(: poważane, nie 
fą tofkofzatni ale ofzukaniem, nie (3 czym, 
lecz niczym; wierzcie mi Chrześcianie , że 


' fię takiemi myślami Zakonnik oddalony 


od świata bawi y tządzi; które ja tu na- 
mienię; a wy fiichając, że nayfzczęśli- 
wfże prowadziefny życie; ofądzicie. Tak 
zaś fobie w tytn fię przez‘ śluby oddaleniu 


"myślemy: otóśmy, naprzykład Chryftüsą 


y Apofiołow y nieźliczonyčh Bogu fię po- 
dobających, a światu dziwnych Mężow, 


' oddalili tiẹ ód ziemi. Staliśmy. fig!towa- 
-rzyfzami y pfzyjaciołafni Niebiefkich Anio- 
łów, pelniimy tedy y oddaymy Stwórcy 
> Bogti nafzemu te Śluby, któreśmy uczy- 


hili. ]Jakó nic nie rozmyślnie ślibować 
nie trzeba, tak co ślubowano tozmyślnie, 
ma być: zachowano wiernie: Małe to jeft 
umartwienie w porowfianiu Niebiefkiey źa- 
płaty, „którey czekamy. . Dobtze handlu- 
je, który mało traci; ażeby wiele fkotzy- 
ftał: W tych już zoftajetny mieyfcach, w 
których fię daleko fzczyrzey y ptzyftoy- 


nie 


SA 0 gc zza zc z ze, 
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nie częściey grzechowemi, fidłami uwikła- 
ny bywa, a jeżeliby upadł prędko fie po- | 
dzwignie, więkfze tu fą zabiegi do życia | 
rządzenia , więkfze jeft befpieczeńftwo do | 
ufpokojenia, Dary Bofkie tu fię zlewają 
rzefiściey; y czego tu każdy może dofta» | 
pić, przewyżlza tó wfzyftkie nadzieje y | 
"żądania. Olobność wfzyftkie ufpokaja za- | 
miefzania y rozumowi mieyfce y czas da- | 
je, one wykorzenić zumyfłu. Jako albo- 
"wiem dzikie zwierzęta, tym łacniey ugła* | 
fkane bywają, imfię kto zniemi łafkawiey | 
obchodzi, tak pożądliwości umyfłu, cho= 
-lera, bojaźń, fmutek, które fą naynatar | 
czywfze dufzy pafiye, kiedy już poczyna: | 
„ ją fię ufpokajać ; y uftawicznym, jako na | 
świecie bywa, zamiefzaniem, nie poru | 
„ fzają fię y rozjadają , łatwiey fię = 


do pofłufzeńftwa tozumu. -Y tu fię ucie« 
'kając zawojują; nie myślmy, jak Kacerże 
mówią, żeby Klafztory nalze więzieniem 
były. Raczey to ś%iat, świat, mówię, 
jeft, któregośmy porzucili więzieniem, y 
wizyftkiego złego ftekiem od którego ze 
świata wyfzedłfży, wyzwoleni jeftemy. 
Nie jeft to więzieniem, ale zamkiem raczey 
y fortecą, w którey fię zamykamy, aże* 
byśmy z fideł biefowikich ufzli, a na wie» | 
A czną | 


| 
i 
| 
| 
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czną nie wpadli niewolą. Którzy dobřoə 
wolnie tu wchodzą, nie mniey fa Wolnemi, 
jak w każdym infżym miefzkaniu. Czemu 
fię mamy wzdrygać ha ziemifię zamykać, 
kiedy nam Niebo otwarte? nie trzeba fię 
trofzczyć, w którym mieyfcu na Świecie 
jefteśmy, bylebyśmy byli oddaleni od świaż 
ta, Którzy w Bogu miefzkają nie fà bez 
miefzkania. Czy my to pierwfi jefteśmy, ćo= 
śmy fię od świata oddalili? bytiaymniey, ale 
fpofobu życia nafzego chwalić możemy Elis - 
alzà, Elizeufza, Jana Chrzciciela, Augus 
ityna, Hieronima, Antoniego, Pawła, Ma: 
karego, Berńarda, Dominika, Francifzka, 
Ignacego y innych uftanowicielow, któ 
rych Kacerze 7yrańdmi nazywają (b), ale 
świat cały za Swiętych Mężow głofi, y cu= 
dow jafnością przedziwnych. Przez puftys 
nią y ofobności, Bóg [woy lud wybrany Z 
Egiptu do ziemi obiecaney, prowadził, na 
puftyni temuż ludowi prawo dañe, ha pů- 
fiyni mańna padała, na puftyni wąż ow 
użdrawiający wywyżfzony jeft. Co? fam- 
że Pan nalz y zbawca JEZUS Chryftus, 


zyliż nie na pułzczy nayczęściey przeby* 


wał? na pulzczy fię przemienił, ña pu» 
fzczy był ochrzczony, na pufzczy wielkie 

; -K 3 ; cū> 
= HE 


(b) Simmoifte. in dial ig duż 
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da czynił. Jeśli przez dobrowolne ubó- 
ftwo Światowych doftatkow nie mamy £ 
toć y źbawca nasz wfzyftkich Króleftw y 
Bogaćtw świata ofiarowaniem, był od 
fzatana kufzonym. Toc y famże ten Pan 
nafz, ftał fię ubogim, a tak ubogim, iż 
nie miał gdzieby głowę fkłonił. Toć y 
Apoftołowie wfzyftko porzucili, pewni że 
kto za Chryftufem ochotnie idzie na ni- 
czym mu zbywać nie może: Wfzyftko 
doftatnie ma, kto żadney pożądliwości nie 
ma, w wielkim niebefpieczeńftwie żołnierź 
jeft, który w blifkości nieprzyjaciela obcią= 


Żony prowiantami zoftaje, kto to dobrym, | 


nazwie, co jeft wfzyftkiego złego począt- 


kiem? jeśli to jeft nam umartwieniem, iż 
godności światowych nie mamy? a jaki 


profzę urząd albo doftojeńftwo zbawcanafz. 


na ziemi fprawował? czyliż nie on gdy 


go chciano Królem uczynić na górę z 


oczu ich fkrył fię. Pierwfzy u ludzi fto- 
pień, oftatnim jeft u Boga. Fałfżywa to 


jeft jafność, która jako owe nocne bły- | 


fkawki, koło kałuż świecą fię, tak tym 
tylko zdaje fię być miła, którzy w ciemno- 
ściach Świata tego chodzą, którzy y fami 
jak fą fafzywe przyznają, kiedy tylko ży- 
wym rozfądkiem na wizelkie w godno- 

ściach 
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ściach zoftające umattwienia, rzucą oko. 
Martwić poftami albo wftrzymaniem fię od 
potraw rofkofznieyfzych, ciało, przykro 
nam jeft y nie wdzięczno? aleć lud wybra- 
ny na pufzczy, manną był karmiony, a 
gdy mięfa fię napierał daneć fą im prze- 
piorki, „lecz tego dobrze przypłacili. Moy- 
żefz, Eliafz, y. fam Pan nafz JEZUS, czy- 
liż nie pościli$ może te fzaty światowe 
ozdobne y drogie oczy nam przerażają? 
„ale, Czemu fię mamy zwierząt nie żywych 
albo fkorami, albo wełną chlubić ?. jaki mi 
to honor ztąd wzięty, co jeft tylko dla pokry- 
cia ciała ludzkiego wynaleziono? w ftanie 
niewinności nagim 'był człowiek, y gdy ją 
utracił, okrytym jeft,o jak w oczach Bofkich, 


wdzięcznieyfzy był wor Niniwitow , albo 


Jana Chrzciciela Z wielbłądzych włofow fza- 
ta? jak Królewfka Purpura pod-płafzczem 
ubogim częfto fię tai mądrość, owfzem po- 
dłe'a wzgardzone odzienie, częftokróć 
naypięknieyfzey y naydoftatnieyfzey dufzy 
znakiem jeft. A nad rofkofzy ciała; wdzię- 
czńieyfze fą dufzy radości, którę ze zrzo- 
dła wizelkiego wefela, to jet Boga pocho- 
dzą. -Takie f4 myśli unas, które uważa- 
jąc, czyliż nie fądzicie Chrześcianie, że 
być przez śluby Zakonne oddalonym od 
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I5ż 
ziemi, jeft to) Chryftusa mieć na ziemi. Y 
przeto nie mają ze wfzyftkich miar onych 
Cbrześcianom zabraniać Kacerze, a gdy 
zabraniają, na ziemi tylko fami beż Chry- 
ftusa zoftają, bez którego kto nie jeft na 
żiemi żyjący, zapewnie po Życiu pod zie- 
mia zgotowanym ogniom na pożarcie być 
mufi oddany. Czego żeby nie byłó, pra- 
wowierni naymocnieyfzych fię śfzodkow 
chwytają, chwytając śluby Zakonne czy- 
nią, czyniąc one przy Bofkiey łafce peł- 
nią, pełniąc y drugich do gorętfzey Chry- 
Qusa miłości zapalają , Kacerzom fię w na- 
uce 'przeciwią, im fię. przeciwiąc prawo- 
-wiernych do prawdziwey  doikonałego 


życią nauki pociągają. | 


|| 
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Na Niedziele piątą po Świątkach, - 
ua EE ZZZZ ZYCZE CZ OZZIE YZA ZAST 
Vade prius reconciliari frati tuo: 65 tunc offe- 
res munus tuum ad altare. Mat. 5. 


ldź pierwiey, pojednać fię z Bratem twoim, a 
wtenczas ofiarować będziefz dar twoy u Ołtarza 


A 
X eft w dzifieyszey Ewange- 
WOP lii Oltarz, jeft ofiara, fa 0- 
e fiarujący, fą przeszkody do` 
ofiary, jeft fposob ufpoko- 
ci jenia tychże przefzkod po- 
dany. Osdzięki tobie niech bez przeftan= 
ne będą, Nauczycielu nasz y zbawco! 
który widrodze zbawienia naszego, jak 
wierzyć, jak czynić mamy; tak dofkona- 
łe nauki podajesz, y nas nieumiejętaych. 
oświecafz;  niewiedzących prowadzisz, 
na drogę kierujefz błądzących. Dofkona- 
łe nanki podajefz, bo iż: w Kościele two- 
im nowym; tak właśnie być Ołtarz, być 
- BĄ ofia- 
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ofiara powinna jak w ftarym, chociaż in- | 
fzym a dofkónałszym fpofobem jak w fta- | ; 
rym; nieumiejętnych oświecasz, bo jak | 
ofiarować powinniśmy, nauczasz; niewie- | 
dzących prowadzisz, bo jakie do ofiaro- 
wania fą przeszkody powiadasz, ną dro- 

gẹ kierujesz błądzących, bojak te prze- 
szkody ułątwiać, fposoh podajesz. O cze- 
goż nam więcey potżeba! Górująca nad 
wfzyftkiemi pąflyami zawziętość , do cze- 

go człowieka przeciw bliźniemu nie przy= 
prowadza? na taką fię nieprawość odwa- 
ża, żeby częftokroć, któremu życia nje- 
dał, życie odbierała. Nato w Starym 
Zakonie podałeś prawa, aby człowiek tą- 

ki nie człowiek, był fądzony, y zawzięty 
drugiemu żywot, fwoyże przez fprawiedli- 
wọść tracił; furowsze, ale miłość wza- 
jemna utrzymujące bardziey , prawo dziś 
podajesz, żeby nietylko zabijający, ale tež 
zapalczywie gniewający fię był fądu go». 
dzien, a fądy jeśli nie tego żywota, ta 


przyfziego, gdzie jeft doftątecznieyfza fpra= 
wiedliwość, A jeśliby wnętrzną zawzięs 
tość powierzchownie fię przez fowawyda” 
ła, to ną wymiar ciężkości onych , furo= 
Wizą karę naznączasz.  Ktoby mowisz ,. 
powiedział bratu fwemu. Racha ufżczyplie 

RA > wę 


naasi? 
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we tylko y proftego gatunku fłowo, ten bę-. 


, dzie winny Koncylium. A ktoby, /zalony, 


to jeft znieważające y, flawy naruszające 
fłowo , ten nietylko (ądu, nie tylko Kon- 
cylium , ale jeft ognia piekielnego godzien. 
Co tak furowie zachowąć każesz, że poó- 
kiby ta zawzięteść trwałą, żadney ofiary. 
na Ołtarzu przyimować nie chcesz od te- 
go, aż gdy fię z [obg gniewający zgodzą, 
wtenczas dopiero, ofiarować pozwalasz: 
Co jeżeli tak jeft,. jak fię na to trwożyć 
nie macie, ktorzy nietylko urażać filownie 
bliźniego, za grzech fobie nie poczytacie, 
aleteż żą dworność niejakąś macie, y 
owszem do takiey przez zawziętość nie- 
prawości wchodzicie, że rożjątrzoną 'w 
{ercu zapalczywość, coraz bardziey a bat- 
dziey wzniecacie, tym czafem jednak 
ofiarę pobożności niejakieyś Bogu przy- 
nofić odważacie fię, właśnie jakoby ogień 
ferdeczny., który. na ofiarowanie zawzię- 
tości fwojey , bliźniemu rofpaliliście, zg0- 
dzić fię mogł z ofiarą przyniefioną do Bo- 
ga, Będzie otym fzerfza wtym Kazaniu 
mowa, gdzie fię tey przeszkody do ofiary 
ułatwienie poda; względem zaś Ołtarza 
yofiary, przychodzi mi na pamięć, Ka- 
ceriki jeden z nayjadowitszych błąd, wie- 
JESZ KĘ " rzę 
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tze powszechney y Kościołowi przeciwny, 
to jeft, że przeciw wfzelkiey fłuszności y 
powfzechnemu zdaniu, w Kościele Chryftue 
sowym y Ołtarz y ofiarę znieśli, nauczająciź 
po Świątuicach Pańfkich, ani Ołtarzow, ani 
Mfzy mieć nie należy, co ztaką zawzięto< 
ścią czynią iż takie na nią fłowa wyrzucają, 
ktoreby nie tylko fądu, nietylko Koncyli= 
um, ale też ognia piekielnego winne zo 
ftawały. Będę tedy ich ufiłował |z nami 
pogodzić, co takim fposobem w: pierwfzey 
części uczynię: Kacerze iż Ołtarza y Mfzy 
nie mają, przeto fię z fobą y znami w na- 
üce zgodzić nie mogą. W drugicy części 
prawowierni do Ołtarza y Mfzy przyttą= 
pić nie mają, ktorzy fię z fobą w miłości 
Die zgadzają. O tym ja mowić będę, na 
większą cześć y Chwałę Boga. 

F głębokość nieprawości, kogo złość 
: obyczajów poprowadzi, poty go zax 
hurzać zwykła, poki całego w przepaść 
ńie pogrąży. To czyni pierwiey w nim 
popełnienia nie uważność , a potym wfzel- 
kich czynności cnotliwych y praw przepis 
fanych pogarda. Przepaść zaś ta, wten 
Czas jeft nayltrafzliwsza, kiedy tak fię ze 
plują obyczaje, iż fię nadweręża y wiara. 
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Bó pofpolicie gdy. grzechy takiego końca 
doydą, że wfzyfikie prawa: obyczayne po- 
depcą: na prawa wiary fwoją zuchwałość 
podnofzą,  Aleć y w tym naftępowaniu na 
wiarę, nie' zaraz przepaściltość wynika; 
od mnieyfzych praw zdeptania, tam zwol- 
na poftępować fię zwykło, poki jaż koń- 


| cajżadnego, procz zniefienia Boga ze świa: 


ta nie znaydzie. To oczywiście w Kacer- 
fkich 'fię na wiarę prawdziwą targaniach 
wydało, które, z mnieyfzych praw oney 
( ieśli mogą być jakie małe prawa w zba- 
wienney wierze ) zdeptania, do tey prze- 
paści na oftatek dofzły, żeby uczyniły lud 
Boży, bez Ołtarza y bez ofiary. To jeit; 
kiedy w fwojey nauce. Ludziom Chrześci- 
ańikim ohydzać poczęli Mfzą Swiętą , któ- 
ra jeft jedyną wprawie łafki na świecie.0- 


- fiara. Bo o niey powiedział Bóg przez Ma: 


łachiafza Proroka: na każdym mieyfcu poz 
święca fie y ofiaruje mnie ofiara czyfła: Ca) 
Którą, zniofifzy Zydowfkie nieczyfte ( co 
im pierwiey wymawia ) ofiary, miał przez 
Chryftusa poftanowić, którego tiẹ Ciało y 
Krew nayczyfifza, y nielkończoney ozdo- 
by, przy Mfzy ofiaruje. Ani mogą Kace- 
rze, tego naydowod nieyfzego zPifma farez 

a 


C a) Malach.. 1.. 
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go dowodu; wktòrym y ofiara Melchize- 
dechowa na chlebie y winie Bogu naywyż- 
{zemu ofiarowana była Mfzy figurą ) prze- 
kręcić. Chociaż fię na to wfzyftkiemi fi fila- 
mi zdobywają. Bo mowiąć oni raz, że 
ofiarą fa dobre uczynki człowieka, jako 
modlitwa, dziękczynienie, jałmużny, y 
tym podobne; ale to nic nie jeft. Naypier- 
wiey, Że ta ofiara powinna być czyftą, a 
uczynki dobre, za Świadećtwem Kalwina 
nie fą czyfte, ale raczey. gnojem zmazą Yy 
plugaftwem (6) potym, że ta ofiara z ftro» 
ny rzeczy ofiąrującey fię, powinna być 
przeciwna ofiarom Z ydowikim, która prze- 
ciwność na tym polega, że chleb, y zwie: 
'rzęta, ofiarowane od żydow częfio były 
nieczyfte y to jekt, żeoni czafem ofiaro- 
wali chleb zmazany, a zwierzęta ślepe; 
chrome, y nie zdrowe, co im w tymże Ma- 
lachiafza rozdziale Bog wymawia, a cona 
nafzey Mfzy fię ofiaruje; zawize miało być 
czyfte, Tozaś byći innego, procz Ciała y 
Krwi Chryftusowey , nie może, bo cokol: 
wiek Bogi ofiarujemy, jako dobre liczyn= 
ki, modlitwa, jałmużna, mogą <czalem 
być z wielu miar nięprawe y niedo(konałe; 
na oftatek, Malachiaf(z mowi onowey ofie- 

rze 


j G) Calvin. TNA inftit, cap. 12. & I5» 


jaś 
+ 


aua SB, KOGI 


19 8 39 m og rt Se TTE md 6 A E 


ma Niedzielę 5: po świąt: 159 


rze mającey, jefzcze być na świecie, po 
zniefieniu ofiar Zydowfkich, ależ uczynki 
dobre nielą nowe, ani też famym Chrześcia- 
nom tylko przyzwoite, ponieważ one mieli 
od początku świata, Patryarchowie; Pro- 
rocy, Więc'tą Ofiarą, nie {a dobte ucżyn= 


ki, o którey mowi Malachiafz. Mowią ' 


drugi raz: ta ofiara czyfta, jet opowiada+ 
nie Ewangelii; ale co za zgadzatiie fię jeft 
ofiary z opowiadaniem Ewangelii? co mi 
to ża dowod: Kapłani Zydowfcy ofiarują 
mi chileby zmazane, zwierzęta ślepe , chro- 
ine nie zdrowe, a Chrześcianie będą opo- 
wiadać Ewangelią: Co to za fens? czy 
nie lepfzy ten jeft y bardżiey fię zgadzający; 
Kapłani Żydowfcy ofiarują mnie ofiary nie 
czyftć, a Chrześcianie ofiarują ofiarę czy- 
fta; to jeft co my mowiemy, y po całym 
świecie jeft, Mfzą świętą Ciało y Krew 
Chryftufową nayczyftf(zą, owfzem jedynie 
czyftą ofiarującą? co gdy tak jeft, jaka od- 
wagą. Znofić oni mogą tę Mfzy Swiętey 
ofiarę? którą tak dawno przed Chryftufem 
Bógy Prorocy przepowiadali ? y owfzem ją 
żnofząc, na takie fię pogardy oney zdoby- 
waja że ją (c) firafzliwym świętokradztwem, 
bałwochwalftwem, ofiary Chryfiufa na Krzy- 

Zü 
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żu! zaprzeniem fig,- wymyflem - Papiftow., 
obrzydliwością. |zkodliwą przepaścią. Sami 
świętąkradzcy, gorfi ód kałwochwałcow, 
obrzydłiwi, y w przepaści już błędow zte». | 
go famego pogrążeni, nazywają, -A gdy, 
im mowiemy, że Mfzą Swiętą Apoftokce 
wie, których fa y dotąd Liturgie tak gre~“ 
„ckie jako y łacinfkie, których. przy Mfzy 
używali, y z których my teraz powfze- | 
thnie w Kościele łacinfkim mało co dla le- 
pizego porządku odmieniwfzy używamy, 
odprawowali; na toodpowiadają z Lutrem; 
Wiemy śe y fami Prorocy biądzii, nawet 
zApoftołowie c) A gdy mowiemy; że cały 
Kościoł, y wizylcy każdego Wieku pocżą». 
wizy od Apoftołow Oycowie, Mfzę odpra= 
_ wowali, których świadectwa z xiąg ichże 
"wyjęte, xięgi Teologow o tey rzeczy pi- 
fzących napełniają; na to ztymże ludem 
odpowiadają: Protefluję fje naypierwiey , 
przeciwko stym, którzy mają krzyczeć, ge 
przeciwko tiftanowienu, QOycow nauczam, iż 
nic na to uważać nić będę. (d) Y w drugiey 
xiędze: tu niedbimy jeśli Papifłowie wołają: 
Kościoł, Kościoł: Oycowie, Oycowież 
bo jakom powiedział, o ludzkie mowy 4) fra- | 


wy, w tak wielkity [prawie nie trwamy. Ce) 
RRT 0 | 
(o) Luth; lib. de Mifs. Priv. (4) Luth. de Abro- | 
gand: Mif. (e) Idem lib. de Mif.priv, 
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A-gdy jefzcze mowiemy: cały Świat przy- 
znaje to, że Mfza w wierze Chrześciań- 
fkiey ofiarą jeft, na to z Kalwinem rzeką: 
nayzaraźliw(/zym błędem fzatan cały swiat 
oślepił, aby wierzył że Mza jef ofiarą(f) 
Ale przecie na to, co cały Świat przyzna- 
je, przyftaćby należało. Na to tenże» 
mie ma przyczyny, dla któreybysmy, Jakqe 
kolwiek ludzi powagą, albo lat przecujgiem 
warujzać fie mieli, (g) Dziwna rzecz; Lu- 
ter y Kalwin żadną fię ludzką powagą 
porufzyć y nauczyć nie. dają, nawet Pro-- 
tokow y Apoftołow, a chcą żeby ich po= 
wadze ludzie wierzyli jakoby oni nie lu- 
Azmi ale bogami być mieli. Czy nie prze- 


-paść tu błędu y nieprawości, która już 


końca nie ma? odwoływają fię do pilma, 
niechże idą do Pifma. Mowią: Chryftus w 


- oftatniey wieczerzy nie mowił: ofardycie, 
© alejedzcie y piicie; więc Mfzanie jelt ofiarą, 


ale naywięcey Sakramentem. Na co od: 
powiadamy : chociaż tam Chryftus nie mo- 
wit tego owa ofiaruycie, ale toż wyrażił 
gdy powiedział, To tzyńcie na moją pā- 
miątkę, to jeft ofiaruycie Eucharyftyą, kto- 
gą teraz poftanawiam na. dziękczynienie y 
pamiątkę. śmierci mojey, którą za was y 

N cå- 


F) Galv. lib. 4, inftite cap. 18. (g) Idem ibid. 
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cały narod ludzki mam podjąc: To żaś 
dziękczynienie jeft dwojakie, wnętrzne y 
zewnętrzne, wnętrzne bywa przez ferde- 
czność, którą Chryftusowi w fobie famych 
przez. aflekt dziękujemy. Zewnętrzne 
przez powierzchowne znaki, ktoremi tę 
Wnętrźną wdzięczność okazujemy. Oboy- 
ga tego dziękczynienia Chtyftus po nas 
wyciąga, wfiętrznego prżeż afiekt, zewnę- 
trznego przez Mfżą; którą ze wnętfżnie 


ofiarujemy nafze wdzięczność, jaką też 


famę wnętrzną wdziętznóść ofiarujemy 
wnęttżnie. Ale mowią, że ofiara Chry- 
fiusa na Krzyżu już miała moc niefkończe- 
ną, źddofyć uczyniła ża gfzechy całego 
świata, więc nie potrzeba jey ponawiać 
przez Mfzą „y dowodzą pifmem, gdzie A- 
poftoł mowi: Chiyfus raz ofiarowany jeft 
na zniefienie grzechów (I). Teu dowod jeft 
temu podobny, ofiara Chtyftusą na Krzy- 
Żu, miała moc niefkończoną na zńiefienie 
grzechow, więc ani chrzitu, ani pokuty 
nie trzeba, Na co y fami Kacerze nie po- 
zwalają, a należałoby im pozwolić, żeby 


ztego iż Chtyftus raz fię nielkończoną mo- | 


cą y zafłagą na Krzyżu ofiarował, chcieli 
wnieść że żadney nie trzeba ofiaty oną 
Krwa- 


G) Ad Hebr. 9: 
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-Krwawą ofiarę wyrażającey, jakąjeft Mfza. 
„Mają oni yinfze niektóre dowody, które 


raczey to potwerdzają, że znofząc tę ofiarę, 
w przepaść: już błędow, 2 którey fię aż 


„dotąd wydobyć nie mogą w padli, jak żę- 


by co.przeciw wziętemu po całym: Chrze- 
ściańftwie zdaniu, uczynić miały. „Y-nie 
dziw że'do tychczas znami. y między fobą 
ww nauce fię nie zgadzają,ponieważjto zniofł- 


-fży co jeftow każdym chociaż nawet-po- 


„gańfkim narodzie związkiem jednoczącym, 
to jeft należytą ofiarę, żadnego do zgo- 
„dzenia: fpofobu nie mają. Lecz między 
Mobą walcząc bez Kapłana, bez Ołtarza, 
-bez ofiary fa tozprofzeni .po Świecie, Wy- 
„pełniając to na fobie. Chrześcianach, co 
«wyrok Bofki przedtym przegrażał na Zy- 
dow: > Nie mających więc ani-zgody, ani 
ofiary, zaniechać potrzeba, a raczey tym 
dufzonm 'nauką zabiegać, które Ołtarz=y 
ofiarę mają, ale zgody między fobą w oby- 
*czajach mieć niechcą „ a temi.fą niektórzy 
rawowierni;. O czym:będzie druga część. 
Jeśli fię;C. N. zgadzacie w nauce ý wiado- 
mości; co to jeft Mfza, y jaką jeft ona 
ofiarą, powinniście fię zgodzić wzajemnie 


` y wobyczajach, albo jefli nie zgadzacie fię w 


„obyczajach, przyftępować do tey ofiary, 
R iż L kie- 
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kiedy więkfzey zguby fwojey nie oe 
cie, nie macie. Przypomnę wam teraz, 
coto jeft ta ofiara, y na jaki opi, Chry- | 
ftus poftanowił, a Chrześcianie oną ofia- 
ruja. ` Miza tedy, naypierwicy jeftoświad.| 
-czeniem naywyżfzey władzy y panowania, 
które Bóg ma nad nami, y razem wyzna: 
niem nafzego poddańltwa ku Bogu. Powtóre 
Mfza jeft dziękczynieniem za dobrodziey-| 
-Rwa od Boga nam dane, potrzecie jeft'no- 
wych łafk wynofzeniem; poczwarte, jeft! 
wypłaceniem za grzechy przeciwko Bogu 
popełnione. To o Mfzy naucza Teologia, 
-to o niey wfzyfcy prawowierni przyftępu:) 
jący-do tey ofiary fłuchania, wiedzieć:po- 
winni. Ten ptzeto godziwie od:fumnie« 
-nia do Mfzy iłuchania przyftępuje, który, 
chce przez nią oświadczyć fię ptzed Bo- 
giem że jeft fluga y poddanym jego. Ten 


tylko do Mfzy przyftępuje godziwie y fu- 
mniennie, który tym znakiem powierzcho- | - 


wnym proteftuje fię, że jeft wdzięcznym. 

za dobrodzieyftwa od jego odebrane. Ten | 

tylko do Mfzy przyftępuje naleŻycie y fpra- 

wiedliwie, który: oświadcza, że przez nią 

odBoga,anie innego nowych dobrodzieyftw | 

uprofi. Ten tylko do Mfży przyftępuje, 

` godnie y przyzwoicie, ktory: jeżeli dla 
i grze- 
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na Niedzielę 5. po świąt. ' 165 
grżechew jego jeft obrażony, Boga prze= 


błagać pragnie, y przez tęż Mfzą albo das- 
| rowania, albo wypłacenia onych izuka. A 
- czy ztymże umyfiem mogą przyftępować 


którzy ku bliźnim fwoim nofżą w fercu ża=! 
wziętość, Ach zaite, ta ofiara zgodzić fię 
nie może z takiemi ofiarującemi.Bo jeżeli ta 
Mfza jeft oświadczeniem naywyżfzey wła= 
dzy Boga tiad nami, jakie jelt oświadcze= 


"nie tey władży Boga, ptżeż tego, który 


niechce uważać. że Bóg jako jelit Panem 


wfzyftkich tak y fędzią każdego, y że on 


w Pifmie, wfzyftkim przykazuje, żeby jemu 


* wfzyftkich krzywd w życiu tym przytra» 


fiających fię zemftę zoftawili. Anie mó= 
wi, zemjia nja oddam. (a) A czyliż żoftawu» 


| je Bogu zemitę, ćży tztiaje w nim powfże= 


chńne nad wfżyftkim ftworżeniem Panowa= 


| niey władzę, który całe fwoje myśli do 
. tego natęża, żeby fię nad bliźnim, takim 
| jaky fam człowiekiem, krzywdy fię iakiey 


a może y nikczemney zemścił? nie żofta» 
wuje, nie nie użztaje. Bogdyby użnawał, 


to Bogu by żoftawił, w którego ręku jeft 


życie y Śmierć każdego, umartwienie al- 
bo ufzczęśliwienie jego. Jeżeli Mfza jeft 
qziękczynieniem za dobtodzieyftwa od Bo= 
HG RARE AE <BR ę 
_ (6) ad Rom. ra. zz 


AOR=FI 


ZE ROZW ET DZ ÓEZYZ WAW ZATO 


AEPS 


-AEN 
z ZO 
FN 


Ean 


m 


JURI ASENET 


ERASE a 


ET 


z 


í 
| 
l 
i 
| 
4 
i 
| 
i! 
| 
| 
d 
| 
| 


zie 


z 


"ERP RED 


166 KAZANIE | 


‘ga dane; jakie jeft dziękowanie przez te- | 
go, co tey łafki niechce człowiekowi uczy- | 
nić żeby mu urazę jaką małą darował, 
owizem jak on ma za dobrodzieyftwa Bo- 
gu dziękować, kiedy tym famym ftaje fię | 
nieprzyjacielem Boga gdy. bliźniego? a, 
nieprzyjacielfkie podziękowanie niewem ja: 
kiego y między ludzmi fzacunku. Jeżeli: 
Mfza jeft uprofzeniem łafk nowych odBo-. 
ga; jak ten może uprofić łałk nowych, | 
który y dawnieyfzych jeft niewdzięczeń! | 
który tąż łafką, wzbudzającą do darowa- | 
nia krzywdy, y kochania Chrześciańfkięgo, 
od Boga do ferca przez natchnienia zfyłają-. 
cąfię pogardzatktóry uftawicznie zapalczy- 
wość nofząc w fercu uftawicznością grze- 
(zy? jeżeli Mfza jeft wypłaceniem za grze- 
chy przeciw. Bogu popełnione; przyftępu-. 
jący w gniewie do fłuchania Mfzy, nietyl- 
ko zawodzi fię na fumnieniu włafnym przed. 
Bogiem , ale śmiefznym jeft przed ludzmi. | 
Przed Bogiem y pacierza nie może Śmiało. 
powiedzieć, w którym jeft odpust nam na-. | 
fee winy jako y my odpufzczamy nafzym wi- | 
nowaycom. : Ponieważ Bóg na ferce pa-- 
trząc ,, a widząc że one jeft zajątrzone na. 
twoich, rownych co do:natury ludzkiey 
iobie, winowaycow jak ma z ferdecznym | 
We- | 


E 


weftchnieniem podane fobie proźby odpu- 
fzczenia win wyfłuchać? y ftarać fię oto 


błagalney dla fiebie, przyftępuje, czy nie 


dańftwa ku Bogu oświadczeniem, y za ła- 


{ki dziękczynieniem, y. nowych łafk upro- 


ia tyl- 
Kg y. 


wani poznać nie mogą, którzykolwiek 


ZSR en ika 


a en 


a 
{ 
BĘ 


RSS TURA 
A TES ZONA T za 


r iu 


| 
| 
=> | 
163 KAŻANIE | 
tylka ftrafzliwą tę ofiarę poznawać chcą, 
jako powinni. Lecz niedziw, Chrześcia- 
nie, że poznać nie mogą, nic albowiem ` 
bardziey. rozumu nie zaciemia, jak gniew 
y zawziętóść. Czy uważaliście ktorego 
- gniewem fię palącego, jako ogień z oczu 
' _ fię jego (ypie? jakie ffówa ż uft jego wy- 
chodzą, wtencząs ori nie ma tyle biefow 
"w piekle, wiele ich wyprowadzi, nie ma 
tyle piorunow, wiele ón wypala, nie ma 


` 


tyle karania y niefzczęścia ludzkiego, 
wiele on wzywa, nie ma tyle śmierci ró- 
dzajow , wiele on nie życzy. A to wfzy: 
fiko jęfzcze na bliżniego y na fiebie cze- 
fioktoć wynurza, jakoby nie dofyć było 
ma grzechu przeciwko bliźniemu, ale też 
-y przeciw: fobie grzefzy, co mowię prze- 
-ciw bliźniemu, y fobie, awfzem a ftrafzii. 
„wiey przeciwko Bogu. Jakie u niego w 
„tenczas rąk, nog, y całego ciała rzuca- 
„nia, jak dziwną całą. poftać człowiecza, 
jeśliże tylko człowiecza. A z taką on 
przyftąpić do Ołtarza, do ofiary odważy | 
ię? chyba że fię mu rozum przez gniew 
odefzły, nie wraca, to odważy fię, Czy 
nie rozumniey fobie fłuchacze, poftąpili 
Kacerze, że Ołtarze, y ofiarę znieśli? po- 
nieważ to jakoś fprawiedliwie uczynili | 

wżglę- | 


| 


Na Niedzielę: 5. po świąt. 169. 


względem fiebie, bo. wiedząc że fię z fo: 
bą nigdy zgodzić nie mogą: więkfzyby 
| 7 grzech. rozumieli, W takich nie zgodach 
zoftając, do ofiaty tak ftrafzliwey , przed 
Oblicze Boga y Aniołow przyftępować, 
a Chrześcianie mając Oitarz y ftrafzliwą 
ofiarę, przy którey y Bóg, y Aniołow Or- 


| 
i 
i 
i 
i 
y 
f 


BE 
EE 
e) 

Ę 
gó 
J 
ii 
fi 


"R OOPTE, ZNAKI "I ARTE OI OZ 


fzaki zoftają, a ferca przenikają, przyftę 


pujących.,, nie chcą fię pierwiey zgodzić 
2 o zaite 


zfobą, nim do niego przychodzą 
nierożum! vi: o RónzG 
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Et dabat Dijfipulis fuis , ut apponerent, 
MIr ABER K E R 1i 
Y dawał Uczniom fwoim, aby przed nie: 


kładli. 


ę . Niedzieli przelżłey. fhieliśny 
i ewangelii Oltarz*y 


Ofiarę , — dzifieyfzey 
hrześcianie naymil- | 
fi będziemy mięli Ra- 
e płanow. - Bé Jakiby 
“4 miał być Ołtarz? ja- | 
ka Ofiara? gdyby Kapłanow ofiarujących | 
nie było. A tych nam podaje Ewangelia 
w ofobach tych Uczniow, ktorzy Chryftu- 
sa fobie za Miftrza y Nauczyciela obra- 
wizy, jak Ofobie jego przytomni, tak 
wizy= 
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Na Niedzielę fozofłą-po Świąt. I71 
wfzyftkim dziełom cudownym byli: a je- 


/śli kiedy zacność ich y godność przed świa- 


tem ukazał, tedy podczas tego cudu, gdy 
fiedmiorgą chleba cztery tyfiące ludu zgło- 
dniałego nakarmił. Chleb albowiem ten 
dziwnie rozmnożony, gdy po błogofiawień- 
ftwie Chryftus. (obie zwyczaynym, anam 
przykładnym miał rozdać, nie użył do ro- 
zdawania jakich infzych ż pofpolftwa przy 
<tomnego, ludzi, „ale famychże Uczniow 
fwoich, ktorym dawał aby rozdawali. Ci 
Uczniowie, albo byli. Apoftołowie, albo 


inni z Uczniow, ktorych już pewnie by- 


ło na ten czas owych fiedmdziefiąt. - Je- 
Śli Apoftołowie?. tedy wyrażali Bifkupow; 
jeśli inni Uczniowie? tedy wyrażali in- 
zych Kapłanow, jednegoż z Bifkupami 
charakteru, ale niżfzey powagi. A jako 
„ow. chleb rozmnożony już był blifkim wy= 


"obrażeniem chleba Sakramentalnego , -pó 


ijako tamten błogofławieńftwem Chryftusa 
-cudownie fię rozmnożył, y nad ludzkie 
"pojęcie, tak ten błogofławieńftwem Chry- 
fusa y fłowy jego przez ufta Kapłanow 


| „wymowionemi,. już fię nie rozmnaża ale 


więkfzym cudem, a ludzkie y. Aniefkie ro- 
szumy przewyżfzającym Ww Ciało fię fame- 
goż Chryftusa y Krew przemienia. Już 
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fię mowiło otym w przefzłych Kazaniach, 
o Ołtarzu y Ofierze, to jet Mfzy Swię- 
tey w blifko przefzłym, dziś okoliczność 
Uczniow Chryftusa, chleb rozdających 
przypada, żebyśmy godność Kapłańfką 
już w tych Uczniach albo przyfpofobioną 
albo zoftającą, a po całym Chrześciań= 
{kim Kościele, bez żadnego przerwania 
będącą fzerf(zym nieco objaśnieniem ó- 
tworzyli. Do czego mi z jedney ftrony 
pochop daje text Ewangeliczny , opifujący 
Chryftusa chleb rozmnożony rozdającego. 


Uczniom y każącego między drugie ludzie | 


rozdawać, z drugiey ftrony ftrony, wiado- 
mość o Kacerfkim niewzględzie na Kapła- 
now Kościoła Rzymfkiego, że zfwoim Pas 
ttyarchą Lutrem ich Kapłańftwo nie praw- 
dziwym Kapłańftwem, lecz larwą y zmy- 
Śleniem niejakimfi nazywają, fą fłowa jego: 
Oczewiicie wyznaje, że przez owe Papifłow 
obrządki, y święcenia, żaden fig nie ftaje przed 
Bogiem, albo Minifirem,albo Kaptanem ale wig- 
rutuą jakąś larwa fatfzu y prożmości. (a) Y 
niżey tak Bifkupow jak Kapłanow zmyślo- 
nemi tylko nazywa,Piękne-fłowa y takiemu 
Prorokowi przyzwoite, lecz nas niegodne. 
Bo jako wiarę mamy prawdziwą, tak też 

i > Żaa 


vera. 


(a) Luth. de inftit. Miniftr. ad fen. Prag. 
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Zadney nam larwy nietrzeba; lepiey fię z 
nią tchować dla fukcefforow fwoich, u kto- 
rych y wiara nie prawdziwa y Kapłańftwo 
fałlzywe; nam naftępcom Uczniom Chry- 
fusa, Żadna mafzka niepotrzebną. ` ja- 
ka u kogo ofiara, tacy y Kapłani: że zaś 
u nas jet Ofiara czci y ufzanowania nie- 
fkończonego, przeto y Kapłani mufzą kyć 
czci y ufzanowania godni, dla tego w na- 
ftępujących myślach Kazania tego, zech- 
ce wyrazić w pierwfeey Części: Kacerfcy 
Miniftrowie że nie rozdają ludowi praw- 
dziwego oå Chryftusa chleba, nie fą pra- 


wdziwey czci godni cd ludzi. W drugiey 


Części; Kościoła Rzymikiego Kapłani że 


rozdają ludowi Prawowiernemu, chleb od 


Chryftusa prawdziwy, godni fą czciod lu- 
du prawdziwey. O tym ja mowić będę 
na więkfzą cźeść y chwałę Boga. 


KK cześć y ufzanowanie, wten czas 
M jeft prawdziwe y |doftateczne, kiedy 
jekt doftateczna w ofobie fzanowaney go- 
dność; ktora gdy. pierwey ;famego ufpo- 
fobi człowieka, wraz mu te prawo poda, 
za ktorym cześć przyzwoita iść jemu por 
winna. Bo jeżeli Honor, jeft cnoty cieniem, 
cnota być mufi przyczyną honoru. pis 
za 


zaś cnota nie:zawfze poznana y uznana 
bvwa, tak częfto honor oddawany w 
fwoira fię zdaniu myli, trzeba tedy wido- 
cznego. wyrażenia godności ,. ktoreby 
w oświadczeniu uczciwości, Żadnego 
nie podało w fzanującym  omylenia. ` 
Wyrażenie zaś godności. Kapłańlkiey 
jak jeft- widoczne, « y wfzyfikim -= ja- 
fnę,.tak widoczne,- y jawne ufzanowa- 
nie być mufi, ktorego odbierać nie 
powinni ci, ktorzyby tego wyrażenia nie 
mieli, a jakim fpofobem to wyrażenie fta 
wać fie powinno, dość jaśnie tak ftarego 
- jak nowego Kościoła opifały obrządki, w 
(ktorych poświęcenia takie y były y fą u- 
ftaaowione, przez ktore, nietylko Kapłan 
ftaje fię czcijgodnym, ale też. y. czci po- 
winney oddania należytość wynika. Takw 
ftarym, jak w nowym Zakonie te fię powin- 
ności y obrządki w poświęcaniu znaydu- 
ją, pierwiey wybranie. czyli naznaczenie pe- 
wney ofoby.. Powtore: „Oczyfzczenie p- 
przedzające święcenię. , Potrzecie: Sama 
Święcenie. Poczwarte: Podawanie y przy- 
łączenie fie- donaznączonego urzędu. Po- 
piąte: Moc y-urząd,: - Te'wlzyftko jakim 
porządkiem w ftarym Kościele było, wy- 
i y stra- 
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raža oczewiście Pifmo (4) a jakim w Ko- 
ściele nowym, opifują Kanony. W fta- 


rym Kościele wybranie albo naznacze- ' 


_nieofoby, było przez dziedziczne naftępo- 


wanie [yna po oycu, jak po Aaronie Ele- 
azar, po Fleazarze Finees, y tam daley 
wnówym zaś Kościele, jeft inaczey . bo 
przez podanie y zeżwolenie Duchowień- 
ftwa, do ktorego należy, zgodne ofoby 
wybierać do urzędow Kościelnych; tak 
Kardynali obierają Papieża, Kanonicy 
Bifkupa, Bifkup albo Officyał Xięży, y 
Plebanow dla fwoich Diecezyi. ‘To już 
jeft od wielu wiekow, chociaż z początku 
Kościoła, dla ofobliwizey przyczyny tro- 
che fię inaczey działo, tak Chryftus ktory 
jeft głową Duchowieńftwa, fam tylko wy= 
brał Piotra na Papieftwo, infzych Apo- 
ftołow na Bifkupftwa, fiedmdziefiąt Ucz- 


wiftąpieniu jego, Apoftołowie wybrali Ma- 
cieja, Paweł y Silalz Tymoteufza,  Barna- 
balz, Marka, y.tak daley. W czafie zaś 
czafem lud fobie wybierał Plebana albo Bi- 
fkupa,. z zezwoleniem cichym Duchowień- 
ftwa, co jednak w krótce dla Jufznych 

BE przy- 


(a) Numer. g. & Exod. 29. 


miow na Kapłany y Plebany. Pow Niebo- 
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przyczyn. na fiodmym Koncy'um gene- 
tainym odwołano (b) y jako pierwiey Du- 
chowieńftwo wybierało. Oczyfzczenie by- 
ło w ftarym Kościele pewnemi obrządka- 
mi, to jet pokropieniem wody święconey, | 
ogoleniem głowy, myciem ciała y fzat, 0- 
fiarowaniem ofiary za grzech. W nowym 
zaś Kościele, to oczyfzczenie naybardziey 
polega na wnętrzney. Dufzy ozdóbie, na. 
czyftości [umuieńia, na pobożności życia, 
na umiejętności wiaty, y infzych cnotach 

. urzędowi Kościelnemu przyzwoitych. As |- 
le y powierzchowne jeft dla ozdoby y u- 
czciwości ftanu, jakoto, golenie korony, 
futana albo habit, żadnego nie robić rze- 
miofła, y tym podobne. Poswięzenie w 
fiarym Kościele było nayprzod, że ich` 
Arcy-Kapłan oddzielał od pofpolftwa, pos 
tym ofiarował ich Bogu na pofługę Przy 
bytku, y za nich fię modlił, ażeby go- 
dnie odprawówali fwoy urząd, w nowym 
Kościele, to poświęcanie powinne być od 
famego tylko Bifkupa, a żadną miarą od 
człowieka świeckiego. Bo ponieważ fta- 
rego Kościoła Kapłani od Atcy-Kapłana | 
tylko byli, nie od Świeckich święceni, 
tym batdżiey nowego Kościoła, ktory jeft 
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godnieyfzym. od. ftarego, jak godnieyfży 
jeft Chryftus od. Moyżefza. Potym że w 
pierwotnym Kościele, wfzyfcy Kapłani 
brali ten urząd od Apoftołow y infzych Bie 
fkupow, jako fię widzieć daje w dziejach 
Apoftolfkich. (c) Gdy już byli poświęceni 
w ftarym Kościele Kapłani, podawał fię im 
urząd Kościelny, tym famym że byliprzy= 
pulzczeni do przybytku Przymietza Pańa 
fkiego. A w nowym to podanie jeft w ten 
czas, kiedy fię daje im moc, Sakramenta 
adminiftrować, y kiedy fię im nażnacza» 
ją Parafianie pod Juryzdykcyą. Urząd 
zaś y moc Kapłanow, jeft Chrzcić, Mfze 
odprawować, rozgrzefzać na|fpowiedzi, 


_oftatnie namafżczenie dawać, Ewangelią 


opowiadać, Wiary nauczać. _A ten pos 
rządek koniecznie powinien A am 
wać w tych co fą na godność Kapłańfką 
wywyżfzeni, y ci tylko czci Kapłanow 
przyzwoitey godni, a nie inni, ktorzy te= 
go porządku nie mieli, jakiemi fą wiżyfcy 
Predykanci Kacerfcy. Ponieważ niech po- 
wiedzą ktory ich Bifkup święcił, y gdzie 
u nich Bifkup? Bifkupa żadnego niemają 
a chcą być prawdziwemi Kapłanami, Mas 
ją zaś fwego charakteru władzą podaną 
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od ludu z potwierdzeniem Rządycy Świece 
ckiego tak oni fami przyznają (a) co być < 
nie może. Ponieważ od początku Kościo: | 
ła nigdy flyfzano nie jelt, żeby lud miał | 
kiedy Kapłańftwo komu poruczać, lecz 
ta moc jakó w famych tylko była Apoftó- 
łach, tak w famych tylko naftępcach ich, 
to jeft Bifkupach zoftawać aż do fkończeż | 
nia Świata powinna. Że zaś Apoftołowie 
tylko święcili Kapłanow, to jeft w Dzie- 
jach onych, gdzie fię mowi: Pawel y Bar- 
nabafz Apoftotowie; przez wfzyftkie Kościo- 
ty, naznaczali Prezbiterow: (b) Y Apoftoł ' 
Paweł, do Tytusa Bifkupa od fiebie poświę- 


- conego napifał: Dla tegom cię zofławił w 


Krecie ażebyś pofianawiat, po wfzyfikich Mia- 
fiach Bd > Mowią każ ci mają 
moc poświęcenia Kapłanow , którym fą 
dane klucze do Króleftwa Niebiefkiego, 
lecz te klucze, dane fą całemu Kościołowi, 
gdy mowiemy że “fa. dane famemu tylko 
Piotrówi, oni nato: tu w Imieniu Piotra 
cały Kościoł znaczył fię y co do jego po- 
wiedziano, wfzyftkim fłużyć powinno. Od- | 
powiadam, jeśli tak mamy trzymać że čo% | 
kolwiek Piotrowi powiedziano wizyftkim | 

asfi 
—(a)-Drejer. Sećt.-4.-Thef.-1..Gz. 2. 2. (b) d A 

14. (6) ad Tit. 1. pa (y 
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fłuży. Toć y te fłowa: ty fwierdzady bra- 
citwoich, y do Apoftołow , weżcie Ducha 


Świętego, czyje. grzechy odpuścicie, będą 


odpu[zczone, y co na oftatniey wieczerzy, 
to czyńcie na moją pamiątkę. Jeśli mowię 
to wiżyftkim fłuży, y każdemu z pofpol- 
ftwa,co Piotrowi y Apoftołom powiedzia- 
no, więc żadney u Kacerzow nie ma potrze- 
by, mieć Predykantow y miniftrow, po- 
nieważ każdyby fiebie mogł ftwierdzić, 
każdy fam fobie grzechy odpufzczać, ka- 
Żdy by fobie Sakrament Ciała Chryftuso- 
wego czynić. Potym y toby, co Piotrowi 
powiedziano , wfzyftkim fłużyło: JZdź precz 
Jfzatanie, mie rozumie(z co Bofkiego jeft. Mo- 


"wią: wfzyfcy Bifkupi y Kapłani nazywa- 
ją fię pefpolfiwa miniftrami, albo fługami, 


więc jako w mocy Pana jeft naznaczyć 
tych, albo owych fug; do jakiego urzę- 
du, tak w mocy pofpolftwa jeft naznaczać 


'Kapłanow. Ale nic nie jeft, bo Kapłani 


nie fą jakiemikolwiek fługami, ale ffugami 
Bofkiemi, nie fłużący ciału ale dufzy , nie 
fzafarzami dobr doczefnych, ale mają ro- 
zdawać chleb prawdziwy, to jeft dary 
Niebiefkie, y śrzodki do życia wiecznego 
Imieniem Chryftusowym ludziom podawać, 
Uflugują ludziom, lecz jako OQycowie fy- 

M nom, 
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nom, jako Pafterze owcom, jak Miftrzo- 
wie uczniom. Y cóż? to fobie fynowie 
Qyca, owce Pafterza, uczniowie Miftrża, 
naznaczać mają? ale mowią: naznaczać 
Kapłanow lud fobie powinien, bo Chry- 
ftus wfzyftkim kazał, aby fię ftrzegli fał- 
fzywych prorokow y nauczycielow. To 
"takim fpofobem, że owce mają uciekać 
-od wilka, mają obierać Pafterza? że fię 
wizyfcy mamy ftrzedz fzatana, to mamy 
-moc naznaczać fobie Aniołow? śmiefzne 
-wniefienie. Atoli śmiefznieyfze, prawdzi- 
we'*y fprawiedliwe wniefienie, być powin- 
ne wtym co powiem: Luter wiedząc to 
-že nie może być Kapłańftwo bez. poświę- 
cenia Bifkupa, y ktoby bez niego chciał 
być Kapłanem, to toż famo byłoby, jak 
chcieć, żeby ptak pływał, a ryba latała, 
żeby głowa biegała, a nogi mowiły, y 
myśląc że żadnym fpofobem dla nowych 
nowey wiary Kapłanów, poświęcenia od 
prawdziwych Bifkupow nie uprofi, coż 
czyni? naucza rzecz nigdy niefłyfzaną w 
Kościele, to jeft, że w/zyfcy Chrześcianie 
nawet niewiafty, y dzieci, [g prawdziwemi Ka- 
płanami, nic więcey do Kapłańfiwa ich mie 
trzeba, tylko Żeby od ludu byli na to wybra- 
ni 
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ni (A) Y w drugiey Xiędze toż ztwierdza: 
u ludu Chrześciańfkiego śadncy mie ma ro- 
źnice w ofobach, żadnego Kleryka, Zadne= 
go Laika, żadnego namafaczonego, żadne- 
go ogolonego, żadnego Mnicha być nie po- 
winno. (e) Toż famo y Kalwin przyznaje 
mowiąc, że cały MKościot jet Duchowień- 
fłeem (f) to potwierdzają pifmem, W któ- 
tym Apoftoł mowi do Chrześcian: Wy 
Królcwfkim Kapłańfiwem. (g) Z czego ta» 
kié powinno być wniefienie, ponieważ 
wlzyfcy, nawet niewiafty powinni być ka- 
płańftwem, więc nietylko ich Predykanci 
ale y żony, y dziewkionych, ý wfzyfikie ile 
rozumnieyfze powinne być Kapłahami. 
Bo tym prawem, czy nie mogłyby one 
powitać przeciwko fwoim mężom, mios 
wiąc: my wam Mężowie, we wfizyftkim 
co do Kapłańftwa jefteśmy równe. Wy 
nie macie poświęcenia, ale cała wafza 
świętość na wierze polega, a wiara czy 
nie może rownie Święcić jak męfzczyznę 


tak niewiaftę, możemy też jako wy, opo» _ 


wiadać, że grzechy fą komu przez wiatę 


.odpufzczone, możemy też y Sakrament 


| RURRSGS "a 

(d) Lut. Tom. 1. (e) Idem lib. de Abrog. Mif. 

priv. part. r. (F) Calv. iaftit, lib. 4. cap. 4. 
Cg) Petr. sap. 2, . 
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Ciała Chryftusowego święcić , ponieważ ta 
moc nie jet z święcenia Bifkupiego , ale 
z wiary pochodzi, y fłowa konfekracyi ka- 
żdy może wymowić, ile że wy naucżacie, 
że Ciało Chryftusowe w tenczas tylko jeft, 
kiedy podajecie, y Pifmo Swięte tak mo- 
Żemy pamiętać, y ludziom albo czytać, 
albo opowiadać jak wy, jeśli idzie o wy- 
znaczenie od pofpolftwa, czemuż: y nas 
nie mają wyznaczać? tego fię my (prawie- 
dliwie domagamy, ponieważ takąż fpofo- 
bność y prawo mamy. Co na to oni od- 
powiedzą? podobno ow text Św. Pawła 
przywiodą. Niewiafły w Kościele niech mil- 
czą (a) lecz gotowa odpowiedź niewiaft: 
wfzak mowicie iż wolno unas każdemu 
Pifmo tłumaczyć, ponieważ każdy maró- | 
wnie Ducha Swiętego. Więc to Apoftoł 
mowi tylko, o niewiaftach proftych y nie- 
umiejętnych, nie o tych co przez naukę 
Mężow, y czytanie Biblii ftają fię Ducho- 
wnemi, co mowię na to odpowiedzą? a 
my to mowiemy, że ztych wflzyftkich do- 
tąd powiedzianych przyczyn, jako fię do- 
wodzi, że Kacerlcy miniftrowie nie fą ka- 
płanami prawdziwemi, ponieważ Żadne- 
go święcenia nie mają, tak Żaden im ufza- 

no- 


(a) 1, ad Cor, TEE 
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nowania należytego Kapłanom, oddawać 


nie powinien, owizem że tegoż święcenia 
nie mając, chleba prawdziwego od Chryftu- 
sa rozdawać, to jeft rozgrzefzać , Ciała 


` Chryftufowego święcić y podawać, owa 


Bożego przepowiadać nie mogą, więć 
żaden nawet w ofłatnim życia zgonie, im 
fię ipowiadać, cd ich brać kommunii, y 
fiuchać owa Bożego nie może, y nie po- 
winien, jak każdy od Kapłanow prawo- 
wiernego Kościoła to wfzyfiko przymować 
może, y przeto onych prawdziwie fzano- 
wać ma, o czym wtey drugiey Części. Ze 
Kapłani fą do rozdawania chleba praw- 
dziwego, to jeft Sakramentow y fowa 
Bożego, Namsieftnikami Chryftusa, otym 
nam wątpić nie można, gdyż to, wfzyftko 
co do Kapłańfkiego poświęcenia obrząd- 
kow należy, mają. Są wybrani nie odpo- 
fpolftwa, ale przez zwierzchność Ducho= 
wną, fą oczyfzczeni w fumoieniu, y na- 
uce a umiejętności wiary, fą poświęceni 
należycie od Bifkupa, mają moc y wła- 
dzę podaną chrzcić, Mizą odprawować, 
rozgrzefzać , ofłatnie namafzczenia dawać, 
Ewangelią opowiadać, wiary nauczać. A 
zacoż nie mają mieć przyzwoitego ufza- 
nowania od ludu? fam Chryftus, Kapła- 
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now, nie takiey godności jak my jefteśmy w 


prawie łafki, fzanował, kiedy oczyściw- 
{zy trędowatych, do nich iść «azał, jako 
mamy w Ewangelii (b) co Swięty Chry- 
zoftom z podziwieniem przyznaje, że ich 
tak izanował, iż jakoby im o cudach fwoich 
Jadzić, moc przyznawał. (c) Tym bardziey 
Kapłani Chryftusowi, odChrześcian być po- 
winni fzanowani. Czy wiefż co to jefi Kapłan? 
(mowi $. Chryzoftam ) Aniołem Pań/kim 
Jef, nie z fiebie mowi, Jeśli pogardzafz im, nie 
im pogardza(ż , ale Bogiem, ktory go poświę- 
cit, (d) ufzanowanie Kapłanow jett ufza- 
nowaniem Bofkim, A gdyby kto tym fię nie 
wzrufzył, to przynaymniey z przyzwoito- 
ści czynićby powinien. Szauuy Kapłana 
Ç mowi tenże ) że ci każdego dnia twiętości 
Jprawuje, Pifmo tłómaczy y objaśnia, dla 
ciebie Kosciot przybiera, dla ciebie czuje, 
dla ciebie fig modli, dla ciebie śluby czyni, 
dla ciebie u miego Religia, obrządki, y przy flu- 
gi, dla ciebie to wfzyfiko, fzanuy tedy Ka- 
pilana a uważay, (e) Co na to powiedzą, 
którzy nie tylko, tego ufzanowania odda- 
wać nie raczą, ale też albo język, albo 
rękę na niego podnofić ważą fię, fzaleń- 
wo 

(6) Matt. 8. (c)S. Chryfoft. hom. 20. in Mat. (d) 
idem Hom. 2, in 2. ad Timoth, (e) Idem Ibid, 
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fimo oćzywifie jef ( mowi tenże Swięty ) 
taka awierzchnością , bezsktorey ani zbawie- 
nia , ani dobr. od, Chryfiufa obiecanych mieć 
nie możemy pogardzać. > Bo jeśli nie może” 
żaden wniść do: Królefiwa Niebiefkiego; chyba 
będzie odrodzonym, zwody y z Ducha Swię=. 
tego, jeśli życia wiecznego'mieć nie moe, kto” 
nie pożywa Ciała Pańjfkiego, y Krwi nie: pije; . 
ato wfzyfiko nie maczey, tylko przez Świę- 
te owe ręce prawuje fig; przez ręce mowię 
Kapłanow , jak być może , ażeby kto bez ich: 
pomocy, albo piekła uyść, albo Niebiefkiey 
chwały: doyść. mogł ? tym zaifłe imieniem, 
fporawiedliwie, Kapłanow nie tylko bardzity 
ock Xiążąt y Królow fzańować powinniśmy, 
ale też więk(zym honorem czcić jak włafnych 
Rodzicow. Poty ten Swięty Doktor Cf) 
więc ufzanówania Kapłanow dla tego fa- 
mego, że tak wielkich pożytków, jakim” 
jelt uniknienie od piekła, a doftąpienie 
Nieba fą przyczyną, -wielki u wfzyftkich 
wynikać powinien obowiązek. A prócz 
tego, fzanowani być powinni, y żadney nie 
mieć: urazy, żeby te pożytki, jako mowi 
S.Paweł, z wefelem czynili nie utyfkujące 
„Bo tego nie trzebawam (g) to jeft, te ich 
pożytki, wam nie z pożytkiem przyidą, kie- 
M 4 "dy 
CF) Idem lib. 3. de Sacerd. Çg) ad Hebr. 13. 
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dy albo z niepofłufzeńftwa, y pogardy, al: 
bo dla nie wdzięczności y zaniedbania wa- 
„fzego , przychodzi z fmutkiem y utęfknie- 
niem fwoy urząd odprawować, a to zwie- 
lu miar, pierwiey że to jeft ciężkim grze- 
chem na ludzi, powtóre, że to ufzanowa= 
nie bardziey pożyteczne ludowi niż Ka- 
płanowi, potrzecie, że tradniey fie lud: 
rządzi y naucza, poczwarte, że owce fwo- 
ichby Pafterzow urażali, Wízyfłko mo- 
Żnaby fzerzey przykładami Pifma Swięte- 
go objaśnić, dofyć wiedzieć, co już nie 
raz odemnie wfpomaieny S. Chryzoftom: 
mowi: Moim zdaniem, wjzyjcy którzy na- 
Jzych Kaptanow, iż y onemi wzgardzają ;. 
q bardziey nieprawi y wigkfzego ukarania | 
odni jak Datan z fwoimi wfzyftkiemi (a). 
a przeftroga nie fluży ludowi Kacerfkie- 
mu, bo Predykantow fwoich: nie mając 
prawdziwych Kapłanow, prawdziwym też 
y Kapłanom przyzwoitym ufzanowaniem 
ich czcić niepowinni, * Ale wam C.N: ko= 
niecznie fłuży, którzy macie jak prawdzi- 
wych Kapłanow, tak prawdziwego ufza= 
nowania godnych, 


(a) Chryfoft. lib, 3. idem Sacerd. 
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Qsmnis arbor que mon Josa fruftum bonum ex- 

= cideinr. Math. 7. 
Wfzelkie drzewo, ktore nie rodzi owocow . 
dobrych, będzie wycięte. 


ożytek zfwego niepożytku 

ten Żałośny, drzewo nieu- 

rodzayne odnofi, że nie 

g tylko w fobie iamym Ža- 
aey ozdoby nie ma, ale też z towarzy- 
ftwa drzew infzych, y przyzwoitego rodo- 
witości fwojey mieyfca, precz wycięte, y> 
odrzucone ma być. Gdyby rozumu poję- 
cie miało, pewnieby tak wielkie fwoje nie- 
fzczęście poznawało, a gdyby poznawać 
mogło, na takieby fię z żalem zdobywało 
flowa: o gdybym fię raczey kamieniem 
nie drzewem urodziło! o gdybym faczey 
` dufzy tey rozwiewającey nie małe: niżli- 
M5 bym 
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bym drzewem będąc, y dafzę taką mając 
na taką niefzczęśliwość przylzło. Bogdy- 
"bym kamieniem było, wftrętu by mi ta 
nieurodzayność <nie czyniła, żebym albo 
zdrugiemi kamieniami utajone na ziemi 
leżało, albo do fundamentow budynku 
czyli pewnie pałacu jakiego wzięte było, 
a ktoż wie, mogłby fię taki Jubiler naleść, 
coby mię w potomne wieki na wfpaniały wys 
robiwfzy pofąg, z ufzanowaniem zoftawił. 
"Dopiero drzewem będąc a drzewem mię- 
dzy infze ozdoby ziemi policzonym, tak 
drzewem w gałęzie rozfzerzonym , tak li- 
ściem przyozdobionym , tak. w wyfokości 
wfpaniałym, dla jedney niepłodności, y nie- 
rodzenia owocow, wycięte mam być, y z 
fzeręgu infzych drzew wyrzucone, owfzem 
nie tylko. wycięte y wyrzucone, ale na 
ogień do fpalenia przygotowane. Sama 
niepłodność moja, ftała fię mi przeklę- 
&wem, y wflzyftkie inne ozdoby obala. 
Taką drzewa uwagę y fłowa tylko ode- 
mnie zmyślone, fłylząc C. N. czyliż nie 
uważacie, że to nie drzewo mowi, lecz 
co fię przez te drzewo znaczy. człowiek 
tak żałośne głofy wydawać powinien? tak 
zaifte jet. Na te fię ubolewania zdoby- 
wać ma, kiedy nie urodzaynym jeft, .ą 

do: | 
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dobrych y Bogu wdzięcznych uczynkow 
nie przynofi. Temu imie Chrześciańfkie, 
do którego fię przez Chrzeft wpifał, temu 
zafługi niefkończone Chryftusa, y Krew 
wyłana, temu towarzyftwo Chrześcian, 
między któremi przez wiarę policzonym 
zoftaje, temu ozdoby ciała rodowitości al- 
bo talentow powzięte nic nie pomogą, 


gdyby z nieuredzonym drzewem od liczby 


Swiętych, owych to ozdob ogrodow Nie- 
biefkich nie miał być wyrzucanym, v 
owiżem co za tym idzie w płomienie wie- 
kuifte wrzuconym. Ta myśl jeżeli w in- 
fzych Kazaniach, do dobrych czynności, 
powfizechnie fłuchaczow zachęcających, 
być przełożona powinna, tedy w tym Ka- 
zaniu naybardziey, przed którym czytana 
Ewangelia, nic infzego nie naucza, jak 
Żeby ludzie złych obyczajow poprzeftali, 
a dobrych fię chwycili, bo złym jeft ogień 
wieczny przygotowany, do którego jako 
drzewa zły owoc przynofzące, albo cale 
żadnego nie dające, wrzuceni y nieprawi y 
leniwi ludzie będą. Co tu nato mówi 

Kacerze, którzy fię wiarą y zafługam 
Krwi Chryfusowey jako drzewa gałęzifte 
zafzczycają? którzy że w liczbie Chrze- 
ścian fą, y onych jako drzewa między in- 


ne- 
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nemi drzewy policzone, towarzyftwem fię 
chlubią? Ale y co tu powiedzą prawo- 
wierni, którzy nie tylko wiary ale też Sa- 
kramentow Chryftafowych nczęftnikami 
ftają ię? którzy tylo rodowitości, albo 
talentow ozdobami, jako liściem drzewa 
zielenieją y kwitną: kiedy ani owi dla fwo- 
jey nauki, anici dła obyczajaw, dobrych 
- owoców przynofić nie chcą? Kacerze mo- 
„wią, że tego nie trzeba, prawowierni mo- 
wią, żenie zawfze, a ja mowię, że y trze- 
ba, y zawfze, y przeto tamci fą nieprawi, 
a ci leniwi, Na nieprawych jeft wrzuce- 
nie do ognia, na leniwych jeft odrzucenie 
od Nieba, co dallzey myśli tego Kazania 
będzie treścią. „W pierw/zey części:, Ka- 
cerzow do dobrych uczynkow powinien. 
wzrufzać ogień piekielny palący. Z dru- 
giey części, Prawowiernych do dobrych 
uczynkow powinna zachęcać światłość. 
Niebiefka zapalająca. O tym ja mowić bę- 
dę, na większą cześć y Chwałę Boga. 


ercu w[paniałemu nie jeft tak uciążliwa 
mękami być przyciśnionym, iak od ob- 
fitości. y chwały oddalonym. Co w tym 
żywocie, może czafem być y z przeciwie- 
niem, pochodzącym z wyniofłości, lecz 
w 


* 


ty 
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w tamtym z fwego a prawdziwego uzna- 
nia, iż utrata fzczęśliwości Świętym Z430- 


towaney, przewyżlza niefzczęśliwość na . 


męki zkazanych. Oczywiftość tego, da 
Bóg w tenczas fię ukaże, kiedv po fkoń- 
czonym Życia przeciągu, oczy fię każde- 
mu otworzą. . Teraz niech będzie dofyć 
na tym, że Bofka dobroć tego godna jet, 
iż owa chwała piewymowna którey cze- 
kamy tego po nas wyciąga, ażebyśmy 
odchodzili od złego a czynili dobre. Jeśli 
zaś:to rufza, jako wzrufzać powin- 
noby% ofobliwie co do Kacerzow mowiąc, 
wzrufzyć by fię każdemu należało, wipo- 
mniawizy nato, iż nie tylko złe owoce 
przynofzące drzewo, ale też żadnych nie- 
dające, w ogień ma być wrzucone. Zeby 
zaś nie mowili Kacerze, iż ich niewinnie 
ogniem piekielnym groziemy, chociaż juź 
Papae wie, o zdaniu ich y nauce, że 
nie'*każą drzewom fwoim to jeft adberen- 
tom dobrych czynności owocu przynofić, 
atoli fłowa patryarchy ich Lutra, w ktò- 
rych nie tylko dobrze czynić nie każe, ale 
też do złych uczynkow zachęca, przywio- 
dẹ, mowi on w liście fwoim do Melachtona 
ucznia y.przyjacieła fwojego tak: grzefz 
mocno, ale wierz mocnicy, y bądź wefjot w 
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Clwyfafie, ktory śmierci y grzechow Zw 
cię seg je: od niego nas grzechy mie oddalę, 
chociaż by yfmy śodzienrńie tyfiąc zaboyfiwa Y 
infzych ciężkich grzechow pełnili C (a). To ich 
nauczyciel, zwyczajem fwoim śmiały y 
odważny powiada, uczniowie zaś y na- 
ftepcy, jeśli grzefzyć tak Śmiało nie każ E 
' tedy, żeby dobrych ;uczynkow nie czyni 
uftawicznie po fwoich xięgach pilmem, a 
KRazaniach uftawnie wołają: wołają bo- 
wiem: ktokolwiek chce przyfł o Pa- 
pieżnikow, powinien odiiąpić (prawdzie 
wey wiary, y naydrożfzych Ch ryftusa JE- 
ZUSA zatlug, przez które nas Bóg zbawić 
przeznaczył, a zbawienia fwojego fzukać, 
przez wymyfły ludzkie y włalne uczynki, 
to jeft przez śrzodki od ludzi zmyślone, 
jako fiuchanie Mfzy, kropienie fię świę- 
cong wodą, peregrynacye czyli mieyfc 
świętych nawiedzania, Rożańce, Rę uty 
Zakonne, obieraniem potraw, za ugi 
Świętych umarłych, owfzem Mnichow y 
Mailzek. * A przeciwnie w Kościele Ewan- 
gelicznym , cała nadzieja nafza w roóżowey 
krwi Chtyftusa, y jego naydrożfzych za- 
fiugach, przez fzczegulnie zbawienną wia- 
rę, polega. Takiemi oni flowy] uwodzą 
fwo- 


(6) Luth. Epift. Epit. 1. ad Melach. 


a 


wę 


w piekle, ale to ukaranie aż po dniu fą- 
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fwoje drzewa ażeby owocu dobrych uczyn- 
kow nie dawali, które ja tu przywodzę, 
nie żebym nanie miał odpowiadać, bo fię 
już nieraz im odpowiadało, ale że tym fa- 
mym nieprawemi fa, iż nie każą w fwojey 
naucą ludziom tego czynić, zaczego opufz= 
czenie, iż jeft ogień wieczny zgotowany, 
Chryftus w dzifieyfzey Ewangelii twierdzi. 
A któż profzę. takiey trzymając fie nauki, 
będzie co dobrego czynił, albo żył pobo- 
Żnie, kiedy bez Żadney pracy y trudności, 
będzie wierzył, iż życia wiecznego doftą- 
pi? lecz mylą fię fzkaradnie, każde dre- 
wo, co mie czyni owocu dobrego będzie wy- 
cięte, yw ogień wrzucone. To Chryftus dziś 


mowi, y teby tylko flowa miały ich do 
dobrych uczynkow wżrufzyć, lecz że po- 
"dobno nie poznawają tego ognia piekiel- 


nego, co to on jeft, namienię, ażeby fię 
onym przynaymniey wztufzyli; ponieważ 
jako fluga nie zgodny, bity będzie, tak y- 


wizyftkich , dobrze czynić niechcących, w 


nim ukaranie fprawiedliwego Boga furowe 
czeka. Wiem iao tymże Kalwin jak o Swię- 
tych trzyma, że nie fą jefzcze w Niebie, 
a czekają chwały aż do dnia fądnegó, podo- 
bneż y o przeklętych, Że żaden nie będzie 


du 
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du odbierze (b). Co 'że  nieptawdą jeft, 
y że jak czynić dobrze nie każąc, tak u- 
karanie mąk piekielnych przedłużając , lu- 
dzi tylko uwodzi, Świadkiem jeft bogacz 
w piekle fię palący, który pierwiey nic do- 
brego nie czyniąc, jake teraź Kacerze na- 
uczają, do niego fię doftał (c). Że ten 
bogacz jeft dówodem błędu onych, niech 
że będzie y dowodem ciężkości mąk, lu- 
dzi nieprawych w piekle zoftających. Ten 
bogacz, będąc pierwiey drzewem w 
towarzyltwie innych drzew na ziemi bę: 
dącym, drzewem ozdobnym, bo wiarą 
fie Żydowfką na tenczas prawdziwą fzczy- f 
cącym, drzewem wyfokim y gałężyltym, ę 
bo w honorze |wielkim. Dworzanack y 
poddanych licznych żyjący, oto profzę, | 
` już fię pali w piekle, a zaco? nie czyta: g 
my onim nic, tylko że fię w purpurę y f 
drogie fzaty przybierał, że codzień hoy» 1 
nie bankietował, y zbierał doftatki. Ag 
coż to za wyftępki tak wielkiego karania k 
godne? że żył według ftanu y fortuny 
fwojey? alboż to y teraz między dofta- g 
tniemi ludzmi nie bywa? a przecie im zaj: 
to żaden piekłem nie grozi, kiedy to fu- B 
mniennie y należycie według ftanu fwoje- f 
7 go i 


(6) Calv: Libr. 3. inftit, cap. 25. (c) Luc: 164 
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go czynią? a ktoż to wie, mogł on, y 
przykazania prawa Moyżefzowego pełnić, 
obrządki, pofły, y inne powinności Zakón- 
ne zachować, a przecie w piekle, y w 
‘jakich jefzcze ogniach? płomienie te, jak 
były nieznośne, onże fam w fwojcy proźbie 
z ogniow do Abrahama podaney wyraził, 
kiedy nie profit, aby owe ognie zgafzone 
były, ho wiedział że były wieczne, nie 
profil o jakie wielkie naczynie wody, któ- 
rąby całe ciało palace fię oblał, bo wie- 
dział że tego nie miał uprofić, ale o coż? 
o jedną kroplę wody tylko, y to końcem 
fzczegulnie palca Łazarza umoczoną, że- 
by język jego odwilżonym zoftał Dzi- 
wna fodmiano! ftrafzliwa meko! człowiek 
pierwiey tak doftatni; tak obfitujący oje- 
dna kroplę Żebrze, w ogniach zoftając. 
przepaściftych? lecz za coż profzę?. ża 
to, że dobrego uczynku zaniechał czynić, 
nie chciał łaknącego a ubogiego Łazarza 
karmić, nic więcey. Taki jeft koniec języ- 
kow Kacerfkich , któremi nauczają, Że jał- 
mużn,y tym podobnych uczynkow dobrych 
do zbawienia wiecznego czynić nie potrze- 
ba. Jako ten przykład piekielny, palącego 
fię bogacza, onych do odwołania błędu ta- 
kiego nie wzrufzy? chyba że fię porufzyć 
N dia 
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' dla twardegò fako kamień umyfłu nie da- 
ją. Lecz może fzczęśliwľze będzie po» 
<dobieńftwo ż drzewa. Będzie moc wafża 
( mowi fzaiafz ) jako prochno kądzieli, a 


dzieło wafze, jako fkra, y będzie to oboje | 


zapalone razem, a mie będzie ktoby ugi- 


fi Ca) Skra wychodzi z rofpalońego drze. 


wa, na którey podobieńftwo cała moc lu- 


dzi albo nauczających nie czynić, albo 


nieczyniących w życiu dobrych uczyukow, 


w piekielnych ogniach palić fię będzie, y 


dobrze to nieczynienie mocą fię nazywa, 
a ukaranie fkrą prochna, bo ludzie ro 


fkofzney, a delikatney wiary, albo oby- 
czayności, im dłażey w życiu y mocniey, 


wizelkiemu fię umartwieniu fprzeciwili, a 
-nic uciążliwego, albo dla miłości Chryftu- 


fa, albo za grzechy (woje, cierpieć nie chcie: 


li, aniumartwienia w poftach, ani ozię< | 
bienia na modlitwach, ni gorąca w pracy, 


tym prędzey, jako prochno albo fkra, od 
tego ognia piekielnego zawezmą fię, tym 
mocniey fię palić, y,żywiey czuć będą 
płomienie, ponieważ im bardziey drzewo 
ogniom fię. pierwicy-nie podaje, tym mo- 
cniey , gdy fię zaymie pożarte y znifzczo+ 
ne bywa. Takie fą ognie Kacerzow, do- 


brych ` 


each 


(a) Ifai. KŻ 
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brych uczynkow zaniedbywać każących: 
który tu opifany jeft wzrulzyć by ich powi- 
nien do zaniechania tego błędu, chociaż- 
by infzych dowodów przeciwko im nie by= 
ło, jako fą. Nam zaś C: N. wfpaniałe mieć 
ferce należy, y nietylko tych ogaiow palą- 
cych obawiać fie, które zaniedbywających 
wydawania owocu drzew, pie omylnie cze= 
kają , ale też utraty chwały Niebiefkiey, na- 
fzeferca do fiebie zapalającey, bojaźń prze= 
rażać powinna, o czym druga część, Pożą- 
dania ziemfkie żadnego końca nie mają, 
lecz im kto więcey Ma, tym więcey mieć 
pragnie. Takim być powinno świętę żą- 
danie Boga y rzeczy Niebiefkich. Takie 


mowię, byćjpowinno żądanie, ponieważ 


nic nie jeft człowiekowi do wieczności 
ftworzonemu pożądańiżego. Ja wam tego 
opifać nie mogę, mowię tylko Rowy Sw. 


Chryzoftoma: jesli wam tego opifać mie moż. 


ge, to mie trzeba fie bynaymniey dziwować, 


- Nie wiemy albowiem. chwały oney zapłaty, 


jako y miefzczęśliwości, gdy fig ona utraci, 


wiedzieć mie możemy (b). Prawdać to jeft,. 


że wielu jeft, co fię ogniow piekielnych 
boją, atoli wfpaniąły y Święty umyfł, wię- 
kfzą mękę powinien przyznawać, w nie- 

ENE do-= 
(C6) S. Chryfoft. Hom. 24. in Matt. 
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doftąpieniu takiey chwały. Ach jakaż te 
y jak wielka chwała? jeft ona miaflem Bo- 
ga żywego, „Jeruzalem niebiefkim, jeft wielu 
tyfigcy Amiotow zgromadzeniem, jeft Kościc= 
fem. pierwotnych, ktorzy fg zapifani w Nie 
biefiech, tam jet fdzia w/zyfikich Bog, y | 
Duchowie fprawiedliwych dofkonałych, tam 
jet Jezus nowego teftamentu pośrzednik, 
tak tę chwałę S. Paweł opifał. (c) Jeśli 
ona miaftem jeft Boga żywego, jakże nie 
mamy zapalać fię chęciami do niego? je- | 
ŝli Dawid powiedział: nie dada fig pociefzyć | 
dufza moja. W fpommiałem na Boga yucie- 
fzonym zofłalem (d). Jeśli mowię tu Da- 
wid żadney pociechy mieć nie mogł, a 
tylko fama pamięcią na Boga, którego nie * 
widział, rozwefelonym zoftał, coż mo- 
wić jakie wefele będzie w mieście owym, 
gdzie Boga żyjącego będziemy mieli przy- 
tomnym, y jegófię piękności niefkończo= 
ney przypatrywać? tam rozum nafz w 
przepaści fię Boftwa zatopi, tam wola na* 
{za w dobroci naypożądańfzey zoftanie,tam 
ferce nafze ze wfzyftkim , wfwojego Boga 
ufpokoi fię kóchaniu, a wfzyftko to będzie 
bez przeftannie y niefkończenie, bez Ża- 
dney bojaźni utraty. Jeśli ona jeft Jeru- 

| za” 


(c) ad Hebr. 1ż, (4) Pfalm. 76. 
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zalem Niebiefkim? o jak do niey w tym 
wygnaniu nafżym ferdecznie wzdychać nie 
mamy? gdzie po tych Życia utraplonego 
ucifkach, po uftawiczney z nieprzyjaciela- 
mi woynie,; pokoju ftatecznego, pokoju 
nieodmiennego, tryumfalnie tam wfzedł- 
fzy zażywać będziemy. Jeśli ona jeft 
zgromadzeniem nieźliczonych tyfięcy A- 
niołow ? o czegoż ferdeczniey pożądać 
mamy? gdzie owe Świetne duchy, któ- 
re nami w życiu albo rządziły, albo ftrze- 
gły, już fię złączywfzy w ifpołeczną fłuż- 
bę z nami Boga, powfzechnego Pana ko- 
chać y wychwalać mają. Jeśli one jeft, 
Kościołem pierwotnych zapifanych w Nie- 
bie? o jakie uwefelenie będzie widzieć fię 
już w liczbie owych Patryarchow : Apofto= 
tow, Męczenńikow y wfzyftkich, którzy 
nas poprzedzili do tey chwały, widzieć fię 
między owemi Duchami fprawiedliwych 
dofkonałych, już fię z. fzczęścia nafzego 
ferdeczniey, jak z fwego ciefzących. W Ja- 
kiey na ten czas ferce twoje opływać bę- 
dzie radości, kiedy będziefz w pufzczony 
do owego Świetnego a nigdy niefkończo= 
nego przybytku?  Czyliś był kiedy przy- 
tomnym, na koronacyach Królewfkich, 
albo. wjazdach y tryumfach świata tego? 
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a czyliś uważał, powfzechną wfzyftkich 


na tenczas radość, czyliś fłyfzał owe trąb, 


_kotłow, muzyk brzmienia, armat huki y 
ftrzelania, ufzykowane woyfka y błyfzczące 
fię óręże zgromadzone Ryeerftwadla któ- 


rych Król, albo wjeżdżający Pan czyli 
zwyciężca, na celu wfzyftkich oczu y fer- 


ca itawa, y którzy mu fprzyjają, więkfzym 
fię do niego unofzą afiektem, y tey mu 
chwały odwinfzować fię niemogą, y prze- 


ciwni nawet blafkiem oneyże jego chwały. 
przerażeni, chociaż zayzdrolnym okiem, 
do podziwienia bywają porywani, z któ- 
rych on fam na tenczas tryumfować zdaje. 
fię. A gdyby nato, tobie z zadumieniem 
y ukontentowaniem patrzącemu: kto pe- 
wnie y nieomylnie powiedział, iż w krot- 
kim czafie, taka godność, taki wjazd, ta- 
ki tryumf ciebie potka, że na cię wfzyft- 
kich ferca, wfzyftkich oczy obrocone bę- 


dą, nie będzie ci żaden zayzdrościł, lecz 
wizyfcy życzliwie y ferdecznie powinfzo= 
wania fkładać będą, a nad to długi wiek 
na teyże godności będzież prowadził, bez 


żadnych przeciwności, bez przyjacioł pos 


deyrzanych, z miłością u poddanych z 
chwałą y lawa przed całym światem. Co- 
byś rzekł nato? cobyś myślił na tenczasć 

QW“ 
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owfzem cobyś przez wfzyftek czas; po=, 
przedzający owe przepowiedziane fzczę- 
ście, miał w umyśleniu? czybyś uważał 
na wfzyftkie trafiające fię przeciwności w 
życiu,.czylibyś y z famego nayciężfzegó 
więzienia ferce y męftwo utracił, wfpo= 
minając na to, że to wfzyfiko tobie do o= 
wego fźczęśliwego już. naftępującego fta= 
nu, przefzkodą być nie ma; to fię w każ= 
dym by naycnotliwfzym człowieku ftać nie 
może na ziemi, bo wfzyftkim tego ufzczęśli- 
wienia w życiu mieć niemożna; a to pewna- 
w nie zawodna jeft, że gdy będziefz, łatką: 
Botka, o którey uftawicznością wołać po- 
trzeba, wfparty, dobre owoce w czynno- 
ściach przywodził,jnie taka cię chwała cze- 
ka, Oto wnidziefz nie przed jaką małą czą- 
ftką ludzi, a tych jefzcze nie wfzyftkich 
przyjaźnych , ale przed Orfzaki wfzyftkich 
od początku Świata ftworzonych Aniołow, 
przed zgromadzenie począwizy od Adama 
wfzyftkich Patryarchow., : Prorokow , Apo= 
ftołow, Męczennikow, Wyznawcow, Pa- 
nien, Wdow, y infzych nieźliczonych Swię= 
tych, a oni z f(zczęścia twojego nieinaczey 
wefelić fię będą jako z fwojego , y te fer- 
deczność fwoją ci, ferca by (woje pod two= 
je nogi ufławizy, z gorącego fprzyjania, 

N 4 oświad-- 
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eświadczą. Tak cię przy brzmieniach ca- 
łego Nieba y tryumfalnych okrzykach, przy- 
prowadzą do Królowey Niebiefkiey Nay- 
świętfzey Pani nafzey MaRvr y mowić bę- 
dą; oto, Królowo nafza, ten fługa twoy, 
co na część twoją pofty, Rożańce, Ko- 
ronki, na tamtym Świecie w wygnaniu | 
fwoim odprawiał, p to który y nas fobie 
albo za Patronow mając, albo wzywając, 
codziennym nabożęńftwem czcił, do nas 
y ciebie z głębokości ferca wzdychał, ten 
tó jeft, który Modlitwami fwemi, Mfza- | 
mi, jałmużnami, grzechy fwoje wypłacał, 
y nie tylko fwoje, owfzem dufz w Czyfcu | 
zoftających ukarania ochładzał, przyimi- 
Że go już, a przytul do pierfi fwoich, y któ- 
raś mu była na ziemi Matką miłofierdzia, 
bądź mu teraz Matką miłości w Niebie. 
Co roznmiesz z jakim cię uciśnieniem ta 
Monarchini Nieba, ta Matka miłości przyi- 
mie y przywita? nuż kiedy cię już przy- 
prowadzą przed Tron chwały niefkończo- 
ney, Boga twego, któregoś chociaż mo- 
że kiedy w życiu obraził, ale przez poku- 
tę y poprawę życia ftateczną, przeprofił y 
eałym odtąd fercem kochał. Tu już prze- 
paść wefela twojego będzie, kiedy ci Je- 
zus twoy ferdeczne ucałowanie poda, kie- 


dy 
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dy ci Oyciec przedwieczny, łzy fwoją rę- 
ką z jagod otrze, któreś żyjąc dla ucilkow 
rożnych, albo dla grzechow wylewał, kie- 


"dy cię Duch przenayświętfzy , całego mi- 


łością y flodyczą napełnią, owfzem w mi- 
łość y fłodycz przemieni, kiedy cię Bóg 


na oftatek na Tronie fwoim, jaką zwycięż- 


cę świata y piekła pofadzi, y ogłofi cię 
wfpoł-królem fwoim,y towarzyfzem wfzy- 
ftkich Królow Niebiefkich, Swiętych y A- 
niołow. O wieczności fzczęśliwa, ochwa- 


, ło niefkończona! ty mnie łzy zoczu wyci- 


fkafz wfpominającemu na fiebie! ach pra- 
wowierni, nie zapalaż was taka chwała do 
doftąpienia fwego? zapalić zaifta powinna. 
Jeśliże zapala, za coż nie macie ochotnie 
przynofić, owocow czynności dobrych 
za ktore czeka taka zapłata? czyli chce- 
cie z Kacerzami, onych owocow przyno- 
fić nie każącemi, Żebyście w ogień wrzu- 
ceni byli? nie rozumiem tego, fercu wfpa- 
niałemu, nie jeft tak uciążliwa mękami 
być przyciśnionym , jak od chwały takiey 


„pddalonym zoftać. | 
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yłyć w prawdzie Chrys 
ftusa przypowieści, ufty 
© y flowy przepowiadane 
*F|ludzkiemi, atoli Bo- 
4) (kim Duchem ymądro- 
| SAWY Ścią tchnące. Co fię 
głofem | jego, abijało o ulzy, to Duchem 
jego przenikało do fercą. Ufzy wdzięcz= 
nością, napawały fię mowy, a ferce. y ro- 
zum napełniały fie Duchem, który 'tey był 
y ieft dzielności, że do przenikania zawat- 
tych w przypowieściach tajemnic ; y okoli- 
czności wzrufzać fiuchającego na ten- 
czas muliał, a teraz czytającego mnfi, Bo 
flo- 


Na Niedzielęj 8. po Świąt. 205 


ftówa Duchem Bofkim tchnące y jefzcze 
w ftarym Teftamencie wymowione takiey 
były wagi, iż nietylko co do ifiności wy- 
pełnił, ale że żaden akcent między tymi 
fłowami będący, przepufzczony być nie 
miał, upewnił, Co tym bardziey w flo- 
wach Ewangelicznych iścić fię powinno; 
gdzie nie przez natchnienia jakie, lecz fa- 
mą ofobą Bog w Chryftufie mowił, żeby: 
wfzyftkie okoliczności fow jego przepu- 
fźczone nie były, zktorychby nauka nam 
bądź do wiary, bądź do obyczajow po- 
trzebna niewypłyneła. Co fię y z dzifiey- 
izey Ewangelii niech unas prawdzi. W 
niey mamy nam ed Chryftusa wiadomość 
pewną uczynioną, Że niejaki fzafarz wy- 
 krętacz wielki, widząc że fię jega wfzyft-* 
kie figle, które w fzafowaniu dobr Pań- 
fkich czynił, wydały, a pa zapowiedzia- 
ney kalkulacyi dochodząc, iż za tę 
niewierność już mu dobr nie powie- 
rzą, a zatym cały fpofob uczciwego życia 
jemu upadnie, po długich reflexyach, któ- 
re fobie albo z pracy rąk odtąd, albo ze- 
brania zadawał, y jednego fię wzdryga- 
jąc, a drugiego wftydząc, fobie oné wy- 
bijał, przyfzła mu na oftatek myśl według 
jego zdania cale roftropna, pofałfzować za- 
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— pily, y obligi kredytorow Pańfkich, nie 
złym ci prawda umyfłeń, aby Panu ízko=; 
dę przez to rozmyślnie wyrządził, lecz 
aby fobie ferca dłużnikow uchwycił, by 
byli na niego za to łalkawi y wypędzone- 
go ze dworu do domow twoich przyjeli. Y 
tak fobie rozumiał, że tym obrotem bar- 

- dzo mądrze y chwalebnie poftąpił. Lecz. 
fię na (wym omylił zdaniu: bo mądry y 
chwalebny poftępek od wflzyftkich mą- 
drych y chwalebnych powinien być za ta- 
ki uznany. Bo ten jego obrot, lubo Pan bar- 
dziey łafkawy, jak fprawiedliwy, a może. 
y fam ptzedtym podobnyż wykrętacz, po- | 
chwalił, atoli dotąd wfzyfcy mądrzy y 
chwalebni za przewrotny Pana ktzywdzą- / 
cy, fumnienie narażający, ten uczynek | 
poczytają. -Co więkiza, że też (woje wy-: | 
ktęćtwo nawet w famym wykręćtwie po- 
kazał, kiedy przyfzedłizy do dłużnikow 
kazał im, niejakokolwiek obligi po fałfzo- 
wać, ale z prędkością to uczynić, nieu- 
ważając że co fię prędko y bez rozfądku, 
czyni, źle czyni. Bo gdyby miał rozfą- 
dek, pamiętałby na owe prawo, że doku- 
menta fkrobane żadney nie mają wagi. 
Ten poftępek fzafarza niecnotliwegó. dzi-. 
wnie chwalą Kacerze, a bodayby go dzi- 

wniey 
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wniey nie naśladowali. "Ten poftępek je- 
go wykrętow 'ja teraz biorę na uwagę, 
że on y kazał dłużnikom fałfzować zapify, 
y prędko to kazał czynić, ztąd tak prze- 
ciw Kacerzom jak przeciw prawowiernym 
w fwoim fpofobie, onego naśladowcom te 
Kazanie układam, w pierw/zey Części: 
Kacerze wielką złość popełniają, kiedy 
fałfzując Pifma, rozfądne y więczno-trwa- 
łe, chcą uczynić prędko przemijającemi, 
a fwoje nie rozfądne y prędkie chcą czy- 
nić wiecznotrwałymi, w drugiey Części: 
Prawowierni wielką nieprawość czynią, 
kiedy: nie według pifm rozfądnych y wie- 
czno-trwałych czynią, a fwoie nierozfą- 
dne y prędkie, na wieczno-trwałość pilzą. 
O tym ja mowić będę, na więkfzą cześć 
y chwałę Boga. 


dyby y jednomyślność y wieczno-trwa- 
łość w każdym człowieku była, Pi- 
fma by żadnego dła człowieka nie było, 
lecz że y jednomyślności przez rożność 
y wieczno-trwałości przez nieftatecznoŚść 
żaden mieć nie może, przeto któreby y 
rożność zgadzały, y utrzymywały niefła- 
teczność pifma fą, jedne z Nieba podane, 
drugie wynalezione od ludzi. Których 
gdy 
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gdy nie było, jednomyślność w wierzė, a 
wieczno-trwałość przez fame podania od 
przodków nafiępcow, w prawie natuty tza; 
dziła.  Pierwfzy Moyżefz jak prawo z Nie- 
ba palcem Bofkim pifane, tak fpofob liter 
y pifania podał, bo już tak górę wzięła 
nieprawość, że w rozdzielonych W wła- 
fnych umylłach ludzi źadney nie było je- 
dności. Które pifma potym przez-tożnych 
dowcipnych ludzi wedłag przyzwoitego 
krajowi fwojemu wyrażenia używane by- 
ły. Nie mam przyczyny tu fię bawić cie- 
kawymi badaniem tego coby było, że lu- | 
dzie tych rożnych pilania fpofobow wyna- 
lezcami byli, dofyć mowić, że któtzykoł- 
wiek oni byli, wielką pożyteczność całemu | 
światu przynieśli. -Co bowiem teraz jeft | 
y czym fię rządziemy, pilaniomm to daw- 
nym winni jefteśmy. Nadewlzyftko tonam 
ufzczęśliwienie przyniofło, że mamy Pie 
{fma święte, z których jako Machabey- 
czykowie mowili, wielką ferca radość y 
rozwefelenie mamy. Nie wiedzielibyśmy 
albowiem dotąd, jak Bóg czynić kazał, 
jak fię do drog! zbawienney doyścia fpo- 
fobić Chryftus nauczał, gdyby to nań na 
pifmie albo dawnieyfi Królowie y Prorocy, 
albo Ewangeliftowie na Pifmie nie zofta- 

i Wi- 


na Niedzielę!g. po świąt. 269 


wili, owfzem niewiedzielibyśmy jak te pi- 
fma rozumieć, gdyby xiag dawnych apra- 
wdziwych Kościoła Doktorow nie było. 
Ile że czeftokroć jedynie zbawienna wiara 
przez złych ludzi podeyście od pottzebney 
fobie jednomyślności rozdzielona bywa, 
których kiedy zwyciężyć prażniemy, jak 
wiarę utrzymywać, jak przewrotności Ka- 
cerfkiey dowody, albo raczey podeyścia 
zbijać dofkonale wiemy.j Co gdy zjedney 
ftrony tak'jeft, z drugiey częftokroć nie- 
którym ludziom byłoby lepiey, jak czytać, 
tak onych y pifać nie umieć. Niewiem 
ktoby to wyrazniey y dowodniey przyznał 
had człowieka już wtenczas, gdy fie po= 


{policie prawda zwykła mowić to, przyzna= 


jącego. Aten jet Kalwin jeden z tera- 
znieyfżych Kacerftw uftanowicielow Ka- 
cermiftrz, ten przy zgonie życia, gdy wi- 
dział, że z powierzonych jemu od Boga 
talentow, o których, że niegodziwie froze 
prafzał od świata ofławionym, a od fu- 
mnienia ofkatżonym był przed Bogiem. 
Y uważał że już więcey fwych figlow na 
świecie, ż których całą fwoją chwałę y 
fpofoby życia korzyltał, czynić nie mogł, 
już fobie inaczey poradzić niemogł jak pra- 
wdę,, raetelnie , lecz bez poraocy wyznać 

przes 


210 KAZANIE 


przeklinając czas y godzinę tę, którey fię 
pifać y czytać zaczoł uczyć (a) Otoż po- 


Żżytek z Pifma. Ale przecie tak wielu lė- 


piey czytało, y więcey pifało jak on, cze- 
miuż przecie takiego nie wynurzają prze- 
klęftwa? z pifmem zdami fię toż famo 
jeft co zpieniędzmi, które w famych fobie 


fa dobre, lecz przez nie dobre użycie onych, 


w złe fię obracają. Tak mowię jeft y umieję-- 


tność czytania, albo pifania; Dobre jelt, 


potrzebne jeft; chwalebne jeft, ale gdy do-, 


bre; potrzebne , chwalebnie używane bę- 


dzie: Czego Kalwin y podobni jemu ta- - 
lentow fwoich fzafarze nie czynili, Pilma | 


święte pofałfzował; y z Lutrem, czyliż | 


to dobrze jet? one poprzewracali na Nie- | 


mieckie języki; czyliż to potrzebne jeft? 
one na poparcie błędow fwoich bluźnierftw. 
przywodzili, -czyliż to chwalebna jeft? jak 


pofalľzowali pifmó one; ałbo urywającpo 
flowu, albo przykładając według ułożenia 


religii czyli raczey Kacerftwa fwojego przy- 


łożyć zdało, Jużem otym mowił y do= 
wiodł winnym Kazaniu, że peprzewra- 


cali na oyczyfte języki, to z dwojakiey 


przyczyny nie potrzebne było. Naypiet= 
wfza y nayfprawiedliwfza, że one inaczey 


aeneo oaeee 


(a) Bolfec. cap. 22. 
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w wielu mieyfcach odłacinfkich y greckich 
Biblii przewracali, co jeden, nieraz dru- 
giemu, publicznie przeciwko fobie pilfząc 
zadał y dowiodł, powtóre, że przez to 
lud pofpolity , do ciekawości, tak wielkich 
y proftym duchem niezrozumianych taje- 
mnic przywiedli, a przywodząc w nieźli- 
czone błędy wprowadzali, wprówadziw- 
fzy, o zgubę tak wiele dufz przyprawili. Że 
na oftatek tak pofałfzowane y przewroco- 
ne, na poparcie biędow. fwoich przywo- 
dzą, to dotąd oczywiście widziemy. Wfzy- 
ftko albowiem chcą pifmem dowodzić, a 
gdy włożą pifmo, pifma, w pifmie fzukać 
potrzeba, y z prawdziwemi pifmami, jktó- 
re tylko fa w Kościele nafzym Rzymfkim 


zniofifzy, co miało być dowodem; to fię 


pokazuje ofzukaniem. A nie jefiże to zło- 
ścią przeciw pifmu oczywiftą? coż alba- 
wiem oni tym dziełem (woim czynią? po- 


wiadają, że fą pifma obrońcami, y dla tego 


tę fwoją Religią wynieśli, żeby fię o ho- 
nor pifma przez tak wiele lat wzgardzone- 
go ująwfzy, cały interes zbawienia na pi- 
{mie famym gruntowali: a to płafzczyk jeft 
więkfzą złością, pierwfzą nieprawość po- 
krywający, gdyż niemoże fię wiara grun- 
tować na pilmie, bez dobrego tłomacze- 

Q nia 


äi Kazanie 
nia, ponieważ fa wnim rzećzy tak wyfos 
kie y nie zrozumiane, że one famym tylko 
Ducha$. oświeceniem, zrozumieć można, 
procz tego znayduje fie tyfiąc czteryfta pię- 
dziefiąt textow, przeciw drugiemu textowi 
przeciwnych, (b) które bez bluźnierftwa 
ofądzić nie można, żeby miały być nie 
prawdziwemi, kto ich, profzę, jedno z 
drugim zgodzi, jeśli ofobliwfzego od Boga 
pojęcia mieć nie będzie; które pojęcie niko- 
mu.nie jeft, procz zwierzchności naywyż- 
izey Kościoła przyobiecane. Raczey te+ 
“dy, tego chca Kacerze, żeby pilmo tak 
roziądne y włeczno-trwałe było przemija: 
jące prędko, y całe zgineło, dopierożby. 
co chcieli dokazali, żeby prawdziwy Ko- 
Sciot - fpuftofzonym dofzczętu zoftał. A 
co zPifmem Swiętym, to z Pifmami Do» 
ktorow Kościelnych poczynili, bo widząc 
że fię im w wielu, y zawize fprzeciwiafą, 
poczeli drukować y rozrzucać tomy, y %ię- 
gi ich, między któremi albo pouri wali 
fentymenta fobie przeciwne, albo podo- 
kładali fwoje nierezfądne y bluźnierfkie, 
tozumiejąc, że tylko unich famych floń- 
ce rozumu świeci, żeby tego Kościełni 
mędrcy nie poznali, któtych zdami fię 
“wię 


a zr 


(b) Jac. Tirinus in Comment. 
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więkfza liczba powinna być, y jeft unas, 
którzy fię łafką Bofką, y oświeceniem pras 
wdziwey wiaty rządziemy, co jeft począt 
kiem mądróśc. Przez te wizyftkie wy- 
kręty czegoź oni chcą? chcą tego, Żeby 
pilma rozfądne y wieczno-trwaie żagubi- 
wizy. fwoje prędkie y nierozfądne, żebym 
nie mowił bluźńierikie wieczno-trwałemi 
uczynili. Tego nie trzeba grtuntowniey 
dowodzić, wiemy czego chciał Lutet, 


> Wiele xiąg napifawfży, ponieważ ten fobie 


nadgrobek kazał napifać: peftis eram vivus 
moriens mors ero tibi Papa, twoją Papieżu 
byłem zarazą żyjący, a po śmietci, Śmier= 
cią będę. Chciał, miowię, Wieczno-trwa= 
łości (wego blużnierfkiego, przeciw Papies 
żowi y całemu Kościołowi pifania, gdyż 
ńiemogłinaczey ptzeciwko onym, już fwoa 
ją zawziętość pokazać, y wywrzeć, -które 
pifania jego, prawda, że ledwo niezgineły, 
bo fam naltępca jego Melachton był one 
pofałfzował, C2) chcąc przynaymniey ż 
nich powytzucać one bluźnierftwa, y dus 
fzę, y ufzy czytających urażające, w nie- 
których też zdaniach przeynaczył Atoli 
gdyby u Kacetzow zgineły, u nas one 
trwać będą, nie żebyśmy im honor czya 

A o ż ni= 

(c) Flor. Rem. lib. de Orig. Her. = 
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nili, ale żebyśmy wiedzieli, iak, y odktó- 
tych potwarzy, cześć Kościoła nafzego bro- 
nić. A co Luter, to y naftępcy onych czy 
nią, jeśli albowiem co pilzą, to nowym | 
fortelem chcą wieczno-trwałym uczynić, 
bo one w fzerokich tomach zwykli wyda- 
wać, pozbierawfzy wiele nieftofujących 
fię rzeczy, y jedney niefkończywfzy dru- 
gą poczynają, a wizędzie wiarę, zafłngę 
Chryftusową, y krew, zaffektami przedzi- 
wnemi wynofząc, jakobyśmy fięna takich © 
fztukach nie znali. To już jafna jeft, że 
ich pifmafą prędkie, a nie rozfądne, a prze- 
cie tak one chcą układać, jakby miały być 
wieczno-trwałymi. Lecz da Bogkiedyż- 
kolwiek, że od takiego wykrętnego talen- 
tow fzafowania, będą z Ewangelicznym 
fzafarzem , (bo y oni fię też Ewangelika- 
mi zowią,) oddaleni, a gdy fię nie rozmy- 
ślą zawczafu, boday nie będą przy zey- 
Ściu, tak jako Kalwin błogofławić fwoje 
czafy y godziny, w których co czytali, al- 
bo pifali. Do drugiey Części Kazania C.N. 
przychodzę, a przychodzę poradziwfzy fię 
rozfądku, ponieważ z [uczonemi ludzmi 
rzecz zdami fię mam mieć, pifanie jeft 
rzecz potrzebna y chwalebna, ale tym, 
którzy fię czytać pierwiey nauczą. Po< 
niee 
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nieważ powfzechne jeft zdanie, iż żaden 
z nas nie przefzedł w mądrości dawnych 
Qycow, owfzemich, jak Oycami nazywa- 
my; tak miftrzami, a nauczycielami nafze- 
mi uznawać powinniśmy. A nie możebyć 
uczeń nad miftrza. Co gdy we wfzyftkich 
naukach, żeby fię prawdziło przyzwoito-, 
ścią jeft, tedy w nauce wiary y drogi zba- 
wienney należytością. Już albowiem w tym 


azie nietylko leniftwem: ale też nieprawo- 
_<Ścią jeft, nie dać fię nauczyć. Wiara albo- 


wiem jako fię z człowiekiem nie rodzi, tak 
fię też jego włafnym rozumem nie rządzi. 
Lecz jako z Ducha Sgo jeft, tak we wfzyft- 


‘kich zdaniach, na jeśo rządzeniu polegać 


powinna. Niemafz zaś potrzeby, żeby Duch 
Swięty przez fiebie famego każdemu naukę 
do wierzenia maxym podawał, bo tego po- 


rządek wiecznych Kościoła, y Prawowiet- 


nych fwoich, Bofkich rządow wyciąga,aby 
ludzie przez ludzi nauczonemi byli. Dła 
tego y ouczących z pierwiaftkow wiary fię 
poftarał , ich Duchem Swiętym, y: prawdy 
pierwiey, napełniwfzy, żeby zgodnemi by- 
li do nauczania wfzyftkich, nauki tak do- 
fkonałey y należytey potrzebujących. Prze- 
tø wielką nieprawość ten pełni, który 
4kąd inąd, nie znich nauki wiary zafięga, 

o3 pò- 


816 KAZANIE 


ponieważ niemając w fobie, ofobliwey Du- 
cha. nauczającego, tak jako oni, przyto= | 
faności na (woje fie zdania rozprofzyć mu. | 
fi, które że lą nieftateczne y prędkie, ła- 
two jednomyślność wiary rozdzielić mo- | 
gą. Zkąd owedziwne wychodzą, aiftnym 
kacerfkim duchem tchnące w Prawówier: 
nych zdania, ztąd odwaźne w pofiedze- 
niach pytania, a niegodziwfze w interef- 
fach wiary, y zbawieunych odpowiedzi, 
ztąd jakieś uwikłanie rozumu, że czego 
z Artykułow pojąć nie może, w tego fię 
wierzeniu! chwieje, Ztąd krnąbrność nie- 
jakaś umyfłu, że ani ich xiąg czytać, ani- 
z onych, nauki fwoje y. Kazania [biorących | 
Duchownych fłuchać raczy, _A jeśli czy- 
ta alba fucha, to ptędka przemijającemi. 

-cżyni, właśnie jakoby tak rozfądne nauki, 

- miały być tylko na świecie; nie zaś w ka« 
dym człowieku wieczno-trwałe. Więkfza 
zaś jeft, y do zguby- dufzy bardziey| pogrą- 
żająca, gdy fię kto opifanych w nich ży- 
wota dobrego fpofobow. nie chwyta, ale 
onymi pogardza, wfzyftką na Duchowne 
y Zakony życią dofkonałość żwałając, ja- 
koby onym tylko, 4 nie też im, zbawienia, ` 
dofiąpić należało, Już teraz w opifanin 
"obyczajów, naukom, albo.pifma, albo Oy- 

` j 7 COW 
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cow Kościelnych przeciwnych bawić fię 
nie będę, a jak w pifaniu prędkim y ñie- 
roz(ądnym wielką nieprawość pełnić może 
wfpomnę. Różne w pifaniu y wymowie, 
ułożenia fpofoby, rożaych fię wiekow y 
czafow odmieniają , ten fpofob, który dżi- 
fieyfzy Ewangeliczny fzafarz podał, wy- 
Korzenić fię nie może. Tylu jeft jego na- 
śladowcow , tylu fię tego fpofobu chwyci-. 


ło, wielu jeft prawnych dokumentow fal- 


fzerzow, co ta wieczno-trwałe ich zapify 
fiedząc prędko dopifują, y przez to z pra- 
wdy kłamftwo, z fprawiedliwości fałfz, y 0- 
fzukanie czynią. Nieprawość ta wykrę- 
tna, nazywa fię uniektórych, zręcznością 
y wybiegiem dowcipu, to jednak w po-, 
wfzechnym mądrych y bogobynych zda- 
niu nie zwycięży, żeby nie za wielki grzech 
ofądzona była; znowu niektórzy fżzajują 
talentem fwoim, na zgubę y nicowanie 
fpraw ludzi uczciwych, one gładką wy>, 
mową albo wierfżem po świecie roztzu-. 
cając, y rozumieją że w tym dziele do- 
wcip fię ich rozgłofi przędziwnie, a onó u 
uczciwych y mądrych mężow, mieprawo- 
ścią owego fzafarza olądzonym bywa, Su- 
mmnienie zaś ten fkutek odbiera, że odpu- 
fzczenie grzechu tego, chyba przez publi- 

20 czne 
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czne odwołanie doftąpi. |[efzcze fą tacy 
dobr rozumu {wego fzafarze, że je na owe 
amoryczne piofneczki wyifkrzają, zache- 
cając do fłuchania onych piefkliwych gło- 
fow wdziękami, w których jakoby nie- 
wiem jakich rożumu cudow tomikami na 


wieczo-trwałość przepifywać każą , y one-. 


mi nie już biblioteki, ale gdzieby ich w 
tak częftey potrzebie, lecz ftoliki alkie- 


rżów napełniają, y tak to za pilno mając, 


a przeż tradycyą y podanie innych naucza- 
jąc rozumieją, żefię dowcipem walecznie 
popifali, a oni je z fobą na fad Bofki po- 
niofą, gdzie przed całym Światem czyta- 
ne, z pafzkwilami y pofał(żowanćmi pra- 
wami będą. Chyba tedy ztąd im wieczno- 
trwałość będzie: a bodayże y w mękach 


pamiątka ich nie będzie, co tu na Świecie 
nie wizędzie długo trwają, ża pofałfzowa- - 


ne prawa, częftokroć ręce ucinają, pafz- 
kwile pośrzed ryhku palą, y cnotliwiludzie 
piofńeczki takie, jako złote dzieła ogniem 
doświadczają. W tymfię wfzyftkimjakie- 
go (zacunku, takie y tym podobne pifania 
u mądrych y bogoboynych ludzi fą, łatwe 


fię dochodzić może. Więc gdy taką nie- 


prawość Kacerze w pifaniu kfiąg ma- 


ją, jak profzę, albo cale onego zanie-.. 


chać 
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chać, albo też nalepfze dzieło używać nie 
powinni? gdy prawowierni taką fzkodę z 
nieczytania rozfądnych, a pifania fzkodli- 
wych pifm odnofzą, jak profzę, takich 
pilm, albo zaniechać, albo ogniem do- 
Świadczać nie mają? to ja w tym Kaza- 
niu do uwagi podaję. 


e 5 KA- 
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som. 


Quia venient dies in tes Luca 19e. 
Albowiem peyi na cię dni. 


woj O a 
o 


- Żądać, albo teź innym 

4 życzyć, żczego naywe- 

felfzym fercem, , albo fami 
= fie ciefzyć, alb 


Czego mueli fer= 
ZR cem zwykliśmy, albo fobie | 


"drugim | 


winizówać RÓS rę przeczyta» 


wizy dzifieyfzą Ewangelią y fami fię oba- 


wiać, y drugich przeftrzegać potrzeba. Co 
może być pożądańlżego fercu, jak dnia 
światłości używanie, zczega fię bardziey 


człowiek wefelić może, jak kiedy wfcho- | 


dzące fłońce, fwoim promieniem dzień. 
zapali? tego my fobie po ciemnych nocach 
żądamy, tego y drugim Ż życzęny , z tego 

fig 
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fię fami ciefzemy, tego, y innym winfzu- 
jemy. Niechże jefzcze okoliczność Swię- 
ta, albo wefołości publiczney czyli pry- 
watney dzień przyozdobi, jakim onego 
utęfknieniem wyglądamy? jakie nie czy- 
niemy przygotowania? fpodziewamy fię 
bowiem, że przy uroczyftości jakiey, no- 
wych łafk uczęftniktwo weźmiemy, a przy 
wefołości, melancholie przerwiemy. Ktoż- 
by fię fpodziewał, żeby dnitak zfiebie po- 
żądane, takjz okoliczności wefołe, miały 
być czafem z bojaźnią oczekiwane, a z 
trofkliwościa bojaźliwe? a przecież były 
takie, bywały takie, będą takie.  |ob 
przeklinał dzień narodzenia fwojego , (a) 
Pfalmifta dni fwoje nazywa cieniem iy dzi: 
wnym niejakimfi, pająka rozmyślaniem (>) 
więc mufzą być niejakieś dni fatalne, cie- 
mne y zaraźliwe, ach ktoż fobie onych 
życzyć może? y owizem kto fię ich oba- 


"wiać nie będzie? atoli mowi w Ewangelii 


Chryftus, że dni takie przyidą, a ca eń 
mowi, mufi fię prawdzić. — Strafzną wam 
rzecz C. N.opowiem , Jeruzalem, ówo fla- 
wne [Jeruzalem , miafto waleczne, miafte 
chwalebne, miafto obfite, miafto, ludu Bo- 
żego gniazdo, ktore Bóg fobie wybrał, 

Rak w 


> 


(a) Job. 3. (b) Pfalm. 89. 
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w którymby miefzkał, w którym ow fla- 
woy od Salomona Kościoł, wfzyftkie na- 
rody do widzenia fiebie zwabiał, to mó- 
wię, Jeruzalem już fpuftofzone jeft, już 0- 
balone jeft, już wnim kamień na kamie- 
niu nie zofłał, ` A to dla czego? bo już 
przyfzły dni na nie, dni, które Chryftus 
przepowiedział, okrążyli je nieprzyjaciele 
wałem, y ścilneli je zewfząd, o ziemię one 
rzucili, fynow wfzyftkich jey wycięto. Ach 
firafzliwa nowino! ktożby fię fpodziewał , 
na tak pierwiey fzczęśliwe miafto, takich 
dni niefżczęśliwych ?-niefpodziewał fię ŻĄs 
den, nawet y famiż obywatele nie mogli 
poznać czafu tak ftrafzliwego, owfzem dla 
tego te dni niefzczęśliwe przyfzły na nich, 
że fię ich nie fpodziewali y nie poznali. 
Taki to jeft kres nielzczęśliwy tych, któ: 
rzy Śmiało grzefzą, a nie poznawają, że 
kiedyż tedyż dzień ten przyjdzie, który 
będzie fatalny, ciemny y zaraźliwy, któż 
ry trzeba będzie przeklinać, którego trze- 
ba będzie jak cienia fię obawiać; który - 
trzeba będzie z pająkiem rozmyślać. A nie 
trzeba takich dni długo czekać, kiedy juź 
człowiek do takich nieprawości przycho* 
dzi, w których y fpofobu niemafz do po- 
wftania, zaraz takie niefzczęśliwe.. dni 


przy=~ 


i Mra EE a zad rd cz MAE Ki 


TERETA, 


m. ZE 0 hE taa a E ACZ i pA PR E 0 a Na 


na Niedzielę 9. po świąt. 223 


przychodzą, a częftokroć w tencźas, kie- 
dy ich człowiek nie poznawa. O tym, w 
tym Kazaniu, nam trzeba będzie mowić, 
dla lepfzego zaś perządku, te wfzyftkie 
dni przeklęte, ciemne y zaraźliwe, na 
dwojaki rodzay ludzi podzielemy, Prze- 
klęte, y zaraźliwe podaymy do myśli Ka- 
cerzom, ciemne zaś, podaymy Prawowier- 
nym, nad przeklętemi y zaraźliwemi dnia- 
mi, niech myślą Kacerze jako pający, nad 
ciemnemi, niech myślą prawowierni grze- 
fzący,y przeto w pierwfzey ezęści to będzie. 
Dla Kacerzow zaraźliwych nauk, przyidą 
na nich, dni zaraźliwe, w drugiey części. 
Dla prawowiernych ciemnych obyczajow, 
przyidą na nich dni ciemne. O tym ja mo- 
wić będę, na większą cześć y Chwałę 
Boga. 


NY nayjaśnieyfzy, dla ftonecznych 
promieni dzień był, niechby nayzdro- 
wize pańowało powietrze, -dnia jednak ta- 
kiego jafności nie mafz, któregoby cienia 
nie było, nie ma tak powietrza żdrowego, 
któreby kiedykolwiek zarazy nie miałó. 
Cień czyni dzień ciemny, zaraza czyni 
dzień zaraźliwy. Nad obódwóma, gdy 
będą do uwagi Duchowney wzięte, jeft 

Ja 
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jakim fię myśleniem zabawić. A pierwiey 
myśl rzućmy na dni zaraźliwe, jeft w pi- 
(mie: Dzień dniowi opowiada flowo, a nog 
nocy pokazuie naukę, (0) Jeśli to tak, jak w 
literze leży, czytać będziemy, zapewne 
nie wielką rzecz przeczytamy, ktoż |al- 


bowiem od początku Świata fłyfzał, żeby. 


albo dzień ż dniem, co kiedy mowił, albo 
noc z nocą, o jakich naukach rozmawiali, 
Owizem gdyby y tak, kiedy było, co być 
nie może, jak noc ciemna o jafności nauk 
mą co mowić, która rozmowa. świa= 
tłości tylko rozumow fłużyć powinna! 
chyba to fię ma znaczyć, że gdy ludzie 
-we dnie albo wnocy o naukach mowią, al- 
bo myślą, dni przez to y ńocy zaraźliwe, 
albo zdrowe czynią. Ale y to jefzcze nie 
tak rozumieć potrzeba, żeby zdrowie al- 
bo zaraza; od nauk zawifła, ponieważ 
co za potownanie nauki do powietrza? 


chociaż wprawdzie zdrowość powietrza, . 


będąc talką Boga, y dobrodzieyftwem jee 
go, a zaraza będąc ukaraniem y zemitą 
za grzechy, może od hauk dobrych albo 
złych zawifnąć, które jeżeli żarliwie, dobre 
w zdaniach wiaty od wizyftkich utrzymy- 
wane fą, y kray Katolicki nie tylko tytular- 
f nie 


z eee 


(6) Pfalm. 18. 
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nie, ale też rzeczywiście, y ferdecznie Ka- 
tolickim jeft, y jeśli obyczaje dobrey wie- 
rze, y Świętey odpowiadają, toć zapewne 
dni zdrowe, czafy fzczęśliwe Bóg na kray 
zfyła, y oneż pomyślae przychodzą, jeśli 
zaś prawdziwa wiara naukami niebefpie- 
cznemi nadwertężona jeft, y prawie fię na 
Kacerftwo obala, coż za dziw, że tak 
frafzliwy wyftępek fprawiedliwą Boga 
naypotężnieyfzego zemftą, ukarany bywa? 
że jako zaraźliwa nauka, zdania od mą: 
drości przedwieczney podane w umyfłach 
ludzkich nadweręża y pluje, tak zaraźli- 
we dni, ciałom zepfowanie, y zatracenie 
przynofzą. Atoli tozoftawmy fądom Bo- 
fkim. Przykład jednak bierzmy od uka= 
rania Kacerzów; A już teraz nie mowię 
„o przyczynach, dla których w iwoje Ka= 
ceritwa wpadli, co iż jeft famymże y nay= 
ciężfzym ukaraniem Bolkim, w drugiey 
części obaczemy; mowię tylko jakie te= 
tąż dni zaraźliwe mają, które od począt= 
ku ich Kącerftwa, na owychże przyfzły, 
y poty znimi, poki oni z Kacerftwem zo- 
ftawać będą. Ani też mowie o powie= 
trzney, dni ich zarażie, niech fobie fzczę 
śliwie nayzdrowizych używają; lecz sny 
zarazili fię z włafneyże nauki fwojey, tak 

jaki 
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jaki zniey pożytek odnofzą, niech. widzą. 
A ktoż wypowie, jak niefzczęśliwy ftan 
jeft dufz ich, poki w dniach takich zofta- 
ją. Dni ich które wtey zarazie pędzą, 
lepiey fię y przyzwoiciey opifać nie mogą, | 
jak rozmyślaniem pająka, oczym namie- 
nił Pfalmifta, bo jako pająk cały jeft w 
fobie nad wfzyftkie robactwa zarazą, y tru- 
cizną, tak myśli jego, jeśliby miał jakie, 
famę, fa trucizną. a nanic nie zdadzą fię, 
czy może być wyrażenie dofkonalfze Ka- 
cerzow? procz jedności Kościoła (mowi S. 
Auguftyn ) cokolwiek czynią MKacerze, cho- 
ciaż to, z wielką obrotnością y pilnością czy= 
nić fig zdają, to jednak na nic fię im nie zda, 
przeciwko gniewu Bofkiemu, mie bardziey, 
jak fiatki pająkow, mogą obronić od zimna, 
(a) z których flow widoczna jeft, że Ka- 
cerze ifinemi fą co do wfzyftkich fwoich 
czynności pająkami, którzy w czafie uka- | 
rania Bofkiego, fwoimi fię uczynkami za- 
flonić nie będą mogli, tak jako fiatką prze- 
ciwko zimna, a to dla tego, że nie chcą 
być w jedności z Kościołem. - Bo cożoni 
myślą chociażby nayobrotniey, nayuczci- 
wiey, co do świata myślili? fiatki pająka 
pletli ( mowi lzaiafz ) fiatki ich nie będą 
na 


(a) S. Auguft. contra Paxmen. lib. 2. cap. 3: 


ftwo podeyrzańy uczony (c), twierdził o 
ži Cp à ) 
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na odzienie, am- figę przykryją uczynkami 
fieemi (b). Czynności takich ludzi chociaż 
na pozorichwałebnemi fą, fą fiatkami pa- 
jąkow, w których fię wielka pilność zħay- 
„duie, a żadnego niemalz pożytku; y choć 
jedney miotły żagarnieniem zepfowańe 
giną. Prowadzą woyny, z flawą Imienia; 
rządzą krajem ż powfzechnym ufzczęśli- 
wieniem, wfzyftkie obyczaje liczciwego 
y chotliwego człowieka wyrażają. Co? 
owfzem po kryplachy żborach fwoich; zda- 


-ją fig fpiewać, y zoftawać przykładnie, ini= 


le fię y fprawiedliwie ż ludzmi obchodzą, 
a to niczym jeft, do prawdziwego dufz ich 
pożytku, czemu? bo mają wfabie famych 
przeź złą naukę; na wzór pająka zarazę 
y truciznę, która by fiayokazalfze dzieła 
w nhiwacź obtaca, pfije, y gubi. "A 'mo- 


żelz co być, człowiekowi. nieżnośnieyfze- - 


go do wieczności ftwotzonemu? wizyt- 
kie zdbiegi y utrudzenia, chociaż co dø 
świata chwalebne y na pozór Święte; na 
nic fię do zbawienia. nie zdadźą. Potie- 
„waż y poganie niektórzy, chotliwie bardżo 
Żyli, a tak cnotliwie, że jeden o Kacer- 


fo- 


(6) Iii. 59. (©) Erala Rotęrad. in col- 
loqu: 


| 
M 
i] 
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fobie, że czytając o Sokratefię ledwo fię | 
wftrzyma w fobie, żeby nie wymowił: | 
Swięty Sokratefię modl fię za nami. Ta | 
zaś cnota, jako pajęczyna wiatrem fię u- | 
niofła, bo w pogańikich błędach prawdzi- | 
wey wiary eie miał tak, jak Kacerze nie | 
mają, Lecz com mowił, mało to jeft do 
dni żataźliwych opifania, ponieważ tego, 
każdy tylko znich, w fzczegulnoŚci dozna- 


je, że chociaż dobrze czyni, na nic fię to 


mu do zbawienia nie przyda. Zaraża ta 
y po drugich w powizechności panuje, 
przetó zoftawiwizy w nich pająka, pokażmy 
zaraźliwfzego jefzcze zgadżźin padalca, 
ay tego, zPilma Swietego doydżiemy. Czy 
nie o nich to, tenże Prorok Izaiafż powie-- 
dział: jayka padalcow rozbili, ktokolwiek z 
jay ich jeść będżie, umrze, a co egrzóno. 
jet wyrwie fig w- bazylifaka, Cd) 
Jayka padalcow, fą nauki Kacerzow, któ- | 
re ód pietwfzych ich Kacermiftrzow żnie- 
fione, a od nafiępcow zbite y rozgrzane, 
to jeft pilnie objaśnione y rozfiane, wyry- 
waja fię. w bazylifzkow ftrafzliwych ma- 
xym y błędów , które przybliżających fię 
do fiebie żarażają, y Śmierć przefzłey 
wiary, nową jakąś podająć przynofzą. 
: BJ Ø- 


<Tzmpperzzznnzz meranen 


(dy Ifai. 59. 


p Aną PLYTY: ŁR 7 STA STY DYRTEWEJĘCHNY U. TEA PREZ WIE AUWĄYO | OREW (AE 


IZBĄ 


(2) S. Auguft. de una Relig. cap. 38, 
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Kacerfiwo bowiem C mowi S, Auguftyń ) 
cokolwiek w błędliwym umyśle, z pychę ý 
nadętością myśląc ułoży, pod religii umieniem 
zachowuje (e); zkąd idzie, że zaraza ta 
nie w jednym tylko człowieku, fwoją nies 
fzczęśliwość wywiera, ale tyfiącami je- 
dnócząc, tyle bażylifźków, ile fekt żońey 
wywodzi. Liter zaczoł, a źniego Zwin- 
glianie, Nowochrzczeńcy; Kalwini, Ma- 
nifte, y tak wielce przedziwnych; a bez= 
bożnych Kżcerftw, bo świćcie fię tazefzło, 
Śmierć y mór wieczny; ludziom prżyho= 
fząc. _ Takiejdni, ź tauki żaraźliwey; przys 
chodzić zwykły, których żebyście Œ. N: 
ńie użnali, furżedz fięy obawiać powinni= 
ście, ato nietylko nie żabierająć Ścilłey 


poufałości w przyjażni, żtakiemi zarażo= 


fiemi; y Żafażajątemi ludźmi; żeby dy= 
fzkurfami fwejemi; jako powietrzem w 
niektórych częściach wiarę pierwiey ża= 
tażając, a potym y całą nilżcząc; als też 
złych obyczajow, które gdy taką górę we- 
zimą, Że Żadnego już fpofobu nie ma do 
poprawy, ftają fię ña oftatek ciemnemi; y 
dni pržez tąkież Kacerftwa zaraźliwe przy- 
nofzą, to w drugiey części miałem pówie- 
dzieć. Gdybyśmy infżych przyczyn C:N; 

Pa nie 


ZETDEAI 
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nie mieli was, do dobrych obyczajów, nau- 
kami zachęcać, tedy ta doftatęczna była- 
by, żeby na was dni takie nie przyfzły, 
w którebyście mowili: niepodotają fię 
nam. To jeft żeby na was, jaka Kacerfka 
nauka nie fpadła, któraby do tak niefzczę= 


śliwego, dufże wafze, przyprowadziła fta-- 
nu, w jakim fłyfzeliście, dufże Kacerzow_, 


zoftają, którym, y dobre, y cnotliwe ną” 


pozor uczynki, ftają fię fiatką pająkow na 


nic fię nie zdającą , a owfzem to żałośniey: | 


fza jeft; na drugich ludzi, obfzetnie roz- 


chodzącą fię trucizną, obawiaciefię Chtze= 


ścianie tego ? tego fobie nie życzycie? o= | 
bawiaycież fię, przez złe obyczaje przyczy=" 


nę, do takiey niefzczęśliwości podawać. 


bo kto pobożnie y fprawiedliwie żyje, od 


Kościoła jedności nie odchodzi, a prze: 


ciwnie fama życia nieżbożność, pizypio- 


- wadza do zbłądzenia ód wiary, czyni. na- 
chyleniem fię do kacerftwa, y fpołeczni=" 
&wem odfzczepieńftwa. Tak Apoftoł o 
niektórych powiedział: Nie mający fumtie- 


nia rozbili fig, jako oktęt na morzu wu ie- 
rze (a). Żebyś fię nie rozbił w wierze raz 


wziętey, trzeba fumnienia zachować fpra- 
wiedliwość; ponieważ coż fą Kacerftwa na 
świe- 


WZORZE pee 


(a) 1. ad Tim. I. 
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świecie, jeżeli niedopufzczeniem Bofkitm, 
doświadczającym człowieka, jeśli go całym 
fercem kocha? kiedyby kto temu nie wie- 
rzył, niech przeczyta pewne Pifma Swięte- 
go mieyfce, gdziejBog naucza lud fwoy, jak 
ma fobie wtenczas poftąpić, kiedyby kto 
go, od Boga odprowadzić ufiłował : jesli 
powfianie (mowi ) z pofrzod ciebie Prorok, 
y bedzie mowit tobie, idzmy, a podzmy z% 
bogami cudzemi, których mie znafz, a flu- 
śmy im, mię będziefz fauchał flow jego, bo 
doświadcza was Pan, ażeby fig pokazało, 


jerli kochacie go, z catega ferea wafzego, albo 


mie (b). Gdy tedy tak jeft, widoczna jeft, 
że ci tylko ód tey pokufy zwyciężeni by- 
wają; ci tylko w Kacerftwa wpadają, y o- 
fzukują fię błędami, którzy z całego ferca 
Boga nie kochają, y jemu fłużyć niechcą, 
którzy Kościoła nie fłuchaja, y jego nie 
chcą pełnić przykazań, którzy zwierz- 
chność Duchowną za nic mają, y oney 
upominania nie przyimują, fłowem, któ- 
rzy, yw Kościele żyjąc, dla nie enotliwych 
obyczajow ginąć mufzą, bo z takich ftają 
iię Kacerzami, jako naucza S. Auguftyn 
Cc), y pofpolicie Kacermiftrzowie bywali 
nie cnotliwego życia, dla którego cho- 

P 3 cia- 


(b) Dcut, 15. (c) $. Aug, de vera Relig, c-8. 
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ciażby Kacerzami nie zoftali, wfzelako by 
zgineli; to nam niech będzie C. N. prze- 
ftrogą, do, ułożenia żywota według praw 
Bofkich y Kościelnych, „Bo tak nauczają 
-y Święci Oycowie, Kościoła Swiętego 
Mifrze, albo raczey fłuchaymy S. Chry- 


zoftoma: jeśli ( mowi on) uczynki [pra- 


wiedliwe czyniemy , am błędem. jakim bywa- 
my zawiedzeni, ow fzen wjzelaki błąd po- 
znawamy, ba famą rzecz przywodzi. do 
bledu, która cudzego błędu mie daje pozna- 
wać, ponieważ kto nie. pozmaję "klamfiwa 


drugiego, Jwojey, me rozumie prawdy. Po- 


hi tedy dobre uczynki czyniemy, Jame świa- 
tlo [prawiediwości, przed oczema mafzemi 
otwiera prawdę , tak y grzechy, grzefzących 
zmy/fły. ciemnemi czynią , ażeby nie widząć 
Paea wpadli w nie, Bo yg początki 
nie błąd fzatańjki, uczynił złych ludzi, ale 
ludzie zli, [zatanjkı fobie bląd uęzynili, 
Pierwiey bowiem, bywa człowich wiel osle- 
piony grzechami, a tak fzatań/kim podey: 


LEŻY s e ł A; $ i 
ściem zwiedziony wpada mą śmierć : bo jal 


gdy fłońce świeci, nog góry. nie bierze , tak 
poki światłaść fprawiedliwego życią, w czło: 
wieku będzie, ciemności błędu, onego nie ogar 
ną, poty S. Chtyzoftom (d). Ach do cze: 
go 

TON Chryfoft. Hom: 19. oper: imperf. in Mat 


Ze 


flat 
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go profzę, przyprowadza óbyczajów nie- 
prawość? że to, na czym fama treść jzha- 
wienia polega, obala, że mowię wiâry 
jedynie zbawienney odftąpić, a do zgaby 
wiodącey przyłączyć fię każe, co w jak 
wielu, świat widział przykładach, wfzyft- 
kie wieki mogą ogłofić. Niech żaden nie 
rozumie ( mowi S. Cypryań ) żeby dobrzy 
mieli odflapiè od Kosciota, Wither nie po- 
rywa pfzenicy, ami drzewa mocnie wkorze- 
onego, nawałność burzy wywraca, prożne 
plewy, porywają fig ed wiatru, nie mocne 
drzewa natarczywością wichru wywracają 
fie (e). kto pięknymi w oczach Bofkich 
czynnościami, iako pfzenica pożytek lu- 
dziom przez życie przykładne, przez na- 
ukę nie zmordowaną przynofi, kacerftwa 
fię trucizną nie zarazi, owfzem w czafie 
pokufy, do tego mocnieyfzym w fobie by- 
wa, y drugich w wierze zbawiennęy utrzy= 
muje, kto zaś jako plewa światowości fię 
wiatrem unofi, y w jakiey mierze mu in- 
teres doczefny fłaży, o taką tylko dba ta- 
kiego, wicher kacerftwa prędko porwie. 
Kto zbawiennemi obyczajami, jak pożyte- 
czne drzewo owocami ozdobiony jeft, y 
mocno w wierze prawdziwey w korzenio- 

PY ny 

(e) S: Cypryang lib: de unit. Eccl. 
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ny, tego by naytęźfzy kacerfwa wicher 
obalić nie potrafi, owfzem przez nie, ja- 
ko wiatrem przechodzącym, rozum (woy 
oczyści, żeby jaśniey dowody wiary fię 


tykające widział, y wiedział: ale chwie- 
jącą fię po błotach obrzydliwości gtzecho- 
wych trźcinę, lada wiatrek porywa, bo coż 
on dbać będzie o wiarę, który całą (woją 
myśl, y żądanie W chciwościach grzechu 


zatopił, owfzem dofławiży wiaty, wfzyft= ~ 


kiego tego, co zmyślność każe dozwala= 
jącey, tego fię łacniey chwyci, czego Żą- 
dał, żeby już y fame fumnienie zagubił. 
Nim Aryańfkie Kacerftwo całą Afrykę po- 
grążyło, taką w pofpolftwie Afrykań(kim 


bezbożność była, tak wielkie nieprawo-. 


ści, tak wielkie w niey grzechy panowały, 
Że chociaż Kacerzow, którzy ją opano- 
_ wali wielka okrutność była, atoli mniey 
ucierpieli, jak zafłużyli na cierpienie (a). 
Nim y te kącerftwo, które fię y do tych 
czas, po Chrześciańftwie włoczy, początek 
fwoy. wzieło, już w taką przepaść byli 
złych obyczajow ludzie zabrneli, że cho- 
ciąż kacerftwa jefzcze nie-uczono, a już 
w fobie Kacerzami byli, y tylko im od- 
ważnieyfzego ną Kościoł y prawdziwą 

wia- 


(8) Salvy, de Provident: lib: 7. & 8. 
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wiarę rebelizanta nie ftawało, którym 


„potym miał honor być Luter. Ale y ka- 


żdy z Kacermifirzow, pierwiey fię dobrze 
w nieprawościach różnego rodzaju wy- 
ćwiczył, poki herfztem wfzyftkich zwod-: 
cow nie zoftał, Te pifma, ci Qycowie, 
te przykłady, niech nas nauczą, niech 
nas oświecą, niech nas utrzymują, żeby- 
śmy od dobrych- obyczajow nie odftępo- 
wali, jeżeli od wiary prawdziwie zbawien - 
ney odftąpić nie chcemy, jako niechcieć 
powinniśmy. Niech dni nafze będą za 
wfze światłem fprawiedliwych czynności 
jafne, jeżeli nie chcemy, Żeby rozum nafz 
błędami był Kacerfkiemi zaćmiony. Niech 
będą w nas obyczaje zdrowe, Żadnemi 
nie zarażone grzechatni, jeśli nie chcemy 
jadow pajęczych, albo padalcowych na 
dufzy cierpieć. Niech nas nauki Kacer- 
fkie mijają, a y przykład zguby ich, y nie- 
fzczęśliwości od złego od ftrafzy; niech 
nas nauki Pifma Swiętego y Oycow, wro- 
zumie, y czynnościach rządzą, a do dobre- 
go y iprawiedliwego żywota zachęcają. 
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Qui in fe confidebant tanqnam jufti, € -afperna- 
; bantur cateros. Luce 18. 


Którzy ufali w fobię, jakby byli fprawiedliwe= 
mi, a innemi pogardzali. 


Ji. ń M 
U ''zwyczaynoóść ozdoby, 
Rud: która gdyby pod zmyłły, y 
„a eko ludzkie, podpądać mo- 
gła, wfzyftkich by Terca, do fiebie porywała. 
Atoli takąż ma delikatność, Że kiędy fię 
nie uftrzeżefz, wnęt fię w: niecnotę izka- 
radną przemieni. Co więkiza ; że cnota 


t 
B 
f 
f 


& jakąś, cnota w. fobie,- nie, | 


widzieć fię niemogąca, dla tego, żęfię nie | 


widzi, może być wzgardzona, ale gdy kto, 


ją w tobie widzi, dla tego że ją bardzo e | 
; ZĄ | 


6E 
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dzi, może uczynić wzgardzoną.. Co że 
tak jelt, famże nafz Chryftus w dzifieyfzey 
FEwangeliinauczył; gdy (woje Kazanie, do 
tych obroci? ofobliwie, którzy w fobie u- 
fali jakoby byli fprawiedliwi, a drugimi 
pogardzali. Ci ludzie niepodobnai żeby 
w fobie jakiey cnoty nie mieli, bo ktożby 
oney choć Śladu: niemając, ufał w fobie, 
Że ją ma, tamci też których pogardzali 
mufieli w fobie ją mieć, ponieważ fię o 


mich, Chryftus uymuje. Ale jak to jeft 


rzecz delikatna cnota? którzy. ją praw= 
dziwie mieli, w fobie jey doyrzeć nie mo- 
gli, aktórzy ją podobno pozornie mieli, 
aż nad to widzieli. A tak którzy praw- 
dziwą mając cnotę, byli wzgardzeni od 
tamtych, od Chtyftnsa rozeznawać bara 
dzo dobrze umiejącego, za cnotliwych . 
byli pochwalłeni, y ufprawiedłiwieni, apo- 
gardzający pogardzeni.  Chryfte moy! 
jak fą fądy twoje przeciwne od ludzkich! 
lecz z ciekawości możemy foztrząfhąć 
cnoty Faryzeufza tego, który od Chry- 
ftusa jeft w dzifieyfzey Ewangelii przypo- 
wieścią wipomnióny. / Naypietwiey on 
przed Bogiem wyznaje, czym nie był, nie 
był wydzieraczem, nie był nie fprawiedli- 
wym, nie był cudzołożaikiem. To do- 

z brze 
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brze jeft, bo wypełnił lowa. Pifma unikay 
złego, mowi daley czym był; pościł dwa 
razy w tydzień, dziefięciny z wizyftkiego 


co miał Duchowieńftwu oddawał, y to do- 
brze jeft; bo wypełnił flowa Pilma, czyń 
dobrze , wfzyftko to chwalebnie, wizyltko 


fprawiedliwie, gdyby nieto, że w fobie 
te cnoty tak piękne bardzo widział, z cze- 
"go, drugiego wiele grzechow.w prawdzie 
mającego uważał, ale jedney cnoty wizy- 
ftkie grzechy gładzącey, y wfzyftkie Fa- 
ryzeuiza cnoty. przewyżfzającey nie miał. 


Spoyrzyimy y pa jawnogrzefznika, Ten ' 


nierylko ludzi, ale też y. Niebą wftydzi fię, 
ani śmie oczu podnieść do Nięba. Ta nie 
jeft koniecznie cnotą, bo cnota fię y ludzi y 
Boga nie wftydzi, a każdy co żle czyni: nie 
nawidzi światłości (a), jedna tylko: miał 
chotę, po tak cięfzkich nieprawościach, że 
fie bił w pierfi, y profit Boga, o odpufzcze= 
nie, y tym jednym uczynkiem, wfzyftkie 
fwoje pofiępki złe ufprawiedliwił. Sam, 
niewiem, którego znich wziąć, y.dać, na 
przykład fychaczow. [Jawnogrzefznika? 
to niebefpieczna, ponieważ to zdanie już 
prawie z powfzedniało u świata , że cho- 
ciażby nięwiem jak grzefząc, jednym ję 

ude- 


(a) Joan. 3. J 
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‘uderzeniem w pieri y weftchnieniem do 
Boga przy śmierci, fprawiedliwości doftą- 
pi, co że jeft żdaniem omylającym. nie 
mogę im tego jawnogrzeiznika wyftawiać, 
żeby z jednego, albo z drugiego przykładu, 
powiżechnego prawa nie chcieli y dla fie- 
bie ułożyć. Faryzeufza? to przeciwnie, 
bo teraz cnotliwych obyczajów, poftów, 
dziefięcin fię bardziey Witydzą, niż ż 0- 
nych fię chlubią, a co Faryzeufż o fobie 
przyznawał czym iiie był, to fą tacy, któ» 
tży chcą tey u świata flawy; Że onymi fą. 
Wiem co iiczynię; W Kacerzach ja to, y 
w piawowiernych wfżyftko będę fię ftarał 
pogodzić. Przeto pierw/zą częściż będzie: 
Kacerze którzy bardziew w fobie fprawie- 
dliwości nie widzą, tym bardziey drugie: 
mi fprawiedliweimi pogatdzają , drugą Czę= 
„ścią. Prawowierni którzy bardżiey w fe= 


bie fprawiedliwość widzą, tym bardziey 


fobą pogatdzać powinni. O tym ja mowić 
będę; na więkfzą cześć ý chwałę Boga. 


Tnfza jet mieć, a infza widzieć fprawie- 
dliwość. w fobie, bo mienie nie zawie- 
dzie, jak może zawieść widzenie. Może 
kto na fobie widzieć, czego w fobie nie 
ma, y co ma W fobie tego na fobie niewi- 
s dzieć 
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dzieć. Wielka tedy roftropność. w czło- 
wieku dofkonałym potrzebna, żeby fię w 
{wym zdaniu, albo co do fiebie, albo co 
„do drugich nie myli. A gdy rofttopriości 
używizy, na fobie fię nie zmyli, już fię 
obawiać nie trzeba, aby na drugich po- 
błądził A nadewfzyftko to, rozumieć po- 
trzeba, iż poki w tym życiu jefteśmy, 
wfzyftko fe nam tylko widzi; może kto 
być grzefznikiem, a nie jeft; tylko fię ta- 


kimi widzi, y przeciwnie, może kto być 


fprawiędliwym, a nie jelt, tylko fię widzi: 
Taka to jelt rozfądkew nafzych ułominość! 
iwielkiey tedy roftropiości człowiekowi, 
chociaż dofkonałemu, potrzeba; jak w 
tym tazie, ma fobie poftąpić ; jeżeli tylko 
potiżeba w jakim razie poftąpić. Bo nay- 
lepiey uczyni, w fobie wfzyftko dobre ma- 
jąc, nie dobrego widzieć nie będzie. Ile 
Że mie w fobie nie ma, coby zfiebie miał. 
Okręt to ma z fiebie, że może, jw paść w 
przepaść, a tego z fiebie nie ma, żebyfię 
w górę wyniofł, żiemia to ma z fiebie, 
Żeby ciernie. y ofet niofla, a tego nie ma 
z fiebie; żeby dobře ziarńo dawala. Czło- 


wiek nic z fiebie nie mając, czyliż może. 
co widzieć w fobie? atoli może kto rzec, 


ja Boga za dawcę wizyftkiego ; čO mam 
tzna- 


—— 


(a) Pfalm. 23. (b) 1. Reg. 2: kai 


na Niedzielę 10. po świąt. 241 


uznaję, ztym wfzyftkim moje to jeft, co 
mi bóg dał. Prawda, iż twoje jeft, ale 
tak twoje, jak oh chciał żeby było twoje. 
Chciał zaś, żebyś fe nie wynofił ztego, 
co ci on dał, lecz tym oftrożnie dla fie- 


bie, y dla jego fzatował, dał ci cnotę, 


niech to będzie prawda, lecz czyliż to 
twoja cnota? fługą jefteś oney, nie Panem. 
Panem cnoty fam jeft Król chwały (a). Dał 
Ci naukę, niech to będzie prawda, lecz 
czyliż to twoja nauka? fugą oney Jefteś 
nie Panem. On Panem nauk jeft (b); lecz 
to żwyczayna jelt, że jako któ jeft praw- 
dziwie cnhotliwy y madry, nigdy nie jeft 
wyniofły y pyfżńy, bo doświadcżzćnie u- 
czy, iż kto wiele ma prawdziwey nauki, 
nigdy fẹ zniey, y w fobie nie wynofi, y 
drugimi nie wzgardza; bo wie, że każdy 
używać powinien fwego talentu, tak, w 
jakiey mierze mu dano, tak ptzeciwnie 
człowiek małey cnoty; y małey nauki, 
albo nie douczony; nad drugich fię zwykł 
wynofić, a z fwoim fię fam popifywać, fta- 
wizy fię fam fwoim wymowcą;, gdy widzi 
że go nikt nie chwali. Co famo jeft zná- 
kiem, iż nie ma tego, w takiey mietze, ż 
czego ię pyfżni, który trochę fię wina 


ia, 


242 KAZANIE pk 


napiwfzy prędko fię upija, że flabey jet | 
głowy znać podaje, tak, kto fie z fwojey 
cnoty, albo talentu wynofi, znakiem jeft, 
że niema tyle, ile o fobie rozumie, Lecz 
tego poznać nie mogą, co W fobie wiele | 
widzą ,*że mało albo nic nie mają. Trzy | 
zaś lą ftopnie takiego widzenia w fobie; 
Pierwfzy jelt; kiedy fię ferce nafze fkty- 
cie raduje, y myślą fobie wynofi, przy- | 
wiodłfzy na pamięć to, cośmy kiedy do- | 
brego uczynić zdali fię: drugi jef; kiedy 
fię na włafne pochwały wyfywamy , albo | 
pewnie o iiafzych dobrych dziełach chę-- 
tnie wfpominamy, chcąc żeby nas przez. 
to chwalono. Trzeci jef kiedy kto, cho- 
ciaż od dwuch pierwízych; śmiefznych y 
nietoftropnych  fpolobow wolny; ż po- 
chwał fię włafnych, od drugich wycho- 
dzących wyhofi. Temi ftopniatni ludzie 
poniekąd y roftropni, ezęftokroć do Fary- 
zeufzowikiey wyniofłości przychodzą, y 
fwoje dawne dzieła pfują. Mogłyby fie- 
fprawiedliwie, więkfze znaki wyniofłości 
Kacerfkiey ukazać, dofyć jednak im tych 
będzie, żebym 0 infzych dla obawiania fię 
urazy ofob ich zamilczał, fktytey w ferci 
wyniolłości, nigdy by Świat poznać nie - 
mogł w Lutrze; y Kacerzach jego naftęp: 
cach 


j 
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cach; żeby ją famiż dobrowolnie światu 
nie pokazali. Luter albowiem ftawfzy fię 
herfztem, .reformy, jak on mowił, Ko- 
Ścioła, tak fię ztego wefelił, iakby świat 
nowy ftworzył, y ten honor w wfzyftkich 
tak uporczywie chciał utrzymać, że gdy 
jego Uczniowie, nową jaką rzecz, przeciw- 
ko Kościołówi Rzymfkiemu, y wierze 
prawdziwey wymyślali, dla tego famego 
im był z początku przeciwny, że bez jë- 
go to dozwołenia uczynili, tak gdy Karol 
ftadiu(z naypierwfzży, Ołtarze kazał w Ko- 
ściołach poburzyć, wykloł go, z liczby uż 
czniow, dla tego ty:ko, że mu fię 
ztym pierwiey nie opowiedział, y odtąd 


w niezgafzoney z fobą nienawiści żyli (c) 


co y w drugich wielu dziełach, z infzemi 
pokazał, chcąc tylko w fobie utrzymać ty- 
tuł Kacermiftrza, krórego żądał, y z któż 
tego fię naybardziey radował, wizelkich 
fpofobow do tego używając, żeby munie= 
narufzonym zoftawiono, czyliż to nie 
śmiefzna w tym człeku wyniofłość? a 
śmiefznieyfza jefzcze, kiedy fię wzajemnie 
chwalili; Lutra jego uczniowie, po fwo- 
ich xięgachnażywali, drugim Pawłem Apo- 
ftołem, drugim Eliafzem Prorokiem, tra- 


Q bą 


(5) Flor. Rem. lib. de orig. Heer. 
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bą Niebiefką, uftami Bofkiemi, Ducha S. 
organem, drugim S. Janem Chrzcicielem;, | 
pokazującym Baranka Bożego, który gła- | 
dzi grzechy Świata, a po Śmierci jego na ' 
Obrazach porttetowych podpifywali, S. | 
Doktor Marcin Luter Apoftot Niemiecki 
Nazywają go, ową gwiazdą, o którey S. 
Jan mowi w objawieniu; drudzy owym 
pierwfzym Aniołem, przez śrzodek Nie- 
ba latającym , z Ewangelią wieczną. Mo- 
wią, że po Apoftołach nie było świętfze: | 
go człowieka, nad Lutra, y że on wfzyfi= 
kich Doktórow, tak przewyżlza, jak fłoń- 
ce xiężyc. A gdyS. Auguftyn żył, miał- 
by fobie za honor, być utźniem Lutra. Pi- 
{ma Lutra, z Pifmem Swiętym zawfze kła- 
dli, a gdy fię co, w jakiey xiędze, nie we- 
dług ich zdania; napifano było, to dopily= 
wali; nie zgadza fię to żnauką S. Pawła; 
y Lutra. Oprocz tego w kalendarzach ,na 
mieyfcach niektórych, y dniach SS. Pań: 
fkich, onych imiona zglozowawfty, fwoje 
kładli, jako to; na mieyfcu S. Marcina 
Papieża, położyli Marcina Lutra, hamiey= 
fcu. S. Hilatego, położyli „Jana Fuffa; na 
mieyfcu S. Saturnina, Setweza, na miey= 
fcu S. Gennadyufza, położyli Gentilifia, 
y tak o infzych. |Jefzcze y na Obtazach 
fie- = 


Py PM wami ia „a Mam Mma- pała PR Ba m m a a 


" (0) Ídem lib, 3. cap. m. 
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fiebie cźcili, bo malując wieczerżę Pańíka, 
ma mieyfcu Chtyftusa; malowali Lütra z 


, {woja tłuftą gębą, na mieyfcu S.,Piotra; 


Melachtona, ytak infzych porządkiem (ad) 
jak fię zaś fam chwalił, ledwo wierzyć 
potomne wieki mogą. Nic częściey w 
uftach tie miał, jak, że, był od Boga zefłaz 
nym; aby prawdżiwe prawo światu podał, 
Że nauka jego, jeft fama Ewangelią, o 
którey miu Chryftus; tna dać, na oftatnim 
Tądzie świadećtwo, że ż Nięba wzioł oną, 
że jego fad, jeft fądem Boga; ktokolwiek 
natice jego będzie fię fprzeciwiał, nadtym 
fię Bóg wiecżnym ogłiem żemści: ýy ina 
ñe przedziwne; a śmiefztie fobie pochwa- 
łyj daje, których mi na to ihieyfce zebrać 
czas nie pozwala. Dofłatecznym to jeft 
dowodem; jak fam w fobie fprawiedliwość; 
chociaż ińfzey miary, jak Fatyżeufż dzia 
fieyfzy widział. Zkąd też fzło, iż tąż faz 
imo nadętością , którą fobie wfzyftko przys 
pifował, drugimi prawdźiwie Święteini y 
uczoreińi pogardżał, Ale jak przecie po- 
gardzał, Świat; nie mogłby wierzyć; gdy- 
by oczewiftości nie było, wfzędzie on w 
fwoich xięgach powiada, że niedba o Oy- 
cow, y żeoni fżalejąc;, albo ślepo pifali, że 

028 xię- 


a Kalwiniści mowią nie prawda, był Kalwi- 
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xięgi S. Hieronima, y Orygenefa, w poro- 
wnaniu jego xiąg, bałamućtwem, fa tylko: 
Y S. Hieronim niegodzien być w liczbie Oy- 
cow Swiętych, bo był heretykiem, dla 

tego, że nic w xięgach fwoich, tylko o 
Panieńftwie, y poftach, nie pifał, żeby Bóg 
na niego nie weyrzał, przy fkonaniu mu- | 
fiałby poyść do piekła. S. Bazylego nic 
nie waży, bo mowi, iż famym tylko byłmni- | 
chem, nie każe czytać pilm Doktorow 
Kościelnych. żeby fię mie ofzukali. A 
też fame głoly były, y u naftępcow jego; | 
Wolno czytać Kalwina pifma, żadney kar- | 
ty nie obaczyfz, w któreyby jakiey pzy | 
gany Oycom nie dał. O Swiętym Augu- 
ftynie Lutrzy mowili, że był Luteraninem, 


niş, a infzy napifał, że ani Lutrem, ani 
Kalwinem był, ale bałwochwalcą, Sło- 
wem, o to fię wfzyftkiemi fiłami ftarali, 
żeby Mężow prawdziwie nayświętlzych, y | 
naymędrfzych, u ludzi w ohydę podać, ma 
ich główach, chcąc fię fami wynieść. Czy 
nie przepaśćże, tu jeft wyniofłości, przed 
którą  Faryzeufz  dzifieyfzy,  muliałby | 
być świętym y niewinnym, chociaż tak 
fprawiedliwie od Chryftusały Boga wzgat=| 
dzonym, lecz fwojey tak bezboźney 

na- 


| 
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nadętości, już dawno fprawiedliwe do prex 
paści pogrążenie odebrali, zoftawując fwo- 


„lm nafiępcom przeftrogę, żeby fię tak 


fzalonych , Przodkow nie trzymali, jeśli 

końca im podobnego doftąpić fobie nie 

życzą.  Unas C. N. jak Religia jek onym 

przeciwna, tak y w tym ich, nadętym po- 

fiępku,powinna być przeciwność, żebyśmy, 

jak w fobie, żadney fprawiedliwości pyfznie 
nie uważali, tak też drugiemi nie gardzili, 

owfzem imby więkfzą, który z nas miał fpra- 
wiedliwość, tym bardziey famego  fiebie 
pogardzał, wfzak otym w drugiey części mia- 
łem mowić. Namjuż nie trzeba dowodzić; 
że chociażbyśmy, naywiękfzemi cnot ozdo- 
baini przy brani byli, nie mamy fię z czego 
wynofić; wiemy albowiem, Że nic niema- 
my, czegobyśmy nie wzieli, jakoż mamy 
fię chełpić,: jak byśmy nie wzieli? owfzem 
te nam zachować potrzeba, co. Chryftus 
nauczył y rozkazał, że gdybyśmy codobre- 
go tak, jak powinniśmy uczynili, to mowić 
należy fugami nieużytemi jefteśmy(a).Co tak 
zachować nam potrzeba, że bez tego 
wizyftkie nafze, by naycnotliwfze, y nayo- 
kazalfze dzieła, wniwecz fię obrocą, a nie 
tylko zapłaty uymy, lecz ukarania, dla 
Q3 fwo- 


~ 


Trametes 
(e) Łuc, 17. 
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fwojey wyniofłości będą godnemi, jedna 


nadętość wfzyftkie cnoty gubi, wfzyftkie 
dobra znofi, wfzyftiśe wyfokie dzieła pro- 


žni, z zapłaty zdziera, owizem Bogu nie- 


nawifnemi czyni, Eleazar, wfpaniałeby 
y wyfokie dziełe w zabiciu fonia, na woy- 


nie z poganami uczynił, gdyby zle zada= 


wizy beftyi ranę, y lam od niey przytłu- 
czonym nie zoftał (b). Coż wtençzasczy= 
niemy, kiedy jaką cnotę w fobie widzie- 
my? czyniemy to, że grzech zabijamy, y 
jako ogromną beftyą, Świat, czarta, ycia- 
ło pokonywamy, lecz gdy tak wfpaniałe 
dzieło czyniąc, nie dobrym końcem zmie- 
rzamy, a zczego. chwałę Bogu oddać mie- 
liśmy, na fwoją obracamy pochwałę, od 
tegoż tak: pięknego uczynku, fami zabici y 


pokonani bywamy, Czy nie lepiey tedy 


poftępujemy w tym razie fobie z Dawidem, 
który mowił: umyję między. niewinnemi rę- 
ce moje, (c) to jeR, którzy naywiękfze 
dzieła czyniąc, nic w fobie widzieć, nad 
drugich nie chcieli. Mamy tego. między 


f 


nieźliczonemi ten przykłąd w Gedeonie, 


o którym Pifmo powiada, że gdy jemu | 


Anioł Pańfki pokazawfzy fię rzekł: Pań 
z tobą, Mężu uaymocnieyjzy, pobożnie ro- 


| cłanomniennenczd 


(b) 2. Mach. 6. (c) Pfalm. 25. 


zūs | 
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żumiejąc, Że nietylko.z nim, ale też y z 
drugiemi miał być Pan Bog, odpowiedział: 
profze ciebie moy Panie, jeśli Pan z nami 
Jef, dla czego wfzyftko to przyfzło na nas 
Cd). Nie mowi jesli Pan zemną, ale; je- 
sli Pam znami jeft, bo kto ma w fobie fpra- 
wiedliwość prawdziwą, o wfzyftkich, że 
ją mają, rozumie, nikim nie pogardza, 
każdemu, że toż fłońce Świeci przyznaje. 
Pyfzny zaś, fiebie tylko, aż nadto widzi, 
na drugich patrzyć nie chce. Prawdziwie 
fprawiedliwy, mowi uftawicznością w fo- 
bie. Co Apoftoł mowił: Chwała nafza to 
Jet, Swiadeliwo fumnienia nafzego (e). W 
fumnieniu ma fprawiedliwość, w iumnie- 
niu ją y ukrywa. Zaden ną fwoje Kaza- 
nie fam dzwonić nie powinien, chyba że- 
by tego potrzeba, albo powfzechny poży* 
tek radził. Co y S, Paweł uczynił, gdy 
pifząc do Koryntczykow, fwoje dobre 
czynności wfpomina, y do Zydow ichże 
cnoty wylicza, (f) atoli oprocz tey przy- 
czyny, z twojemi fię darami popifywać 
prożna chluba jeft, a częftokroć wielką 
nieprawością , dofyć nam jeft nafumnie- 
niu fprawiedliwym, dofyć nam z niego 
Q 4 mo- 

d) Judic. 6. (2) 2.ad Cor. I. 2. ad Cor. 

i i Śz 12. Gad Hebr. 10. = 
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może być chwały, owfżem włafność jeft 
fprawiedliwego, fobą famym pogardzać, 


Bo zna, że w fobie famym nie zdrowym. 


jeft, co ma zdrowia, toz Boga ma. A 
uważaliście, kiedy człowiekowi choremu 
krew z żyły pufzczą, gdy czyfta krewwy- 
nidzie, a-grubfza zoftanie nie befpiecznym 
jeft, komu zaś, zła krew wychodzi, a czy- 
fta fię zoftaje, do zdrowia przyidzie , tak 
fprawiedliwy, chcąc być do życia wieczne- 
go przypufzczonym, czyfte fwoje y fpra- 
wiedliwe czynności tai, bo wie, iż one 
Bogu fą wiadome, y w pamięci, a uło- 


mności fwoje przed drugiemi wynurza, a 


tym famym zdrowfzym y fprawiedliwizym 
jeft. Uważa bowiem, że jeśli ma rodo- 
witość wyfoką, doóftatki wielkie co do 


„ciała, cnotę, umiejętność, pobożność, | 
naukę, co do dufzy, że mowię, tak ciało, 


jak dufza zniczego jet ftworzona, a coż 


te za wyfoki fundament? jak fie ma wy- | 


nofić, którego fundamentem jeftnic, uwa» 
ża, Żeco zfiebie czynić może, żeby nie 


miłofierdzie Bofkie, y łafka wftrzymywa= | 


ła, we wfzyftkim do piekła dąży. Jak fię 
ma wynofić, 


kto piekła jeft godnym? 


uważa, że częfto.na natchnienia Bofkie | 


left głuchym, Że Chryftusa pokornego nie 


wi- 
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,widzi, albo widzieć niechce, że do na- 


bożeńftwa jeft niemy, Że raz do Boga, 
drugi raz do Świata nachramuje. Jak fię 
ma wynofić głuchy, ślepy, niemy, kula- 
wy? to wfzyftko jak jeft wielkiey pogar- 
dy godne, tak to w famym fobie uważa- 
jąc famego fiebie pogardza wielce, leuz, 
że tym famym fprawiedliwfzym jeft uBo- 
ga, owfzem nietylko u Boga, ale częftokroć 
u ludzi, tak Swięty Paweł przyznaje Ko- 
ryntczykom, że oni mają o nim tę opinią, 
iz był między mimi na pozor nikczemnym, 
ale co do lifłow ysmauki mocnym ÇEX. 
Tak y Pifmo przyznaje: Mądrość upoko- 
rzonego wyniefie głowę jego , y w pośrzodku 
mocarzow onego pojadzi (h). Bo wzgar- 
da famego fiebie, jako jeft cnotą nayoka- 
zalfzą, tak Bogu naymilfzą. * Bądźcie 
tedy naymilfi Chrześcianie naycnotliwfze- 
mi, naymędrfzemi, nayroftropnieyfzemi, 
ale do tego wfzyfikiego włalną pogardę 
mieycie, Bogu to wizyftko przypifując, 
który wam to dał, nie (obie, którzy mo- 
że tego nie tak używacie, jak dając 
chciał, żebyście używali. Tym fpofobem 
pogrążycie Kaceriką nadętość, która jak 

ą5 fię 

tg) 2.adCor. ro. (4h) Eccl. zr. 


fię wyfoko wzbiła, w tym Kazaniu fłyfze- 
liście, a fobie to uczynicie, że Bog was 
prawdziwą wtym życiu, y nie płonną 
fprawiedliwością daruje, y przeto przed 
ludzmi, y przed Aniołami w Niebie wy- 
niefie. 6" 


= 
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Na Niedzielę jedynafią po Swiątkach, 
ZĘ 


Mifit Digitos fuos, in Auriculas ejus. Marc. 7, 
puscił palce fwojec w Ufzy jego. 


<Lmo2QmMM a me 


= 


` Słowo, ktore w przepaściftey 
wieczności Chwale, famemu 
| tylko Boftwu, widomym bę- 
= a dac jednym fkinieniem świat 
ten widzialny y nie widzialny ftworzyło; 
patrzcie, jak ludzką przyoblokłfzy fię na- 
turą, już fię widzieć od wfzyftkich dając 
nad jednego Człowieka uzdrowięuiem, 
ną wiele fię fow y obrządkow zdobywa, 
Powietrze tak potrzebny, y obfzerny E- 
lament, jednym tylko fiowem, ną całą (zę: 
rokość Świata wpulzczonym zoftało. Głos, 
niemniey wdzięczna, jak potrzebna wła- 
fność * jednym rofkazem wfzyftkim żyją- 
cym wlany ; jednemu ułomnemu Człowie- 
kowi, gdy fię od tegoż R ReMochego 

cięs 
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Wcieloneęgo 'fłowa przywracają, y po- 
wietrze w ufzy, y głos w ufta, tyle zachodow 
wydeje fię, a wydaje fię ich fiedm: odpro- 

wadz enie na ftronę, włożenie palcow do ù- 
fzu, wyplwanie, śliną języka dotknienie, 
weyrzenie w Niebo, weltchnienie y wy- 
mowienie fłowa Ephea znaczyć fie tu ma 
jakaś Mepofpolitar 
byśmy naukę fobie wziąć mogli, jak y ze 
wfzyfiki ichiZbawiciela poftępkow, brać po- 
winniśmy. A co fięprafzę, znaczy? zna- 
czy fię oczywifty dowod, ktoty z tey E- 
wangelii, zwykli naybardzisy brać Teolo- 
euie piz euko Kacerżom wałczący, że 
jako Chryftus, mogąc w prawdzie jednym 
roikazem, tegoułomnegoCzłowiekauzdro- 


wić, wiele dla przykładu tylko, y naukina=. 
fzey czynił w tym dziele obrządkow, tak 


Kościoł Chryftafowy, Duchem Bofkim na- 


uczony, powinien y może na Duchowne u=: 


zdrowienmie Człowieka, wiele obrządkow 
zachować. Jakoż pomienionych wizy- 
ftkich fiedmiu obrządkow, 
Chrzçie używa, odprowadza dziecie na 
ftronę , przy famych tylko Qycach Chrze- 
śnych, po wielu Modlitwach, w pufzcza 


Kapłan palce do ufzu,yślinąuf fię dziecię-- 


cia dotyka, oczy do Nieba podnofi, mo- 
dli- 


Tajemnica, Z 'ktorey- * 


przy jednym 
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lifię, wzdycha*y famo naoftatek fłówo 
Chryftufowe  Zpheta wymawia. ' Czyliż 
nie wizyftko to jeft; na podobieńftwo Chry- 
ftufowych obrządkow, ktote w dzifiey- 
izey Ewangelii uzdrawiającułomnego czy- 
nii? y- jako on mogł, jednym flowem uzdro- 
wić, taky my możemy, jednym polaniem 
wody,z wyrzeczeniem fow. iftotnych o 
chrzcić, lecz że y on, infzych nadto obrzą- 
dkow używał, czemuż niemamy y my u- 
żywać. Czego. Kacerze, nie tylko fami u- 
żywać nie raczą, ale też KościołowijPra- 
wowiernemu przyganiają, y fami śmiefzni 
ludzie, śmieją fię ztego. Lecz żeby wie- 
dzieli, że obrządkow Kościelnych używać 
nie jelt śmiechem, będę fię ftarał niniey- 
fzym flowem Bożym otworz,ć im ufzy, 
a język pofkromić, żeby dziwnychrzeczy 


. nie gadał; zachęcając też Prawówiernych, 


Żeby jako wielkie fą tajemnice w obrząd- 
kach, tak lekce ich fobie niepoważali, 
przeto w pierw/zey Części powiem: Kace- 
rze niedopufzczając przez obrządki pal- 
cow Chryftusowych do ufzu, mając ulzy 
nie fłylzą. W drugizy Części: Prawowierni 
dopuizczając,przez obrządki, palcow Chry- 
ftuiowych do ufzu, niemającpietwiey ufzu, 
tiyfzą. O tym ja mowićbędę. &c. ; 

am Śta- 
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Kez fię Duchem Swiętym, nie dają 
rządzić, nie trzeba fię dziwować, że 
to tylko przyimują, ce im ciało podaje, | 
fami jak Ducha nie źnają, tak tych co, w 
obrządkach Kościelńych Ducha S. nauki 

fuchając , Tajemnicę Wiary fptawują, 

. przefzydzają. A niewiém kto nas więk- 
fzego ptzelzydżenia był godzien; Bo gdy- 

bynmifie fpytał: świat Tam; który tylko 

tym,» co widżi tżądzi fię; ha co profzę 

tak różnych używa zwyczajów, pizepifu- 
jąc, jak fię ma człowiek W mowieniu, w 

chódzeńiu; w pofiedzenii, w powitaniu, 
w pożegnaniu zachować? €żemu je po 
wfzyftkich krajach, choć ñie jednakim za= 

chowują fpofobem. Czemu; gdy kto o> 
tych nie umie; tó proftakiem; kto zaś 
ogatdża, to nieludzkim zowie fię? zda+ 
mi fig, iż famiż ptzefzydżający znaś, nie 
prżyjaciele ódpawiedzą, Że człowiek zę 
dącć toziuminym ftrworzeńiem;, powinien. 

pawet, W powiefżchowney manietże poka: 
zywać tożira fwoy, gdyby tylko. nie- 
chciał być bydlęciem. Więcże czy lu- 


dzini fą ci, którzy obrządki Kościelne zno- o 


fżą? nie pozwalając fprawować takich 
ptzepifow; które rozumem uważane; to, 


ELH. l ea 2 me m A a m m 


powierzchownie wyrażają; co wnętrznie = 


duch 
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laj duch Bofki, y łafka, ztymże wyrażeńiem 
ają fprawuje: A jeśli, fow; oczu, rąk; y 
całey poftaci fwojey, człowiek dobrze w 


aJe, obyczajach ułożony, używać na wyraże 
W |-nie tego; có myśli, może, flow, oczu, 
uki rak, owlzemń ftworzonych infzych tzeczy 
ak brać, na Duchownych okazanie fkutkow 


| nie będzie fię godziło? żaifte jeśli na ludza 
dy” kość, $ rozum fwoy wfpomną Kacerze; 
lko Kościoła obrządkom „przyganiać by nie 
powinni; Lecz oni, chociaż to fami wie: 
dzą), pofpolite jednak zdanie, świata ca. 
łego przewtocić ufiłują, aby tylko zawzięż 
tość fwoją, ku Kościołowi wykonać mó- 
/ gli; któremu fię we wfzyłtkim przeciwić, 
przymietże między fobą zawarli , bo je= 
'.„ Żel Lutra to było zdanie; że gdyby Ko- 
Ścioł poftanowił pod oboygu ofobaimi ptzyi: 
imowąć Komiounig, czego oni domagają 
fię, toby zaraż prawo on wydał, żeby 
pod jedną Ofobą kómmunikowano tia po 
gardę rozkazu Kościoła (4). Toż famoby 
~ yoni; w obrządkach zachowania uczynili ; 
~ gdyby ich Kościoł nie używał; jak teraz 
„używa, toby oni, dla famego tylko fprzes 
~ ciwieńfiwa one zachowywali, jak teraż 
niechcą nawet przy Chrzcie, dzieci fwoich 
d í Za 
znie —= 110 aa tc ai 


uch 69 Luth. tom 3. 
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zachowywać, nawet śmieją one 2 Kal- | 
winem, wymyślnemi nanic fię nie zdające- 
mi nazywać, a fami rozumieć nie nie 
mogą, jak przeciwko famymże fobie na- 
uczają. . Bo y u nich, w rzeczach do wia- 
ry należących, wiele jeft obrządkow, a 
przecie onych nie nazywają błazeńitwem. 
Wfzak w fwoim rytuale przepifanie mają, 
które przy Chrzcie używać: powinni. 
Pierwfza, ażeby dziecie przy ludziach w 
Kościele w dzień Niedzielny ,. albo drugi, 
którego Kazanie bywa było chrzczone, 
owtóre, ażeby fię kumow pytać, jeżeli 

' będą nauczać w wierże dziecie jak do lat | 
przyidzie, trzecie, imie dawać dziecięciu, | 
czwarte, Aowa przy Chrzcie włafnyrn nie- f 
mieckim, byle niełacinfkim językiem wy- 
mawiać, piąte, mowić Wierzę w Boga, 

Oyczenafz, y infze niektóre Pacierze, 

y tak, tylko fẹ tym rożnią od nas, Żezna-| 

ku Krzyża przy Chrzcie, y Exorcyzmow | 

nie używają, co że niezbożnie czynią za+, 

raz fię powie, tym czafem fię mowi, że. 
y oni mają fwoje, obrządki, nam onej 
przyganiając. AA na pogrzebach fwaichi 
nie mając wprawdzie kadzenia, ale za toi 
rękawiczki nowe wkładają, rozmaryn, 
bifzkokty, wina, albo miody, któremi fię 
po 
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pofiliwfzy umarłych, jak do ślubu dó gro- 
bu prowadzą, a gdzie te jeft profzę, w 
pifmie, w ktorym, że nafzych obrządkow 
nie ma, nam zarzucają, Nazywają nas 
przez to, że obrządkow używamy, Poga- 
nami y żydami, czemu? boy poganie, y 
Żydzi, mieli obrządki pewne, przy fwoich 
ofiarach, więc y im [toć famo fłuży, bo 
kiedy tak wnofić będziemy, to y te wnież 
fienie będzie fprawiedliwe, Poganiey Zy- 
dzi, przy pogrzebach fwoich umarłych, ro- 
żne pompy, nadgrobki, y obrządki mieli, 
Kacerze toż famo, przy fwoich pogrzebach 
mają, więc fa Poganami y Żydami, zno- 
wu Poganie y Zydzi znaku Krzyża niena- 
widzą, Kacerze takoż go nienawidzą , 
więc lą Poganami y Żydami, jefzcze: Zy- 
dzi w fwoich Synagogach ftojąc, Pfalmy 
fpiewają, Kacerze także ftojąc w fwoich 
Zborach Pfalmy fpiewają, więc fa Zyda- 
mi, czy nie fprawiedliwe wniefienie? Co 
na to odpowiedzą. A my naich zarzuty 
odpowiadamy, że w tych nafzych powierz= 
chownych obrządkach, to famo czyniemy, 
co Chryftus w dzifieyfzey Ewangeli, palce 
w ufzy głuchego w kładając czynił, y Ko- 
Ścioł fwoy czynić nauczył, przez te pal- 
ce rozumie Swięty Grzegorz, Dary Ducha 
R Swię. 
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Świętego (5) ktory fię nie raz w Ewangelii 
Palcem Botkim nazywa, O czym fam nafź 
Chryftus powiedział: „Jeśli ja w Palcu Bo- 

tim wyrzucam Czartow , więc przyfzło do 


was Mroleftwo Niebiejkie. (c) Drugi Ewan- | 
gelita: pifze: Jeśli ja w Duchu Bofkim Çd) | 


y wnofi tak: Palce żedy do ufzn wpuścić , 
jeft przez dary Ducha S: umyjfa, głuchego 
do poflufzeńfwa otworzyć. Więc kiedy 
jakie Kościoł fptawnje obrżądki, tó przez 


to fię, Dich |S. podaje ptżyimującemu; W | 


rożnych Darach f łafkach. Czego według 
tego obtządku, ktorým Bog zwykł ludziom 
takie Dary żfyłać, pofpolicie ńiemoóżemy 


bez obrządkow Kościelnych doftąpić, Poe 


nieważ w ten cżaś fię te Daty dają, kiedy 
jet fpolobność w człowieku do przyjęcia 
onych, fpofobność zaś bywa, przeż wy- 
niefienie imyśli do Boga; y żywe w Du: 
fzę fwoją weyrzenie; że zaś matura ludzka 
łatwo fię niemoże beż pomocy tżeczy po 
wietzchownych; do rzeczy. Bofkich wy: 
uofić, więc Swięta Matka Kościoł, obs 
rządki niektore poftańowił, jako błogofła: 
wieńftwa, Święcenia, fwiece kadzenia, fza: 
ty Kapłańfkie,y innych tym podobnych wie- 

le 


(b) S.. Gregor. hom. 10. ii Ezech. (c) Luce I 
Math. iz: 
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le, z Apoftolfkiey nauki y podania, przeż 
ktoreby, y wfpaniałość Tajemnić Bofkich 
była okazana, y myśli wiernych, przeż te 
widome Kościoła wiaty y Nabożeńftwa 
znaki do tzecży Bofkich y Niebiefkich roz 
zmyślania były wyniefiohe; ftńieją fie 
oni, kiedy źnak Krzyża S. czynielny; anie- 
chcą czytać, co Qycówie haydawnieyfi 
Kościoła, o nim hapifalij Dawny Tertulian 
te lowa ma: przy kazdym idychodzeńiu, 
chodzeniu; „przychodzeńiu; przy ubierani 
fie y obuwaniu; do flotu; dò umycia fięprzy 


przyniefieniu ognia do Domu, czótó Krzyżem 
zanaczemy (a) $: Cyryil Jerozolimiki: nië 
wfydzmy fie Ukrzyżowanego wyznawać; 
ale z ufnością na czele znak Krzyża S. pale 
cami kladzńy, y ófzędzie niech bedzie Krzyż 
przy pozywamiń ; ná chlebie, przy piciu na 
Jaklenicy ; „W wyściu; Y przyiścia, przed 
poyścień do fkamia; twfłając; idąc [póczy= 
wać; ba. Krzyż jeft znak wierńych ;, a trwó= 
gi fzatańa;. zwyciężył albowiem ich, w tym 
znaki Chryfiuja., pokazmy gó odważnie, bo 
kiedy tyrzą Krzyś; w|pońuiają na Ukrzy= 
gowantgó boią fie; ktory /krufzył głowę mo= 
ku piekielnego. (b) Toż; y o Wodzie Święż 
PRZZE o ONUR "R ae POZ 
a) Tertul. de corona Milit. cap.g. (b) S: Cy- 
i yn Jetof, Cath; x2: & i3. > „ 
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coney, y 6 wizyftkich zwyczaynych Ko- 
ściołowi nafzemu obrządkach, Oycowie 

dawni twierdzą, lecz Kacerze , nie chcą | 
fluchać tego, a mając ufzy nie flylzą , prze- 
to głuchemi co do Dufzy, y umyfłu zofta: | 
ią, kiedy tych obrządkow, ktore, y. fam | 
Chryftus, przy otwarciu ufzu głuchego uży” 

wał; używać nieraczą. Ojak dziwnie im 

duża flowa 5. Auguftyna, pifzącegó prze- 

ciwko jednemu Pelagianowi, ktory także 
obrządki y Exorcyzmy, ofobliwie tchnienia | 
przy Chrzcie chciał znofić ; Ty jakbyś. 
Jam z całego świata chciał bydź wydmuch= 
niony, kiedy temu tchhieniu przeczyfe, ktorym 
Xiąże świata tego nawet od małych dzieci 
precz wypędzony bywa. (0) Te tedy fame 
obrządkow Kościelnych, przez ktore fię; 
Bary Ducha S. jako przez Palce Chryftu-| 
sa wlewają, pogardzenie, ftaje fię przy- 
czyną Kacerzom, Że nie fłyfzą wołania, ich, 


do prawdziwey wiary nawrocenia: wzbu-/ 


dzających, y przeto choć mają ulzy, nie 
fylzą, wy zaś Prawowierni, jako maciej 
przez te obrządki palce Chryftusowe, do 
ufzu przyplzczać, y co ztego za poży- 
tek bierzecie, w naftępuiącey drugiey Czg-! 
ści dowiecie fię, Co Chryftus w dzifiey- 

fzey 


* (c) S. Aug. lib. 6. contra Julian. cap. 2, | 
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fzey Ewangelii, kładąc Palce wuy głu- 

chego mowił Æphetą, to wam Chrześcianie 

naymilfi yuczynił Kapłan, kiedy Chrzeft 

S. braliście, y jaki fkutek po Chryftaso= 

wym Obrządku nąftąpił, taki też, fwoim 

fpolobem, u was, po Kapłańfkim óbrządku 

naftępować powinien; U niego fię ótwo- 

rzyły ufzy ciału, u was mają fię otworzyć 

ufzy Dufzy y umyfłu, Tak S. Ambroży 

ńaucza: Dla tego Kapłan twoich fig dotknął 

ufzu, mowiąc Epheta, aby fig otworzyły two- 

Jeufzy, na naukę. Kapłana. (d) Kapłana zaś 
ktoregokolwiek fpytacie fię ota, każdy po- 

wie, że przez obrządki, ktore albo widzi- 

cie, albo prziimujecie, Duch S. (woje 

Daty z fyła, chce tedy tego, żeby z tych 

rzeczy widocznych,myśl, y umyfiwafz, wy- 
mofiły fię ku rzeczom Niebiefkim, ktore 
też obrządki znaczą y wyrażają. A co, 
profzę, te obrządki wyrażają? Woda Chrztu 
C mowi S. Auguftyn ) ciala fig dotyka, a fer- 
ce, obmywa, ciało fig olejem namafzcza, aby 
fig Dufza poświęciła , ciało Krzyż nazuacza, 
aby fig Dufza obroniła, ciało fig włożeniem 
rąk: zaciemie , aby fie Dufza Duchem oświe- 
cita. (e) Więc Chryftus poftanawiając 
R 3 przez 

Cd) S. Ambrofius de Sacram. lib. 1. cap. 1. (e) 

S. Aug. Traćt. 80. in Joan. 


( 
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przez Kościoł fwoy obrządki, chce tego, że- 
by wierzono, iż przez widoczne ftworze- 
nia, zbawienie nafze (prawuje; jako tedy do 
zbawienia powiąniśmy nalzym przyłoże- | 
niem fię pomagać, tak biorąc na nas rze= | 
czy, przez obrządki wyrażone, to W fercu 
mieć powinniśmy, co one powierzchow- 
nie znączą. Raześmy wodą Ochrzczeni 
hyli, a czyliż uz aąwamy ten ikutek ną fer- 
cu? to jet: czy mamy ferce, tak od grze- 
chow uczynkowych wolne, jak Chrzeft | 
uczynił od pierworodnego? Olejem nama- 
fzczeni jefteśmy, a czyliż Dufza nafza, tak | 
y teraz ieft święta, iak fięprzy namafzcze- 
niu poświęciła ? Czyliż mamy taką ftate- 
czność w wierze, do jakiey ftateczności 
przy bierzmowaniu nam Duch, S. łalkę. 
podał ? Krzyżem S. ciało, nafze nie raz fię 
naznaczyło, a czyliż używamy tey obro- 
ny ną Dufzę, kiedy. od pokus nieprzyja- 
cielą nafzego bronić fię przychodzi? Czy» 
liż nie taczey, jakbyśmy Krzyżem nażna+ 
Czeni nie byli, tak dobrowolnie wręce fię 
jego, w dajemy è a ciało nalze włożeniem 
rąk Kapłańikich, czyliżfi ię raz zafłoniło, a 
jeftże Dufza Duchem oświecona, żeby 
Niebiefkich tylko rze: zy. pragnęła?, a nie 


taczey ziemią > nafyc ając, w ziemię fẹ 


we. 
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we wfzyftkich fwoich affektach zmieniła? 
święconą fię wodą kropiemy, à obmycia 
grzechow nie tylko lekkich, ale też cięż- 
kich nie pragniemy, bo gdybyśmy pragnęli, 
grzechowbyśmy poprzeftali „więc z tąd ka- 
żdy wnofić może, żechociaż tych obrząd- 
kow używamy pożytkow z nich nie odbie= 
tamy, bó nie jak należy używamy. Przeto 
gdy fie do tego poczuwamy, one odtąd ta- 
kimporżądkiem, do ktorego fą poftano wios 
ne y takim fkutkiem przyimuymy, a jaki z 
tąd Dufzom nafzym wyniknie pożytek, po- > 
fluchaymy. Jak dziś Chryftus z głachym 
y niemym poftąpił, tak jeżeli kto dlagrze- 
chow na Dufzy fwojey jeft ułomnym, a u- 
zdrówienia potrzebującym, poftąpić zfo- 
þa, przez łalkę wfpomagającege Chryftufa 
pówinien,  Vaypierwiey odprowadził gą 
na ftronę, Tu fię wyraża, że człowiek z : 
grzechow powitać żądający, unikać powi- 
nień wlzyftkich okazyi do nich, fluchay- 
my S: Chryzoftoma: Poki kto w piecu ro- 
Jkofzy zofłaje , chociaż manie zliczone przy- 
klady, że ludzie z grzechow. naycięż/zych 
poówftawali, jemu fie zdaje nad file, atoli gdy 
choć zwolna zacznie od nich uchodzić, po- 
mału ufiępując, ogień zofiawuje za fobą, y 
widzi przed fobą drogę rofifką, y wielkiey ta 

R 4 j two 
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żwości, (a) Powtore: Włożył Palce do u: | 
fzu, tu fięf wyraża, że człowiek z grze: | 


chow powftający, powinien częściey owa | 


Bożego fluchać, fłuchaymy Proroka: Pan 


Bog otworzył mi ucho, ja fig zaś nie [prze- 


ciwię, nazadniepofzedłem (b) Potrzecie, Wy- 


plunął, Tu fię wyraża, że człowiek zgrze- 


chow powfłający, powinien precz jako |. 


flegmę z pierfi, złe chcieć wyrzucić. Słu- 


chaymy Apoftoła: Mądrość ciała mieprzy- 
Jażna jef. Bogu, Prawu Bofkiemu poddana | 
nie jefi. (r) Poczwarte: Dotknął fię śliną | 
języka, Tu fię wyraza, że człowiek z| 
grzechow powftający, powinienwfzyftkich —: 
fie wyfpówiadać, fiuchaymy Dawida: Rze-| 
klem, wyznawam przeciwko mnie nieprawość 
moją Panu, a tyś odpuściłuiezbożuość grze- 
chu śncjego. (A) Popiąte. Weyrzał w Niebo 
y weftchnął, tu fię wyraża, Że człowiek 
z grzechow powfłający, powinien uftawi- 


flachaymy Pfalmifty : Do ciebie Panie poa 
dnófiłem oczy moje, ktory miejzkajz w Nie- 
bie. (e) Tym fpofobem człowiek przycho: 
dzi do zupełnego zdrowia, już ma ufzy 0- 


i 

| 

| 

; 

| 2 

cznością w Niebo patrzyć y wzdychać, í 
1 

1 

1 


( 


(a) 5. Chryfoft. Paren. T. ad Theodor. laps. 


two- 


(b) Jfaiæ 50o: (c) Ad Rom. 8. (d)Pfalm. gi (e) 


Pfalm. 122. 
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tworzone, na przyjęciewfzyftkich rozkazow 
Bofkich, Kościelnych itarfzych y rządzą- 
cych fobą,- Już ma guf, y fmak wrozmo- 
wach Duchownych onych fłuchając, już 
ma język wymowny, naopówiedanieczci 
Boga fwojego, gdy języka fig dotknie Chry- 
fius, zaraz fię na opowiadanie Chwały jego 
obraca, mowi S. Grzegorz (f) Y tak do- 
pulzczają, przez obrządki Palce, Chryftufo- 
we do ufzu, chociaż człówiek pierwiey był 
nak(ztałt padalca zatykającego ufzy, odupo- 
mnienia zbawiennego ftaje tię ityizącym to 
wfzyftko, co do. zbawienia jet przyzwoita 
y pożyteczna, a to co fłyfży, do ferca 
fwojego żachowuje, y ftaje fię prawdzi- 
wym fluga, ffuchającym głofu yrozkazow 
Pana fwojego. Ten jeft pożytek z obrząd- 
kow Kościoła przyjętych godnie y uży- 
wanych, ktore fię wprawdzie na ciele wy- 
rażają, ale Dufze poświęcają, ciała fię 
dotykają, ale fęrce obmywają,. Ciało na- 
mafzczaią, ale Dufze od natarczywości 
nieprzyjacielfkich ochraniaią. To iako ieft 
Kacerzom przyczyną ogłufzenia, dla pogar- 
dy, tak nam niech będzie przyczyną fły- 
fzenia dla używania, Amen. KA- 


AA. 


(f) S. Gregor. Hom. 10: inrEzech. 
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Na Niedzielę dwunafig po Swiątkach, 
EW | 


Alligowit vulneraejus, infumdens oleum EF ulmutm 
` Luce 11. 


m A 


Zawiązał rany jego, nalawizy oliwy. y wina. 


> ak fie wfzyftkie czynności 
JA, dobre, mają łączyć zmiło« 
39M ścią, y dowod, y naukę, 
4. dzifieyfza Ewangelia poda: 

je; taką C. N. mamy dziś 
Ewangelią, która y cnotę pewną, wylo- 
kiey. dofkonałości, w uczynku, opifuje, y 
jak ma być w dofkonałościjwyloką, fpofob 
naznacza, Wyloki był uczynek Samary: 
tana, w.niefzczęściu, człowieka, infzego 
narodu, y wiary ratującego, jakby: zaś 
podobna czynność, miała być dofkonałą, 
y do zbawienia zgodną, poprzedzającą 0 
miłości Bofkiey nauka nas uwiadomiła. Bo 
SEA wizy: 


s 
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wfzyftkie bądź naywyżfze cnoty, tak fą 
z miłością związane, iż gdy kto jey nie 
ma, chociażby wfzyftkie miał, mowić fię 
może, iż ich niema, Ona albowiem jeft 
węzłem, o ktorym powiada Apoftoł: Na- 
dew/zyftko miłość. mieycie, co jeft węzłem do- 


Jkonałości. (a) Y dlatego, może kto mi- 


łofierdzie, nad nędznym, y potrzebującym 
ratunku człowiekiem oświadczyć, może 
kto komu, we wfzyfikich okolicznościach 
pomagać, może mieć przyjaźń, y przy” 
wiązanie fercem do drugiego, cowizyftka 
naybliżey do miłości fię Ściąga, atoli dofko= 
nałey miłości niedofięga, Ponieważ mi- 
łość dofkonała, gruatuje fię na takiey mi- 
łości, z ktorą możną doftąpić zbawienia; 
doftąpić zaś zbawienia inaczey niemożna, 
tylko wfzyftkie poftępki, tak wywyżfzająe 
przez łafkę, żeby już z ftanu przyrodzo= 
nego, W nadprzyrodzony. były. przemie- 
nione; co fię czyni w ten czas, gdy poftę- 
pki, z jedney fzczegulney miłości Bofkiey 
czynią fię, ktora tey jeft dzielności, żę 
łafkę Bofką, ktora jeft natury: Bofkiey u- 
czefiniktwem, onym, wlewa, wlęwając 
dofkonali, dofkonaląc, do tega tanú, jak 
do zbawienia przyzwoitośćjeft wywyżfza. 

RR Co 


' (a) Ad Colo 3, | 
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Co gdy tak jeft, śmiem mowić, że tak wy- 


fokie miłości bliźniego dzieło, ktore dziś | 


Samarytan uczynił, nie było zbawienne, 


bo przez to famo, że był Samarytanem, y 
wiary prawdziweylniemającym,niemogł te- 
go dla kochania Boga uczynić, a tylko 
w przyrodzonego porządku obrębach zo- 
ftając, na to fię jego cnota wyifkrzyła, 
żeby miłofierdzie jako poczciwy człowiek 
z nędznym uczynił, nie jako Święty. Je- 


żeliby zaś kto twierdzić koniecznie fię za= | 
wzioł, że to nie tylko chwalebnie, ale też | 


zbawiennie uczynił, to fię może odpowie= | 


dzieć, że tym uczynkiem mogł fię przy- 


fpofobić do wiary prawdziwey, ktorą po- 
tym za łafką Bofką przyjowfzy, mogł zo- 
ftać y Świętym, bez ktorey być żaden 
Swiętym nie możej, Tego Samarytana wy=. 
mowić fię niemoże, jak dziwnie nofzą na. 
fobie Kacerże podobieńftwo; jużem to w 
dawnieyfzym Kazaniu opifał, teraz można 
przypomnieć, że jako Samarytanie byli fa- 
fiadami Zydow, y Boga chwalili, Kośioł | 
w niektorych rzeczach podobny Jerozolim- | 
fkiemu mieli, lecz fię w wierze z onemi 
nie zgadzali, tak Kacerze jednego z nami. 
Chryftufa mają, y niejakieś podobieńftwo 
z Tajemnić nalzych, w mniemanych fwo- 

: ich 
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ich Kościołach zachowują: czyniąteż, y 
wyfokie napozor cnotliwe dzieła, chociaż- 
by, y. z ferdeczney pochodzące miłości, 
coż ztego, kiedy; wiary, y prawdziwe- 
go niemaiąc Kościoła, nic do zbawienia 
czynić niemogą, przez co nas famych do 
litości nad fobą wzbudzają. Twierdzą a- 
ni, y olekarftwach Dufzy zranioney, że 
fą niektore Sakramenta, rany gr echowe 
leczące, jeft oley ywino u nich, coż z 
tego? Że znimi y obchodzić fię nieumie- 
ją, y wliczbie tych lekarftw, zgoczić fię 
z fobą niemogą. Miłość tedy, y mnie po- 
ciąga , żebym im, o tym wfzyltkim, ja*ą- 
kolwiek między drugiemi dał naukę ktora 
fię y prawowiernym przydać na pożytek 
może. Pierw/za Część: Kacerze Sakra- 
mentow lekarftwem, ran, Dufznych niele- 
czą, bo fię o nich y z fobą, y z Bogiem 
w. miłości niezgadzają. Druga Część: Pra- 
wowierni y zfobą, y z Bogiem w miłości 
fię zgadzając, lecząrany Dufzne „ lekar- 
ftwem Sakramentow. Otym ja mowić 
będę na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


"suk wniść do Domu; y tam ułoże- 
nia fprzętow obaczyć, naypierwiey, 
trzeba fpoyrzeć na drzwi, ponieważ wię- 

ie 
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le na nich zawifło, gdyż powfzechnie fza- 
cownieyfze fkarby, po Dworach, y fku- 
tecznieyfze lekaritwa po Aptekach, pod 
mocnieyfzym zamknięciem, zwykły bydź 
chowane, chociaż w prawdzie, y zmocno- 


ści drzwi, nie zawfze fzacunku zamknię- | 


tych rzeczy; dochodzić można, gdyż czę: 
ftoktoć, co na obwarowanie potrzeby, fpo- 


rządzone jeft; może. w cżafie nikczemno- 


ści być źamknięciem; lecż zamknięcia tyl- 


ko niebefpiecżeńftwo; pon eważ co Z fie- 
bie pódłe jelt; befpiecżeńftwa niepotrze- 


bije bynayróniey, a wydobyte; tak nie 


przyńofźą mającemu fżkódj; że mogą 


przez żoftawienie miejlca do złożenia 
cowhniejlżegó; pożytek przynieść: . 


fza- 
To 


japrzeto mowię; żebym 0 ińfżych Sakra- 
imentach, ktore w Reliigii Kacerlkiey zo- 
ftawać zdają fię; imająć, tżecz prowadzić, 


nieńarufżył Sakrarienti Chfztu S: ü kto- 


rych kiedy wformić iltotney fWoiey ; 


hienarufżony, teyże jelt wagi, jak U nas 
chociażby był, w niektorych nie iftotnych 


jeft 


obrządkach przeciwny; Bo teń Sakra: 
ment jet drzwiami do drogi zbawienia; 
ktofa droga; Że powinna bydź dla wfzy- 
fikich ftworzonych ludzi otworzyfta ; prze: 


to każdy człowiek; beź braku źdatia 


(wo: 


jego 
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i; jego, w wierze, czy Zyd, czy Poganin, 
Ai czy Kacerz mając wodę, y umiejąc fłowa 
d  iftotne, może go w potrzebie podawać, y 
14  drzwido zbawienia otworzyć." Mowię w 
0- potrzebie; bo gdzie panująca jeft Rzymfka 
ę-| Wiara, y doftateczność prawdziwych Ka- 
ę-  płanow,od nichby należało, ten Sakrarnent 
0-  przyimować, ponieważ on jeft drzwiamii,nie 
o- do jakieykolwiek wiary ale wiary prawdzi- 
|- wey, przyzwoitość tedy każe; aby ten 
e- g0 podawał; ktoryby w dotośleyfzym 
e-. Wieku, o prawdziwey Dziecie inogł wie- 
lie ize nauczać; jako więć tiezsgadzeńiie fię, 
gą 'yzfobą;, yz Bogicm w miłości Kacerzom 
a- nic Chrztiigodności; y dzielności hieubli: 
[o ża; tak może być, y jeft na taty Dufzy; 
a- gtzecheńńi pierfWofodnym źranioney; pra- 
o+ wdziwym lekarftwem; chybaby truciżna 
ć, wtmiefzana famey iftoty onego porufżyła; 
0-. Infże Sakramenta albo w todżaju fwoim 
eft Kacerze pfują albo w liczbie; w ródzajiu 
as pfują, kiedy twietdzą, że Sakramenta nie få 
chi źnakiem; wiiętiziiey łafki,że nie ią przyczy= 
(gr ha teyże talki; y ledwo fie doyść ź nauki 
a; ich może, co oni przez Sakfament rozu- 
ży fbieją, bo jedni żich mowią, iż Sakra: 
zę:  inent jeft obietnicą: Tak Luter. (a) Tonie 
z = ca, jet 
go Cay Lut. Hbr de captiv: Babyl. cap: Blti. 
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jeft prawda, bo czegoż jeft obietnicą ? od- 

powie, życia wiecznego. Prawda, ale 
to nie jeft w iftocie Sakramentu obiecano. | 
żeby ktokolwiek na przykład Chrzeft, al- 
bo Sakrament ciała przyjął, już był pe~ | 
wien zbawienia, bo więmy że wielu te Sa- | 
kramenta przyjąwfzy , dla ciężkich niepra- | 
wości, życia wiecznego nie wzieli, a wzie- | 
liby, gdyby Sakrament był obietnicą. Lecz 
Lutrowi to twierdzić, była potrzebna, bo | 
jakby on dowiodł, że wiara bez uczynkow 
jet zbawienną, gdyby tego nie twierdził? 
drudzy mowią, że Sakrament nie famą 
obietnicą życia wiecznegojeft, ale zna| 
kiem powierzchownym, Za ktorego poło=| 
eniem przyobiecane odpufzczenie  grzee| 
chow pewne. Tak, Melachton. (b) Yto niej 
prawda. Bo ma przykład, Sakrament cia- 
ła Pańfkiego przyięty, nieodpufzcza grze 
chy, ale pierwiey iuż przez Sakrament po= | 
kuty odpufzzczenie maiącemu, pomnaża | 


świątobliwość, do fprawiedliwości, y| 
łafki człowieka pofila, bo może kto pra: 
wdziwie chociaż bezbożnie ten Sakrament! 
przyjąć, y w grzechu, a przecie kto przys 
zna, że odbiera odpulzczenie grzechow,| = 
owizem Pifmo-twierdzi: Kto pożyway pi- 
BL. 
ne | 


(b) Melacht. in Apolog. Confef. Augufta | 
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je miegodnie ten Sakrament, Jad fobie, poży- 


wa, y pie (c) Trźeci mowią: ig Sakrament 
Jef Pieczęcią , ktorą fie pieczętuje, y utwier- 


zd obietuica Bofkiey przychylności, y odpu- 


Jzrzeuia grzechow. Tak Kalwin y drudzy. 
Cd) Y pieczętarze nie wiedzą co to jeft 
pieczęć, a Sakramenta pieczęcią nazy- 
wają, Bo pieczęć, powinna być wiadóm- 
fza, od rzeczy pieczętowaney, ponieważ 
chociażbyśmty nie wiedzieli, co w liście 
Krolewfkim jeft, obaczywizy na pieczęć, 
pożnawamy, Że od Krola lift jeft, ao Sa- 
kramentach, fami Kacerze nie wiedzą,czym 
fą, ponieważ że fą Sakramenta, z Pifina 
tylko dowodzą, ktore jednak nie wfzy- 
ftko wyraża, co należy do Sakramen- 
tow, jako fię niżey powie, y więcey z 
Tradycyi Kościelney, jak zPifma docho- 
dziemy. Pfują jefzcze , te Dufzy lekarftwa, 
y co do formy, przydającim tego, czego 
nie trzeba, bo mowią, Że koniecznie na- 
lezy, powiedziawfzy fłowa Chrztu, kilka 
flow nauczających powiewiedzieć,do przy- 
tomnych o tym Chrzcie, y mowią że bez 
tego nie jeft Chrzeft ważny, A to nie 
prawda; bo chociaż to można uczynić , 
atoli nie koniecznie potrzeba do ważności. 

Pfują 


(c) r1.Ad Cor. 1x. (d) Caly. lib. Inft. 4. cap. 15, 
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Pfują y co dò fkutku, bo mowią, że Sa: 
kramenta wzbudzają naypierwizym fku- 
tkiem w człowieku Wiarę. A tonie praw- 
da, bo przed Sakramentami, powinna juz 
być wiara w człowieku, ponieważ w pi: 


fmie mamy, że Filip Apoftoł, nie chciał 


chrzcić Rzezańca, profzącego o Chrzeft; 
ale fie go fpytałpietwiey, jeśliby wierzył. 
„Jeżeli z całego ferca wierzyfz; wolno. (e) 
Bo owfzem kto może mowić; że w dzie- 
cięciu,  Chrzeft wiarę wzbudza, ponie: 
waż jefzcze fow nie rozumie, ktore fig 
przy Chrzcie mowią, á jakże ma mieć 
wzbiudżeńie w fobie wiaty, ktory opowia: 
dających rozumieć nie może: Potym ź 
tegoby fię wnofiło, ze trzeba koniecznie 
ftowa Chrżtu, chrzcząc nawet doroflcgoj 
„oyczyltym językiem wymawiać; ktotyby 
„zrozumiał, a zatymby, U nas co Łacin 
fkim językiem ne wymawiamy , nie był 


ważny  Chrzeft; czego fami Kacerze 
nie śmieją przyznawać, Więc fkutek Sa-| 


kramentóow nie jeft wzbudzenie Wiary, 
ale wlanie prawdziwe,wnętrzney łatki czło: 
wieka poświęcającey ; albo go z grzechów 
uwalniającey, albo nową łafkę nadawaią- 
cey według poftanowienia fwojego. Coy 

Z 


za | 


(2) Actor. 8; 
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z Pifma mamy, mowi bowiem Apoftoł, 6 
Chrzcie, że Chryfłut w nim jef oczyfzcza- 
jącym Dufzę, óbmycień wody. Ca) O poku- 
cie świadczy Chryftus: Czyje odpuścicie 
grzechy, będą im ódpufzczóne. (b) O Swię- 
ceniu Kapłańfkirn,y Bierzmowanitt, świad- 
cząj Dzieje Apgoftólikie: Przez włożenie 
rak dawát fig Duch S: Çe) Przeź zo fie wfzyz 
ftko wyraża, że łafka bóświęcająca; jeft 
fkutkiem, w przyfinującym Człowieku Sa- 
kramentow. Ani tiiech mówią, że w Pi- 
Imie nie faz jeft, iż Człówiek ufptawiedli- 
Wia fię prźEż wiatę; jdkó y Abraham, bo 
fprawiedliwość przez wiatę, jefitylko przy- 
gotowaniem (do łafki, nie zaśłafką poświę- 
cającą, aniteż niech inoWią, że Wielejeft; 
ktorzy mając wiarę, a mieinając fie O- 
chrzcić, lą żbawionemi, y przeciwnie; 
mając Chrzeft-a iieriając wiaty; jeft wielu 
potępionych, bo fięia to odpowiada, iż 


- infza jeft w dzieciach, ktofe lubo nietnają 


aktualniey wiaty przeż Chtzeft, bywają 
źbawionemii, gdy poimrą; a infza o do- 
toliych, ktorzy y Chtzeft, y wiarę aktual- 
ną mieć powinni,  Pfliją haoftatek Sakra- 
menta; y w liczbie; wtym äni fię ż foba; 
ani 2 Bogietńi zgadzając, niezgddzają 

Sz fię 


(a) AdEph. 5 (b) Joan 20. (c) Attor. 8. 
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fię z fobą, bojedni z nich twierdzą, Że 
jeft jeden Sakrament Chrzeft, Tak fam Lu- 
ter. (d) Drudzy, dwa, to jeft Chrzeft, y 
Wieczerzą Peńfką, Tak Melachton yin- 
ni. (e) Drudzy trzy, to jeft: Chrzeft, 
_ Wieczerzą y Pokutę. Tak teraznieyfi Lu-| 

trowie, w fwoich Katechizmach.; Inni 
trzy, to jeft Chrzeft, Wieczerzą, y Mał- 


żeńitwo. Tak Zwingliufz. (f) Drudzyj. 


trzy znowu inaczey, to jeft Chrzeft, y 
Wieczerzą, y Kapłańftwo czyli święcenie, 
Tak Kalwin. (g) Jakże fię to prolzę, z 


fobą w tak wielkiey rzeczy zgadzają? ale|. 


fię też, ani z Bogiem zgadzają, bo Bog 
Artykuły Wiary, albo przez pifmo, albo, 
przez podanie Kościoła óbjawia. A gdzież, 
przofzę, aby jeden w nich dowod z Pifma: 
o liczbie Sakrameqtow? jefzcze żadnego 


nań nieprzywiedli, lecz ani przywiodą, . 


bo nigdzie niema w Pifmie, żeby były trzy 
albo dwa tyłko Sakrumenta, owfzem nie 
ma żadnego tam mieyfca, na ktorymby! 


Chrzeft, albo Wieczerzą Sakramentem 


/ zwano. Nigdzie w Pifmie niema opifania 

aj 

Cd Luth. de captivit. Babilon. cap. r. (e) Me- 

lacht. in loc. Commun. (f> Zvinglius. dej 

fal. & vera Relig. (g) Calvin. lib. lnftit. 44 
cap: 19: : 
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co to jeft Sakrament nowego Zakonu: Tra- 
dycyi też Kościelnych niechcą przymować, - 
przez ktore mamy, y o iftności Sakra- 
mentow, y o liczbie onych że jelt fiedm, 
ktore że od Apoftolfkich czafow, fą w Ko- 
Ściele, obfzernie to, dowodzą Teologowie, 
ja dla krotkości czafu omijam. Dla tego 
fię y łatwo zarzuty ich zbijają; mowią: 
nigdzie niema w Pifmie, żeby było fiedm 
Sakramentow, odpowiadam, nigdzie nie 
ma w Pifmie , żeby były dwa, albo trzy Sa- 
kramenta, infze bluznier(kie opufzczam. 
To wfzyftko jeft dowodem, że oni co do 
Sakramentow, ani z fobą, ani z Bogiem 
miłości niemają: z fobą, bo jeden tak, a 
drugi inaczey trzyma, z Bogiem, bo nie 
chcą tak rozumieć, jak Kościoł dowodzi, 
y onych nieużywają, naoczyfzczanie ypo- 
święcenie Dulz fwoich, bez czego jaką 
mogą mieć miłość, y przyjaźn z Bogiein? 
Więc gdy niektorych Sakramentow,potrźe- 
bnych bardzo lekarftw, do uleczenia: ran 
Dufzy Człowieka nieprzymuią , o niekto- 
tych zaś bardzo błądzą y bluznią, fam 
fkutek ich do uleczenia ilużący pfując, zo- 
ftaje, że u nich Sakramenta nie leczą, 
a zatym gorfi fą nad Samarytana, ktory 
miał oley,y wino, do uleczenia zbitego 
s 3 Czło- 


EO ZE RTZ AO E TERE WET WWE 
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łowi dane, Dar Sakramentow, Chrztuy Ciała 
Pań siego, Y infzych, ol jaki jeft Dar? QD 


| że cię wyrwał z mocy fzatańfkiey przy 


Chrzcie, o! jaki Dar? żę cię uwolnił od 
pierworodnego grzechu, o! jaki jeft dar? 


| że ci wlał cnoty, de zbawienia Dufzypo- 


trzebrie, ktorebyś potym, w całym Życia 
przeciągu, fkutecznie w fobie,y z łatwo- 
ścią, kiedybyś chciał wyraził, o! jaki jeft 
Dar! a zatoż, niemafz kochać, tak dobre- 
go Boga, y Dobrodzieją twojego? y mafz= 


| że to czynić, coby cię od miłości jego, 0- 


derwać mogło? czy rozumiefz, żezprzy- 
jęcia Sakiamanntu Bierzmowania, nie mafz 
fię potwierdzać w tymże Bogą twójego 
kochaniu? mafz zaite y wielce. Sakra- 
ment. Bierzmowania (mowi tenże) w zna- 


| kach widomych Świętym Jef, a tak, jako 


y Chrzejfł. (a) Ze cię utwierdza w wie- 
rze, ktorąś przez Chrzeft przyjął, to ga 
za to nie kochafz ? Czyli rozumiefz, że 


| z przyjęcia Sakramentu Pokuty, niemafz 


fię zapalić do kochania Bofkiego? mafz 

fię zaite, -y więlce, „Sakrament Pokuty 

( mowi S. Maxymus) ma fi nazywać kli- 

czem, ktory y fummnienie do wyznania otwie- 
S' 4 Ta, 

ÇC) S. Aug. in Pfalm, 102. (k) S. Aug. lib. 2 
contra Petilian. j 


ra, y łafkę do wieczności Tajemnicy zbawien= 
ney. zawiera (b) Zecię oczyfzcza, od fzka- 


rady, y grzechu, że ci (pokoyność fumnie- | 
nia przynofi, że cię od kary wieczney, y 


y tyfiąc piekłow uwalnia, nie jetże to 
przyczyna? Żebyś takiego Boga kochał? 


Żebyś fię raz drugi, w bieprzyjażń z nim. 


mie wdawał? czyli rozumiefz, że z Sakra- 
mentu ciała, ykrwie Chryftufa twego, mo- 


żefz goferdccznie niekochać? możefz zai- | 


fte y wielce. Dobry Pafłerz (mowi S. 


Grzegorz ) za owce fwaje, Dufze fwoje po- 


dożył, aby w Sakramencienafzym, Ciuto fwo- 
Je y krew obrocił, mowce, ktore odkupił, 
Ciała fwejego żywnością pofilić, (c) Ze cię 


Ciałem y krwią fwoią karmi, że krewtwo- |- 


ją, zfwoją miefza, że cię w życiu dobrym | 


pofila y utwierdza, ach niewiem, jak go 
za to mafz niekochać, owizem jak kocha- 
jac nie zgorzeć! Czy rozumiefz, że Sa- 
krament oftatniego namafzczenia, nie ma 
cię pociągać, do kochania Boga? ma zai- 


fte y wielce. Kaplani (mówi S-Chryzo- |. 
ftom ) nietylko kiedy nas, przez Chrzefł od- 
radzają , ale też gdy chorych olejem nama- 


J2zcza- 


(b) S. Maximo hom. 3. in nat. SS. Petri & Pauli 


(c) S. Greg. hom. 14. in Evang. 
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fzczają, odpufzczają grzechyCd) Zecięu- 
walnia od olitatkow grzechow, y prawie 
przypufzcza już przy Śmierci, do żywota 
wiecznego, to niemafz go za to kochać? 
że częftokroć, kiedy infzc, lekarftwa już 
pomocy umkną tym Sakramentem uzdro- 
wiony bywafz, to niernafz go za to kochać? 
czyli rozumiefz , że przez Sakrament Ka- 
płańftwa niezfyła ci Bog wielkich łafk, za 
ktorebyś fię zachęcił do kochania Boga? 
ztyła zailte y wielkie. Maplańfiwa Sakra- 
mont (mowi $.- Grzegorz ) od £ościofa Do- 
ślorow zewnętrznie bierzemy, ale mocą Sa- 
kramentu, od w/fzechmocnego Boga, wewnę- 
trznie fig utwierdzamy. (e) Ze cię przez 
nich, uczęftnikiem Sakramentow czyni, że 
Ciałem fwoim pofila, że grzechy udpu- 
fzcza, Że przy fkonaniuratuje, niemafz 
za to mu być wdzięcznym, a wdzięcznym 
ferdecznie kochając? czyli naoftatek ro- 
zumiefz, że w Sakramencie Małżeńftwa 
w ktorym pewnie jefteś, nie odbierafz łafk, 
pobudzających ciebie do kochania Bofkie- 
go? odbierafz zaifte y wielkie, W Mat- 
żeńfłwie (mowi S, Auguflyn) trzy fg do- 
bra, Potomftwo, wierność, y Sakrament. 

sao G3 
(d) S- Chryf. lib. 3.deSacerd. (e) S. Gregor. in 

cap. ro. lib. Reg. lib. 4. 
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CF) że cię Potomftwem obdarza, że. ci 
daie łafkę, w wierności, y miłości w poży- 
ciu, że to, coś pewnie uczynił albo dla 
pofagu, albo dla affektu, poświęcił na 
Sakrament, żebyś y wedle powołania two- 
jego żył, y żyjąc zafługę fobie odbierał, 
czyliż niemafz w tym fłufzney,y pociąga- 
jącey przyczyny, do kochania Bofkiego ? 
macie, ! macie Chrześcianie, żebyście. 
infzych przyczyn nie mieli, zą co fię za- 
palać do miłości Roga|wafzego, z te- 
'go tylko famegó, że wam Sakramentą tak 
wielu łafk, y tak wielkich przyczyną po- 
ftanowił Macie, macie, dla czegobye 
ście y bliźnich kochali, ponieważ jednego, 
z loba chleba Nayświętfzego. pożywacie, 
jednych Tajemnic uczęftnikami jefieście, 
a jakże mieć z fóbą niemacie. jedności? 
a zatym ponieważ Pilmo mowi; Kochają- 
cym Boga, wfzy fiko wychodzi ną dobre. (g), 
Więc gdy fameż Sakramentawas, doko- 
chania Boga y bliźniego. pociągają, fame 
Sakramenta, prawdziwym będą  lękar= 
ftwem , da uleczenia ran Dufznych, cze- 
go że Kacerze Sakramentow, albo. w ich, 
liczbie y opifaniu błądząc, nie fą doftąpie- 
nia godni, ņa ich to, złe y zgubę, jeślifię 

nie 


(PD) S. Aug. lib. 9. in Gem. c. 7. (8) Ad Róm.8, 


i 


f 
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|. fię niepoftrzegą wyidzie. Wam zaś N.C. 


jeśli one należycie przyimować będziecie, 
a przymując,Boga jak powinniście kocha- 
jącym, na ciała Błogofławieńftwo, najDu- 
fzy zbawienie wyidą, Amen, `° 


KA- 
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Na Niedziele trzynafłą po Świąt. 


A aa ` 2 


Regreffus eft, cum magna voce. magnificams D E- 
JM Luc. 7. 
Wrocił, fię głofem wielkim, chwaląc BOGA. 


K N K ad trędowatych, nie było nie- 


fzczęśliwfzych ludzi w ftatym | 


ma W Zakonie, tak ich choroba 
MA i miała być obrzydliwą lu- 


koby z liczby Żyjących wy- 


od Przyjacioł, precz z Miafta im uftępować 
kazano; co mogło być uciążliwizego nad 
to? żylić w prawdzie; atoli takie życie 
nie jelt życiem, bo czyli (poyrzyfz na cia- 
łą ich, czy na towarzyftwo y obcowanie, 

tru- 


Nz \ dziom, że ich właśnie, ja- 


rzucano, kiedy od domow, | 
od doftatkow, od krewnych, 
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trupami fzczeremi ofądziłbyś : Ciała zgni- 
łe, towarzyftwo wfzelkie, y obcowanie, 
z naymilfzemi oddalone, Dufza tylko je- 
żeli taką fię grzechu, jak ciało choroby 
żarazą niefzpeciła, im fię do rozwełfelenia 
y życia miłego zoftała, jakoż podobno y 
dzifieyfi w Ewangeliitrędowaci, Dulzy pię- 
knością, chociaż w ciele ftrupiałym mu- 
fieli jaśnieć, kiedy oko y miłofierdzie, zba- 
wcę fwojego, nafiebie zwabili, ktory na je- 
dng onychże proźbę; „Jezufie Nauczycielu 
zuiłuy fig nadnami, ani fię poftrzegli, jak 
od fżkaradney choroby oczyfzczonemi zo- 
ftali; leczjako utrapienie, czyniło ich cno- 
tliwemi, że fię mieli do Boga, tak gdy po- 
cieche w fwóim umartwieniu wzieli, po 
oczyfzczeniu ciała, brzydką na Dufzy za 
razili fię fzkaradą, poczwarą |jeft, w po- 
rownaniu do iafzych niecnot niewdzięcz- 
ność, ktorą bardziey jak trędowatemi, 
cały Świat zwykł fię brzydzić, a taką na 
fiebie dziewięciu trędowatych oczyfzczo- 
nych na ciele oblekli, kiedy żaden z nich 
nieprzyfzedł do Chryftusa, y mie oddał 
Chwały, y wdzięczności Bogu, za Do- 
brodzieyftwa powinney. O Boże jak ty 
kiedy możefz ludziom co dóbrego czynić, 
gdy tak niewdzięcznie twoje łafki biorą! 

czy- 


KAZANIE 
czyliż ynas C, N. o tym myślących, taka 
Żarliwość nie bierze, żebyśmy niewdzię- 
cznikow tych, y z Miafta wygnali? precz. 
takie od ludzkiego [towarżyłtwa» poczwa-. 
ry, jak mile nam patrzyć ja dziefiątego. 
ż nich, gdy widziemy, Że poltrzegłf(ży po 
, fobie, iż był uzdrowionyłn cudownie; 6d-/ 
łączył fię od niewdzięcznych; y idzie na 
oddańie podziękowania Docrodziejowi. 
fwemu!_ jak wdzięcziio ham fłuchać wiel- 
kim głofem wielbiącego Boża; y Wyzna- 
wającego miłofietdzie jegó nad fobą! jak) 
uważać wefoło,. że gó Chryltus wychwa-| 
la z tey czynności, że jako pietWey żdro- 
wie, tak y Zbawienie daje. Tamci trędowaci, 
ktorży tak wielką łalkę bd Chtyftrśa ode- 
tawizy, nieznali fię do wdzięczności pos 
Wińihey Wyfażają; Kacetżow ( niech mi w. 
«tym fazie wybaczą ; bó fiie ha ofoby ich, 
ale ua wiarę naftępuję) ktorzy jak Wielkie. 
Dobrodzieyftwa, od Boga odbierają dla fie- 
bie, ták wielkiemi przeciwko jemu „nie- 
Wdzięcztikaini ftają lię; Stają fię zaś dwoż 
jako : ráz; gdy fię niewdźięcztii Kościoło: 
wi; drugi gdy Bogu; fą niewdźięczni Ko: 
Ściołowi, kiedy jegołalkami, w daniu od: 
puftow pogatdzają, fą niewdzięcznemi Bo- 
gi; kiedy niechcą; chodząc na mieyfca 
| SŚwię- 
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Święte, onego głofno wychwalać: Więc 
Kacerze pogardzający odpuftami, trądow 
grzechowych pozbyć niemogą, aniechcąc 


„po mieyfcach Swietych chodząc, chwałę 


Bolką wielbić, ftają | fię niewdzięcznemi. 
To pierw(za Część. Prawowierni używa- 
jąc ódpuftow; trądow grzechowych po- 
zbywają; a chodząć po mieyfcach Swię- 
tych wdzięczność Bogu oddają. O tym 
ja mowić będę na więkfzą cześć y chwa- 
łę Boga, 


f/ to wpadłlzy ńa głęhokość, w Wielkim 
utonienia niebefpiecześftwie zofłaje; 
ten do wyratowania fi fiebie; ileich, wtym 
-taziemoże; chwytaś fie fpofobow ; kto ü- 
.przyktzoną | dolęgliwością złożony, dni 
fwoje; y goódźiny na umartwieniu prześ 
pędza; ten ile fpófobność jego dopuścić 
mu może, powtotu do źdrowia Wyhaydu= 
je Śrzodkow ; tak kto; w głębokości grze- 
chowey pogrążonym zoftaje, ktorego o Due 
fza zfił, y darow ogołocona jalzbadwi ieniu 
fzwankuje, jeśli ty iko albo żgłębokości; 
wybrnąć, z fzwankowatiia powitać uliłu< 
je; jakich profzę nieużywa fpelóbow* da 
Boga lięrzuci? ten obrażony; a chociaż 
śniłofiernyin jeft, tego jednak nieüczyni 
aż 
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aż poki fprawiedliwości zadofyćnie będzie, 

Do zafług Chryftusa? ten pogardzonym, 
a chociaż łafkawym jeft, łafki jednak nie. 
pokaże, aż poki za pogardę honor mu nie 
będzie wrocony, y tak chociaż mu Bog 
z niefkończoney dobroci, winę żałujące= 
mu, y wyznawającemu, z ferdecznym 
poprawy powfłaniem odpufzcza, 
dńak z fprawiedliwości być mufi, y nie- 
omylnie zoiłaje. A ktoż może albo flow- 
nie opifać, albo myślą przeniknąć, tey 
kary furowość? zailte ani fie flowy okry- 
Ślić , ani myślą przeniknąć może Chy- 
_ ba doświadczenie nauczy, w ten czas, kie- 
dy już nauka pożyteczna nie będzie, jal 
tu nie mowię, o ukaraniu wiecznym dol 
ktorego ten tylko dąży, ktory fię tak w 
nieprawościach utopił, Że fię o wybrnie 
nie nieftara, lecz mowię o ukaraniu do: 
czefnym, do ktorego po odpufzczeniu 
grzechow, przez miłofierdzie Boga, ypo 
prawę Człowieka, fprawiedliwość z ła: 
ikawością złączona poprowadzi. Kto te. 
dy myśli, o ciężkości onego w tamtym 
życiu, zapewne gdyby fię nieprzeląkł, 
niepodobna, ktore przelęknienie, ten fkus 
tek fprawuje, że kiedyby można onego u 
karania, albo uyść, albo umnieyfzyć, 
wizy: 


| 


kara Je- ; 
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wfzyftkiemi fpofobami zamyśla, jakoż f3 
takie w Kościele Chryftufowym fpofoby ; 
to jeft: Odpufty, ktore gdy w tym życiu 
doftąpione będą, umnieyfzenie pomienio- 
ney kary doczelney, owfzem y całey da- 
rowanie zjednają. a to ftofując fobie, za 
pozwoleniem Stolicy Apoftolfkiey, nie- 
fkończone zafługi Męki, ý Krwie Jezusa, 
także Świętych jego, wiemja; co o tym 
Kacerze mowią: Mowią oni z fwoimi her- 
fztami, Lutrem y Kalwinetn, z Lutrem 
wprawdzie to: Odpufty niczym nie fg, chje 
ba Rzymjkiego Papieża'ofzukaniem. (a) Z 
Kalwinem zaś to: Są żós Odptu/ły ( żeby 
należycie opifał) Krwi Chryftusowty [pro- 


, fanowaniem, y fzatańfką obtidź , przez ćó- 


by, lud Chrześcioń/ki od życia, ktore Jef w 
y ufie, odprowadzoay , y od prawdzi- 
wey zbawienia drogi był odwrocony. (b) Tak 
on to odpufty należycie opifał, a wtym 
opifaniuile fow, tylebluznierftw położył, 
Lecz niech wiedzą, że Odpufty, nie fà 
KrwisChryftusowey fprofanowaniem > Ò- 
wizem  wywyżíżeniem; y- üWielbie- 
niem, ponieważ przez Odpufty üzžnajemy 
w Krwi Chryfkusowej to, co jet w fauiey 

T Tu Tze> 
(a) Luih. de Captivit. Babil. (b) Calvię. lib, g 

inftit. cap. 5. 
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| | 

q zeczy , tó jeft niefkońcżoność fzacunku, | 
ktory fię nigdy przebrać niemoż e, agdzież 4 
te zafłagi być mają, jeżeli nie w Kościele, 
ktory Krwią tążuabył. (c) A jeżeii w nim 
fa, coż? niemi być przez tego, ktore- 
mu rządy Kościoła fą powierzone, to jeft 
przez Papieża rozdawane, a rozdawane 
dla zadofyć U. y ukarania im 
powinnego, albo umnieyfze nia, albo od- 
pufzczenia, tow Kościele Chryftusowym, 
od początkow onego, y naydawnieyfzych 
czafow było, tym fię ratowali wierni, za i 
grzechy zadofyć uczynić pragnący; yi 
zwefelenie w bojaźni kary odbierali, y ni- fi 
gdy fię jeśli godnie one przyjęli niezawie c 
dli. Oprocz zafług Chryftusowych, -ktod le 
rychby dófyć było na zadofyć uczynienie, Pi 
przez Odpufty, fa jefzcze zafługi SS. Pań: ty 
kich Nayśw. Maryi Panny, Apoftołow, C 
Męczennikow, y innych niezliczonych; dı 
ktorzy. pewnie, albo żadnego grzechu, 0! 
ciężkiego nie mieli, albo mało ich, a tak ni 
„wiele pokut fobie zadawali, ktoreby, wy: U 
ftarczyć mogły naywiękfzym grzefznikoni 0 
'pokutującym, gdzież fą te przewyżlzają: |, 
ce potrzebę ich umattwienia? gdzie za Ni 
dofyć uczynienia? odebrali wprawdzie of ty 
; - m 


(c) Attor. 20. 
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iku,| ni chwałę za to w Niebie, atóli co doi- 
zież | ftności zadofyć uczynienia, zoftały fię w 
iele, fkarbie Kościoła, aby potrzebującym u- 
nim dzielone były, y przed oczyma tego Bo- 
ore-| ga, ktory z niezbrodzonego miłofiet- 
jeft dzia chce, zeby jak nayłatwiey fprawie- 
jane, dliwóści jego grzefzni fię wypłacali, co 
aim fię dzieje przez Odpufty, przez ktore fię 
„od-j te, y Chryftusa, -y Swiętych *zafługi apli- 
ym, kują. Ani'niech mówią, że Pifmo wfze- 
„ych, dzie mowi, iż odpufzczenie grzechow fta- 
za jefię przez famego Chtyftusa, więc nie- 
yro- możę być, przez zafługi Świętych Odpu- 
yni-| ftami aplikowane, bo ktożrwątpi, że gize- 
wiej chy co do winy fam Chryftus odpufzcza, 
kto- lecz vo do ukarania ża nie należytego, od- 
eniej pufzczają fię, y zafługami Swietych, kto- 
Pańd tym dana jeft taka dzielność, przez Mękę 
ow; Chryftusową , ani fie przez to, ubliża gc- 
ych, dności Chryftusowey, bo y S. Paweł nic 
chu, oney nie ubliżył, kiedy urząd fobie pomaga- 
| tak nia Chryftusowi zbawienia, y oświecenia 
wy: ludzi przywłafzczał, bo Chryftus. Pawła 
komi obie za pomocnika między ludzmi wybrał 
zają: y Paweł miał tę dzielność od Ctyftusa, 
> zas nie Chryftus od Pawła, Tak też, gdy Swię- 
e o; tym przyznajemy, że zafługami fwojemi, 
ni mogą zadofyć, uczynić za ukaranie grze- 
= Ta chow 


sm 


chow nafzych, 


kiedy ftarając 


Czyliż Bog 


nym yw czafypewne, 
bnie, y przyz 


pizyzwoitego, 
ftus wypełuiać raczył, jako mamy wh e 
wangelii: Szli Rodzice jego co Rok do „Ji u 
ruzalem, w dzień Świąteczny Pajchy , 


(d) Deutor. 10. 
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Żaduego niema ubliżenia rz 


niefkończoney godności Chryftusa, botę w 
dzielność wzieli, | 
y fzacunek od Męki jego. Zeżaś te Od cz 
pufty naznaczają fię, 
ktorych dobryc 
kow, jako, poftow, 


dobroczynnie odniego, m 


z obowiązkiem nie k: 


h, aumartwiających uczy: ło 

modlitwy, jałmużny, pc 

procz tego, fą nadane mieyfcom pew-| ni 
więc chwalej n: 

wóicie czynią Prawowiefnij w 

fię o doftąpienie onych, fam} w 


też wypełniają to, co z fiebie mogą uczynić „ rz 
teraz mowię, z okazyi chodzącego trędo, 5 
watego, y chwalącego 
'o drogach tych, ktorzy 
Odpufiem naznaczone odprawują , żebym 
nieco od potwarzy Kacerfkiey, tak chwa 
lebny y potrzeb: 
w Pilmie ftarego Zakonu, poftanowiom 
od Boga, aby trzy razy do Roku, wfzyfej 
Męfzczyzni ftawali 
fkim. Çd) Co na to odpowiedzą Kacerze! 


Boga do Chryftusaj £/ 
na mieyfca świętw f 


bny zwyczay ochronił; „Jeli ż 


w Kościele Jerozolim al 


mogł co rofkazywać nie o 
ktore Prawo famże Chry w 
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dług zwyczaju dnia Świętego. (£) Cana to 
mka Kacerze? kiedy y fam Chryftus te 
wypełniał, lecz y Apoftoł ftarał fię, jako 
/ mamy w Dziejach, ażeby Dzień Swiąte- 
czny odprawić mogłw Jeruzalem, to Bog 
kazał, to Chryftus wypełniał, to Apofto= 
łowie w ftarym jefzcze Kościele, chociaż 
po ufundowanym nowym, mieyfca Święte 
nawiedzali, a Kacerze to ganić, y z tego fię 
naśmiewać mają? jakiego oni za to za- 
wftydzenia y ukarania godni? a niechcą 
wiedzieć, co S. Auguftyn przeciwko Kace- 
/rzóm toż czyniącym, (wego czalu napifał : 
Samych mieyfe Świętych odwiędzeniem wig- 
kfzy affekt powfłaje , do zapalenia miłości tak 
ku Świętym, ktorych chcemy nasladować, 
jak ku Bogu, za ktorego pomocą mozen 
(f) Co y powfzechny Kościoł z famych- 
że początkow.fwoich zachowywał, kiedy 
Papieże, y Bifkupi, rożne Proceffye do Ko- 
ściołow , y mieyfc Swiętych nakazywali, 
albo na podziękowanie Bogu, za jaką ła- 
fkę odebraną, albo na uprofzenie u Boga 
eddalenia kar jego, powietrza, głodu, 
woyny, y tym podobnych. Y famiż Ka- 
cerze, kiedy jeft jakie powfzechne 
ukaranie, fwoje pofpolftwo do Zborow 
zbie- 


(e) Luc. 2. ( f)S. Aug. Contra Fauft. lib. 60. 


KAZANE 


zbierają, ażeby zjednoczeni Boga profili, 
Jeśli tedy,y ich zdaniem, jeft to rzecz chwa- 
lebna, za coż mają nafze peregrynacye,. 
drofzki, kompanie, Procefiye, ganić? 
mowią, że Boga wfzędzie możnał chwalić, 
nato fię odpowie winfzym Kazaniu, mo- , 
wią, że niepowinni pod pretextem nabo- 
żeńftwa ludzie gofpodarftwa porzucać. A 
ktoż to każe? czylinie można mieć toftró- 
pności, tak gofpodarftwo tym czalem ro- 
zrządzić, żeby ufzcżzerbku nie było ? kie-| 
dy potrzebą doczefna przyciśnie, oddala-| 
ją fię od domow, y roftropni w ten czas 
fą, a za coż, w potrzebie zbawienney, 
wfiręt jaki fobie dla gofpodarftwa zadawać, 
mają? nie to tedy jeft u Kacerzow, ale 
fama nieprawość, gdy Odpufty znafzają, 
ale fame leniftwo y gnulność w ftaraniu 
fię zbawienia, gdy kompanii y Proceffyi 
zabraniają, albo fię Ź nich naśmiewają, ` 
Tradu grzechowego porzucić fami niechcą, - 
przeto fię da Chryftusa, y Swiętych nieu 
dają , niechcą wielbić głofno y oczywiście ' 
Boga za Dobrodzieyftwa, y nie fą mu 
wdzięcznemi, Więc jako trędówaci precz 
niech uftąpią z pomiędzy Wiernych, o- 
czyfzczenia grzechow, odpufzczenia ka- 
ry, y zbawienia żądających. Ja dd ke 
; rari 
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Prawowierni, obracam mowę, y w tey 
drugicy Części, co przy Odpuftach y nawie- 
dzaniach mieyfc świętych , dla fiebie y Bo= 
ga czynicie opowiem; Co do Odpuftow, 
już z tego, com w pierwfzey części mowił, 
wiadomość zabraliście, dla czego fą wam 
potrzebne; bo jeżeli trzeba koniecznie , 
za grzechy co do |winy odpufzczone, fpra= 
wiedliwości Bofkiey co do kary, zadofyć 
ticzynić, y że wieczna kata, miłofierdziem 
Bofkim datowana, doczefnym ukaraniem, 
albo w tym, albo w tamtym życiu nadgro- 
dzić fię powinna, jakie ufzczęśliwienie 
macie, gdy to z mnieyfzym umattwieniem, 
przez doftąpione Odpufty wypłacacie, a 


to, zafługi Chryftusa niefkończone , y Nay- 


świętfzey Matki jego Maryi, także Swię- 
tych Bofkich fobie należytym porządkiem 
y fpofobem przywłafzczając, jaka to (zczę- 
Śliwość nafza, że w takim Kościćle jefte- 
śmy, w ktorym tak łatwo kary winoway= 


com przyzwoitey pozbyć fię, y uniknąć 
możemy. Zaifte to famó, nasby pobudzić 


powinao, do zawdzięczcnia Bogu nafze= 
mu, y wiełbienia wielkim głofem z dzi- 
fieyfżym trędowatym chwałę, y takie 
Dobrodżieyftwo jego. Z tym wfzyftkim 
trzeba, co mnieyfzego wypełnić, żeby tak 

TA wiel- 
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wielką łafkę , jako dą Odpufty, odebrać] 
Trzy fą, jakem wyżey namienił, obowią- | 
żki do doftąpienia onych. Modlitwa, pof, 
yjałmużna, także nawiedzenie miefc Swię-| 
tych, według przemożenia, albo potrze-| 
by; Co macie łatwieyfzego nad Modlitwę, 
na ktorey zoftawać bardziey jeft ufzczęśli-, 
wieniem człowieka, niżeli umartwieniem 
ponieważ przez nią rozmawiamy z Bogiem 
fwoim , ktoryjak jeft Panem, tak też mi- 
łością nafzą , co macie przyjemnieyfzego 
nad mały jaki poft, ktory nie wielkim u- 
martwieniem, tak wielką karę, ktorąby 
za grzechy w czyfcu pohofić potrzeba, 
wypłacamy. Jałmużna jaki ufzczerbek w. 
dobrym mieniu przynofi? a jak wielki po- 
Żytek , gdy za grzechy ofiarowana będzie, 
odnofi? że fię j ją za karę nieznośną nad- 
grodzić może, y nadgradza , jeżeli na u- 
„wolnienie od wież, y innych kar prawnych, 
tyfiącow nie żałujecie, bo że milfze wam 
jeft uniknienie tey kary, jak pieniądze fą- 
dzicie, coż to ieft za porownanie karania, 
tego żywota, do tamtego ? za jeden 
grzech śmiertelny, w tym życiu co do winy 
zgładzony, trzebaby w Czyfcu,o! kto mia- 
te czafu zgadnąć może jak długo pokuto« 
wać, coż już, gdy fię liczba tych pomno: 


ży. 
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ży, jako fię nierowniej powiękfzy czas wy- 
płacania fię fbrawiedliwości Bofkiey , 
Ach jak to długi przeciąg w tak 
niewymownych mękach! a tę powin- 
ność, przez wypełnienie obowiązkow 
do Odpuftow y doftąpienia onych, zaza- 
fugami Krwi Chryftusowey, y Swiętych 
Panfkich wyplacafz. Za prawdę, tajedna 
myśl, tak wielu o zbawienie (woje dbają- 
cychludzi, do tego przynagla, że (dnia 
żadnego nieopulzczają, ktoregoby, ja- 
kiegożkolwiek Odpuftu, czyli w pacie- 
rzach, czyli wwzywaniu imienia Jezuse- 
wego y Maryi, ktotym fą dni albo lata 
przypifane, niedofiąpili. A coż mowić o 
kompaniach, czyli nawiedzeniach mieyfc 
Swiętych, y Proceffyach, bo na nich bę- 
dąc, nietylko obowiązek bytności na miey- 
fcu tym, ktoremu Odpuft jeft od Stolicy 
Apoftolfkiey nadany wypełniamy, aleteż 
wdzięczną, y przyjemną Bogu przyflugę 


czyniemy. One albowiem dla trzech przy-- 


czyn tą poftanowione, dla okazania miło» 
ści ku Bogu, y Swiętym, dlaoświadcze- 
nia czci y ufzanowania, onym przybyt- 
kom Bofkim, y Swiętych, naoftatek dla 
więkfzey | wiary w- fobie wzbudzenia, 
tak Swięty. Chryzoftom 0 fobie twier- 
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dzi, chcącnawiedzić mieyfce tó, w ktorym 


S. Paweł w Okowach, y więzieniu zofta= | 
wał w Rzymie: Gdyby mi ( mowi on ) mo- | 
źna było, dla prac Kościelnych, y zebym miał | 


ciało zdrowe, micby mi wjirętem mie było , 
Żebym nie wdał fig w podroż, y Okowy owe 
Pawła, a więzienie gdzie zmęczonym byf, 
oglądął y ufyanowat, (a) Tą miłością pa- 
łała, owa S. Wdowa Pawla Rzymianka, 
6 ktorey pifze S. Hieronym, żę z Rzymu 
aż do Jeruzalem pofzła, aby mieyfca one 


odkupienia nafzego, widziała y ufzano= | 
wała, Taką miłością nie raz zapaleni byli, | 
Krolowie, Xiążęta, Panowie, y rożnych | 
ftanow a kondycyi, pobożni Mężowie, y | 
za to nie tylko odpufzczenia, y „karania |- 
za grzechy, ale-też wielkiey, a wieczney | 
w Niebie nadgrody doftąpili, tak to Bog | 


fzacuje fobie, miłość, ku mieylcom Swię- 


tym, y Przybytkom jega, a Świętych 0= | 
świadczoną. Nadto z pożytkiem to, y fa- | 


mego człowieka przychodzi, ponieważ 


wzbudza w fobie więkfze utwierdzenie w | 
Wierze, ktora tym obrządkiem wynofi 
fię ku Boga myślą, ktorego tak czci y| 


kłania fię, wynofi fię da Świętych ktorych, 


widząc, że teyże famiey będąc wiary = | 


ą- 
(a) S. Chryf. Hom. 8. in Epift. ad Eph. 
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ftapili chwały wierzącym obiecaney, a 
dobre , pobożne y dofkonałe życie prowa- 
dzącym przygotowaney. Coż kiedy na nich 
wiele łafk tak Dufzy, jak ciała odbierają, 
a od tak miłych Niebu przybytkow, z pro- 
żnemi rękami nieodchodzą, pozbywfzy 
trądu grzechow , - czyftemi fię napotym 
przed Bogiem y światem pokazują. To 
C. N: odnoficie z Odpuftow y nawiedze- 
nia mieyfc Swiętych, że ufzczęśliwienie 
Dufz y ciał wafzych odbieracie. Bądzcież 
wdzięczni Bogu, tak wielkiemu Dobreczyn= 
cy wafzemu, fłużcie mu w fercu rzetel= 
nym, ochotaym, y dofkonałym , bo jak 
acerze zaniechawlzy, tak zbawiennych do 
zadofyć uczynienia, za grzechy fwoje śrzo- 
dkow ,„ niewdzięcznemi fię Bogu ftają, 
za odebrane od jegojako, Stworcy tafka- 
wego, Dobrodzieyftwa, tak wy chwytają- 
cy fię należytym fpofobem tychże śrzod- 
kow, y ukaraniaz fprawiedliwości powin- 
ne, przez zalługi Krwi Chryftufówey , przez 
zafługi y przyczynę Swiętych Bożych, od 
miłofiernego Boga mieć odpufzczone, y 
Wdzięcznemi będziecie , Amen. 
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Ne foliciti fitis anime vefiræ Matt. 6. 
Nie trofzczcie fię o żywot wafz. 
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= Trzymać w rządzeniu czło: | 
a= wieka, zawfze Dufza, | 
powinna pierwfzeńftwo, 
ciału y zmyślności tyle 
> mieć należy powagi, i- 
ESS |e rofkazom Dufzy fku-| 
> tecznie uflużyc potrże- 
ba: bo tego yfam porżądek natury, dó- 
magać fię zdaje, ktora. temu rządy pole- 
cać zwyła, co picrwizym jeft w dofkona- 
łości nad inne, Dufza zaś wyrażając w fo: 
bie, obraz y podobieńftwo Bofkie, y oWw-. 
fzem będąc natury Bofkiey jfkierką, nie 
| tylko ma w dofkonałości, pierwfzeńftwo 
nad 


| 
| 
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nad ciałem , ale też cokolwiek ma dofko- 
nałości ciało, od Dufzy ma, a niefzczę- 
śliwe te rządy, gdzie jelt ten natury prze- 
wrocony porządek, gdzie nie Dufza ciału, 
lecz ciało Duizy rofkazuje, ponieważ al- 
bowiem ż rządami wraz trofzczenie fię o 
dobro poddanych, rządzącemu zleca fię, 
to już niewiem, jak ciało może fiętrofzczyć 
o Dufzy, ktore y fobie, w potrzebie po- 


rady bez Dufzy nieda. Towidząc mądrość 


Przedwieczna, y razem uważając pęryW- 
czość niejakąś ciała, do rządow nad Due 
fzą (dla czego też y fprzeczkę ufiawiczną 
wiedzie) każe Uczniom, a raczey każde- 
mu z ludzi, ażeby nietrofżczyli fię o Du- 
fzy, ktora jeśli w rządzeniu ciała, pierw= 
fzeńftwo będzie brała, radę, y febiefama 
y ciału dać może, Wielka albowiem jeft, 
jak godność, tak dzielność Dulzy, na 
ktorey,y poftępowanie w doczefności ofnó= 
wie, y w wieczności zbawienie polega. 
Rządy oddane Dufzy, fame tylko, czło- 
wieka prawdziwie ufżczęśliwić pótrafią, 
gdyż co fię przeż ją dzieję, wfżyftko jeft 
fzczęśliwości początkiem: U niey rozum, 
uniey pamięć, u niey wola; ktorych gdy 
ciało zmyślności fwoje poddając używa, 
wfzyftko rozumnie, wfzyftko pamiętnie, 

wlzya 


RażaNiE 


wfzyftko ź dobrą wolą pełni fię, a gdyfię 
pełni rozumnie, pelni fięfzczęśliwie, gdy. 
fię pełni pamiętnie , pełni fię pomyślnie, | 
gdy fię pełni z dobrą wolą, pełni fię do» | 
brze, To z ftrony fzczęśliwości docze- | 
fney, y z fttony wieczności zarownie. U 
Dufzy rozum, u Dufzy pamięć, u Dufzy 
wola dobra. Co człowiek do wieczno- 
ści czyni z Dufzą, wfzyftko to czyni ro- | 
M zumnie, a czyniąc rozūmnie, dobrey 
wieczności nie chybi. Co człowiek do 
wieczności czyni 2 Dufzą, wfzyftko czy- 
ni bamiętnie, a czyniąc pamiętnie dobrey 
wieczności nie zgubi. Co człowiek do wie- 
czności czyni z Dufzą,. wfzyftko czyni z | 
„dobrą wolą, a czyniącz dobrą wolą; do: | 
brey wieczności doydzie. Nie trofzcz fię 
tedy człowiecze, nie trofzcz fię-ciało o 
„. Dulzy, Dufza niech fię trofzczy o ciele, | 
a będzie wfzyftko dobrze, będzie wfzy- 
ftko. pomyślnie. Atolijak z Dulzy y ciała 
jeden wynikaczłowiek, tak człowiek, 6 
oboygu trofzczyć fię powinien, bo ocale- 
nie części, jeft ocaleniem całego. Zle te- 
dy czyni każdy, kto albo o Dufzy yciele, | 
jednegoż ftarania niema, albo w ftaraniu 
fię onich, nierozumnie fobie poftąpi, przy- |. 
kład tego będzie w Kacerzach, y prawo- 
wiet- 
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wiernych" Z tąd w pierw/zey Częścipowiem 
Kacerze tak trofzczą fię o ciało, że fięnie 
trofzczą o Dufzę. M drugiey Części: Pra- 
wowierni tak fię mają trofzczyć o Dufzę, 
żeby fię trofzczyli y o ciało. O tvm ja 
mowić będę na więkfzą cześć, y chwałę 
Boga. 3 


bezprzeftanney Boga nafzego Opa- 
; trzności, jefzcze powątpiwać, albo 
oney nieufać, jeft, nietylko przeciwa 
ko Prawu, dzifieyfzey Ewangelii, ale też 
przeciw Prawu natuty, Bo Bog cho- 
ciażby do ofiągnienia wieczności nieftwo- 
rzył człowieka, aleby ga w granicach fa- 
mego przyrodzenia zoftawił, tym famym 
nie jakibyś, iż tak rzekę, obowiązek na 
fiebie włożył, opatrować człowieka, ja- 


| ko ftworzenie fwoje. Spoyrzyćie na Pta- 


ki powietrzne, bo ani fieją, ami gng , ani zbie- 
rają do pea, a Qciec Niebiefki karmi je, 

ilie. polne , jako rofną: nie robig, 
ani przędą, aani Salomon we wfzyfikiey 
chwale fwojey okrytym byt, jako jedna znich, 
To jeft, czyli na żyjące, czylina nie żyją- 


„ee fpoyrzycie ftworzenia, czylizmyślne, 


Czyli nąmartwe rzucicie okiem żywioły, 
tk Bog o nich ma ftaranie, że według po- 
trze- 


trzeby przzrodzenia ich, naniczym nie 
zbywa im. Albo nie więcey wy qefteście? | 


Jeśli ptaki nierozumne, jeślito, cow gra-| 
nicach famego przyrodzenia zoftaje , Bog 
tak opatruje y karmi? jeśli trawę polną, 
ktora dziś jef; a jutro będzie w piec wrzu- 
tona, y zmifaczeje, Bog tak odziewa? jako 
bardziey was rozumnych ludzi, y z Dufzą 


nad naturę wyniefioną ma opattywać, | 


jak bardziey was', ktorzy y dziś jefteście, 
y dla nie śmiertelności Dufzy,wiecznotrwa- 
łość mieć będziecie, ma karmić y przy- 
odziewać? z tąd hieprawość wielką, prze- 
<ciwko Bogu Stworcy fwojemu pełni, kto- 
ry o Opatrzności jego, we wfzyftkich po: 
trzebach powątpiwa, y krzywdę mu w ta: 
kim zdaniu czyni, atoli patrzmy na ptaki, 
te wprawdzie Bog Żywi, ale też y onenie 
prożnują, nie czekają poki. rofa z Nieba 


im fpadnie, tamy owdzie latając, poży 


wienia fzukaią, ktore kiedy znaydują, zał 
fte jeft opatrzenie Bofkie, z ftaraniem je 
dnak onychże, jakimkolwiek złączone, 
a kiedy to fię w ptakach żyjących wyrażaj 
czemufię niemau ludzi żyjących,takaż zę: 
czność znaydować? owfzem rozum di 
zmyślności przydatny, tym pilniey o fo 
bie myślić powinien, im ma więkfzą nal 


|. 
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na Niedzielę' t4apo świąt. 35. 


ptaki do ftarania fię biegłość, zawfze tem 
wierfzyk Č. N. na miyśli mieć powinniście. 
Modl fie á pracuy. W Bogu ufać potrzeba, : 
na niego fżucać ftaranie , aje y famem: 
do ftarania fię przykładać. To zaś ptzyłos 
żenie fię, powinrie być rozumne; tak ja=' 
kozrozumem, bo gdy foziim w tyrń fo= 
bie nienależycie poftąpi, już niebędzie ró=. 
zumne, z rozumem ftarali fię Poganie o. 
fiebie, ale fłyfzycie w Ewangelii, że mam 
nie każą tak fię ftarać, y fzukać jak Poga- 

nie ftarali fię, y fzukali, czemu? bo rozum: 
ich w tym nienależycie poftępował, y przeż 

to ftaranie te, y wfzyftkie zabiegi hiebyiy 
rozumne, Przyznać potrzeba, Że cała ob=; 
fzerneść Kościoła Chrześciańfkiego,.ź Po-: 
ginow urofła, a jako wiara w Chryftusa; 


zbawietia has nauczyła, tak y ftarania, 


więcponieważ wiara odmiielina, odmien- 
ne być powinno y ftaranież u kogo tedy 
wiara w Chryftusa prawdziwfza, ftaranie 
jeft toanieyfzeod Pogan, u kogo zaś wias 
ra fałfzem bardziey jeft niż wiarą, y fta= 
ranie bardziey jeft Pogańfkie, niż Chrzes 
ściańikie , już fię tu mogą domyślić Ka- 


cerze, że o nich mowię; więc niech wie- 


dzą, że im bardziey fałfżywą wiarę w 
Chryftusa umyślili, tym bliżey do Pogań- 
U ftwa 
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fiwa przyftąpili , przyftępując zaś bliżey, | 
ftaranie onychże przejeli: Poganie o ciało | 
tylko trofzczyli fię; o Dufzę niedbali, toż | 
Kacerze; o ciało tylko trofżczą fię o Du-, 
fzę niedbają; ` chociaż infzym fpofobem 
jak Poganie; Poganie niedbali o. Dufzę; | 
bo niewiedzieli; że ma być życie wieczne ` 
nażnaczotie dla Dufzy, Kacerże niedbają; 
bo wiadomość jakąś niewieii zkąd żaw- 
zieli; iż żywot wieczny, y chwała Niebież 
fka; dla ich Dufz przeznaczona; a Czys) 
liż to rozum jefiż rozum wprawdzie; lecz 
nie rozumny; żkąd albowiem tak przepa= 
ścifta wiadomość? niemają żadnego obs, 
jawieniź ; ktoreby ich otym upewniło ; bo 
gdyby mieli objawienie; bardźzieyby fię 0 
Dufżę ftarali ; pouieważ ta jeft. praw- 
dziwego o zbawieniu objawienia fkutecz= 
ność; że gdy bywa; wlewa człowiekowi 
pilnieyfze trofzcżenie fię o Dufżę; żeby 
im bardziey jeft upewniony 6 Niebie; tym 
batdziey ftarał fię oddalić fię od ziemi, yi 
Dufzy niewinności pilnował; u nich prze: 
ciwnie; tak o Dufzę nietrofźczą fię; jake 
by już ją w Niebie między Swiętemi wie 
dzieli; a całe tylko zabiegi poświęcają ha 
ciało. Twierdzą; że przez wiatę lą pew: 
ni o Dufzy, y dofyć jeft tylko freier d 
ię 


| 
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uki, Bofkie zaś nauki, mamy tylko w Pi- 
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śmiercią Wieczną, tak y wiara taka flufz- 
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| 
| 
'dziła do Nieba. Miłość zaś nie prożnuje, | 
ale buduje. (b) Więc jako tea co buduje, | 
ma ftaranie o budowaniu, tak człowiek. 
mający miłość , powinien fię trofzćzyć o 
dobrym czynieniu, y zebraniu cnot, a do- 
brych czynności. Czyliż tedy rozumnie | 
poftępują fobie Kacerze, kiedy nietrofzczą | 
fię o Dulzę, ftarając fię, żeby „była przez | 
uczynki, zmiłością złączona fpofobną do | 
Nieba y życia wiecznego? a to ftaranie 
*bardziey obracają na ciało, ktore famo del 
cześne jeft, y w Niebie nie będzie, kiedy | 
-tam Duiza nie będzie. To ftaranie, jeft | 
takie właśnie , jak kiedyby kto ftarał fię o| 
łafkę u fugi, nie trwając o Pana; ciało fługą | 
tylko jeft Dufzy, y tam poydzie gdzie Du- | 
fza, więc o Dufzętrwać bardziey, jak 0-/ 
ciało należy. Ale oni przewrocili ten po- 
rządek, nauczają nietrofzczyć fię o Dulzy, 
a ciału wfzyftkiego ufilnie ftarając fię, o. 
nie pozwalają. Lecz jak fię przecie o nie | 
trofzczą ? nie wdajemy fię w poftępki o- 
nych tak, jak oni w nafze, na wiarę tyl- | 
ko naftępujemy, bc nafzą albo bronić od | 
nich, albo w ich umyfłach wkorzeniać po- | 
winniśmy. Atoli można fię domyślić jax 
kim końcem tam fię wfzyftko czyni, gdzie 
: w 


(b) 1. ad Cor. 8. 


TN AGE OCZY Z OWCZE 


a = 


ARES C EJ 
(a) Prov: 23. 
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w nauce jeft do wlzyftkiego czynienia po- 
dług upodobania ciała, wolność pozwo- 
lona, gdzie w zabiegach Dufza pierwfzeń- 
ftwa niema, tam ciało pierwlzeńftwo trzy- 
ma, gdzie ciało trzyma pierwfzeńftwo, 
tam gorę bierze zmyślność, gdzie zmy- 


ślność gorę bierzę, łatwo każdy doydzie, - 


jak nawet z rozumu pochodzące maxy- 
my, zbawieniu Dufzy, pomocy nie przy- 
nofzą. Czyli nieroózumniey y opatrzniey 
poftępują ci, ktorzy we wizyftkim ftara- 
niu y zabiegach fwoich, dają pierwfzeń- 
fwo Dufzy, a tak fig o Dufzy trofzczą, 
Że nie zapominają yciała, atakiemi ma- 
ją być Prawowierni, jako w tey drugiey 
Częsci mam mowić. Prawowiernym te na 
żywey pamięci trzeba mieć zawfze Salo- 
mona fłowa: niepracuy abyś fie zbogacił, 
ale miey mierę w mądrości [wojey. (a) Mia- 
tę mieć w mądrości, jeft nie tak fię myślą 
W jednym ftaraniu zanurzać, żeby y dru- 
giemu potrzebnemu, mieyfca w zabiegach 
niedać, kto tedy tak pracuje na Dulzy 
zbawienie, że mieyfce daje y ftaraniu cia- 
łą, złączył mądrze, powinność z pożyt- 
kiem, gdyż tak myśl naypierwfzą poświę- 
cil do świątobliwości obyczajow , co zba- 

u 3 wie- 
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wienna jekt, że też niezapomniał y 
o ciało co pożyteczno jet. Ja to nieprze- 
to mowię, żebym miał jakie ubliżenie u- 
czynić wipaniałymi. onym mężom, ktorzy 
światem wzgardziw(zy „ nic ociało nie tro- 
fzczą fię, całą fwoją a ufilność na myśleniu 


6 Duzy” wyifkczająć, ale ktorzy światówe ` 


życie prowadząc, dó wieczności w pofte- 


pkach dążą, naukę podaję. Tychjako nie 
można odt tego odprowadzać żeby niemie- 
li, y'o ciele zabiegow, tak trzeba fpofobow 


prze pifania, żeby oboygu, tak doftatecz= | 


nie zabiegali, aby, y ciała pożytek, y Du- 
{zy zbawienie w jedneyże, choć nierow- 
ney. pieczołowitości mieli. Mowię, niero- 
Wney, ponieważ „mamy w dzifieyfzey E- 


wangelii, Jzukaycie pierwcy Kroleftwa Bo- 


żego; Y  Jpräwiedliwosci jego, alto wfzyfiko 
będzie wam przydano. "W. | ktorych fiowach 
ten fię rofkaz zamyka, żeby więkfze o Du- 
fży, jak © ciele, było nafze Itaranić, gdyż 
wiadomo, jeft, “że ciało Kroleftwa Bożego 
w fwoim ftaraniu niema, tylko Dufza, 
rządząca ciałem: Jak zas człowiek o Du- 


fzy powinien mieć ftaranie? Słuchać po-| 


winniśmy S. Grzegorza: Chce Pan, aby 
go bardziey kochano, jak i fiworzeniej jego, aby 


go zardaiey o WieGZNOŚĆ , jak o doczefność | 


R ` pro- 


na Niedzielę t4. po świąt. 3IĘ 


profzono. (b) Człowiek tedy ma: ftaranie 
o Dufzy, kiedy w chęciach fwoich, ma 
Stworzyciela fwojego, a tak ma, że gò 
przenofi nad ftworzenia, kiedy w prozbie 
fwoiey o wiecznych rzeczach pierwfzą 
modlitwę wkłada, a potym o doczefne 
przekłada, mieć (zaś w chęciach fwoich 
Stworzyciela, o jak rzecz jeft wyfoka; y 
jak ufzczęśliwiająca! ą przecie tego nie 
każdy ma w ftaraniu, a dziwna jeft że 
niema, czemuż tak wielkiego ufzczęśli- 
wienią nie chwytacie fię ludzię? że jefzcze 
nie macie albo mieć nie chcecie umyfłu 
wfpaniałego , ale nifkiego y podłego ferca 
wtym razie jefteście; że Duch S. na was 
nie wleciał, że jefzcze zwierzęcym, y ztem- 
ikim umyfłem rządzicie fię. Lecz żeby- 
ście wfpaniąły umyfł mieli, podłego fercą 
nie mięli, chęcibyście wfzyftkie, y. trofzcze= 
nia naypierwiey, żebyście Dufzą całą Bo- 
ga kochali, obracali. Niech będzie nam 
wfzyftkim, wtym razie przykładem cho- 


„ciaż zły potym, y bezbożny Krol Żydowiki 


Saul. Temu nim jefzcze na Kroleftwona- 


 mafzczonym był,- Samuel. Prorok opowie: 


dział, że miał być Krolem, na to Saul z 
pośmiewifkiem jakimfis rzekł, czyliż ja 

- mie 
` Q) $. Gregor, Moral, lib, 15. cap. 26; 
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nie jestem, z naymnieyfzey |Familii mie- 
dzy Żydami. Dla czegoż tedy mi takie y 
niepodobne rzeczy, zebym miał być Kro- 
lem, powiadafz ? ale gdy już był nama- 
fzczony olejem, gdy Duch Pańfki na nie- 
go wleciał, już ifie w infzego męża od- 
mierił, wziął umyfi wfpaniały y godne 
Krolewlkiey głowy myśli zapoczął. (c) 
Tak każdy, kiedy wfpaniałość wezmie u- 
myfłu, już fię odwąża o wieczność fię 
zawfze ftarać, a o doczefności jak tylko 
potrzeba wyciąga. Jak tylko mowię po- 
trzeba wyciąga, bo fię tym ftaraniem za- 
przątać, y zatrudniać, tak na prawowier- 
ny umyfł nieprzyftoi, iż wftydem być mu- 
fi. Bo czynie wftydże o Dufzy zapominać, 


a o ciąło y dośzefność całym wyifkrze- | 
niem fie trofzczyć, Czyliż przez to niepoka=" 


zuje po fobie, że mało trzyma o Opa- 
trznym Bogu? a wczym, profzę, o nim 
"mafz wątpić, czyże nie może? Bogiem 


jeft: Czy żeniechce? Oycem jeft. Czy że | 


niewie? czy nie wdzifieyfzey Ewangelii 
„mowi: Wie Ociec wafz, że tego w/zyfikie- 
go potrzebujecie. Zaifte, kto wierzy, że 
Bog, ymoże w potrzebie doczefney podać 
rękę, y wie o niey, aniema nadziei, że 

mu 


an amesa: a 


(c) 1. Reg. I5. 
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Na Niedzielę 14 po Świąt. 313 
- | mu poda rękę, alezapomniawfzy ò Dufzy, 
y | wfzyftkie (woje ufiłowania, na gofpodar- 
> | two, albo infze doczefne zabiegi obraca, 
iz | ten mowię takim zdaniem, o fobie znać 
>= | daje, iż jeft potępionym w piekle, a to 
| czemu? temu; bo Bog o potępionych u- 

e | cifku wie, y widzigo, ale im na wiekipo- 
) | mocy dać niechce. bo 'tak fprawiedliwość 
1- | każe. Aczy możnafzotymmyślić, żeby 
ię | tenże Bog widząc, y wiedząc o potrzebach 
o | ludzkich, niemiał im zabiedz? zaprawdę 
3a niemożna bez bluznierftwa o tak dobym 
Bogu , ktorego miłofierdzjia pełna jeft zie- 
r- | mia, czego kochający go, y trofzczący 


p 
i 


1- | fięo Dufzy fwojey, żeby fłużyła z pilno- 
é, | ścią Stworcy fwemu , doznają zawfze, że 


e- | na niczymim miezbywa, niewidziałem (mo- 
a= | wi Dawid ) /fprawiedliwego opufaczonego. 
a- | (a) A przeciwnie ten, ktory całe życie , 
m  owfzem prawie wfzyftkie dni, y godziny 
m | Życia, na ftaraniach y zabiegach Świato- 
je | wych trawi, a małą jakąś cząftkę żywe- 
lii | ta, na chwale Bofkiey, modlitwie, albo 
e-  zbawiennych uczynkach przepędza, jeft 
że „ owym człowiekiem, o kłorym mowi Ekkle- 
uć | zyaftyk; Jef człowiek pracujący gee, 
se  Atym bardziey nicniemający. (b) Bo gdy o 
U | SĘ: : Du- 
> | (a) Pfalm. 36. (b) Eccl. 1. Ę 


$ 
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Dufzę niedba, a całe ftaranie na docze. 
fne zabiegi obraca. nic fię mu niewiąże, 
wizyftko fię urywa; a gdy mu cokolwiek 
„zczęście fprzyja, to zwykł czynić, co, 
komuś przypifał Prorok: Bedzie ofiarował 
garńcowi [wemu, y fieciom [woim, bo prze 
nie zgrubiała część jego, y potrawy wybor 


wał garńcom, fzynkomiwoim, zabiegom, 
Wynarazkom, zręczności dowcipowi jako! 
bożkom fwoim: co famo, czy niepowin 
noby. odwieść każdego, od owych to za: 
biegow zbytecznych światowych, w ktos 
rych niektorzy, tak fię zatapiać dają, že 
albo mało co , albo nic Dufzy y zbawie: 
nių niedają, wfzyftkie fwoje ufiłowania na, 
ciało wyilkrzając, To fię nie przeto. mo: 
wi, żeby niemiał człowiek fprawiedliwy, 
Miey zabiegi, miey zręczność, miey. fta: 
ranie, owfzem tak pilnuy wlzyfkiego, e 


| 
| 


ftarania mieć pożytecznego nie. będziefz, 
kiedy pierwiey fie o Dufzy nie trofzczef, 
Przeciwnie, wfzyftko pożytecznie wyid ie, 
trolkliwym, pierwiey o.Dufzę, y chwałę 


s Bofką: 


y ma ciało pracować, mod fig. a pracu 


byś mogł rachunek fwego czafu oddać, 
lecz. ani, zabiegow , ani zręczności, anil, 


ne jego. (c). To jeft: będzie to przypify: |. 
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cze. Bofką. „Jako albowiem C mowi S. Chryzo- 
32e ftom ) ktorzy ludzkiey chwały fšukają, od 
wiek Bojkiey odpadają, tak ktorzy fie o “Bojka 
> ©] chwale uflawicznoscig trofzczg, y ludzką 
OWA] mają. (d) Co 'y Chryftus wdzifieyfzey E- 
rea  wangelii upewnia, a to w/zyfłko mówiąc, 
jbore będzie wam przydanho. `O Dufzę tedy, o 
pily Dufzę, Chrześcianie trofzczcie fię naypier- 
30M, wiey, będzie y ciału dobrze : Rozumnie, 
jako) mądrze w ftaraniach wafzych poftępnycie, 
winy daycie pierwizeńftwo Dufzy, potym wol- 
| Z4: mnopamiętać y na ciało, ` Nie nąśladuycie 
kto: Kacerzow, ktorzy o Dufzę nietrwożyćfię, 
„ 28 atrofkliwie o ciele myślić, w fwoich nau- 
wiel kach, a może y obyczajach każą; biada 
ama im: fłuchaycie raczey Chryftusa, a nay- 
moi pierwfze ftaranie na Dufzę, y Kroleftwo 
lwy,  Niebiefkie, fprawiedliwość życia poświę= 


wuyi caycie, a y codo ciała, dobrze wam bę- 


fal dzie, Amen. 

dać, R MEGO R DRAW | 
my . Cd) S; Chrifoft. Homil. 24. in Gen. 

elz, N sł» A a SEENE E E „A. Pr roa 

„efz, 
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Na Niedziele piętnafią po Swiąt.. | 
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— 


3 


— Ñ turba multa Civitatis cum illa. Luce 7:23] 
X Y rzefza wielka z nią. 


ftatnia to już przyjazń, w 
Ą życia tylko ofnowie, fwo-. 
& im fafiadom, dobrego fer-| 
e =7 ca okazałość czynić, raczey. 
ta jeft włafność Ckrześciańfkiey miłości, 
y zmarłym już przyjaciołom , żywey przy- 
chilności fkutek, y czynność oświadczać, M 
- Niępowinien fluchacze prawdziwy affekt, M 
z życiem fię razem przyjaciela kończyć, P 
lecz kiedy znim, do grobu wrzuconym YV 
być nie może, przynaymniey do mieyfca 8 
„zwłok śmiertelnych złożenia dążącemu, P 
ofobiltą przytomnością, a ferdecznym u- M 
Żaleniem, ma być oświadczony.  Jefzcze U 
Chryftus nie założył {wego Kościoła fku-  *! 


te- | 
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tecznie, jefzcze owego prawa miłości, po 
świecie nie rozgłofzono, a już przy pro- 
wadzeniu do pogrzebienia umarłych, ta- 
228 | ka fię miłość, ku naśladowaniu Chrześci- 
an okazywała: Świadećtwem tego jeft dzi- 
| fieyfza Ewangelia, w ktorey przy prowa- 
dzeniu zmarłego. młodzienca rzefzy wiel- 
© | kiey, Miafta owego, w ktorym umarł 
przytomność opifuje fię. Jett zaifte za 
co ten pobożny poftępek chwalić, trzy 
fię wydawały przy tym pobożności obrząd= 
, ku dofkonałe dzieła; pierwfze, że Bogu 
ztąd była chwała, drugie, że umarły był 
„w, lczczony, trzecie że owa uboga matka, w 
wo-  fwoim zafmuceniu była rozwefelona, Bo- 
fer. gu ztąd była chwała, bo tym famym, że 
zey, owi Naimfcy obywatele przytomnemi byli, 
wyznawać mufieli moc Bofką, ktorą ma - 
nad żyjącemi, y umarłemi ludźmi, gdyż 
„ać, Wedle fwojey woli, y z żyćia chociaż w 
kt, młodym y kwitnącym wieku zbierał, y 
yć, Po Śmierci z.dufzą co chciał to uczynił, 
ym Y miał jefzcze toż famo ciało, ktore do 
fca grobu miało być wrzucone, aby fię w 
au, Proch y popioł obróciło, przy powizech= 
u. nym Zmartwychwfłaniu wfkrzefić, umar- 
cze ły był ucźczony , bo tą uczynnością ofta- 
cu- (nią, Że w dobrey,y w prawdziwey naten 
te- | czaś 


318 KAZANIE i 
czas wierze dokończył życie; świadećtwo. 
oczewifte dawali, Matka żyjąca była roz- 
wefelońa, bo widząc przychilność taką 
falis jadoWw, pomiagaiących j jey fmutku, uko- 
jenie . niejakie. w żalach odebrała, nade: 
wfzyftko że fam Chryftus; Bog yi prawo: 
dawca. nafz; fwoją ten obrządek, przyto: 
mnością uczcił; matce płakać nie kazał, 

ciid haywiękfzy , wikrzefzeniem. tegoż 
umarłego młodzieńca uczynił, -co „jeżeli 
tak. jeft; niewiem „jak w liczbie żyjących 
mają fię mieścić Kacerże; ktorzy niemo: 
gą dobrym okiem na pogrzeby, y prowa: 
dzenja ciał zmarłych .prawowicrnych pa: 
trzyć, „zgromadzenie Duchowieńftwa; fer: 
ce im przeraża; goralące pochodnie y świe 
ce. wzrok im zapalają ; śpiewanie. Chrzę 
Ściahikie ; „ufzy im umartwiają ; niewiem 
mowię; jak w liczbie żyjących mieścić fi 
mogą, ktorzy nam y j umarłym, pokoju dał 
niechcą. Atoli doftatecznym zdania „teg 


niemowię niechrześciańfkiego ;. ale r nie lis 
dzkiego miałoby być pohanbieniem; JA 
Chryftus fam; ktorego chcą przecie miel 
Za przykład nauki fwojey; . tego nietylko 
nie zganił, owfzem fwoją przytomnością, 
rożwefeleniem,. y cudownym ufzanowił 
młodzieńca Wikrźelzeniem; milżę t 
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tu nieludzkość ich zburzyć, y naukę, a 
jakiekolwiek oświecenie im podać, żeby 
jak niefprawiedliwie temu przeczą, uyrze- 
li. Powiem więc w pierw/żey części: Kaz 
cerze, że obrządki przy pogrzebieniu umarż 
łych znofzą, dowod żywy podają, że ich 
nauki między żyjąceimi być nie mogą. W 
drugiey części, , prawowierni, gdy obrząd- 
ki przy pogrzebienii: umarłych zachowuz 
ją; dowod żywy podają; że międży żyją: 
cemi być długo mogą. O tym ja mowić 
będę na więkfzą cześć y chwałę Boga: 


SPY AE na fławę czyją; języki; poż 
ty fwoje pociiki wywierać mogą, poki 
nie fniłey ofoby bytność przed oczeihd; 
albo pamięcią fwoją widzą; gdy żaś taka 


| bytność przez Śmierteiną powinność zgła- 
 dzona; y oddalona będźżie; już. ope W 


woim natężeniu uftawać; y iwojey, zwykły 


i gwałtowności poprzeftać, bo coż komu 
ję P ¿P rR 0-43 39 . ky ZET) EE 
| już umarły, za ùümattiwienie prźynieść mo- 


że? | jeżeliby przeciwności , obyczajów 


jej zgodzić fię z żyjącym niemogł; to już te= 
0 g0 pizez śmierć fie oddaliwizy przeftaje ; 
, jeżeli jafnością flawy y imienia oko zay- 
| zdrofne przerażał? oto już między lūdz- 


mi zgafnół: Jeżeli jako jeft ułomność 


Madz 
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ludzka ) ukrzywdzeniem bądź fłowhym,| 
bądź uczynkowym był fzkodzącym £ oto 
już zamilkł, oto już wfzyftkiey władzy, y pos. 
rufzenia fię pozbył, co tedy ma za przyczy”| 
nę, jeżcze między ludzmi niechęć podać, 
ktory już przeftał, y być między ludzmi, 
przeto fam przyrodzony rozlądek, przeło- 
żyćby złośliwym, y oczom, y ultom po: 
winien, Że niegodziwie na ufzanowanie, 
zwłok czyich naftępuje, ktokolwiek na: . 
ftępuje, fą jednak Kacerze, ( a bodayby 
Kacerzami nie byli ) ktorzy niedofyć, żę 
na wfzyftkie żywych prawowiernych po: 
ftępki, y obyczaje, czyli ofobifte, czylii | 
ściągające fię do wiaty, nie dobrym okiem ; 
patrzą, umarłym nawet już nic fobie fako i 
dzić niemogącym, fpokoyności nie dają, j 
bo chociaż wyniefienie ich z domow, ý 1 
y pogrzebienie, że jeft godziwe przyzna I 
ja, to nie tak godziwym, jako potrzebnym { 
w (wojey nauce, y takimże u fiebie zwy: g 
czaju fądzą. Potrzebnym mowię, nie go: c 
U 
I 
J 
1 
f 


dziwym, bo y tegoby obrządku u fiebie. 
nie zachowali, gdyby potrzeby doftatecz. 
ney to czynić, nie uważali, a potrzeba ta, 
nie tak żftrony dufzy zmarłego, nie tak 
zftrony ufzanowania przyftoynym pogrze- 
sea zwłok śmiertelnych, jak żeby nie 
mi 
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miłą nózdrzom y oczom przytomnością 
ftrupiałe ciało, martwić żyjących niemo- 
gło, w umyśle y zdaniu ich zoftaje przy- 
znana, ale nic bardziey oczu ich przetą- 
żać niemoże, jak kiedy, przy rzefzy miá- 
fta jakiego, y prawowietnego ludu; zgtoó= 
madzenie Duchowieńftwa widzą, jak kie- 
dy śpiewających Pfalmy, temu aktowi przys 
zwoite flyfzą, jak kiedy zapalone pocho= 
dnie, ałbo Świece, tenże akt „ozdabiają, 


| jak kiedy ofiary, y módlitwy Bogu za du- 
ize umarłego odprawować fię uważają, 


wlzyftko pogańftwem, wizyftko bałatmu- 
ćiwem, wfzyftko gyfłami, y zabobornami 
zawią, lecz nie należałoby tak bezroz- 
myślnie na całego Kościoła ńaftępować 
jednomylność, a od początkow świata 
Wziętemu zwyczajowi tak nierozfądnie 
pizyganiać. S. Chiryzoftom przed lat ty- 
liąc kilkafet pifzący, to wfzyttko, z czes 
80 oni fzydzą, y wyśmiewają dofkonale 
objaśnił, y poważnie utwierdził. Powiedź 
mi C mowi on ) co znaczą przy pogrzebie 
pochodnie te świecące fhe? co Spiewiania? je: 
li, nie zebysmy Boga prżeż to wielbili 2 
mow mi dla czego Kagłanow y Duchowień- 
fwo zwotywafz? jeśli nie żaby rożwejelez 
nie odebrat? jeśli mie żebyś uczcił umarte- 
X 


go 
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go (a). Widzifz tu, wfzyftkie wfzczegul- | 
ności pogrzebow Katolickich obrządki; | 


widzifz pochodnie albo Świece, widzifz | 
śpiewania albo Pfalmy, widzifz Kapłanow 
y Duchowieńftwo, widzifz naoftatek y 
przyczyny tego bardzo wielkie y poważne, 
ażeby Bog był wielbiony, ażeby umarły 
był uczczony, ażeby żyjący pociechę, w 
żalach odebrali, co tu ma oczy komu prze, 
rażać , gdy fię to przy umarłym dla takich! 
przyczyn czyni, y co tak od dawnych, 
wiekow już w Kościele Chrześciańfkim 
było, a jeżeli z Pifma potrzebują dowo: 
dow, tam obaczą, Abrahama uczciwie 
grzebiącego Sarę, (b) tam obaczą, że 
Jakub y Jozef, w Egipcie umierając, przy- 


kazali dzieciom aby ich w ziemi oyczyfiey 
pogrzebiono , (c) że Dawid podziękował 
tym, ktorzy pogrzebli ciało Saula y Sy- 
now, (d) tam obaczą Tobiafza grzebią: 
cego, zabitych w niewoli Zydow, (e) 0: | 
baczą Judafza Machabeyczyka, nietylko. 
zabitych na woynie uczciwie grzebiącego, 
ale też nabożeńftwa y ofiary za nich od: 
dającego, (f) tam obaczą uczniow Ś. 
l RM 

(u) S. Chryfoft. Hom. 4. in Epift. ad Hebr. | 
(9) Gen. 33. (c) Ibidem 50. (d) 1. Reg: 4| 

(e) Tob, 12. (f) 2. Mach. 12. 
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| Jana, onegoż Swiętego chowających , Co) 


tam naoftatek obaczą, iak Ewangelia wy- 
chwala Nikodema y Jozefa, Chryftusa w 
grobie nowym kładących, (A) te tak wiel- 
kie, y takich mężow przyklady, powinneby 
ich wzbudzić, żeby tęż famą czynność, 
z umarłemi czynili, albo przynaymniey 
czyniącym nie przyganiali, lecz niechcą 
fię, na to wfzyftko porufżyć, przeto do- 
wod: offobie dają, że tak lię nieludzko z 
umarłemi obchodząc, niegodnemi fą być 
z (woim takim między ludzmi żyjącemi 
zdaniem. Dla czegoby to? powiem, tyl- 
ko jeden trefny przypadek, ktory fię pe- 
wnemu z Kacerzow z takich fie nafzych 
obrządkow  naśmiewającemu przytrafił, 
namienię; w Willanowie umarł pewny 
Pilarz Mieyfki religii Kalwińfkiey, ktory 
zwykł fię z Xięży przy prowadzeniu umar- 
łego śpiewających naśmiewać, olłami ich 
krzyczącemi nazywając, tego gdy wyno- 
fzono po śmierci, oto pokazał fię ofieł jaa 
kiś wielki y czarny, ktory przy trunie je- 
go ftrafzliwie krzyczał żadną miarą nie- 
mogąc być od przytomnych odpędzonym, 
naoftatek gdy fię wfzyfcy z pogrzebu wra- 
cali do domow, on też fzedł za nimi, y 

x 2 = przy 
(8) Mat. rz. (4) Joan, IQ 
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przy dziwujących fię zniknoł 
tak Katolicw, jak Kacerze, y że to, Zaj 
naśmiewanie jego w życiu na pogrzebach 
używane, ftało fię, wizyfcy przyznali(i). 
Teraz do ich fatmych; moglibyściefię ura 
zić, żebym ich,. naprzykład tego niefzczę: 
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, widzieli to, 


f 


śliwego Pifarza, do olłow krzyczących 


chciałjprzyrownać, a 
zbłądziłby, ktoby tak rozumiał, 


w famey rzeczy nie 
Bo nie- 


wiem komuby przyzwoita była, bez ża 
dnego fundamentu y rozfądku, umarłych 


pogrzebom ubli 


żać, to wiem. że to czło: 


wiekowij, ktory fam tego krefu fpodzie: 
wać fię pówinien, nieprzyftoj, jakoż y pi 
fmo świadczy, Że takich pamięć- ginie 4 


hatafem (k). Krzyczą W 
hałafują, na te ta 
Kościoła prawow 
gdy kresżycia przyc 


fwoich zdaniach 
k potrzebne y święt 
jernego obrządki, afaml 
hodzi ztym fwoim ha 


falem, u ludzi giną, y w wieczney niepź 
mięci pogrzebionemi zoftają, czy nie pra 
wdzifz fię tu, co niegdyś Prorok, o pe 
między ludzmi w zdanił 


wnym takimże, 
fwoim niełudzkim przepo 


grzebem ofla pogrzebionym 


czy ludzkież fą u nich pogrze 


wiedział: 
będzie? (1) W 
by, cała W 

czył 


Pu 


© Gvalter in Chronog. fæc. 17. (k) Pfalm. g 
(©) Jerem. 22. 
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li tol czynność na wyniefieniu cichym zdomu, 
„Zaj gdzieś tam za Miafto, Śpiewanie, albo 
bach) raczey beczenie jakichfiś pofałfzowanych 
tO). -Pfalmow, y czafem mowa, nie z cnot ú- 
Ufa, marłego, y dobrych uczynkow zalecająca, 
zczę|j ale Że ftatecznym w fwoim błędzie żył y 
cych dokonał, na tym fię cała miłość Chrześci- 
y mie ańfka fkończyła, o dufzy ani wzmianki, 
y nie- ani pamięci, właśnie jak po bydlęciu fcho- 
z ża. wanym. Czy to jeft Chrześciańfka? ow- 
rłych {zem czy tó jeft ludzka? y godnaż jefiże- 
czło by taka nauka, mogła być między ludzmi? 
dzie zaifte niegodna. Unas zaś dla czego ta- 
ypi kie obrządki przy pogrzebach bywają, y 
mie t co za tę úczynność odbierają przytomni, 
iachy fo w drugiey części opilzę. A nayprzod 
więtć że po żeyściu ktorego z prawowiernych, 
fam o ktorym wiemy, y jeft świadećtwe, że 
m ha w wierze prawdziwey y z przyzwoitym, 
epa do wieczności przez Sakramenta Kościel- 
epra ne przygotowaniem, y uzbrojęniem doko- 
ope nał, zbiera fię lud prawowierny, to każe 
danii miłość ftateczna, ktora y pośmierci po- 
Pu winna być nieodmienna, bo. miłość praw- 
I) b dziwa, nie jeft co do ciała, ale bardziey, 
łą W co do dufzy, chociaż tedy ciało, już przez 
czy Śmiertelność niknie, dufża zaś jak w wie- 
czności, tak w fercu pozoftałych powin- 
| | x 3 na 
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na wiekówać, przez nieśmiertelnóść, po-| 
tym że. fię zbiera Duchowieńftwo, to fię| 
oświadcza, że Kościoł Synow fwoich, 


tak jeft kochającą Matką, że onych nie-.. 


tylko dufzy przez Kapłańfkie rządzenie y 
pomocy do zbawienia pielęguje, ale taż 
y ciał, które były tychże dufz przybytka: 
mi, żeby Z należytym miłości Oycow Du- 
chownych okazaniem złożone, z świata 
do ziemi zoftawały, ma ftaranie, a jeże- 
li u Kacerzow, Rodzicow miłość radzi 
Żeby przy zwłokach śmiertelnych dzieci 
fwoich, przytomnemi byli, ktorych czę 
ftokroć, że poumierali dla fwoich przy: 
czyn podobno y nie żałują, tym bardziey, 
u nas Duchowni Oycowie, tę przytomność 
przy zgonie Synow fwoich okazować ma: 
ja. ile że dlawielu przyczyn mógą onych, 
co do doczefności żałować, bo mogli być 
Dobrodziejami, łafkawcami, fundatorami 
żyjący, a nie powinnaż wdzięczuość, | 
wtym razie być oświadczona, żeby im 
fzych przyczyn tego zgromadzenia Ducho: 
wnych niebyło, jako fa, tedyby to famo; 
nietylko przyzwoitością, ale też należy: 
tością było, że zapalamy Świece, przeł 
to znać dajemy, Że jako ogień chociaż m 
jednym mieyfcu gaśnie, zawize jedne W 
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fwojey iftności żoftaje, tak człowiek kto- 
ry umarł między żyjącemi, co (do ciała 
zgafnoł, atoli dufza wiekować ma, fą te~ 
go y infze przyczyny jako Że fię, przez 
palące pochodnie, ofiara Bogu zapala, 
y im więkfza ich jeft liczba, tym więkfza: 
Bogu ofiara, że Śpiewanie Duchownych 
żałośnie, że trąby y muzyki bywają, to 
jeft 'powfzechną za dufze zmarłego mo- 
dlitwą , y publicznym za nią, do Majefta- 
tu Bofkiego wftawianiem fię, że w dzwo- 
ny biją, to jeft ogłofzeniem y wzywaniem 
Chrześcian do modlenia fię za umarłym, 
Że Mfze śpiewania, kadzenia, y tym po- 
dobne obrządki, naoftatek fię odprawują 
to oprocz infzych bardzo dofkonałych, a 
wyfokich przyczyn, dzieje fię dla ratunku 
dufzy, może fię w czyfcowych ogniach 
fprawiedliwości Bofkiey wypłacającey. O 
czym fzerfze da Bog fwego czafu będzie 
Kazanie. Ze naoftatek na mieyfcu Świę- 
tym pogrzebione zoftają, to fię czyni dla 
tego, Że ciało poki było żyjącym niejako 
przez ;jprzyimowanie Sakramentow, po-= 
święconym było, potym aby modlitwy 
Kościoła, ktore olobliwie przy Pańfkiey 
ofierze, za pogrzebionych w tym mieyfca 
czynić zwykły fię, pomagały y dulzy. A 

` ZĄ > „te 
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te wfzyftkie nie faż godne przyczyny, do 
okazania takich uczynności, przy pogrze: 
bieniu umarłym? ile że za te oświadcze: 
nie dowodnie fię pokazać może, iż y-ży: 
jącym przyzwoita ftaje ię nadgroda,procz 
ktorey żadńey więklzey w tym życiu pra- 
gnąćby mie powinni. Bo czegoż czło- 


wiek bardziey y ufilniey życzyć fobie mo- | 


że, jako miłość odbierać od żyjących, 
jak dobrze żyć na Świecie, jak wiecznie 


żyć w Niebie? a to fię czyni za tę uczyń= 


ność, ktorą oświadcza umarłym. Miłość 


odbiera od żyjących, bo gdy y na fame=| 


go taki kres przyidzie, zapewnie takiego | 


madzi, y jefzcze w życiu przeciągu, tas) 
kich wdzięczne ferca pozoftałych kochać. 


zwykły, ktorzy przyjaźni fwojey, y po zeyż 
ściu dówodi pokazali. Ale to mnieyfza 
jeft w porownaniu tego co powiem. zło: 
wiek przez tę uczynność odbieta, że moż 
że żyć dobrze y chwalebnie na świecie. 
Bo będąc przytomnym śmiertelnemu ak 


wi, nie podobna Żeby fobie na. myśl niel- 


rq 


przywiodł, iż onego taki kres dłagoli, 
«rotkoli czeka, co zaite wielkim jeft 


podobneż przytomności EŃ niej 
chybi. Miłość Chrześciańfka: wfzyfłkich. 
do oftatniey uczynności wzajemnie'zgroś. 
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ciągnieniem do ułożenia cnotliwych obycza 
jów „y oftrożnieyfzego między ludzmi ży- 
wota. Ponieważ jeśli Panem jelt y dofta- 
tnim, tó widzi że taki los na naypotężniey< 
fzych przypada, y że żadney ufhości w do- 
czefnościach światowych pokładać niemos 
że, ktore chociażby naypotężnieyfze y 
naypożądańfze były , zniknąć fwego cza- 
fa y odftąpić mają. Jeśli Swiętym jeft y 
pobożnym, w Świątobliwości, ypobożności 
taż fama Śmierci pamięć utwierdza, jeśli 
grzefźnym jef y nieprtawym. tenże fam 


, śmierci widok, ktory kiedyby go nagle, 


jak może, zafkoczył, wjakumby ftanie zna 
lazł do uwagi podaje, a podając chybaby 
fkalifte miał ferce, nie wzrufza. Jeśli ubo< 
gim jeft, tenże Śmiertelny koniec, że kie- 


 dyż tedyżucifkóow tych y umartwienia doż 
. kończenie naftąpi, żywo uważyć może,a 


tym czafem w cierpliwym wzmocnić fie 
wytrwaniu. Czegoż fobie'więcey życzyć 
na świecie człowiek rożnego ftanu, tylka 


oà] rozfądny, może? niech każdy ofądzi. A 


Ie. 
0= | 
ie 
ne 
0* 


% | 


gdy na wieczne życie obroci óko, te już 
wfzelkie dal(ze pragnienie uftaje. Bobrzeż 
ten obrządek, ugruntowawfizy fie, jakom 


rzekł, w dobrych poftępkach, czego fię 


jaż obawiać, owfzem czego przy miłofier- 
x 5 dziu 
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dziu Boga fpodziewać fię niema, ktory | 
zwykł y przyobiecał za dobre uczynki Nie- | 
bem płacić. Ktore Niebo jak wyfokie jeft | 
y pożądane, już fię w innym Kazaniu co- 
kolwiek mowiło. (a) A że pobożne zycie 
y śmierć zwykła w błogofławieńftwie mię: 
dzy żyjącemi pamięcią wiekować, toć już 
dalfzych nie trzebaby dowodow, że gdy 
prawowierni obrządki przy pogrzebieniu, | 
umarłym donofzą między żyjącemi długo, 
bo y po Śmierci famey zoftają. Zeby je-| 
dnak to fkuteczniey ziścićfię mogło ,trze- 
ba to Życie tak ułożyć, żeby fię żaden nie 
obawiał umierać, ponieważ wiedząc to,iż 
fie wizyftko fkończy, a fame tylko fumnie- 
nie zoftanie, z ktorego ścifły przy Śmierci 
będzie, a nie zawodny rachunek, y że po- 
tym albo chwała naypożądańfza y naylzczę- 
śliwfza, albo kara nayftrafzliwfza y nay-| 
niefzczęśliwfza, a to oboyga w bezprze- 
ftanne czafy, y wieki naftąpi, ponieważ mo- 
wię toby wiedząc, nie jeft rzecz podobna 
aby ftrach jakiś człowieka, otym myślą 
cego y dbającego, jako każdy myślić y dbać 
pówinien, nie ogarnął. Ten tylko jeft w 
tym razie befpieczny y fzczęśliwy, ktorego! 
dufza jako dzifieyfzego młodzieńca nie w 
i mar- 
(a) Domin/ca 7. poft pentec, = 


í 
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marła, to jeft grzechami cięfzkiemi od ła- 
fki Bofkiey, ktora tylko prawdziwym jeft 
dufzy życiem nie oddalona. Ażeby tak u 
kogo hyło, moja rada, niech fię uda z Ma- 
tką onego do Chryftusa, niech fię mupo- 
kłoni, yżebrze z całego ferca o miłofier- 
dzie, zeby przyfzedł dotrunny, dotknoł fię 
ręką fwoją ferca, y Wfzeohmocnością fwo- 
ją podzwignoł. Mocny on jeft, może wfzy- 
ftko uczynić, a ztąd będzie potym wiel- 
bił miłofierdzie jego nad fobą, że raczył na- 
wiedzić ftworzenie fwoje, y wezmie go po- 
tym bojaźń już więcey Boga nie obrażać, 
adufzy fwojey nie zabijać. To prawo- 
wierni, Kacerze zaś ktorzy to, dla famey 
fwojey błędney nauki, od Matki fwojey 
Kościoła odftąpili, ataką nieludzkość ku 
ludziom umarłym pokazują, niech też fię 
do tegoż Chryftusa udają, profząc, Żeby 
ich przywrocił do światła wiaty prawdzi 
wey, y podał rękę, a podzwignąwfzy, z 


przepaści błędow , oddał Kościołowi Mata ` 


ce fwojey. 


KA- 
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Na Niedzielę [zefnafią po Swiątkach, 


FSDĘ OTÓŻ 


Si licet Sabatho curaęe, at illi tacuerunt. Luc. 14, 
Czy godzi fię w Sząbas uzdrawiać, lecz oni, 
_ milczeli, | 

<f | 


4% Natka niema żadnego nieprzy: 
<fa— - jaciela, chyba nie u 

: p Gzónekc: tik cnoty 
i I żaden nienawidzi , 
chyba kto jey niema, 

_ To powfzechne już w 
EREA świecie zdanie, nie 

tylko zdrowym rozfądkiem, za prawdzi: 
we jet uznane, ale też doświadczeniem 
aż nądto ftwierdzone, Aż nadto mowięy, 
bo-choeiażby ta między ludzmi, w któ- 
tych niemą takiey umiejętności, żeby ja” 
kieykolwiek niewiadomości nie było, W 
ktorych niema tak cnotliwych obyczajow, 
Że: 
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żeby niebyło w czymkolwiek przygany, ja- 
kąkolwiek pokryć fię fprawiedliwością mo- 
glo.. Atoli co do riauki y.obyczajow Chry- 
ftusa, w całym Zywota jego między ludz 
mi przeciągu, jako żaden ani fałfzu Wna- 
uce, ani przygany w obyczajach, mogłii- 
patrzyć, tak /też godziwie y bez biuznier- 
ftwa nieprzyjacielem mubyć, albo niena- 
widżącym niemogł. Lecż, patrzcie, cze 
go fprawiedliwość nietnogła, nato fie Fa- 
ryzeufzow odważyła nieprawośćs zapro- 
fiwfzy w pewne Święto do fiebie na obiad; 
uważają wizyftkie poftępki jego, nie że- 
by, jakopowinność była one fobie na przy- 
kład y naśladowanie brali, ale zwyczay= 
nym filatow fpoiobem, co albo z flow; 
albo zuczżynkow chwycili, y do Regeftrii 
na zgubę jegó uknowanńego w pilali. Ale, 
o! nauko, jakiego ty jefteś fzacunku! o 
cnoto, jakiey ty jefteś dzielności! poftrze= 
gła to, y przeniknęła zdradę, Chryftuso= 
wa, y świątobliwość y mądrość, a $wią+ 
tobliwiey mądrze tę ich fkrytą nieprawość, 
zayzdrość y nienawiść, Światu całemu 
pokazała. Trafiła fię do 'tego, y dobra, a 
ściągającafię okoliczność nadeyścia cho 
rego. Wiedzieli oni, że Chryftus jako Pan 
y Lekarz łafkawy; jeftpotywczy douzdto= 

WIĘs 
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wienia ułomnych, więc że fie niegodzitó | 
przez Prawo w dni Święte! leczyć tego, | 
ponieważ mowili, ‘że to jeft robota, u=] 
ważali jak Chbryftus ztym poftąpi; lecz on 
{am fię odzywa y pyta fię ich: Czyli fig 
godzi we Święto leczyć? a oni milczes| 
l, -A czemu złośliwi ludzie na to nieod-| 
powiadacie? czemu niemowicie, że fig 
niegodzi, tu druga wydaje fię nieprawość, 
bo y pytająceinu fię Chryftufowi odpo». 
wiedzieć nieraczą, a wolą czekać, żeby. 
choć przeż nicwiadomość zgrzefzył, y pras. 
wo przeftąpił, a zatym flufznie mogłby. 
być do ftarfzych doniefiony , y kiedyżkal-| 


wiek fkarany, a tym fpofobem fwoją za:) 


wziętość ktorą z prawdziwey nauki y z. 


prawdziwey cnoty, niechcąc gó w tych 
fobie mieć albo wyżfzego, albo rownego 
powzieli nad nim niewinnym wypełnili. 
O nauko! o cnota! do czego ty na 
świecie przychodzifz!  Chryftus też na 
to nieuważał, a: wolał dzieło łafkawo= 
wości fwey wypełnić, jak ich zawziętos 
ści uniknąć. Uzdrowił chorego, y tak 
potym z tego fię im wywiodł, że y odpo: 


wiedzieć, czego pierwiey niechcieli ze złoż) ' 


Ści, teraz niemogli z fprawiedliwości. "Tu | 
jeft oczewilte wyrażenie Kościoła praw- 
dzi: 
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dziwego y Kacerzow. Nauka, niewin- 
ność Kościoła, nieprzyjaźń, y nienawiść 
w nich wznieca. A czegoż, profzę, nie- 
wynaydują, ażeby, bądź w nauce, bądź 
w obyczajach prawowiernych niepodchwy= 
cili? o czym w dalfzym Kazaniu, cokol- 
wiek nie fwojemi, ale dofkonałego męża 
flowami namienię. Teraz tylko to do 
przedfięwzięcia nauki Kaznodzieyfkiey 


„biorę, żetak gorę wzieła Kacerzow na 


Kościoł zawziętość, że Faryzayfką prze 
wyżlza. Oni bowiem znieważenie jakie- 
kolwiek Swięta, za płafzcz fwojey zawżię” 
tości brali, a ci ofamychże świąt zacho» 
wanie z Prawowierneini walczą, y one 
zniesć (jako Prorok powiedział ) z ziemi 
ufiłują. (a) Więc to w pierw/zey Częsci 
będę mowił. Kacerze to o Swiętaćh Kos 
Ścioła mowią, coby milczeć powinni. W 
drugicy części: Prawowierniotym w Swię= 
ta Kościoła milczą, coby mowić powinni. 
Otymja mowić będę na więkfzą cześć y 
chwałę Boga. p 


"Jeśli może być, jaka w przyganie do- 
brey nauki y obyczajow nieprawość, 
tedy więkf(zey nad taką niema , kiedy toż 
fa= 
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famo , co jet w fwojey ifiności y chwale: 


brym ¥ Świętym na ofkarżenie, y pote 
pienie bierze fię. Lecz taka nieprawości 
wyłokość,nie tak nagle wynofić lię zwykłą 


aż poki fe pierwiey w nicowaniu obyczaj , 


jow ludzkich fobie w nauce y zdaniu prze; 
ciwnych niewycwiczy.  Niechaę z tego 
(wolemi dowy opilywać Kacerzow, bobym 
fe mogł omylić, raczey lowa takiego mę: 
ża przywiodę, ktorego zdanie całe po; 
waża Chrześciańitwo, a ten .jeft 8. Augu 
ftyn: Kacerze (mowi on) niemając cayi 
by fie w [prawie fwego oddzielenia od Kościeę 
da bronili, fametylko ludzkie pośliznienia zbit 
sać faraja figy yone fame wiele bardzo jah 

faywie roznofzą ,- że ponieważ Jamey BĘ 

kiego Pifma prawdy , ktorg wjzędzie roźlię 
giy Kościoł zaleconym Jef, oczernić y przej 

emit niemogą , to ludzi przez) ktorych fig © 

powiada prawda wprowadzają w niengwisi 
o ktorych zmyślać cokolwiek imna mysl przyk 

dzie mogą, y wyżey. Atoli y oni fami kil 

dy fię jaka nieprawość w żonach znaydziti 

nieporzucają onych, ani przyganiają Mati 

kom ich, gdy zaś 0 ktorym Świętego inire 

Wyznawcy © to jeft Prawowiernym ) jaki i 

wyfiępek , albo fatfżywy ogłofi, albo prawi 

dziwy odkryje, naftępują, biegają, krążą, 
Ut 


na Niedzielę 16. po Swiąt. 347 
vale, | 
Ote 
rości! 
ykłaj 
CZA: 
rze: 
tego 
bym 


ażeby tak o wfzy ftkich Prawowiernych wie- 
rzono’ Poty ten Ś: Doktor. (a)To lię przy- 
wodzi, żebym w tych Kazaniach cokol- 
wiek wfpomniał o zawziętości, nietylko 
nauki, ale yofobich na obyczaje nas Pra= 
wowiernych, bardziey nas to dolega, Że 
fame dni Swięte, ktore z rofkazu Kościo= 
Pr ła obchodziemy, od ich językow nie tą 
po. Wolne. Ale to niedziw, ponieważ co y 
e o famych Świętych życiu, albo nauce trzys 
CZYM mają, już fię o tym ile pamiętam, powie» 
stio działo, y może kiedy, mowić ie więćey 
zbie, bedzie. Jedni tedy Z nich nie każą żadne= 
fab go Swięta, procz Niedzieli zachować, 
4 drudzy y famey Niedzieli zachować nies 
cali chcieli, żeby fię z Kościołem Rżymfkim 
„gy, niezgodzili, y już naznaczali dzień Czwart- 
zo M kowy na to. Inni te tylko Święta każą 
tę i zachować, ktore fię ściągają do pamiątki od- 
e „ kupienia ludzkiego, to jeft: Boże Nato= 
ri dzenie, Zmartwychwftanie, Wniebowhtg= 
Ę „ pienie, y Zielone Swiątki. Inni te tylko 
Mat Święta przyimują , ktore fą 'poftanowisne 
c m na pamiątkę tych Swietych, ktorych jeft 
adi wzmianka w Ewangelii, jako to Apofto- 
akifi łow, Nayświętfzey Panny, Jana Chrzci- 
ciela, Magdaleny, y S. Stefana pierwfze- 

Y go 


WAŁU 
7 

AZ 
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| (a) S. Aug. Ep. 137. 
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go Męczęnnika, dnni y,drugich Swiętych, 
to jeft Męczennikow , albo Wyznawcow | y` 
żachówując.w prawdzie, ale dla tego tyle Me 
ko jak Kalwin nauczał: żeby przez to poi ku 
rządek dobry y potrzebny, zachował fie w Ko:| Wi 
ściele (b) Też tak rożne zdania, dowod fm; 
dają, jak tożnych opinii nauczył duch ro- ku, 
zdzielenia , ktorego we wfzyftkich fwoich ku 
błędach za Miftrza uznawają. Przeciw te; Wi 
mudofyćjeft wfpomniećfłowa Auguftyna S fii 
Sprawiedliwie ci Swięta Kościoła obchodzą | wn 
ktorzy fiebie Kościoła fynami być znają: (e) rze 
Bo Kacerze niechcą być fynami Kościoła; {ov 
więc tak roznie o Świętych Kościelnych dzi 
mowią. Ale Prawowierni dla czegoby! uro 
Swięta nietylko Pańfkie, ale też y inne) ¢zy 
obchodzili; to zaraz namienię, tylko wfpo: bie 
mng od kogo, y jak też Swięta fą poltaż fob 
nowione- Dzień tedy Niedzielny , Boże Ko 
Narodzenie, Trzy-Krole, Wielk kto 


Te 


| ni onoć, Nie; 
dziela Biała, Wniebowfiąpienie Świąt. czę 
Ki, Oczylzczenie Maryi Panny, famiż A: nia 
poftołowie zaraz po w Niebówtąpienii o I 
Pańfkim poftanowili (d) Swięta Apoftok Bo 
ikie od famychże Uczniow zaraz po miet Ur 
OE. OSRE MRENA T TRAE 
(a) Chlyinus lib. Inftitut. 3. cap. 8. (t) S. Aug, 
ferm. 253. de temp. (d) Clem.” lib. 5. Cond 
Bie. — ©) 
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jchi| gi Apoftołów. (2) S: Piotra w Okówach 
oW | w Wieku piątym. Wfzyftkich Swiętych', 
tyl- Męczennikow ; a potym y innych w Wies 
Po, | ku fiodmym, S Troycy, S. Jana Chrzciciela; 
Koi Wniebowięcie Maryi Panny; w Wieku oś 
Wod| fmym; Niepokalane tęyże Poczęcie w Wie= 
|roż| ku dwunaftym, Nayśw, Sakramentu. w Wież 
ICH | ku trzynaftym, Nawiedzenie Nayśw. P.w 
v tei Wieku czternaftym, Prźemiehienia Pań- 
a S| fkiego w Wiekii piętnaftym, (F)Ta fama da- 
Rq il Wność poWinnaby pogrążyć mowy Kace- 
(6) rzow niekazących te dni; ktore Apofto- 
oła; lowie y Kościół w takich rzeczach błą= 
ych dzić niemogący pofianowił, święcić, y 
oby! uroczyście obchiodżić: Coż z takiemi ipo= 
nne czniefżz; ktorzy żadney do naliczania fie- 
fpo: bie powagi nieptzyznają, przyznawając 
olta fobie więk(zą mądtość niż zwierzchności 
10ż Kościoła Duchem Swiętym rządzącego, 
Nie; ktory, omylić kim rządzi, niemoże. Atoli dla 
yigt Czegobyśmy Swięta obchodzili, namie= 
ż My niam: Przyczyna naypierwfza jeft, ktorą 
enill 6 Dniach Pańfkich Š. Auguftyn. położył: 
ftol- Bogu € mówi on) Dobrodżieyfiw jego przez 
iief| Uroczy /łości. Swięta Y dui pofianowione, dam 

M jiny y poświęcamy: pamiatke, zeby za czd- 
Aug. Y 2 Jem 
Con- NZ A A E DZ EL 

(6) Idem lib, 8. (/) Gvalterus in Cronograp! 
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tm niewdzięczna niewdarda fie niepamięć. 

A o Świętach elka i tried 
Lud Chrzesciänjki pamiątki Męczennikow, (d 
pobożuą uroczyfłością obchodzi, żeby. fig il ch, 
w ich owiczył naśladowaniu , y zafług onych fzę 
miał uczę fniblwo, y modlitwą byt wfpomol rze 
żony. (h) To z powagi y nauki tak wielk poc 
go Doktora. Potym dla tego, żeby w Niel tak 
dziele, y inne Święta lowo Boże było ezi gej 

tame, fłuchame, y tłumaczone. (i) Potyń kup 
dlatego, ktorzy bardziey światem jak Bo) poy 
giem fig zabawiają, y w intere(jach tego gyi ny 

wot. Ją uwikłani, niektore do zgromadzeni zajy 
Jie, dm naznaczyły. \Ck) Potym dla tego) zep 
żeby był porządek należyty medzy Chrz Koś 
ściańfiwem co do obrządkow. (I) Potynl cie, 
dlatego, żeby było pomnożenie nabożeń/fiwa, obc 
wtenczas bowiem (mowi S Leo) jeft fkute moy 
znicy[ze y świątobliw[zenabożeńfiwo , kiedi co p 
uczynkach pobożnych całego Kościoła jedel nym 
jef umyfł, y jedno zdanie. (m): Potym tym 
dla tego żeby była zafługa pofłufzeli tym 
ftwa. Bo świętfzym jeft (mowi tenże) íl wied 
a ADB | | 
(£) $. Aug. de Civ. Dei lib. ro. cap. 4. (h) $ WOW 
Aug. Cortra Fauftum lib. 20. cap. 21. (i) drug 
Eufebius Pamphil. in Dem. Eyang. lib. r. capij dzjef 
6. (k) S. Hieron. in Comm. ad Gal, capi- 

4. (S. Leo ęp. 4 cap. 2. (m) Idem feimi 
4, de jejun. (OE 
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-(g) powfzechnym prawem odprawuje fig, jako co 


(i prywatny zachowuje fig  naznaczeniem. 
kow, | (d) Naoftatek dla tego, żeby było Du- 
fig l chowne wefele wiernych. (2) Co tu pro- 
"ycd (zę, mają'za przyczynę przygany Kace- 
omoi rze, ow(zem jakiego nieamają 'powabu do 
wiel pochwały tak dobrego, tak chwalebnego, 

Ie tak pobożnego,, y ludziom do wieczno= 
eY ści tworzonym, a krwią Chryftusową od- 
ty kupionym pożytecznego uftanowienia? te 

;| powagi tak wielkich Mężow, te przyczy- 

SY ny tak! pożytecznych końcow ufiaby im 
semi zamknąć, y milczenie nakazać powinne, 
"50 żeby Swiąt zniefienia domagali fię od 
"30 Kościoła, jeśli domagają fię, a one należy- 
tyi cie, y nie tylko dla porządku wiernych 
twa obchodzili, jeśli zachowują. Ta, com 
util mowiłfamym tylko Kacerzom fłuży, to 
ie co powiem, fłużyć powinno Prawowier- 
edelinym. Bo infza jeft rzecz przeciwko Swię- 
tym tym dniom mowić, ainfza przeciwko Świę- 
(zel tym dniom czynić. Jak zas zle y niefpra- 
) “l wiedliwie Kacerze mowią, to było w pier- 
Bo ufzey części, y dowiedziono. Jàk też Prae 
) S| Vowierni nie dobrze czynią, to będzie w 
„ (1) irugiey części oftrzeżono, We wizyftkich 
capi dziefięciu przykazaniach, ktore Bog świa- 
CA Y 3 tu 


I R O Z EARR 
(9 Idem'Tbid. ferm. 3. (4Y $. Clem. Conft. lib. 7. 
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tu dö zachowania ped ciężkim przewinit. 


niem y ukaraniem. podał, do żadnego te. 


go lowa memento, pamiętay nie dodał, tyl 
kodo tego, gdzie święcenie y zachowanii 
dnia $ więtego przykazał: Pumietay( mowi] 
abys dzień Swięty twięcił. ( f ) BO ta je 
dno/przykązanie z dżiefiąciu , Bofką chwa 


łę yufiugę zamykające, jako naypilniej 


y nayświątobliwiey: chciał, aby było Zi 
chowane. Tak właśnie jak my, to co czyj 
nić naypotrzebnieyfzego, mamy w nayle 
pfzey pamięci. "To albowiem przykazani 
nie jak inize od światłą rożumu famey 
pochodzi, ale jeft ofobliwfze od nayświę 
(tlzey woli Bofkiey podane. Chce teg 
Bog, żebyśmy pamiętnemi na jego Di 
brodzieyftwa byli, aby y on wzajem! 


W Dalfzych Dobrodzieyftwach pamiętny 


był na nas.  Pamiętnemi zaś abyśmy b 
li ińfzych wfzyftkich ręcznych robot zap 
mińać mamy. Co jako Kościół Swi 


= 


poftanowił, lubo jeff wfzyftkim wiadoma 


to jedńak dla lepfzey pamięci! nie zawad 
przypomnieć. We wizyftkie dni Urócz 
fte, tak' na cześć: Bofką, jak Swiętfi 
jego poftanowione, chybaby potrzeba piz 
cifaęła ;, albo pobożńośćradziła, od z 

ab ki 


D esa KMN BEE AM MUM A Ma GO be ko me 0. 


esa e RZOZEMNANA AWA |. 
(FY Exods'it. 4) 
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ftkich Sądow, a zatym od wfzyftkich fus, 
żbiftych y. ręcznych robot witrzymać. fie 
należy. Coky zaś to dzieło było fużbifte, , 
naucza Tomafz Swięty; (g) Czworakie, 
fą dzieła, jedneco fię ściągają do umyfłu. ; 
Jako uczyć fię, nauczać, czytać, pifać 
ryfować y tym podobne, to można y go-. 
dzi fię we dni święte czynić, chociażby. 
były y dla pożytku włafnego , bo nie fą. 
flużbifte, ale uczciwe y wolne, atoli gdy 
kto je tak czyni, żeby przez nie do ufłu- 
gi Bofkiey była jaka przefzkoda, nie bez 
grzechu czyni. Drugie fą dzieła ściągają”. 
ce fię do ciała, a te fą fpołęczne tak wol- 


' nym jako y flugom, naprzykład na koniu 


jezdzić, zwyczaje woylkowe fprawować, 
grać nainftrumentach, na polowanie wyje= 
zdzać, y te wolno czynić, lecz gdy. fą 
przefzkodą do fłużby  Bofkiey. niewólno , 
do ktorey ofobliwie fą dni święte nazna- 
czone. Trzecie lą flużbifte, które tylko. 
fługomy proftey kondycyi ludziom fa przy- 
zwoite jako wfzyłtkie rzemiofła, ktorych 
koniecznie czynić niegodzi fię y zak azano, 
chyba w nagłey y mieodwłoczney potrze- 
bie,albo z miłości, albo też tylko dlarozty- 
wki bez nadziei zapłaty mógą fię czynić, 
Y4 Czwaf- 


Jg) S. Thomas zda zdęeque. 122 Art. 4. 2d 3» 
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Czwarte fą dzieła fłużbifte, nie z przytó- c 
dzenia (wego, ale z poftanowienia Ko-| ry 
Ścioła, jako kupiećtwa, przedawać, Ku- d 
pować, fądy zafiadać, tego fię czynić niej g 
godzi, chyba według pozwolenia Kościo- | c 
ła. Od wfzyftkich mowię takich dzieł) z; 
wftrzymać fię należy, tak jednak. żeby C 
też y nieprożnować. Co zaś czynić we Z 
dni Święte powinniśmy ? fłchaymy Swię- cí 
tego Auguftyna: Od Świętych Oycow po- J 
fłanowiono jeft, y Chrześcianom nakazano, ce 
ażeby we dni Święte od ziem/kich zabaw ci 
fpoczeli, aby przez to gotow/zemi y pred- Ci 
[zemi byli do chwały Bofkiey, aporzuciwfžy | m 
ftaranie trofkliwe ziemjkie, facniey fużby y| ze 
woli Bojfkiey patrzali.(h) Zamiaft tedy ręcz- zi 
nych robot, dla pożytku ciała czynienia, ftu- ta 
żby Bofkiey ywoli jego patrzać powinni- ci 
śmy, ato prędkim y gotowym fercem, dla te 

pożytku Dufzy. Boinaczey dni nafze Swię- (| 

te będą obchodzone po Zydowfku. Zydom fp 

wymawia Swięty Paweł: że dni zachowy- dl 

wali y obchodzili, y Miefiące, y czafy. C) | f 

A to przeto jako Swięty Auguftyn tłuma- dz 

czy (k) że oni fwoje odprawowali Święta, po 

nierozumiejąc y nieuważając na jakich rze- pi 

czy | 
(h) S.Aug.ferm. 251. de tempi (ż) Ad Gal. 4. (a 
(k) S. Aug. Contra Ądamantum. j 


f 
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tó-| czy wyrażenie były poftanowione, bo y 
Ko-| my, mowi, obchodziemy Niedzielę, y 
ku-| drugie Swięta, ale że rozumiemy do cze- 
nie. go należą, nie czafy zachowujemy , lecz 
Cio- | co fię przez te czafy wyraża. Niedzielę 
lzieł zaś obchodziemy dla tego, żewten Dzień 
eby. Chryftus zmartwychwftał. A Chryfius 
we. Zmartwychwjtał, tak y my w nowym życiu 
wię- chodźmy (mowi Apoftoł. (a) Y znowu; 
pe- Jesliscie Zmartwycheftali z Chryftufem, 
mo, | co wyfoko jeft myślcie , co wyfoko gefi fzukay- 
bawi | cie mie co na ziemi. (b) Od' grzechu tedy, 
rgd- | có jeft dziełem niewolniczym, przeftać ma- 
ofży) my, a fumnienia czyftość y niewinność 
by y zachować, izukać rzęczy Niebiefkich, nie 
ęcz- ziemfkich , o nich myślić, o nich mowić; 
ftu- takieć Swięto powinno być w całym ży- 
nni- ciu, ale ofobliwie w dni Niedzielne y Swie- 
dla te mają być zachowane. W Niedzielę 
wię- (mowi S. Grzegerz ) Od ziem/fkich robot 
dom [począć należy, a wfzelkim fpofobemna mo- 
owy- dlitwie czas trawić, aby co fig przez niedbal- 
- Q) fwo w fześciu dniach tygodnia czyniło, przez 
ima- dzień dla czci Zmartwychwauia Pańfkiega 
ięta, po/łanowiony , wypłacano było. (c) A my 
|rze- przecie niewiem jak fię oto ftaramy, kie- 
czy. Y 5 dy 
al. 4 (a) Ad Rom. 6. (b) Ad Caolofi. 3. (5) S. Gre- 
gor. lib. 2. epift: 3. 
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kiedy. podobno y iedneyigodzinynate wy- 
płacęnie Bogu żałuiemy : fto. y freśidzie 
Jiąqt godzin jek w tygodniu, jedną y Jecze- 
gubią godzinę. Jobig Bog odłączyć na Mfząj | 
tey nieraczylz mu oddać; ale ją ma dzie: 
łach świata, yuciecha h, y kompaniach tra- 
wifz, mowi S. Chryzoftom. Cd) S. dzień 
wtenczas jeft, kiedy dofkonata cpot tafka | 
jeft, a tow tenczas Ja dofkonate te dni. , kiedy | 
trojkliwóści swiata y ciała powaby ZWYCIĘe 
Żytofzy, umyj w/zelkie zwabienia  rofkofzy 
odrzuci; a uwolniw/zy fig od świata, Bon- 
gu poświęci; mowi S. Ambroży: (2) S 
Dzien w ten czas jeft należyty y pożyte- 
czny, kiedy fię może nazwać Świętem desl 
likatmym Sabbatum- delicatüm, © ktorym! 
powiedział P, Bog przez Proroka: „JEŻC: 
li wezwiejz Święto delikatne, a będzicją 
chwalił Boga. gdy, nie ęzyui/z drog twoich 
y nieznayduje fig wola twoja , w w. ten cz 
| będziefz fie rofkofzomał w Panu, GD. Js 
ko we dni Święte rofkofznieyfzych potraw. 
zwykliście pożywać , fak bardziey rofko: 
fzować fiez Bogiem przez częftfze wzdy* 
chania, Modlitwy, rozmyślania Dobro: 
'dzieyftw jego należy, Amy przeciwnie, 
We 


y= = ż Ć ŻE re PAA ZĘ i CIN b 
dy S. Chrifoft. hom. de Euchar. (2) S. Am 
brofius lib. 2.de Caimet Abel cap. 2. (J ) Haie 58 


Am 
k 58) 
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we Swięta rofpuftniey żyjemy, więcey. 
grzechom pozwalamy (wawole y pożzdii- 
wości wypełniamy bardziey , niż w infze 
dhi powfzedne „ ktore; w.dobrych y uczcie 
wych pracach częftokroć przepędzatmy: 
Czy toż to ieft w nowości życia,.y Ducha 
we dni Swięte chodzić? Chrześcianin gdy. 
Swięto nadchodzi „ nie raduie fie,- że bę- 
dzie miał dzień do roztywki y uciechy 
wolnieylzy, ani też fię fmuci że w.ten 
dzień utraci, czas do roboty y zarobku, 
ale ciefzy fię że w ten dzień wolniey z 
Bogiem fwoim będzie fię zabawiał, że 
doświadczać będzie jak je/ł fodki, jak 
wdzieczny: Bog tym, ktorzy [g dobrego Jer- 
ca y fprawięeliwego fumnienia, Cg)- Dobry 
Chrześcianin Swięta obchodzi wypełnia- 
iac rofkaz Bofki .y; Kościelny, nieuczyn- 
kiem tylko powierzchownym, chodząc da 
Kościoła, y czafem Sakramentą przyi- 
mując, ańi że przez fam tylko uczynek 
powierzchowny ,, fiebie alprawiedliwia 
przed Bogiem, y Swięro święci, : rozu- 
mie, lecz|z wiary. y łafki Chryftusowey 
one obchodzi, jego dobroczynności 
w Świętach urocżyftych rozważa,za wfzy_ 
{tko ferdecznie dziękuiąc. Bo taieftpraw_ 
_ dzi. 


ZOZ DZA O OO 


(g) Pfalm. 33. 
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dziwa włafność Swięta, tak [Swiętych 
Pańfkich ktorych dzień ieft wychwalać 
y naśladować, za wfzyftkie łafki onym 
y fobie oświadczone dziękować. Czy bę: 
dac na Mfzy uważacie Chreeścianie co 
Kaplan mowi, albo fpiewa u Ołtarza: mo- 
wi on albo fpiewa: Dziękuymy Panu Bo- 
gu nafsemu. Y odpowiadacie, godnie y 
iprawiedliwie ieft, a Kapłan prawdziwie 
godnie y fprawiedliwie jęk, przyswowa y zbar 
wienna, żebyśmy mu zawfze y. wfzędzie 
dzięki oddawali, Otoż w ten czas na; bar- 
dziey to czynić powinuiśmy, ta nayufil- 
nieylza nąa być zabawa nafza,- żebyśmy 
czyftym y niewinnym fumnieniem, przy 
świętach ferdecznie dziękowali Bogu y 
o dalfze łafki onegoż uprafzali. To czynić 
tak pracować w Swięta N. C. powinniście, 
czyncież tak, pracuycięż tak, nieuwa- 
Źaycię co Kacerzę przeciwko Swiętom 
wafzym mowią, aleto raczy myślcie, że 
iako oni chociażby y Swięta dla powierz- 
chownego tyłko porządku, jako twierdzą, 
obchodzili, to od Boga co niegdyś doży- 
dow mowiłufłyfzą: Uroczy ftości wafze nie- 


nawidziała Dufza moia (4) tak wy fpofo- 


'bem opifanymone obchodząc, doydziecie 


. do Swięta Aniołow. Amen. KA= 


camme aimee eama 


(h) lfai. 1. 
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Na Niedzielę fiedmnaftą po Świątkach. 


POZ OZ ORO 


Quid vobis videtur de Chriflo. Mat. 22. 
Co fię wam zdaje o Chryftufie. 


$ nofić fię ferdęcznym natę- 
| żeniem do Bega, tak jeft 
Ę człowiekowi przyzwoita y 
SkA ALDE przyrodzona, jak ogniowi 
= fwego Pienin otse mieyfca. Gdyby 
prawa żadnego tey miłości przykazujące= 
go nie było, jużby fara przytodzony umyfł, 
do fwojey fie znać miał powinności, to co 
wrodzenie każe wypełniać. Kochać Bo- 
ga jeft to rzecz przyzwoita, kochać Boga 
jet to rzecz wrędzona, jeft rzecz prży= 
zwoita, bo godzien kochania, jeft rzecz 
wrodzona, bo Dawca wrodzenia; kochać 
Boga jeft rzecz wdzięczna , kochać Boga 
jeft rzecz potrzebna; jeft rzecz wdzięcz= 
ną 


gm = 
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na; bo.dobry, jeft rzecz potrzebna bo Dö- 
broczyńca. Nie kochać Boga, jeft rzecz 
niefłufzna, nie kochać Boga; jeft rzecz nie 
ludzka; jeft rzecz nie fiufzna, bo jeft pięc 
kbym; jeft rzecz nieliidzka, bo jeft Bo- 
giem. Nie kochać Boga jeft rzecz nie- 
wdzięczna; nie kochać: Boga jeft tzecz 
fzalona; jeft tzecz hiewdzięczna, bo jeft 
afkawym., jeft rzecz fzalona; ba jeft po- 
tężnym: Jak tedy kochać Boga powin- 
hibyśmy bez prawa; tak za niekoclianie 
powinnibyśmy być mad wfzelkie prawa 
karani: 


pietwizym, bo hietyiko na przyżwoitości, | 
ale też na przyrodzeniu polega: Co jeże< 
Ji tak jeft, co fię utojło Faryzeufzom, żeby 
przyftapili do JEZUSA, doświadczającjego o 
tym zdaniu, y wyfłali z pomiędzy Miebie je- 
dnego uczonego w prawie, któryby figo 
tym, pytał coby było za rózkazanie wielkie 
w ptawie? Żebyś fię lepiey nie rodził prze- 
klęty jutyfto! co tak podle o mądrości 


Przeto y prawo od Boga o miło- 
ści poftahówione, jeft naywięklżym y nay= | 


f 


| 


przeddńecźtey tozumiefż, żeby tego nie | 


wiedziała, co ty mędrku .złośliwy powie 
nienbyś wiedzieć, dlatego tylko, że je- 


fteś człowiekiem, Aleś to uczynił jakim | 


umyflem;, wiemy, uczyniłeś, fpytałeś ig 
; . nie 
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nie żebyś fię nauczył, lecz żebyś fię fpy- 
tał  Spytałeś fię; nie żebyś uczeńlzym; 
albo lepfzym odfzedł, ale żebyś kufiłCbry- 
ftusa, albo naukę; albo chotę: Moy Bo- 
że! do czego to nauka wprawie, bez peł- 
nienia prawa ptzychodzi! jak ta dobrze 
fłtużą owe fłowa Proroka: Mie umiejętnym 
ftat fie każdy człowiek od nauki (a): Umiał 
prawa; a nauki nie miał, bo gdyby miał; 
dałby fię lepiey nauczyć; jak to nietylko 
fozumieć , ale też wypełniać prawo. Atos 
lijak Chryftus w tym złośliwym [Juryfty 


| kalzeniu mądtze poftąpił, ftyfzeliście. Bo 


mu powiedział; że okochania Boga y bli: 
źniego, naypietwfze y naywiękize prawo. 


Potym gdy fię wfzyfcy owi mędrkowje 


zebrali, fpytał fię ich coby rozumieli o 
Chryftufie. To uczynił; ażeby im fkrycie 
namienił, że jeśli Boga mają prawo ko- 
chać, toby powinni y jego; ktory był 
pfawdziwym Synem Bofkim; y gdy odpo- 
wiedzieli, że on ma być Synem Dawida, 
tu ich błądzących nauczy, że nie mogł 
być Synem Dawida, ponieważ był Panem 
Dawida. Lecz fię ońi y tu tie dali ñau- 
czyć, ale ię cofneli, y żadeń odtąd ani 
fpytał, żebyfię nauczył, ani fię odważył 
: aby 


| waemezeonanakoaczój 
(a) Jerem: 10. 


aby kufił. Jakożkolwiek jeft, chociaż tak 
wielka nieprawość , może fię nieco ufpra- 
wiedliwić uporownahiu tych, którzy y 
wiedzą, że trzeba Boga kochać, y wie: 
dzą co tojeft Chryftus, a przecie nieumier 


jętnemi ftają fię od nauki. A ci fą Kace- | 


rze, ktorzy nauczają, że Boga kochać 


nie można, y przeto te fame przykazanie 
jeft jakojy drugie do wypełnienia człowie- 
kowi nie podobne, nauczają też y o Chry- 
ftufie takie rzeczy, ktore fą Chryftufowi 
nie podobne. Przeto y ich trzebaby fię 
jefzcze pytać, co fię wam zdaje o Chry- 
ftufie.L.ecz ja za nich odpowiem w tym Ka- 
zaniu,nieco fam rozumiem, ale co'oni rozu: 
mieją. Pierw/za część. Kacerze nie kocha: 
jąc Chryftusa, o nim fałfzywie rozumieją, 
Druga część. Prawowierni rozumiejąc pra- 
wdziwie o Chryftufie, jego prawdziwie 
kochają. O tym ja mowić będę na więk: 
(zą cześć, y chwałę Boga. z 


WE: jeft w prawdzie włafnością rozu- 
mu, ale rozum fwóy bierze począ: 
tek od wiaty. Ztąd y w Pifmię jeft: jeśli 
mie uwierzycie, mie zrozumiecie (b). Bo 
chociaż dobra jeft tzecz y nader potrze- 

bna 


-er 


C6) ai 7. 
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bna, biegłym być w pojęciu, wfzyftkich 
maxym Ściągających fię- do wiaty„'atoli 
tym tylko jeft, dobra, ktorzy rozum fwby 
w takiey. sferze utrzymywać umieją; w 
jakiey fą powinni. Powinni zaś fą, gdzie 
pojąć y zrozumieć, światlem ptzyrodzo= 
nym.niemogą, tamte światła pod jafność. 
nad przyrodzoną.poddawać, ktora w tym 
Życiu na nieomylnych' przez Boga w Pifmie, 
a przez Kościoł w wyrokach Rzymikiego 
Papieża y Doktorow Kościelnych, poda: 
nych obiawieniach polega, tym Pifmem 
dowodził Auguftyn S. Manicheyczykom,: 
Cypryan S. Żydom; Cyrvil Ałexandryifki 
Julianowi Apoftacie, iż jeśliby Pilmo zro- 
zuwmieć chcieli, trzeba im było pierwiey, 
Ra wierze prawey ugruntowanym, donie- 
go przyftępować (c). A nadewfzyftko, roż 
zum ma być rządzony miłością, ktorata- 
kiey jeft dzielności, iż chociażby: eo było: 
niepodobnego, byleby Bofkiey niefkończo»=. 
Rey. dofkonałości było nieprzeciwne, ani: 


| jego godności ubliżające, łatwo y z:przyl- 


gnieniem ferea, wierzy. Inaczey, gdy al- 

bo rozumu wiele będzje,! albo miłości ma- 

Z ; to 

U (6) S. Aug. contra Manich. lib. 4.cap. 4. S. 

Cyprianus contra judzos lib. 1. cap. 5, S 
Cyrill: Alex. contra Julian. lib. 7. 
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ło, dö takich wchodzi fię przepaści, że 
pod. pokrywką biegłości, w Wielkie trzeba 
zabrnąć fałfze, nieprawdy y niepodobień- 
ftwa. Kochać tedy prawdziwie należy 
Chryftusa naypierwiey, nim co omnim ro: 
zumieć. Czego.że nieczynili, takim uło-| 
Żeniem Kacerze, więc niedziw, że tyle 
fałfzów y onim nawet popletli, iż jeśli 
nieptzewyżfzyli, tedy fię zdawnemi już 
od Kościoła potępionemi Kacerftwami 
zrownali. Tuby trzeba wyprowadzić ich 
fałf(zywe miłości ku Chtyftusowi oświad: 


u 
czenia, czego; żeby infzych niebyło do: S 
wodow; ten jet naydoftatnieyfzy, y nie: di 
zwyciężony, że całą fwoją miłość na wie: fo 
rze[pokładają, y gdy w Chryftusa ftateś qr 
cznie, jak fię im żda, wierzą, rozumieją fi 
że go fłatecznie kochają. A oczewifta jef w. 
że tamiłość nie jeft: miłością Chryftusa, f 
ale raczey włafią, ponieważ to dla tego, bl 
nauczają, Że im jeft dobrze, nie Chryftu bi 
sowi, gdyż wierzyć w Chryftusa, y kochał øn 
go, a'zdrugiey ftrony niechcieć, a conajś 6 
niefptawiedliwfza jeft wyperfwadować fo śn 
bie y drugim; jego rozkazów nie czytiić, jeg 


owfzem niepodobnymi do pełnienia fądzić 
nie jeft nic infzego tylko kłamać, jaki 
między inizemi wyrokami Pifma, wyra 
énis 
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„Żel Znie Swiety Jan twietdzi: kto mowi, ge 
zeba kocha Boga, a rozkazow Jego nie petm, kiam- 
Lens]. cą jefł y prawdy w nim 'niemafz (u). Tuby 
leży| mowię trzeba 6 tym mowić; atcli że fię 
rol nieraz mowilo, raczey jakie fałfze w rozua 
uło-| mieniu ich o Chryftufie, ztey fałfzywey 
tyle! miłości wyniknely, obaczemy, Prawda 
jeśli to jelt, y niemożna tego zarzucać, żeoni 
już Chryftusa* Synem Bofkim nie twierdzą, 
jami lecz fpoyrzawfzy w ich niektore zdania, 
icli tak rozūmieją z nieprawości, jak Faryze: 
lad: uszowie z niewiadomości, iż był ży jeft 
do- Synem Dawida, y gdyby to twierdzili co 
nie: do krwi jego, yý chot rozlicznych w wys 
wiel fokim ftopniu, w tym kroku będących, 
tate; dobrze byłoby y prawowietnie, bo tak zais 
niej fte jelt, lecz że fię ważą niektore co Das 
jej wid o fobie mowił, niepodobieńftwa Chty= 
usa; ftufowi przyznawać, to nieznośna jeft y 
ego, bluznierfka. Bojako Dawid mowił raz.o fo- 
yftu* bie te fłowa, do Bóga: Boże, Boge moy CZE- 
chal mus mię opnścif? (b) tak Kalwin twierdzi 
nayi o Chryftufie, że mowiąc też flowa przy 
é fo; śmierci na Krzyżu defperował: fa fłowa 
mićj jego : widziemy. ge Chnyjlus ze w/zyfikich 
dzić, firon tak byt uciśniony; że zdefperacyi wWzy= 
jako) za wać 
yta: a | 
ŹNI6 (m) Joan. 1. (6) Pfalm, 21, 
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wać Boga mufiat przefiać (c). Potym że 
jako Dawid fam tylko za fiebie umarł, tak 


Kalwin twierdzi, że Chryftus nie za wfzy- 


ftk' ch, ale za famych tylko przeznaczo: 
nych de Nieba, śmierć podioł, fą flowa je: 
go: czemu łajkę innym ( przeznaczonym do 
Nieba ) podaje, a żych ( przeznaczonych 
do piekła ) omija? jeśli mie dla tego, że f 
naczynia gniewu do zaw fłydzenia Çd). Po: 
tym jako Dawid, nic fobie przez śmierć 


nie zafłużył, tak twierdzi Kalwin, że yJ 
C hryftus nic fobie nie zaflużył śmiercią 
Krzyżową: y jako Dawid nie jeft pośrze 
dnikiem między ludzmi a Bogiem, tak on 
przeciwnie mowi, że Chryftus tak co do 
natury ludzkiey, jak y Bofkiey jeft pośrze 
dnikiem nafzym u OQyca. Procz tego twier 
dzi, że Chryftus gdy ztąpił do piekłowi 
tam męki piekielne cierpiał. Czy to po 
dobna jeft o Chryftufie rozumieć? czyli 
to nie widoczne bluźnierftwa? teraz. nii 
czynię, żebym one, jako należyta jefij 
zbijał, na infzy to czas odkładam, (e) je 
ko y to, że mowi, iż jako Dawid wiele ni 


wiedział rzeczy, tak Chryftus z początki 


WIE: 


— 


(c) Calvinus in Harm. Evangel. ad} cap. 27 
Math. (d ) Idem lib, 3. Inftit. capa 24. (£ 
In Concione de Pafs. Dni zda. | 
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wiele nie wiedział, aż fię pomała nauczył. 
Teraz tylko to biorę na krotką uwagę, co 
onże twierdzi, że jako Dawida niegodzi- 
ło fię obrazow czcić y malować, tak fiey 
Chryftusa niegodzi, fłowa fą ucznia jego: 
Bezy: wyznaję ze całym fercem Ukrzyżo= 
wanego Obrazow nienawidzę Cf) Co że 
jeft zdaniem tak Kalwiniftow, jak Lutera= 
now powfżechnym, o tym fałlzywym y 
blużnierfkim ich rozumieniu, trzeba cokol- 
wiek powiedzieć. Jeden jeftich naywiękfzy 
fundament z Pifma. że tam Bog przyka- 
zał: nie uczyni/z tobie obrażu, (g) lecz'ten 
fundament faby jeft, y fałfzywie przywo- 


„dzą, “Słaby jeft, bo też w infzym miey- 


fcu przykazał Bog nad Arką przymierza 
dwoch Cherubinów poftawić, (54) ktorzy 
Zaite z Arką fzanowane być mufiały, fał< 
fzywie, bo ten text cały taki jeft: nie u- 
czynifz tobie obrazu, abyś mu fię tła 
niałjak Bogu. A ktoż profzę, zprawó= 


| wiernych kłania fię obrazowi jak Bogu? 


fzanujemy Chryftusa y Swiętych, onych 


Dobrodzieyftwa y żywot, y chwałę opo- 
'wiadając, pifząc, obrazy ich y malowa- 


nia przed oczy wyftawiając. A nie kła- 
z 3 nia- 
(f), Bezain Coll. Mompelg. (g) Deut. 4. 
(4) Exod. 25. 
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niamy fie im jako Bogu, owfzem ani takie. 
im ufzanowanie dajemy, jakie famemu 
Chryftufowi,albo Swiętym,ktorych fa obra- 
zy, albowiem nie od obrazu pomocy, pro: 
fiemy ani w nim jaką nadzieję pokładamy,| t 
ale fpoyrzawfzy na niego, rzecz wyrażoną t 
fzanujemy ; y ztegoź ufzanowania, a czci tę 
oney, famże znak czczemy,y pozdrawia: y 
my, albo na kolana upadłlzy, albo jakim 
infzym powierzchownym fpofobem. Jal b, 
ko y wzajemnie fzanujemy fię, y pozdra: gi 
wiamy, ztey przyczyny, iż na wyobraże >, 
nie Bofkie ftworzeni jeftegmy, a przecie tę 
kto twierdzić może, że fię fzanujemy wza , 
jemnie, tak jako Boga? jako ukąfzeni ol m 
wężow Izfaelitowie czcząc węża miedział cy 
nego, y patrząc na niego, nie pokładal S 
nadziei w nim uzdrowienia, ale w Chtyi fi 
ftufie, ktorego ow wąż znaczył, y Dył © te 
brazem. Potym obrazy fą u nas, żeby K: 
śmy zawlze przed oczyma mieli pamiątkę fy 
Dobrodzieyftw Chryftusa, y żywota jego ją 
a Świętych: ani niech mowią, że do talo 
pamiątki jeft dofyć Pifmo czytać, Bo pl pc 
fmo iako nie każdy zrozumieć może, tal łe 
też nie każdy czytać powinien,  Więtwi 
obrazy, ponieważ tym fą wfzyftkim, 60 py 
Pifmo uczonym, to jet zgodnym inf ç, 
met: 


Ea" ta = 
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akie. mentem do wfpomnienia Chryftusa, y 
<mu. Swiętych na nim wyrażonych, tak być 
bra! powinne we czci, jak Pifimo fame. Bo y 
„Pro-| Kalwiniści Biblie fzanują, y oną kiedy czy- 
aDiy, tać poczynają całują, gdy jednak Biblia 
ZODĄ. tylko jeft wyrażeniem ftowa Bofkiego, li- 
CZCI terami y czarnym kolorem od Drukarza 
wian wypifanym, -y niemniey ftworzeniem, jak 
akim y jnfze obrazy, od Malarza czerwonym, al- 

Ja bo niebiefkim kolorem malowane, albo 
zdra: gd Spicerza na drzewie, a Złotnika na 
raže złocie, albo frebrze wyrażone y wyrznię- 
ZECIE te, Lutrowie też fwoich Patryarchow Lutra 
WZA y Melachtona, albo'infzych tychże otrębi, 
ni od mają malowanych pod Krzyżem kięczą- 
dzia: cych, y $odabno kapelufze przed nimi 
ładal zdeymują. Niepodobna tedy jeft, żeby Chry- 
Chryi ftus’, y w wyobrażeniach fwoich z Swię= 
ył 4 temi nie był czezony , yfzanowany. Więc 
żeby: Kącerze y tego niedozwalając w nauce 
niątki fwojey, fałfzywie o Chryftufie rozumieją, 
_Je80 jako go y fałfzywie kochają. Ten oftatni 
lo tej o Obrazach Chryftufowych. Dowod, jeft 
Bo pi początkiem! drugiey części, w ktorey mia- 
>, tal łem mowić, że prawowierni jak prawdzi- 
Więć wie o Chryftufie rozumieją, takteż go 
m, 6 prawdziwie kochają. — Wfpomnicie fobie 
inf ©, N, co Bog przez Moyżefza przykazał 
men zą Zy- 
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Zydom; przykażał ón, żeby w każdym do; 
mu przy drzwiach mieli napifane niektore 
owa z przykazań Bofkich, (4) aby tak 
przychodząc! y wychodząc zdomow, na 
to wyobrażenie fpoyrzawizy , byli pamię: 
tnemi na prawo Bofkie. Co jet nowym 
dowodem przeciwko naukom Kacerfkim o 
Obrazach, ktore, jakom rzekł, ku takiey: 
źe pamięciipo Kościołach y domach fwo; 
ich miewamy; ale przy tym jeft wyraźną 
nauką nam, jak mamy prawdziwie Chrys 
ftufa nafzego. kochać. Prawdziwy jego 
Obraz, my fami. jefteśmy, -do kochania 
tedy tego, nietylko z powierzchownego na 
obrazy weyrzenia, ale też w fiebie fa: 
mych weyrzawfzy pobudzić fię mamy. Ja- 
ko albowiem na Obraz kfztałtnie wymało: 
wany patrząc, im częściey patrzyfz, tym 
zawfze nowego ico wnim znaydziefz, co: 
byś chwalił y uważał, tak w fiebie pa 
trząc, y żywym rozfądkiem przenikając, 
zawlze coraz nowe a nowe miłości prawe 
dziwey Chryftusa powaby upatrzyfz. 0) 
ogniu ( mowię flowy S, Auguftyna ) o ogni 
ktory zawfze fie palifz, a nigdy me gol 
smefz! o miłosci ktora zawfze palifz, a ni 
gdy nie chłodniejefz | zapal. mię, a będę zii 


las 
SRE E 


(a) Deuter. 6. 
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palonym. — Zapalonym mowię będ, ażebym 
caty ciebie |amego kochat? nmiey albowiem 

kocha, kto ztobą cokolwiek kocha (b). Czy 

możemy Chrześcianie tak wołać ? czy mo- 

żemy tak miłością Chryftusa nafzego go= 

rzeć?. fpoyrzymy tylko żywo na fiebic, a 

záilte możemy: a już teraz nie będę nio- 

wit o grzechach, ktore ten Chryfinfowy 

Obraz zafzpecają. Raczey o ozdobach du- 

fzy, ktore człowiek mieć może: te zaś 

lame ukażą nam, jak prawdziwie Chryftu- 
fa kochać, Kochanie zaś inaczey być nie 

może, tylko przez oświadczenie fiebie 
kochanemu, kiedy mafz w fobie czyftość, 
to oddajefz Bogu ciała niewinność: kie- 
dy czynifz jałmużnę, to oddajefz Rogu 
cząfikę twojego mienia, kiedy mafz wia- 
ię, oddajefz cząftkę mu twojego rozumiu. 
To wfzyftko jeft oświadczeniem miłości, 
lecz nie natym fię jefzcze ferdecznòść o- 
ney kończy, bo y ciała twojego, y doftat- 
kow, y' rozumu możefz dla fiebie używać, 
jako inni Boga nie obrażając. Taka 
tedy jeft miłość ferdeczna y prawdziwa, 
ktora y ciała, y doftatkow, y rozumu fzcze- 
gnlnie na chwałę Bofką używa, chociaż 
onych y fitworzeniu udziela, Atoli ten po- 
RZ dział 
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(a) S. Aug. Soliloq; cap. 28. 


KAZANIE 


dział powinien być taki, ktoryby był fa: | C 
mą miłością Bofką związany, y zjednoczo= n 
ny.- Cokolwiek mafz y wolnie dać mo» fe 
żefz, odday Bogu. -To wfzyftko Bógu| W 
oddajefz , kiedy mu całą dufzę, całą myśli fi 
oddajefz. Niechciey tego rozdzielać, ale 4 


całą odday, jeśli prawdziwie kochafz,| © 
ponieważ wfzyfikie cnoty ufianą, a miłość, M 
nie ufaje nigdy (c) mowi Apoltoł. Roż- W 
dzielać fię ona niemoże, chyba fzpetnie fe 
na drugą część nakręci fię y rozdwoi, taki kc 
właśnie, jak gdyby kto jedną nogąpowy:| "6 
fokim mieyfcu, a drugą po nifkim chciał W 
chodzic, pewna jeft, że to chodzenie je: M 
go byłoby nierowne, y mufiałby kulawieć W 
na obie nogi, tak kto Boga razem, y świat, 
chce kochać, fwoy affekt położyłby w Bos tyl 
gu,y tak wyfoko bardzo y wfpaniale mu- pre 
fiałby chodzić, położyłby y w świecie, atak bie 
` pifko bardzo y nikczemnieby razem cho: IA 
dził, zkąd wynika, że niemogiby prawi rze 
dziwie Chryftusa kochać, ponieważ doj 1% 
tak przeciwnych rzeczy ferceby fwoje roze +9 
dzielił, y wfzyftkie jego uczynki byłyby Jef 
nieużyteczne, nie foremne, ktoremi fig" " 


Bog brzydzi y nićdaje fję kochać. Dwo* jak 


m 


(0) 1.ąd Cor. 13. 


= n RD a T n, 


Na Niedzielę 17. po świąt. 323 


fa» | Chryftus fama upodobania miłością powi 
zo- | nien być kochanym, ażeby jw nim całe 
qo- | fetce nafze fpoczeło y fpodobało, infzego 
gu| wlzyftkiegó, albo nie kochać, chyba fto- 
yśl| fując do Boga, albo kochać miłością po- 
ale, Żądania tylko należy, ktorą rzeczom ko- 
(z, | chanym dobrze życzemy y:chcemy, jako 
łość| miłością. nas famych y bliźnich prawdzi- 
oz«| Wie kochamy. Infze cnoty mogą być cza 
tnie fem złemi, przez przeyście granic ich, ja* 
tak ko y Pifmo mowi: nie bądź fprawiedliwym 
wy- fad to (d). Bo zbyteczna Iprawiedliwość 
cial wielką furowością, y ukrzywdzeniem być 
; jes Może, mądrość. w ciekawości, meęftwo 
vieć, W zuchwałosci, wftrzemięźliwość w ni- 
viat kczemność częfto fię przemienia, fama 
Bos tylko miłość Chryftusowa im więkfza, tym 
mu. pPrawdziwfza, żadney zbyteczności w fo= 
itak Bie niema, ktorą jeżeli wfzyftkie uczynki 
cho: Nafze rządzone będą, będą fię jako zmo- 
raw. tZa ftrumyczki wylewać, ktore całą fwo- 
doj JĄ ifiność y dobroć od morza biorą, Ta- 
roz KA Miłość Chryftufowa jeft prawdziwa, y 
łyby Jeft zrzodłem prawdziwych fentymentow 

i fię 9 nim, rządzącą wfzyftkie. żdania rozu- 

wo: Mu, za ktorą idąc, nie trzeba fię biędu 

ania |Jakiego lękać, gdyż to tylko poznawać, 

shirya y 

=| (d) Ecel. 7. >> 
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y Cbryftufowi przyznawać każe, co jeft je- 
mu przyzwoitego, y prawdziwie chwałę 
objaśniającego onegoż, ażeśmy mowili, 
że człowiek na fiebie famego weyrzawizy 
powinien fię zachęcać, do prawdziwey mi- 
łości Chryftusa, to teź ftofqymy y do pra- 
wdziwego o nim rozumienia, jak żebyś 
prawdziwie Chryftusa kochał, powinieneś 
wfzyftko mu oddawać, tak żebyś o nim 
prawdziwie rozumiał, powinieneś onetu 
wlzyftko co mafz, przypifywać, M fz cii- 
ło, mafz rozum, mafz doftatki, mafz cno= 
ty w fobie wielorakie, mowże z Dawidem: 
Twoje Panie wjzyfiko, y cośmy zrąk twoich , 
wzieli to: Tobie dajemy (a). A jako nienie 
mamy czegobyśmy nie wzieli, tak Chry- 
ftasowi powinniśmy to wfzyftko przypify- 
wać cośmy wzieli. Jego ztąd chwały, jego, 
uwielbienia fzukać, wzieliśmy przez jego 
odkupienie od grzechow, przyznaymyż mu, 
naywyżfze Odkupiciela razem y Stworzy: 
ciela Imie, Czy nam co pomyślnego, czy 
złego fię przytrafi, za dobre to przyimuy= 
my, uznawając jego naypotężnieyf(zą moc 
y władzę nad nami,czy on nam na myśl y na 
pamięć przychodźi, Ca przychodzić zawize 
powinien ) zarazfię do niego jako do Boga | 
x í my- 


mopa 


Ca) t. Paralip. 29. 


Na Niedzielę 18 po Świąt. 375 


myślą y fercem unofić, czy nam wyobra- 
żenie jego na Obrazach zdarzy fię obaczyć, 
ouego w wyobrażeniu fzanować y kłaniać 
fię, ałf(zanować nie tylko fercem, lecz y 
ciała ułożeniem pokornym, przyznając mu, 
że nietylko ferca y dufzy, ale też ciała na- 
fzego y członkow -jelt Stworcą y Panem. 
A zaraz ztąd powinna fię u nas wzniecać 
żywa pamięć dobrodzieyftw jego, ktore 
albo znas każdemu, albo Swiętym fwoim 
darował, y darować nieprzeftaje, Nieuwa- 
żać też powinniśmy, czy Obraz, ktory jelt 
podłey, czy fzacowney materyi, czy kiztał= 
tnie, czy nietak układnie wyrażający, całą 
myśl tylko w Chryftusa , albo w Świętych 
wiepić należy, y do nich fię fercem kocha- 


jącym, wdzięcznym y pokornym unofić, 
To będzie prawdziwym zawftydzeniem 
Kacerzow, ktorzy że nieprawdziwie Chry- 
ftusa kochają, o nim zawize y w Obrazach 
nawet fałfzywie rozumieją, na zoubę fwo- 
ją. A nas Prawowiernych będzie praw: 
dziwym wiaty dowoden:, że prawdziwie 
y kochamy Chryftusa, y rozumiemy o 
nim zawfze, y w obrazach prawdziwie na 
zbawienie nafze, Amen. 


KA- 
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Quid eft facilius dicere: Dimittuntur tibi peccas 
ta tna; an diceres furge €5 Ambula? Mett: gi 

Co jeft łachiey rzec, odpufzczają fię tobie grze: 
chy twoje, czy rzec, wftań, achodź 


wizy Panie, ktory | na: 
wetzłe, y fźkatadne tze= 
czy 6 tobie myślących, | 
nie tylko. żgromieniem, 
jak przyftało nie karzefz, 
ale też Śmiefzne.im pytanie zadajefz, f | 
jakoby fię nad fwoją od nich uczynioną | tym 
zniewagą, uśmiechafż. Czy nie uciefzna | 
jeft, pytać fię człowieka, co jet mu łaj" 
twieyfzego, czy grzechy odpuścić? Sed Size 

' cho- 
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chorego uzdrówić? kto na to, ptofzę, od- 
powie? kto temu łatwości choć podobieńż 
ftwo przyzna, co jet w fwojey iftno- 
Sci niepodobna? Prawdziwieś, Chry- 
| Re moy, madrze fobie poftąpił, bo y nas 
—X | Dauczyłeś, Że ludzi nieprzyjaznych pogar- 
dy,y ufzczypliwe zdatiia, gdy temli przy- 
ced | gahiają, czego fami nietnogą, Śmiechem 
“2 | Zbywać naylepiey, jakoż tak fobie poftę- 
aes | pować zWykli, ludżie cò do mądrości y 
Świątobliwości wyfocy, przeftają natym, 
Oczym wiedzą, że z Bofkiey Dobtoczyn= 
ności mają, na jego to cześć, y. fiawę we 
wiżyftkich rozumu ' fwego wyilkrzeniach, 
obtacają, o drugich źdania, podobno też 
50 niemających byńaymniey niedbają, ani 
wftrętem im f4, nieroftropne, a częlto fię 
kde | Z ftmnieniem niezgadzające pogardy „aby 
na: | Z talentow (woich, tak jako jet powin- 
(ze: | KOŚĆ zarabiać albo ta Dufzy zbawienie, 
ch, | Albo na więkfzey ad Boga ktoremu praw- 
sm, | dziwym fercem fłużą, w Niebie „chwały 
ofz, | Miagnienie. Tak własnie fobie Chtyftus 
„JIEN. poftąpił; wymowiwfzy im fkrycie 
oną | Jm niepodobnym pytaniem, że obi ani 
zia | Erżechow odpuścić, ati choiego uzdro- 

ła: | WIĆ mogą, pokaźałim, Że on może. Y 
czy | $tzechy choremu odpuścił, y w jednym Te 
Noa 18 
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fie, flowem uzdrowił- Wielka to jeft, 
zaite rzecz, y grzechy odpuścić, y cho. 
rego fłowem, ajednym rofkazaniem uzdro: | 
wić! niebez przyczyny teź, Rzefze to wh 
dza firwožyć fe; y wielbił Boga, ktori, 
dał taka moc ludziom. Strwożyły fie, nie 
żeby fię miały lękać takiego y Dufz y ciał 
Lekarza. bo ktożby fobie nie winfzował 
tak pewnego na Dulzę y ciało lekarftwa? 
Jecz że w nich dziw niejakiś powitał, ktory 
całą ich myśl przeniknął, że taka moc da: 
na być może ludziom, zkąd też y Bogi 
tak lafkawego wielbiły. Te fkuteczność 
między imizemi dziwnemi, ańadzwyczaj: 
nemi darami udzieli Chryfus Oblubięni: 
cy fwojey Kościołowi Prawowiernemuj 
a tę niemiędży wfzyftkiemi podzielił „lech , 
tym tylko, ktorzy fa lekarzami Dulzludź 
kich ed zwierzchności Kościelney polta 
nowionemi. Przeczą temu Kacerze y naj 
kfztałt onych Skrybow, gdy to mowim 
bluznierftwo nam przyfądzają, My to jed: 
nak, jak na Chryftusowych naśladowców 
przyftoi, śmiechem zbywamy. Więc [pyt 
taymy fię ich: powiedźcie nam Kacerze! 
Co jeft latwiey mowić, odpufzczają fie gr% 
chy twoje, czy mowić, wfań A zhoda. JE 
wiem, iż na to nieodpowiedzą, bo te 
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nich jeft niepodobne dla ludzi pytanie. 
Więc ja odpowiem, w pierwfżey Części 
Kacerzom tak nie łatwo jeft mowić o ode 
pulzczeniu grzechow, y uzdrowieniu cho= 
rych, jak im jeft niepodobna to czynić. 
W drugiey Częsci: U Prawowietnych tak 
łatwo jeft czynić odpufżczenie grzechow, 
y uzdrowienie chorych, jak o tym łatwo 
mowić. O tym ja mowić będę na więs 
kfzą cześć y chwałę Boga, 


E> fly ludżkie przewyżfża w przyczynie, 
a fkutek 'oczewiftym fię wydaje dowo= 
dem, Że tak jeft prawdziwie jak fię widżi, 
już o przyczynie tak mowić należy, jak 
fama oczewiftość (fkutku rozumieć każe. 


Rozumieć zaś powinniśmy Ww ten czas, że 


dana jelt więkfża jakaś, y wymiar {ił ludźe 
kich przewyżfzająca dzielność przyczynie, 
Ani tey dzielńości pozwolenie od Boga 
ftworzeniu jeft niepodobne, ktory jako 
człowieka wyprowadzić z niczego potta= 


fil, tak może go do takiey dzielności wy: 
| nieść, ktoraby dzieła nadprzyrodzote, dla 
, chwały Bofkiey czynić mogła. Bo w ka- 


źdym ftworzeniu jeft takie poddańftwo ku 
Bogu, że coon wnim czynić żechce, mu= 
fito przyimować, y gdy jemu chociaż 

Aa nad- 
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nadptzyrdżona dzielność daje fię, iuż 


może dzieła fiłami ludzkiemi niepojęte o= | 


kazywać, tak łatwo, jako je może mo- 
wić. Jett pytanie u Teologow; co jeit 
trudnieyfzego y więkfzego, czy świat ftwo- 
rzyć,czy człowieka z grzechowiifptawiedli: 
wić? y odpowiadają, że co dorzecży faš 


mey iiczyniońiey łatwieyfze jeft ftwórzeńie | 


świata, jak tifpraWiedliwieńie grzefźnika; 
Jeft bardzo tego, Wielka, y ŹWyciężająca 
przyczyna; gdyż łatwiey jeft Z niczego cö 
uczynić, jak z przeciwnego przeciwie 
Kiedy Bog świat ftwotżył; nic mu więcej 
nietrzeba było ticzynić, tylko powiedzieć 
fanfię, żadney nie trzebabyło pfzeciwno: 
ści oddalać y zwyciężać, ale gdy Gzłos 
wiekowi grzechy odpufzczać przychodzi, 


` nim łafka będzie wlana, trzeba pierwiey| 


przeciwność niepojednaną łafki, to jel 
grzech w fercu człowieka, po uczynku juź 
zoftający rugować, dla czegó należy konie- 
cznie wolną wolą ludzką odmienić, Żeby 
człowiekowi nie tylko fię grzech niepodo- 
bał (co bywa częftokroć y z infzych ro- 
Żnych przyczyn) ale też więcey onego 
powtarzać niechciał, y żań ferdecznie dla 
famey miłości Boga Żałował, a ktoż to 


z ludzi może przyrodzonemi fiłami ay, 
nić 
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nić, kto o takim .odpufzczeniu mo- 
że łatwo mowić, kiedy żaden zZ ftworze- 
nia by naydofkonalfzegó y haypotężniey- 
fzego niernoże tego fłowa tnowić : fian fię, 
za ktorymby świat był tworzony? co na 
to odpowiedzą Kacerze? czy może znich 
ktory to czynić? ja zaś mowWię, Że łatwiey 
imby było mowić; że mogą świat ftwo= 
tzyć;, jak mowić; Że mogą grżechy ódpii- 
fźczać, Ani niech inowią,żefam tylko Bog, 
jako Świat mogł ftwotzyć, tak Y gtżechy 
odpiiścić; y że człowiek tego oboyga nië- 
może. Niech mowie; tego niemowią; 
jeśli niechcą być nazwani Faryzeufzami , 
ktotży takież blużniefftwo w fefcu mieli; 
pohiewaź mámy wytaźnie w Ewangelii, 
że Chryftas dał tę moc Judzióm; aby imo- 
„gli grzechy odpiifzczać , ktorych (mowi) 
odjuścicie grzechij, będą im odpu/zczóme, 
(a) Więc bluzniet(ka jeft tego ludziom 
niektorym nieprzyżnawać, « Niech lepiey 
wyźnają; Że oni tego jak czynić, tak y 
mowić, nie mogą; bo niemają fobie imo= 
ty takiey od Chryftusa przeż zwierzchność 
Kościelną y poświęcenie daney. Bo ktoż 
ich poświęcił? czy przez to oni odpufz= 
czają grzechy, że gdy kto! przed nimi po- 
Aaz wfze- 
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wizechną fpowiedz wyznając fię tylko, że 
wiele nagrzefzył, a grzechow nie wylicza- 
jąc uczyni? to nić nie ielt, bo zwyczaynie 
ludzie, ile kiedy fię poda okazya, wielkie- 
mi fię grzefznikami zowią, y pośrzod ryn- 
ku, y przy wielu ludziach, a ktoż ptzy- 
zna, że przez te fzcżegulne ich, y pow- 
fzechne , a może y zmyślone upokorze- 
nie grzechy fięim od fluchająoych odpulz- 
czają. Czege y ci Kapłani, ktorzy ma-i 
ją moc do tego; uczynić niemogą, chyba, < 
przy Konfeflyonale. Lecz mowią; praw- f 
da, że my mocy niemamy odpułżczać f 
grzechy, ale kiedy fię kto przed nami z fz 
grzechow fpowiada powfzechnie, w ten 
czas fą im odpufzczone przez wiarę W 
Chryftusa, amy tylko to przyznajemy, y tę 
opowiadamy, iż im fa odpufzczone. 
na co profzę, im to ozńaymować, kiedy 
unich każdy Biblią czytając (o ktorey naj . 
uczają y twierdzą, żejeft każdemu jafna) I 
może fam fobie oznaymić, byleby tylko T 
ftatecznie wierzył, że fą mu grzechy ode ft 
pufzczone , choć nie żałując zanie. Ta 
tedy niepodobna im grzechy odpufzczać, fz 
jak niepodobna Świata ftworzyć, y ta 
łatwo o tamtym, jak o tym powiadać. Leci 
tak mowiąc uwodzą tylko, niefzczęśliwych 
; lu: 
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ludzi, fami dwakroć nayniefzczęśliwfi, 
ktorzy żadnego fpofobu pozbycia fe grze- 
chow niemając, w onych żywota dokony- 
wają, atak dokonywająć, gdzie idą, fa- 
mi doświadczą. A co o odpufzczeniu 
grzechow, toż mowić y o uzdrowieniu 
fiownym, a cudownym chorych. Gdy in- 
fzych dowodow fałfzywey ich wiary, a 
nafzey prawdziwey u ludzi nawet y nie u- 
czonych niebyło, tedy cuda, ktorych Ka- 
cerze niemogą uczynić, ani Żadnego. je- 
fŹcze nieuczynili, na potwierdzenie (wo- 
fey dziwney Religii, przyznały, że fał- 
fzem jeft cokolwiek nauczają, jakże fię u 
nas dzieją, jeft przyznanie, ze prawdę 
nauczamy y wierzemy, Te zaś cuda, że 
fą wielkie y widoczne u nas, iż fałfzu im 
oni żadnego przyznać nie ważą fię, więc fię 
rzucają do zwyczaynego wizyftkim Ka- 
cerzom zdania, przyznawając onich, że 
jeśl fa jakie, to fąofzukaniem fzatańfkim. 
Toż uczynili y Faryzeufzowie, gdy Chry- 

ftusa uzdrawiającego chorych, Czarno- 
xiężnikiem nazywali. Atoli jak Faryzeu- 

fzow zdania, że były bluznierfkie y fał- 


|fzywe, Świat potym cały przyznał, tak 


też y onych mowy fą tegoż rodzaju, ca- 


| ły świat na oko widzi. Lecz ia ich w tym 
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tak dalece niewinuję, mufzą fię tego fpo- 
fobu wymowy chwycić, infzego niewynay- 
dując, bo żeby u nich miały być jakie u- 
zdrowienia chorych cudowne, o tym im 
mowić niepodobna , jako onychże y czy- 
nić. Uzdrowić albowiem chorego niemo- 
žna, chyba uczyniwfzy wfzelką jego uło- 
ženia wnętrznego poprawę, co fię czyni 
jeśli przyrodzonemi śrzodkami,przez lekar- 
fiwa; jeśli zaś fownie y cudownie przez 
danie mocy członkom zepfutym, tey fa- 
mey, albo fkutecznieyfzey niż lekarftwa. 
Czego żejżaden człowiek fwojemi fiłami nie 


może, trzeba fię koniecznie dą mocy y 


fity rzucić nadprzyródzońey, A co pro- 
fzę, Kacerze z tego dwoygą uczynić mo- 
gą, czy mają moc W fobie, yw fwoich fo- 
wach taką, żeby co mogły lekarftwa to 
też u nich dzielność dokązywała? wfzakże 


fą takiemi ludzmi jaki drudzy; czy rzucają i 
fię do fił nadprzyrodzonych? niemają do | 


ktorych, wfzyftkie takie fpofoby od fie- 
bie odrzucili precz, y znieważyli, Są zaś 
fpofoby takiey mocy od Roga pozwoło- 
ney y nadaney, Relikwie y Koście Swię- 
tych, ktore oni albo znieważają naukami, 
albo precz z Kościołow przy początkach 
fwoich wyrzucili, y popalili, jako S. J- 

re- 
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reneufza, S. Marcina Bifkupa koście Swięte 
na proch fpanwfzy armatę nabili, y wyftrze- 


dali Agnus Dei ktore Ocieć Swięty zwykł 


corocznie poświęcać, y przez ktore pa 
wfzyftkie wieki w Kościele Chryftusowym 
rożne uzdrowienia bywają, oni dziwnie 
wyśmiewają jy natrząfają fię. Nas baba- 
mizababonnemi nazywają ,że do tych nad- 
przyrodzonych, a Swiętych fpofobow, gdy 
przyrodzone uftają, rzucamy fię.  Aleć 
oczy im niech zarzucą, owe wifzące po 
Słtarzach frebra, ktore pobożniludzie od- 
dają na znak wdzięczności za odebrane 
od ktorego Swiętego Dobrodzieyftwo w u- 
zdrowieniu, ktore częftokroć y przyfięgą 
fiwierdzają, onymże Swiętym fzczegul- 
nie, do ktorych fię po wżywaniu Bofkim 
pomocy udawali, zdrowie fwoje przyzna= 
wając. Lecz to im nic oczu nie otwiera; 
chyba że patrzą na frebro, radziby one 
pofprzątywać, a przeto y famina Dufzy 


 y częftoktokroć na ciele choremi bez ra- 


tunku żadnego zoftają, bofię do tego Ko- 
ścioła, w ktorym tak cudowne zuaydują 
fię fpofoby, nieudają. Jako tedy im czy- 
nić uzdrowienie chorych niepodobna, tak 
też żadney łatwości do tego, przez mo- 


| wę niemają Żeby to o fobię twierdzili. U 
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nas zaś, tak łatwo y grzechy mieć odpu- 
fzczone, y chore uzdrowione ; 1akłatwoo 
tym mowić. Co jef drugą Częścią. Bo 
nic Chrześcianie my niemowiemy, albo 
twierdziemy o fobie, czegobymy przy po- | 
mocy Boikiey uczynić niemogli. Swiata | 
tylko ftworzyć w Kościele nafzym niemo- | 
žna, bo niepotrzeba, ale więkfze daleko 
rzeczy czyniemy,ktorych wfzyftkim żyją- 
cym na świecie ludziom bardziey iakiświa 
ta potrzebą. Słowem mowiąc grzechy od- 
pulfzczamy,a odpufzczamy famym fo wem 
y tak ftatecznie, że gdy komu odpuście- 
my, y w Niebie fą odpufzczone, Ach cof 
za moc, co zą władza taka! o! ktoż fo- 
bie nie winfzuje takiego na grzechy niej 
zawodnego lekarftwa, bez ktorego rownie 
ź Kacerzami zaginąć potrzeba. Ta fię 
moc znayduje w Kapłanach, ktorą Chry 
ftuś jako człowiek maiąc wziętą od Oy- 
ca, ktory tylko fam może grzechy odpu 
fzczać, dał Apoftołom y ich naftępcom, 
mowiąc: jako mnie poflat Ociec, tak y Ja 
waspofyłam, węzcie Ducha 0. czyje grze 
chy, odpuścicie , odpu(zczone fg. (a) A to 
tak pewnie, y niezawodnie, że chyba 
fam grzęfznik tego co należy nię wypełni) 
fkue) 


(a) Joann. 20% 
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fkutku nieodbierze, tak właśnie jako cho- 
ry gdy wfzyftkich fwoich defektow nieod- 
kryje lekarzowi, fkuteczności z jego le- 
karfitw niema, owfzem częftokroć zepfu- 
cie, albo smierć właną. Čo żywym roz- 
fądkiem przeniknąć powinni ci, ktorzy 
do fpowiedzi, przy ktorey ieft tylko od- 
pulzczenie grzechow przyftępują, niema- 
iąc fzczerego, przedfięwzięcia poprawy, 
owfzem ważą fię dobrowolnie grzechy 
ciężkie zataiać, y onych okoliczności nie 
wyiawiać, tak jak fumnienie mogłoby fta- 
nać przed fądem Bofkim, gdzie wfzy- 
ftkie fkrytości otworzone będą. Co ta- 
ki, profzę, za fkutek z tego lckarftwa 
odbiera? owfzem co za zgubę odnofi 2 
bo jeft świętokradzcą, że Świętego Sa- 
kramentu na złe zażywa, y fam grzech 
w przyjęciu onego popełnia, bo co miało 
być lekarftem niezawodnym Dufzy jego, 
czyni fobie trucizną jadowitfzą y okru- 
tnieyfzym zaboyftwem, bo gdzie miał 
brać zbawienie, tam bierze potępienie, 
bo kiedy pierwiey. był obrzydłym przed 
Oczyma Boga y Aniołow, to teraz ftaje 
fię obrzydliwizą y ftrafzliwfzą poczwarą, 
bo mając z fiebie dać całemu Niebu ra- 
dość więlką y wefołą, a piękłą pogardę 

| dag > 
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y znieważenie, całemu Niebu przynofi 
wzrufzenie, do zemfty nafiebie, całemu 
piekłu podaje wefele, z pewnieyfzego 
iuż, a pewnie y niechybnego (wego potęe 
pienia. Nie tak, nie tak Chrześcianie 
czynić należy, jeżeli w tym lekąrftwie od- 
pufzczenia grzechow, bardziey fie! otruę 
y zginąć niechcecie, Poftępuycie lepiey, 
ile z was jelt takim fpofobem, iak w ftwo- 
rzeniu Świata, gdzie nic prożnego nie 
zoftało, ale fie wfzyftko na dobro ftwoe 
rzenie przemieniło, tąk mowię, nic fię 
w wafzym fumnieniu zoftać niepowinno 
lecz jakbyście byli dopiero ftworzeni, y 
przez Chrzeft odrodzeni tak niewinnymi 
ftali fie. A przy wyliczeniy doftatecznym 
grzechow, trzeba mieć żal y obrzydliwość: 
doftateczną, ktorą z famey miłości Bo- 
ga, albo przynaymniey bolaźni jego ma 
pochodzić, Mafz zaifte obrzydzenie nie 
przez to, żeby pożądliwość miała być 
zgafzona, ale ` gdy. wolifz umrzeć, niże- 
lifię na uczynek grzechowy odważyć. 
Skłonność zaś z nałogu grzechow iuż fię 
wyfpowiadanych pochodząca, ile do te- 
goż fąmego grzechow rodzaju, ieft ci o- | 
kazyą cnoty, ażebyś więkfzą miał zafłu- 
gę, kiedy nądchodzącą do tegoż grzechú 
Po: | 
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pokulę wzywając pomocy Niebiefkiey , 
zwycięży fz wfpaniale, ktora to fkłonność 
ża czafem, gdy będziefz trwał w dobrym 
przedfięwzięciu, zwykła uftawać tak, 
że nie tak częfto y gwałtownie do tegoż 
grzechu nagabany będziefz. Ten to teft 
fkutek w tym żywocie jefzcze odpufzcze= 
nia grzechow, mocą ,Chtyftusa przęz Ka- 
płanow , ktorego kta doftąpi, tąk może 
lobie fzczęśliwości prawdziwey winfżo= 
wać, jak Kacerze onym pogardzając, fa 
pewni prawdziwego niefzczęścia, Jeże= 
lizaś tak pewne choć fiły ludzkieprzewyż- 
fzające lekarftwo znaydujefię, y tak ła- 
two w Kościele nafzym, bez wątpienią 
Chryftus obmyślił yna ciało, ktory tak a 
lzy, jak y o ciało fłag (woich mufi mieć 
łaf(kawe fiaranie, Bo iako człowiek jeft 
ftworzony do kochanią y ufług Boga fwo- 
jego, tak Dufzę y ciało fwoie powinien 
mieć w pilnym baczeniu, żeby onych mogł 
używać do tegą, do czego feft ftworzo- 
nv. Aże nic tak prędkiego nie jeft do 
ofłabienią człowieka, jak ciało wfzelkiey 
łabości y fkazytelności podległe, więc o 
nim nieuftannie mieć pieczołowanie na- 
leży, żeby w mocy fwojey nieuftawało, 
agdyby uftawało, ratować. Reg tę 
a Wo- 
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ftworzył zioła, y ine przyrodzone lekar- 
ftwa, nato dał y umieiętnosć pewnym - 
ludziom, gdyby jak te lekarftwa' przepi- 
fywać mogli potrzebnym. Lecz gdy o- 
flabienie zdrowia, wfzyftkie fiły przyro- 
dzone przewyźfzy , tak łatwo uzdrowie- 
nia unas doftąpić można iak łatwo mo- 
wić, że mamy y tego. ratowania nade | 
przyrodzońe fpofoby , te zaś fą Świętych | 
Relikwie, ktore iak poważaią fobie Ka- | 
cerze, w pierwfzey części widzieliśmy. | 


Atoli u nas tym w więkfzym pofzanowa= | 


niu zoftawać powinny, Im prawdziwfze 
o nich powzieliśmy rozumienie, że gdy 
należące do nas wtym razie przepily wy- 
pełniąmy, fkuteczność uzdrowienia we- 
zmiemy. Co do przepifow, pożyczmy W 
tyin razie wiary od Kacerzow , nie tey, 

ktorą oni fwoją Religią chcą nazywać ale) 
takiey taką opiufają, że grzechow odpu- 
fzczenia y zbawienia wiecznego dofiąpią. 
To jek: jeżeli fię udaiemy do Swiętychi 
mieymy w nich żywą ufność, że gdy tak 
zbawieniu, nafzemu pożytecznie będzie, 
uzdrowienie u Boga uprofzą. Nie wątpię 
niç otym, ze jako żylą w Bogu Dufze ich, 
tak y proźby nafze ftyfzą, a 

ich żylją, tak y ciała y koście, 


ktore były 
przed: 


jako Dufże! | 
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przedtym tak miłych Dufz przybytkami, 
mocy y dzielności do wfpomożenia nafze- 
go w potrzebach odebrały. Nadewfzy- 
ftko zdrowie, o ktorego poratowanie pro- 
fiemy , ma być na ufługę Bogu ftatecznie 
poświęcone, gdyby polepfzywfzy fię cia- 
ło, na więkfzą Bogu zniewagę uż; wane 
niebyło. U nas uzdrowienie ciała, je- 
dnoczyć fię pówinńo z odpulzczeniem 
grzechow, y jedno drugiego ratow ać po- 
winno. Choroby ciała, mowi S. Bernard, 


_ albo dla grzechow , albo dla doświadcze- 


nia człowieka w cierpliwości, Bog zwykł 
dopufzczać. Na odpiufzczenie grzechow 
jet lekarftwo przez Sakrament, za kto- 
rym odpufzczeniem gdy tego do zbawie- 
nia potrzeba, zwykło naftępować zdro- 
wie ciata. Na uleczenie od choroby, fą le- 
karftwa Swięte, ktoredla chwały Bofkiey 
y lüg jego uwielbienia Bog ludziom ko= 
chaiącym fiebie udziela. Jęśli tedy C. Du- 
fzę zdrową, ciało życzycie fobie mieć czer- 
ftwe, używaycie fpofobow od Chtyftusa 
na ziemi zoftawionych. A tak łatwo fkut- 
ku ich doznacie, jak łatwo o tym twief- 
dzicie; Kacerzom zaś, jak niepodobna 


| tego doftąpić, tak lepieyby im o tym nie 
| mowić. Amen. 
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Na Niedziele „adas po. 
Swiątkach. 


Amice. Mat. 22. Przyjacielu, 
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wee żegó hiegodna jeft | k 

T Ye niewdzięczność te- | Y 

(Z go nie odbiera, a 1 

ję: czego jeft godna te: | W 

> — ġo doftępuje, zzłym | b 

ci to w eż, ea. ale z dobrem po- w 
wfzechnym, z złym fwoim dla tmattiwie: il 
nia, zdobrem powfzechnym, dla zatrwo* | 1e 
żenia; z żtym fwoim dla umartwienia, bo | 41 
ha nie zafługuje; z dobrem powfzechnym | Al 
dla zatrwożenia, bo od zafłużenia wftręt | JE 


bies 
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bierze, y tak co fię jednym niewdzięczni- 
kom, z fprawiedliwości przytrafia, to dru- 
gim na ukajanie fię obraca, czyliż to nie 
oczewifta uiewdzięczność, będąc zapro- 
fzonetmi pierwiey ha wefele Kolewfkie, y 
dawfzy flowo; potym przyiść niechcieć? 
hięwdziętzność zaifte wielka; „ponieważ 
toż famo; iż y od-Krola; yna Krolewikie 
gody żaprofzonemi byli, była im nie po- 
fpolitą łafką ; a taki zawod wfzelako uczy- 
hili że gdy już wfzyftko było gotowo y 
tylko fiadać doftołu, oniptzyiść nie raczys 
li. Czyli nie śmiech to jedyny y żarty 
ż Kiola; y jelzcze jakby przenofząc fwo- 
je nikcżejmne zabawy, had łalkę y gody 
Krolewikie, każdy fię do nich nawtocił, 
ten na wieś, a teñ dó kram. Ach ni- 
kczemni ludzie, uważcie co cziynicie, wieś 
y krain wasż hie uciecze, a god |Kfolew- 
kich; z ktorych wam hohof y ufźczęśli= 
Wwienie przyfzłoby, pewnie riigdy mieć nie 
będziecie, A drudzy piekrieyfze jefzcze 
wykonali dzieło ; przytrzymawizy flug po 
ilanych pozabijali, tu juź niewiela czym 
ich ten poftępek nazwać mam? nizwę go 
niewdzięcznością ? więk(ża, jeft had befty< 
alika: nażwę go okrucieńftwem, więk(za 
| Ief nad tyrańfkie, bo nietylko ludzi, lecz 
| 5 lu= 
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ludei niewinnych, nie tylko niewinnych 
ludzi, lecz {fobie dobrze życzących, nie- 
tylko dobrze życzących fobie, ale też fa- 
mą życzliwość w zaprofzeniu imieniem 
Krolewfkim na tak fzczęśliwe gody oka- 
zującwch pozabijali. Już to jeft Chrze- 
ścianie powizechne tey Ewangelii tłuma- 
czenie, że Chryftus tą przypowieścią gro- 

mił niewdzięczność Żydowfką, ktorzy 

mając przyobiecanie Bofkie, że zich krwi 
miał fie narodzić Meffyafz, y ludzką na- 

turę fpolnie z Bofką złączyć, gdy to fię 

ftało, przyiść do jego poznania niechcie+ 

"li, a woleli fie, fwojemi karczmami po 
wfiach y kramami po miaftach bawić, na 

oftatek poflanych do fiebie Apoftolow y 

Uczniów, albo powypędzali, albo poza- 

bijali. Ale poftuy wściekła niewdzięczno* 

ści, niebyła$ godna zafług Syna Bofkie: | 

go Wcielenia, otoż ich nie odbierzefz, 

byłaś za to godna ukarania, a toż go do- 

ftępujefz. Wfzyfcy wyzabijani, Jeruza: 

lem zburzone, fami fię po Świecie jako 

nędzarze włoczycie, a to zzłym wafzym 

ale z dobrym nafzym, bo czegoście Wy 

nie doftąpili, tośmy odebrali, wyście fię | 

ftali nieprzyjacielami, a my przyjacielami, 

atoli Chrześcianie nietrzeba bardzo y nam 
Ww 


AA 
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w przyjacielftwie tym ufać, bo mogą nas 
wprawdzie na tych godach nazywać przy- 
jaciołami, a nie mieć za takich, gdyż fię 
Bog dobrzezna na przyjaźni: Y te iłowo 
Amice Przyjacielu, może być nam wiel- 
kiey niefzczęśliwości przyczyną, kiedy 
nie będziemy tak w famey rzeczy, ja- 
ko nas nazywają. Odrzuciwfzy Zydow; 
wezwał Bog narodow Ztych jeden Koz 
Ścioł uczynił, tu fię już wfzyfcy przyja- 
cielami zowią; a rozdzieliwfzy fię w zda- 
niach przeciwni fą fobie; bo y Kacerze y 
Prawowierni zowią fię Chrześcianami, a 
obydwa te rodzaje mogą być uieprzyjas 
cielmi Chryftusa, biada im! Pieru/zą 
część, Kacerze, będąc fkrytemi tylko przy- 
jaciełami Chryftusa; a Ooczewiftemi nies 
przyjacielami zaginą. Drugą część, Pra- 
wowierni będąc. tylko przyjacielami ocze= 
wiftemi Chryftusa, a fkrytemi nieprzyja- 
cielami, rownie zaginą. O tym ja mowić 
będę na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


jedzieć co to jeft przyjaciel, jak wiel- 
ce jeft rzecz pożyteczna, tak bardzo 
niedościgła uludzi, cały wiek na naukach 
ftraciwfzy tey jedney umiejętności doftą- 


pić niemożna. A chociaż doświadczenie 


Bb nay- 


naylepfzy wizyftkiegó miftrz, w tym zwykł 
niejakie objaśnienie podawać, tego jednak 

dofkonale ukazać niemoże, czego y fam | j 
należycie przeniknąć nie potrafi, pofpoli: 
cie zaś cztery fą włafności dobrey przyja: 
źni przyzwoite, ktore kto ma, może fię 
nazwać przyjacielem, kto zaś ich niema 
nie może. Pierwiza kiedy między dwo- 
ma jet w zdaniu tak o rzeczach Bofkich 
jak ludzkich zezwolenie, złączone z wza:|, 
jemną ferdecznością: tę włafność ma ża: 
wize Chryftus do ludzi, ktory ofobie mo- 
wi: Ja kochających fiebie kocham|Ca). Czło: 
wiek zaś wtenczas, kiedy wizyftkiego chce, 
co Chryftus chce, wfżyftko czyni co oń 


każe, y oco profi. Druga, kiedy między 
dwoma, jeft niejakieś podobieńftwo w o: 


być co twego to y mego, a z ftrony iwojej 
Chryftus to obficie czyni, dla nas fię na: 
fo 

(a) Prov. 1. (b) ad Rom. 9. (c) 1. Pet. 2. w) 
1. Joan, 2. j 
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rodził, dla nas umarł; nam Ovcieć Przejdz 


| wieczny w[zyfiko z nim darował, (e) wzas 


jemnie teź należy, y nam wfzyftko mu od- 
dawać; dufzę, ciało, ferce, Ź ;cie, zdtos 
€ > y 


śWie, czwarta, kiedy między dwoma jeft 


niejakieś porownanie. że jeden to wfzyft= 
ko co ma dobrego y godnego; przypifu= 
je drugiemu. Tak Chryftus niefkończoną, a 
niewypowiedzianą [woja dobrocią z podzi: 


Wienieri wfzyftkiego ftwótzenia wypełnił, 


bo fię ftał Bratem nafzym, przyjacielem, 
towarzylzem; ażebyśmy byli fynami Bos 
fkiemi, dziedzicami, y wfpoł dziedzicami 
Nieba. To porownanie przedziwną Bos 
ga ftało fię poradą, bo żeby Chryftus był 
tylko Bógiem owym nieograniczonym; p 
niedoftępnym, batdziey byśmy fię gó os 
bawiali, bardziey byśmy drżeli przed nim; 
jak fobie poufale poftępowali, ale teraz 
ztym porownaniem, co do natuty ludz= 
kiey już jeft,] miłość tzetelnieyfża, kóz 
chanie wdzięcznieyfze, przyjaźń prawdzis 
Wiza, złączęnie Ściśleyfze, ufność więk- 
za, zjednoczenie dofkonalfże , fniędzy 
Bogiem a człowiekiem, y coraz to bar- 
dziey rośnie, Te włafności kto ma, mo- 
że ię nazwać przyjacielem Chtyftusa, a- 
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toli ztym wfzyftkim wtenczas, kiedy tak 


też fkrycie, jak oczewiście: tego niema- : 
ją Kacerże, a co dziwnieyfza, bywa cza $ 


fem u ludzi fkręta nieprzyjaźń, a oczewi: | |. 
fte miłości okazanie, u nich ta obłudajeł| |” 
wywrocona, bo fkrycie kochają, a acze 
wiście nienawidzą, ponieważ fkrycie tak) 
w fobie rozumieją, że we wfzyftkich zda: 
niach fą znauką jego zjednóczeni, nic u 
nich nie ffychać w fercu, tylko Chryftus, 
Chryftus, Ewangelia, Ewangelia, y tak 
ciefzą fię, że fą Chrześcianami, iż twier: 
dzą, że żaden tey wiary od nich odjąć niej 
może, a gdy fpoyrzyfz na oczywiitość, 
gdy ich nauki ulłyfzyfz, albo przeczytałź, 
nic bardziey u nich nie ma, jak Chryftw 
sa, jak Ewangelii, na takie fię przedzi: 
wne wyilkrzają fentymenta, że pierwiey: 
byś ogień z wodą; Niebo z ziemią pogó: 
dził, niżbyś one z nauką Chryftusa zje 
dnoczył. Skrycie też podobieńftwo jego 
chcą wyrazić, przypifując fobie wfzyftkie 
zafługi Chryftusa, wizyftką niewinność, 
wfzyttką miłość, wfzyftką wftrzemięźli- 
wość y wfzyftkie cnoty całego Chryftusa 
w fiebie wkładają. A fpoyrzyfz na oczy: 
wiftość tam nic nie obaczylz, coby radzi: | 
ło życia niewinność, coby radziło wftrze | 

i mig 


na Niedzielę 19. po świąt. 399 


 mięźliwość, coby poły, umartwienia cia- 
ła, długie modlitwy, y tym podobne dzie- 
ła, twierdzą, że już nam tego czynić nie 
trzeba, bo dofyć natym, że to już Chry- 


| tug kochany, uczynił. Skrycie oddają 


mu wfzyftkie dobra fwoje, a oczywiście 
dla miłości jego, żadney jałmużny dać nie 
pozwalają, fkrycie go fzacują y wielbią, 


y kochać każą. Bo czytając ich Kate- 
chizmy , albo fłuchając Kazań, tam wiele 


| pifzą y mowią o nieźliczonych zafługach 


jego, że jeft Imie jego nayfłodfże, jak 
miod albo cukier, że trzeba kochać go, 
y przykazanie pełnić, tam ufłyfzyfz po 
fto razy powtarzających. Ach boycie fię 
BOGA, jego nadewfzyftko kochaycie, 
Życie świątobliwe prowadzcie, Przyka- 
żanie jego zachowuycie, uczęfzczaycie 
do Sakramentow, abyście łafkę y utwier= 
dzenie w wierze odebrali: a oczewiście 
konkludują, chociaż przez to wfzyftko 
nie: zafługujemy życia wiecznego pale nam 
żfamey miłości fwojey, za to tylko, że 
Wiarę mamy, one daje, czyliż to nie o= 


| czewifta, a przedziwna jakaś obłuda, bo 


ktoż to fłyfząc, albo czytając cokolwiek 
dobrego czynić zechce? kto Przykazanie 
zachować, kto od grzechow fię wftrzy 

ab 3 mać, 
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mać kto krzywdy nadgrodzić , kto naofta: 
tek żywot dobry, y nowy pofłarym y 


złym zapocznie? jeżeli to na końcu otych | 


przedziwnych do dobrego żywota zache: 


caniach ufłyfzy,. że tego, do czego zachę: 


cali czynić nie koniecznie potrzeba? ow- 
fzem każdy śmiałości więkfzey nabędzie 
do czynienia tego, có fię mu podoba, po: 
nieważ tą nadzieją miłości Chryltusa, y za: 
fug uięty, lepieyy tyfiącznie befpieczniey 
fobie wyperfwaduje, ze chociażby ńaygo: 


tzey żył, życia wiecznego: niechybi, by-| i 


leby tylko w Chryftufa wierzył, y ftate 
cznie, według fwego mniemania kochał? 
a nie jefiże to na wieczną zgubę fwoją 
godzić? jeśli ta nie jeft na zgubę. godze 


nie, jąż niewiem, ktore może być oczy:| 


wiltize, a gdy jefzcze przedfięwzięcie ta: 
kiey obłudy obaczemy, zaifte wtym zda 


niu bardziey nas utwierdzi. Bo Predy:| 
kanci ich fwają tak błędliwą naukę, dh| 


tego nie tak oczywiście wyrażają, ale 
fkrycie, a fwoje Katechizmy, y dzienniki 
na pozor kfztałtem Katolickim układają, 


Żeby ci, ktorzy fą między nimi fkłonniej-| 
fzemi do wiary nafzey, widząc tak pię|. 


kne y Katolickie ułożenie, nie odrażali 
fię od tych kfiążeczek, a czytając one, 
a 
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| a niemogąc uwikłanych fłowek jado- 


witych poftrzedz, nie pragneli odłączenia 
fię od ich religii, ktorą przez to famo ro- 
zumieją, że jeft- jednakową ;z nafzą, tu 
czy niewidoczne jeft, y przeciw bliźniego 
zbawieniu podeyście? a zatym tym więk- 
fza ich jeft zguba, im głębfza trucizny 
fkrytość, ponieważ zwykł Bog bardziey 
karać grzechy przeciw bliźniemu, y te, 
które zguby jego bywają przyczyną, jak 
grzechy przeciw Majeftatowi y miłości fwo- 
jey. popełnione. Jeżeli to fłyfząc Chrzę- 
ścianie, do fprawiedliwego na naukę Ka- 
cerżowj wzrufzenia, wafza zapala fię żarli- 
liwość, że oni tak przedziwną obłudą 
fkrycie kochając, oczywiście prześladują 
Chryftusa wafzego, tedy podobnaż Żarli- 
wość w fercach wafzych wzniecać fię po- 
winna, gdy to, co w drugiey cześci mam 
mowić, ufłyfzycie. _ Uflyfzycie zaś to, 
czego bodayby ferce ludzkie, ferce Chrze- 
Ściańfkie nie mowiło, co ufta mają mo- 
wić. To jeft że Prawowierni (ach wfty- 
dzie!) że Prawówierni oczywiście poka- 
żują fię kochającemi Chryftusa, a w fercu 
go prześladują, fą w fercu nieprzyjaciela- 
mi, a zwierzchu przyjaciołami, Że ta 
obłuda wielkie za fobą ukaranie ciągnie, 

Bb 4 wiel- 
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wielką mieć w fobie mufi nieprawość, ja- 
koż zaifte tak jeft, dowodzić jak mam? 
zaprawde niewiem. Powiedziawfzy pra: 
wdę, mogę na fiebie, y na ftan Duchowny, 
jaką nienawiść zaciągnąć, ile że ta ftra- 
fzliwa obłuda, bardziey tych ferca zdaje fię 
opanować, ktorzy albo rodowitościzacno=| f; 
ścią ; albo doftojeńftwa ftopniem, albo ta-| fi 
lentow wyfokością infzy gmin ludzi prze-| k 
wyżfzają, o ktorych przecie zbawienia fię a 
ftarać, miłość prawdziwa bliźniego, za-| k 
rownie jak y o wfzyftkich każe. Albo taki w 
uczynię, niema lepfzego y dzielnieyfzego | jo 
do poprawy życia pociągnienia, jak czy- 
tanie xiag Duchownych, ile tych mężow, 
ktorzy fwoją powagą, y życia świątobli:| íc 
wością, całego Świata zdanie przewyfzy- 
li. Więc całe flowa S. Auguftyna, owe:| 
go to nayjaśnieyfzego Prawowiernych y 
niemylącego fię. Nauczyciela przywiodę, 
ktoremi on czałów. fwoich rządy oczywi- 
fte opifał, y co znich za fkutek dla zba:| 
wienia dufz ludzkich wynikać mogł oznaye 
mił, te fą takie: Mowiqg oni: miech tylko 
Joi, miech tylko kwitnie, woyjkiem waleczna, 
zwycie fwy, fawna, albo co fzczęśliw/zego 
Jef, pokojem bejpieczna Oyczyzna. A to 
do nas? Fi nas bardzicy należy, żeby každy 

0= 
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fobie dofiatkow „ bardziey zawfze przymna- 
žal, ktoreby na codzienną rozrzutność wy- 
farczały, przez ktoreby fobie, każdy mo- 
chiey(zy podbił ubożfzych , niech fłużą uboż- 
fi dofłatnim dla pożywienia, y aby pod ich 
re/pekiem żyjący fpokoynie używali uboż- 
JRych dofłatni, do ajlyftencyi y ujług. do 
Jwojzy nadętości, miech lud pofpolity nadfka- 
kuje tym, ktorzy” nieradzą o dobrym jego, 
ale ktorzy mu dają rofkofzy, nie trzeba rog- 


 kazywać co ciefzkiego, mie trzeba zakazy- 
f F r + . `. . = 
| wać co nieczyftego, Krolowie niech nie dba- 
| J2, Tak dobrymi, ale jak poddanemi rządzić, 


| Pańftwo Krolom fwoim niejako Rządcom 


obyczajow, lecz jako fwoim Panom y fwo- 


| ich rofkofzy dozorcom niech podlega, y ich 


niech mie ferdecznie [zanują, ale niewolni- 
teme fig boją, Prawa tyth tylko miech 
karzą, ktorzy cudzęmu życiu [zkodzą, 
nie fwemu, zadnego miech mie prowadzą 
do fądu , chyba ktoryby cudzey rzeczy, do- 
mowi, zdrowiu, albo ofobie był: natarczy= 
wym, albo. fzkodliwym. Ztym wfzy fikim 
że fwoimi o fwoich, albo g ktorymibykolwiek 
chciał , niech każdy fobie czyni, jak fie mupo- 
doba, wolno cierpieć mieczyftości, powaby, 
dla wfzyfikich , ktorzyby tego Żądali wy fka- 
wiać trzeba w/pariale, y ozdobne budowa- 
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nia, gdzie obfite lufztyki byłyby UCZĘJACZUm 
ne, gdzie ktoby tylko chciał y mogł, we dnie 
Y wiocy „grab BA, rofkofzowąć, tam 
Ce Z IKUGYKAM Y 1 ; 4 

dye mieuczciuie, niech fig. zawfze- [prawnjg. 
4 komuby taka [zczęśliwośc mepodobata jig, 
niech będzie nieprzyjacielem oyczyzny , kto- 
byfigkolwiek na jey odmianę , albo ujęcie waz 
żył, tego wolność oyczyfła, niech oddali od 
ujzu, miech, wy pędzi z miefzkania, miech ferg- 
ciod żywych, tą miech będzie prawdziwa 
wiara, ten .Bog, 
dził , a zrządziw/zy zachował, można go 
czcić, Jak fig podoba ,. byleby nic tych pomy- 
ślności, od nieprzyjaciela, od powietrza, od 


jakieykolwieki kle fki, mie trwożyło, kto pro- 
fzę zdrowym rozumem, taką oyczyznę , ni 


mowię, Rzymjkiemu Pańfwy, ale domowi 
ŚSardonapolą nie przyrowna, ktory niegdyś 


takim był rządcą, że to fobie w nagroDki| 
napifać kazat, iż to tylko miat po śmierci, 


co zmyślność jego w życiu, użyła, Jakit 
go rządcę. gdyby, ci mieli tak w fzyjtkiego 


pozwalającego, y nic żadnenm przez furo- 


wość niefprzeciwiaj ceni fig, temu bardziey, 
jak_fiarzy Rzymianie Romulufowi Kosciol, 
y Kuptanow poswigeiliby. Poty S. Augi 


tch wfzędzie hucz, komes | 


ktory prawdziwie rzą | 


ftyni 
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ftyn, (a) to ja niewiem jeśli fłaży wam 
Chrześcianie, to wiem, że fłużyć może, 
bo ktoż otym wątpi, Że czujący na zgu- 
bę dufz ludzkich nieprzyjaciel, do tego 
wizyftkiego, co ten S. Ociec napifał podu- 
fzczać móże. -Co tym łatwiey uczyni, 


im zdają fię być oczewifte zdania, bart- 


dziey o doczefność, jak wiarę w kraju 
dbające, y boday fię nieprawdzą te ma- 
xymy, ktore pewny Autor (5) z Machia- 
wella-wydobywfzy, Światu pokazał. Pier- 
wfza, © ułożeniu Rzeczypofpólitey y za- 
chowaniu interefiow oney, pierwfze mieć 
potrzeba ftaranie, niż o religii. Druga, 
ftan polityczny przewyżfza nad ftan Du- 
chowny. Zrzćcia, oyczyfte wyroki y: po- 
ftanowienia pierwfzą mają w kraju powa- 
gę. Czwarta, ten fumnienie cięfzko kale- 
czy, kto wintereffach wiary, polłufzeń- 
ftwa koniecznie wyciąga. Piąta, Mężom 
walecznym ten być koniec, ta pilność, 
to ftaranie naypierwfze powinne, Życie 
wefałe, y doftatnie prowadzić, o wierze 
zaś zdania ludziom Duchownym, y Za: 
konnikom porzucić. Co gdyby tak było, 
jak być może, czy nie oczewifta jeft prze- 
ciwko Chryftusowi nieprzyjaźń, czy nie- 

wi- 


(a) S. Aug. de Civ. Dei lib, 2. cap. 20. (b)Bclloi. 
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widoczna? czy nie jawna? a przecie tò | 
wfzyftko Imieniem Wiary Katolickiey, | 
każdy chce pokrywać, owfzem mowi, 
że całym fercem kocha Chryftusa, jego 
niechce po całą wieczność odftąpić, go- 
tow na tyfiączne Śmierci, za Imie jego 
ważyć fię. Co to jeft jeśli nie naypraw= 
dziwfza obłuda y iftne z Chryftusa fzyder- 
fiwo 2 tak we wfzyftkich zdaniach pòka- | 
zywać fię mu nieprzyjacielem, a w fercu | 
fobie perfwadować, że mu jeft przyjaź- 
nym? nie tak czynią ludzie prawdziwi, | 
y wfercu,y powierżchownieChryftusa przy- | 
jaciele; używają wfzyftkiego na świecie, | 
czego im Bog pozwolił, ale gotowi fa 
wfzyftko utracić, żeby tylko wiara praw- | 
dziwa, naymnieyfzego y w fercu, y po:l 
wierzchownie nadwerężenia niemiała, fta- 
rają fię oni o pokoy doczefny, y myślą o 
rzeczach do pożycia ludzkiego potrzeb- 
nych, układają, y godzą przeciwne mię- 
dzy ludzmi części, ale tak tylko, jak do- 
ftoypość pobożności y Religii pozwala. | 
Co zwycząyny fkutek za fobą od Boga na > 
ferce, y-uczynki każdego. człowieka pa 

trzącego, fprowadza, że y wtym Życiu, 

ufzczęśliwienie oyczyżnie.. takiey daje, 
czyni ją pomyślną w fobie, a nieprzyja. 
cio“ 
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ciołom ftrafzliwą, owfzem w zamiefza- 
niach wnętrznych, albo natarczywościach 
zewnętrznych, pomoc prędką y nieza- 
wodną przynofi, przeciwnie obłudny Ka- 
tolik, jak może śmiało w Niebo oczy pot 
dnieść, ktore fercę jego przenika, y pro- 
mieniem wfzyftkie obłudy y niefzczyrość 
przeciw Chryftufowi oświeca? co za ko- 
niec czeka tych, ktorzy f3 podob'uytmi do 
owego przyiaciela miefzczącego fię w 
prawdzie na godach Krolewfkich, atoli 
fzaty godowey, przez ktora fie prawdzi- 
wa miłość znaczy nie majzcego, jeśli nie 
tenże fam, ktory y onego potkał, Że be- 
dą wrzuceni do ciemności zewnętrznych. 
A to jefzcze w tym żywocie,- gdzie po- 
fpolicie do takiego zaślepienia przycho- 
dzą, że wfzyftkie Kacerftwa cierpieć w 
fwym kraju radząc, fami gorfzemi, niż 
fame Kacerftwo ftają fię, bo Kacerze ja- 
kąkołwiek fwoją religią, chociaż błędną, 
fzanują, y mocno utrzymują, ale ci ża- 
dney nie uważają, byleby im dobrze by- 
ło na świecie, y tak już Chrześcianami 
być przeftawają, . [faimym fię tylko. świe- 
cąc Chryftusa Imieniem. Nie trzeba już 
w tym żywocie więkfzego ukarania, do- 
lyć jet ną tych ciemnościach, ktore fą 
po- 
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początkiem ciemności ownych wiecznych, 
do ktorych chociaż po naypomyślniey- 
fzym, pó naydłużfzym życiu iść konie: 


| 
y 
f 


fadem 


: 
z0 wizy 


Ai: 
bojaźni, K 


ukaranie re tak Kacerzow;| 


jak jedneyże z nimi męki Prawowiernych 
nie omylnie nie chybb | 
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fzego Ewangelicznego Królika rzucą okiem 
y wzor od niego wezmą. Patrzcie Pano- 
wie moi, jak on fobie w umartwieniu dla Sy- 
na chorującego poltąpił, niemając już na: 
dziei w lekarftwach, udał fię do Chryftu- 
sa, profił go, aby raczył nawiedzić y u- 
zdrowić chorego. Y chociaż fię Chryftus 
zdaje pierwiey oviągać, y że dla- cu- 
dow tylko widzenia wierzyć jemu chciał. 
wymawiać; on przecie iwoją modlitwę 
ponawia. Na pierwize Chryftusa upew= 
nienie, chociaż tak miepodobńiego przy- 
wroćenia już już umierającego, do zdrowia, 
wierzy zaraz. A niedofyć natym, że fam 
uwierzył, cały naoftatek Dom upewnie- 
niem, powagą, y przykładem do teyże 
wiaty przyprowadził. (Co wnim chcecie| 
naśladować , wizyftko godne naśladówa- 
nia macie. Nadzieję w (woim umartwie- 
niu, położył w Bogu, tò y wy w fwoich 
trafiających. fię zwyczaynie frafunkach, 
(chociaż można fię chwycić y innych go- 
dziwych fpofobów, ) też nadzieję pokła- 
daycie w onym. Udał fię do Chryftusa 
y trwał w fwoim profzeniu,chociaż nie za: | 
raz wyfłuchany, toż y wam niech będziej 
pilnieyfzego pobudką Nabożeńftwa, y wy: 
trwania w modlitwach; a chociażby nie 
zd” 
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zaraz wyfłuchał Bog, o co proficie, będze 
cie trwałemi w [profłbie, ktorey fkuż 
tek, gdy Dufzy walzey będzie potrzebny, 
niezawodnie wezmiecie.  Uwierzył on 
zaraz Chryftafowi; chociaż w trudney y 
niepodobney rzeczy. Otoż y wam nale= 
ży, w Żadne fiękweftye do wiary potrze= 
bne nie wdawać, a czego dowcipem wa: 
fzym dofiągnąć niemożecie, tą Chtyftusa 
tak. albo w Ewangelii, albo przez Kościoł 
mowiącego powagą upewniaycie fię, -że 
błądźić on nie mogł, chociaż trudne 
niepojęte rzeczy nauczał ; a nadewfzyftko 
jako on uwierzywfzy, ftarał fię o nawroce= 
nie do teyże wiary, całego (wego Domu 
tak wiarę ktorą w fobie macie prawdziwą; 
utrzymywać y w poddanych powinniście: 
Ten oftatni punkt, Że jeft bardzo do uwa- 
gi przyzwoity, do wypełnienia potrzebny; 
dalfzego objaśnienia będzie treścią, ile 
że mającemu przedfięwzięcie jakiekolwiek 
Kacerfkich błędow w tych Kazaniach prze= 
łożenie podawać, to przyzwoitością jeft 
dofkonale fiużącą. Bö jako ten Krolik był 
początkiem y przykładem dobrey Wiary 
przyjęcia fwojemu Domowi, tak przeciw- 
nie, Kacerfkie błędy przez to gotę naywię= 
kfżą y rozfzerzenie wzięły, żefię naypier= 
Ce wiey 
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wiey u Panow zaięły, zkądininieyfzego bę: 
dzie Część pierwfza Kazania; Kacerftwa 
wfzelkie, jako fię od Panow żaczęły , tak 
figna Panach y fkończą, Część druga. | 
Prawowierność w Oyczyznie,jako fię przez 
Panow zaczęła, tek przez Panow będzie y 
do końca. O tym ja mówić będę na 
więkfzą cześć y chwałę Boga. 


CH to jet wielkie, gdy grżelzącego 
Qyca nienaśladują fynowie, gdy nie- 
prawego Pana nie biorą za przykład flu- 
dzy, bo jeśli wrodzoność zepfowanej na“ | 
tury, ma byćuważana, nie daleko jabłko 
od fwego pnia pada. Y inne gałążki nie- 
mogą fię fame w gore podofić, chwyta- 
ją fię wrodzoną fkłonnością drzew wyż: 
fzych, y mocnieyfzych od fiebie, tak lu- 
dzie w fwojey naturze fłabi, jako dzie- 
ci, fludzy, poddani, nieumiejętni, że 
przez fiebienic nieumieją chwytają fię przy- 
kładu, Oycow, Panow, y Mężow uczo- 
nych, za ktoremi powfzechnie y w oby: 
czajach, y w wierze pofiępować zwykli. | 
Co gdy czafem fię nieprzytrafi, fame Pi- 
fmo za cud przyznaje. Bo kiedy fkoro 
ow, rebellizant przeciwko Moyżefzowi| 
powitał, y za to wikroś ziemię z drugie 

mi 
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mi zapadał, dzieci fię jego zoftały, z czes 
go fię dowodzi, że ponieważ kary Oy- 
cowikiey nieodebrali, z Oycem grzefzyć 
nie mulfieli. Co gdy pifmo opifuje,. takich 
flow używa: Stało fie wielkie cudo, ge 2 Kon 
re ginącym; Synowie jego mieuniarli. Ca) 
Atoli podobno już takie cuda uftały, a bar- 
dziey potrzeba uftawicznością ptzeftrze- 
gać Panow, ażeby fpofobein rakow w 
fwoich obyczajach nazad poftępując; dzie- 
ci nadaremnym natężeniem profto iść nie 
nauczali, jakim albowiemikrokiem ich po~ 
fiępowac obaczą, toż _y Dzieci uczynią : 
oni nazad (padną; y Dzieci fpadrią; oni 
na'bok, y Dzieci na bok, oni w prawo 
albo wlewo; y Dzieci albó w prawo albo 
wlewo. A to czemii; bo tak Panowie 
chodzili y chodzą fami: Jaki Rządca Mia- 
fa, (mowi Pifmó ) tacy y miefzkańcy jez 
go. Jaki Sgdzia ludu, tacy y fłudzy jego: 
(9) Co jeśli fig prawdzić zwykło w oby= 
czajach, tedy w Wierze; albo prawdzi- 
wey chwyceniu fię ; albo fałf(żywey wznie- 
ceniu y rożfzerzeniu, oczywifte mamy 
przykładów dowody. A mowiąc naypier= 
wiey o rozfżerzeniu y chwyceniu fię fał. 
f[zywey. Niech Kroleftwa teraznieyfżych 

Cc 2 Kä- 


(aj Num: a6: (b) Ecel; io. 5 


Kacerftw zarażo 
opowiedzą, zkąd 
zoftała fałfzywą? 
ją, że Krolowie, al 
fi, ytego dokazali. 


u nich Religia 


Europeyfkie , byłoby wolne odz 
terfkiey, gdyby Fryderyk Xiąż 
potym fię jego błędow. 


Lutra mie bronił, a 
tak miłych ciału nie chwycił, 
potomkom zoftawiwfzy ; 
wyfokie Xięftwo w Kacer 
zoftało, poki 
Polfkiey Auguftowi 
Nayjaśnieyfzy, 
kich niewyniof. 
uczynił, jeżeli nie Henryk © 
ow pierwiey Wiary obrońca, a 
cerftwa nie tyl 
głowa. Ktory jad y 
Kościoła Świętego 
ftępcow rozfzerzony Zo 
Dania winne fą fwoim 
tracenie Dufz, ktore ponofzą, 
ftawowi, a ta Chriftiernowi. 
mu miftrzowi w 
a potym Xiążęciu 
bę fwoją powinne, 
ftwach y Pańftwach mowiąc, 


ftaje, 


ne jadem wyświadczą, | 


wfzyftkie zaifte prz 
bo Xiążęta ich tak chcie- | 
Całe Chrześciańftwo 


ko wprowadżiciel, 
dotąd z niewymównym 
ubolewaniem przez na- 


onatchom te u: 
ten czas Krzyżackiemu, 


Albettowi przypifać z 
ytak oi 


panująca 
yzna- 


araży Lu- 
e Safkie 


1 
| 


co iwoim 


całe tak wielkie 
ftwo pogrązonym. 
Bog przez podanie Korony 
Wtoremu,cały ten Dom 
z ciemnościy przepaści ta-| 
Anglią ktoż Kacerfką| 
{my fławny 


otym Ka- 


p 
ale też, 


Szwecya y 


tamta Gu“ 
Pruffy fwe- 


gue 
nnych Xię 

że zginęły 
nal 
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na wieki, że żaden z nich Nieba doftąpić 
nie może, to Rządcom fwoim przyzna= 
wać mufzą, ktorzy albo przez niedozor, 
albo przez włafną nieprawość, fobie y pod- 
danym takie powietrze fprowadzili, że 
żyć wiecznie niemogą. Y w Polfzcze 
czyliby fię uwiiali ci Dufz zwedce, gdy- 
by Zygmunt Auguft nie był w famey rze- 
czy, jak był nazwany. Rex crafinus Kro- 
lem jutrzeyfzym, wfzyftko- do jutra od- 
kładającym. Przez ktorą nieprzyftoyną na 
Monarchę ociężliwość, gdyby Bifkupt y 
Żarliwi niektorzy Senatorowie, nadewfzy- 
ftkich Kardynał Hożyufz Warminfki Bi- 
fkup wieczna Polakow ozdoba, y Filar Ko- 
ścioła w połnocnych Krałach fwojąpowa* 
gą, nauką, y pieczołowitością nie uśmie- 
rzali. O jaka to uciężliwość na podda- 
nych, mających Panow niedbałących o 
wiatę, albo też fkłonnych do odmaianyyw 
odmienney uporczywie, pad pretextem 
wfpaniałości niejakich ( oczym będzie tro- 
chę niżey ) zoftających. -Bo w takim 
kraju to być mufi, co w Domu y całym 
Dworze Abfalona; Abfolon Krolewić Zy- 
dowfki, był to człowiek bezbożny, zu- 
chwały, okrutny,y fudzy też takiey be- 
zbożnoścj, zuchwałości, okrucieńftwa na 

Gc4 roz- 
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rofkaz złego Pana, Ammona Brata Pańfkie- 
go okrutnie w famym bankiecie zabili. (a) 
Tak Pan zaboyca Dufzy (wojey przez złą 
wiatę, ma flug takich, chowa yutrzymu- 
je takich Predykantów, ktorzy nauką (wo- 
ją y naygodnieyfze, y nayzacnieyfze lu- 
dzie zarażają. Tak gdy gołąb jeden z da- 
chu zleci, częfto wfzyfikie za nim ulatu- 
iz, koń okazallzy gdy z ftada wychodzi, 
całe ftado wybiega, za Baranem cała trzo- 
da idzie, y rownie po ulicach jak y po 
polach y po pufzcząch błąka fię. O! iak 
tedy wielka rzecz na Panach polega! na- 
dewfzyftko że taż fama niejakaś Pańfka 
wfpaniałość, wRrętem jeft im do nawto- 
cenia fie, ktora całe tego dzieła natężenie 
oftabia y nie fkutecznym czyni. Bo nie» | 
Boży znich prawie przyfięgą {woy umyfł 
ftwierdżili, żeby w Religii Przodkow fwo. 
ich, od ktorych ią wzieli aż do końca ży- 
wota trwali. Takim zaś dyfkurfem fobie 
trwałość ,w wziętey odiPrzedkow Wierze 
wzniecają; My w. prawdzie z wielu miat 
Kościoł Katolicki za prawdziwy uzna- 
wamy, owfzem nieiąkieś mamy wnętrzne i 
wzrufzenie, iż jeżeli Katolikaminiezofta- | 
niemy, niemożemy mieć fpokoyności y þe- 


(a) 2. Reg. 13. 
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fpieczeńftwa fumnienia, atoli przyfięgą 
prawie ftwierdziliśmy, że niejakiey Re- 
ligii, tylko- naprzykład Luterfkiey bẹ- 
dziemy. Ta przyfięga powinna być na u- 
czciwości y na fumnieniu ftateczna. Je- 
fteśmy tey rodowitości, ktora z rzetel- 
nych fentymentow,y z dotrzymanego fło- 
wa wielki fzacunek bierze. A będziemyż 
tak wyrodkami, żebyśmy od Przodkow 
tak odftąpiii, że gdy wiarę odmienie- 
my, fłowa y przyfięgi niedotrzymamy, 
atoli y fumnienia wielki w tym jeft inte- 
res, bo iak wewfzyftkim Bogaśmy po- 
winni naśladować, tak ywtym. O Bogu 
częfto w Pifmie czytamy, że przyfięgi 
używał,anigdzie nie czytamy, żeby choć 
raz oną złamał, owfzem że zawize jey 
dotrzymywał. Są jefzcze y przykłady 
w Pifmie dla złamaney przyfięgi fkara- 
nych od Boga.  Sedecyafż y oczy,y Kro- 
leftwo dla złamaney przyfięgi ntracił. (b) 
Antyochus Kroł Syryi od Woyfka zabity. 
(o) Alcymus nagłą Śmiercią zginoł. (d) 
do wfzyftko nas w przedfięwięciu utrzy- 
muie, że raz przyjętą Religią chociażby 
ona y nieprawdziwa była, utrzymać po- 
trzeba. Ale to nic nie jeft, awfzem ieśli 

Cc 4 czym 


Œ) 4. Par. 36 (c) 1. Mach. 6. (d) Ibid. z 
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czym jeft tedy dowodem ieft tego, że ta- 


kiey przyfięgi zachować żaden znich niepo- | 


winien. Ponieważ przyfig ga ta tylko po- 
winna być ważna, ktora ieft o rzeczy 
godziwey y przy ftoyney , ale przydięgać 
trzymać fię tey wiary, ktora jeft falizy- 
wa, iet przylięga o rzeczy niegodziwey, y 
sieprzyftóyney tak właśnie, jakby kto 
przyfięgał, że będzie kłamał, że z cu- 


dzołoży, Że ukradnie, więc żeby ktory | 
przyfięgą fię obowiązał, nietylko nie grze- | 


fzy gdy odftępuje fałfzu, ale też chwale- 
bnie y zbawiennie czyni, gdy przyftaje 
do prawdy. Kiedy więc mają oczywiftość 


Panowie , że Religia ich jeft fałfzywa, | 
co z wielu miar dochodzić y twierdzić moż | 


gą, toć niech fię ftaną przykładem całe- 


go Domu, całych Pańftw fwoich, żeby 


fię nawrocili do tey wiary, ktorą -Przod. 


kowie ich dawnieyfi , a pobożni y Żarliwi | 
Katolicy zachowywali. Niech fię przez | 


ich powagę zakończy Kacerftwo w kra- 
jach oyczyttych, jak przez ichże powagę 
początek fwoy wzięło. Chwała ztąd im 
przed ladzmi, chwała y przed Niebem, 
Przed ludzmi dla naśladowania, przed 
Niebem do ukoronowania. O prawdzie 
‘wey zaś wierze mowę wfzczynając jak fię 


PY” 
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poczęła poPańftwach,yjakma wnich trwać 
do końca, to będzie druga Część. Cały 
Świat nie pierwiey Chryftusa poznał, aż 
Panowie całego Świata, onego przez opo- 
wiadanie poznali. Kiedy wielki Konftan- 
tyn, chrzet y wiarę Chryftusową przy- 


iął, dopiero taż wiara, lak fłońce pa świat, 


cały roziaSniała fię, Dopiero Kościoły w 
Swiątnice Bofkie zaczeży ziemię napeł- 
niać, dopiero Papieżowi y Duchowień- 
ftwu należyta powaga u ludzi ieft zied- 
nana, ktora wiara w Cefareach Rzym- 
fkich aż dotąd trwa, y w fwoley ifiności 
nigdy nienarufzona zoftaje. Y moy Boże 
jak wielkie były podeyścia Kacerzow, 
aby ten filar Kościoła był wzrufzony, dlą 
fiateczności jednak (wojey był nie wzru- 
fzonym. Toż y o infzych Pańftwach.wfzy= 
ftkich, ktore aęimiekih= Chrześciańfkim 
zafzczycają mowić, że odP anow,odlóralow 
wiara fię poczęła y wzrośt fwoy wzisła,tak: 
dalece, że niektorzy fami Krolowie Apo- 
ftołami Pańftw fwoich ftali fie, tak Swię: 
ty Stefan Krol Węgieriki (wolą powagą, 
namowami, y wfzyftkiemifpofobami Pań- 
ftwo fwoie Bogu pozyfkał. Mieczyfław 
Monarcha Polfki nietylko (woy kray do 
Wiary zachęcił, aleteż Sąfiedzkim Xię- 

Ce 5 stwomi, 
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ftwom, żeby tegoż ufzczęśliwienia uczę: 


ftnikami, były taral fie. Jagiello dla nies] 


doftatku Duchownych ńmielących ięzy- 
ka Litewfkiego, fam tu w. Wilnie y w ca 


- łym Kięftwie Litewfkim Ewangelią przes] 


powiadał, ftawiży fie z Krola wiernym 

Chryftusa Naczyniem y Apoftołem. Ta 
żarliwość była w ten czas u Krolow y 
Monarchow w rofkrzewieniu wiary, kto- 
rą widzieli że jeft początkiem y zbawie. 
nią wiecznego dla Dufz, y ufzęśliwieai 
wiecznego dla ciał poddanych. A zatym 
niepodobna, żeby fię y w poddanych przy: 


kładem tych Panow, taż niewaniecała yl 
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do przyjęcia, y utrzymania wiary od nich Ę 


„przyiętęy, owfzem jopowiadaney żarli. 
wość. Pańfka albowiem} cnota zapalać 
zwykła y fug do zakochania fiebie, ow: 
fzem kiedy fię w Panu, to y w fludze wy: 
daie. Był Abraham hoyny y. miłofierny, 
miał też y {tuge do fwoich hoynych rofka: 


zow prędkiego. (a) Y Lot będąc wył z 


chowany w Domu Abrahama, z podo: 
buey hoyności, z pożaru Sodom(kiego 
był wybawiony. -A nie tylko cnota, ale 


> y infze powfzechne obyczaje, owizem 


wyczaje czafem y śmiefzne Panow wyda: 
ią 


ama zzz. 


(a) Gen. 18: 
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Ze- | jąfię przez ułożenie umyślne! w` fługach, 
nie- | Ze Cyrus Krol Perfki, byłnofa za krzywio- 
nego, więcy tych, ktorym takiż nos mieć 
fię zdarzyło, pięknemi y fzczęśliwemi fą- 
rzek dzili. Plato, że wyniożfzy ramiona cho- 

dził, y ścimowfzy, więc iego poufali też 
Tal uciefzne ramion ułozenia wyrażali. Ze 


l Y| Aryftoteles miał garb na plecach, więc 
to Ucżniowie iego umyślnie garbili fie, a 


ktory go miał z natury, za piękność ptzy- 
znawali. Takto ieft potężna dzielność 
Pańfkiego wyobrażenia, a coż z zdania 
w Wierze, że chociażby chciało fię ruy- 
nować w Pańftwie, byle w Panu b; fa nie- 
wzrufzona. obalin fię fwoich nieboi. Kie- 
dy naftawała Luterya, Karol piąty Cefarz 
zaraz fię w fwoim Uniwerfale odezwał, 
żelako ztych Przodkow pochodzi, kto- 
tzy Kościoła prawdziwego zawfze S; na- 
mi y Obrońcami byli, tak fącząca fie w 
nim krew onych, tymże ftrumieniem pły- 
nie, y nietylko całe fwoje Kroleftwa, ale 
też zdrowie za ocalenie oney łożyć ieft 
 gotow. Potym wielkie woyny prowadził 
2 Xiążętami Kacerfkiemi, ktorzy fwoją 
prawdziwą wiarę, niejak Chryftus pokor- 
nym opowiadaniem, ale krwi rozlaniem 
chcieli zafzczepić, przeciwko Bogu, prze- 
ciw- 


sw Kazanie 


ciwko Kościołowi, przeciwko włafnemu 
Panu ftawfzy fię rebellizantami. Toż y 
nafitępcy jego, zdrowia, fubftancyi fwo: 
jey nie Żałując czynili, y Bog błogolła. 
wił, że zawlze z zwycięfty „em wracali ; 
fie. Naohatek dopufzczeniem Bofkim z4 
grzechy podobno, y przewinienia ludzkie 
pókoy uczynili, cierpiąc ten jad w Wie: 
rze Chryfiusowey, żeby czego gor ego 
Zá zdradą piekielną nie n taio. Tożj 
y wfzyfcy Prawowiernych Paźftw. Kro 
lowie czynią, gdy niepozwalaią Rządow 
wyżfzych, nawet między pofpolfitwem Ka 
cerzom, niedozwalają im mieyfa w Sena 
cie, bó gdzie rada naywyżlzemmu zdań 
wierze jeft w umyśle: przeciwna, tam 
łatwo chociażby w na; poczciwfzey ofo, 
bie zdrada pomieścić fię, y przeciwko 
powizechnemu  ufzcżęśliwieniu * może] 
Czegoz ten bowiem czynić albo myślić nie 
odważy.fię kogo furowość wiary niewftrzy: 
muie, a na famey tylko uczciwości cali 
Świ jątobliwość ( ieśl lifię Świątobliawoścą 
zwać może ) polega. A gdy fię w kra 

dnie fkrytość ówa niejakaś między Ka 
walerami Sekretna, ktora całą powierz| j 

chowność wiary prawd ziwey wypełniać 
każe, a tym wfzyftkim bardziey y fkute; 
czniej 
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czniey fwoią nieprawość pokrywa, gdy 
fię mowię ta fkrytość w kradnie, już tam 
będzie wfzelkiey nieprawości widoczność, 
a cnotą pokryta, tuż tam będzienieprzy- 
jaźń przyjaźnią obłeczona , już tam bę- 
dzie bezbożność w płafzczyku nabożen; 
ftwa. O Boże ty fam naznaczyfz taki 
czas,w ktorym fekreta ich, y tajemnice wy- 
dane będą, a uwolnifz lud fwoy od zdra- 
dy y iadow tym zarazliwfzych, im okra- 
tnieyfzych. Ty taczyfz owe fkryte bezbo- 
Źności wyjawić, ktore na ffug twoich 
poniżenie między ludzmi wynayduią, y 
knują uftawnie,ykiedyż tedyż wytchnąc 
im odnich pozwolifz. Do czego potrzebna 
ieft fiachacze uftawiczna ilość w zach- 
waniu wfzyftkich cnot wicdących do Boga 
y miłości jego, potrzebne jeft wlafne u- 
martwienie z modlitwą złączone, potrze- 
bne fą wzywania Świętych Bofkich, w tak 
oczywjftym a fkrytym Kościoła S$. prze- 
śladowaniu. Jako fię wiara prawdziwa na 
Panach żaczeła, tak też wiara ńieja- 
kaś na Panach fpoczęła, aie Bog to zrzą- 
dzić kiedyż tedyż raczy. że wiara nie» 
jakaś od Panow fię famych wyda, y ukas 
raną, widocznie, co knowano fkrycie bę- 
| dzie, a wiara prawdziwa Żarliwością po= 


| tęs 
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tężnieyfzych w Oyczyznie Mężow będzie 
trwać do końca. Niech nie będę fałizy. 
wym Prorokiem. Do tego mi podaje po. 
chop łalka Stworćy y Odkupiciela nafze| 
go, ktory powiedział, że znami miał byl 
aż do fkończenia świata: Będzie z nami, 
gdy fię Panowie do Wiary prawdziwej 
wtocą: Będzie z nami, gdy Pahowie rat 
wiarę prawdziwą przyjętą , bez naymniey? 
fzego widocznego , y fkrytego nadweręże 
nia oney utrzymają do końca: Amen. 
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fe | Wa Niedziele dwudziefią  pierwfzą 


być po Świątkach. 

AML 

wej| 34 Ji OSR WRA PAK 
> Yal SZ: f $ 

iey: Obiatus eft ei unus. Matt. 18. 

ężej i „Przywiedziono mu jednego. 


m 
(Czas już C. N. nadchodzi, kto- 
rego trzeba nam rachunek ze 
wfzyftkich flow nafzych uczy= 
nić, a to tym pilnieyfzy im 
| EP zbawienia nafzego dotkliwfzy. 
„| Każde prożne fłowo, ma przyść pod ści- 
4 fle (ędziego Chryftusa roztrząśnienie (a). 
Co jako w każdey mowie, tak y w Kazno- 
dzieyfkich iścić fię mufi; owfzem zdami 

_ | fię,jeśli, ktory dyfzkurs furówiey roztrzą- 
fany będzie, tedy Kaznodzieyfki, gdzie 
wlzyftkie fłowa poyda na fprawiedliwości 
fzalę, y chociaż częftokroć u fluchaczow 
 wielkiey były wagi, tam fię mniey ważą- 

ce pokażą: owe bajeczki; owe R 

wa; 


KA) (a) Math. 12. 
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ftwa, owe wierfzyki, owe dyftyllowane 
Żarciki, dla ukontentowania tylko fucha- 
czow fporządzone, ja niewiem między ja- 
kiemi fłowy policzone będą to wiem, 
że Ambona mieyfcem jeft na to fzczegul- 
nie poświęconym, Żeby fłowa tylko zba- 
wienne z niey fłuchaczom , ku pożytkowi 
dufz ich wychodziły, z powagą taką, Z 


żarliwością taką, ktorey tak wyfoki inte] 


res wyciąga y potrzebuje. Niech fobie 
każdy według {wego zdania obfituje, mnie 
zfobą furowó koniecznie poftąpić należy, 
ktory tegoroczne Kazania na wykorzenie: 
nie Kacerfkich nauk przeciwko Wiertzena 
uczających, y Prawowiernych 'obyczajow 
nie według wiary czyńiąych, poświęciłem, 
poświęciłem mowię: więc wfzyftko co fię 


kolwiek mowilo należałoby być Swięty] 


mową, niebojącą fię fądu.Atoli żoftawmy 
y to jefzcze, Sadom Bofkim, tym cza 
[em jednak tak fobie poftąpmy, jak ludzie 
o żbawienie fwoie dbający poftępować 
zwykli. Wiedząc oni, że dwa razy fd 


będzie człowieka po Śmierci, raz w fa 


mymże momencie fkonania, drugi ha dnil 


oftatnim powfżechny , na ktorych hic fe- 


bie człowiek nie będzie mogł poradzić, 
więc trzeci fami fobie czynią, y preczot: 
i tzu 


me 2 mę a e m a jj „oł iż mh e en e ha p mh m ha wł Mż 
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rzuciwfzy wfzyftkie podchlebftwa, albo 
uwijania, tak jak fumnienie wyświadcza 
w {woje fptawy wglądają, y jak były czy- 
nione fądzą, Boga famego na świadectwo, , 
"ktorego oka w żadiiey naymnieylżey my= 
Śli uniknąć nie mogli; wezwawlzy: lak 
mowię, y my już uczyńmy; jak, y o kim 
w teraznieyfzycii mowiliśmy Kazaniach, 
roztrząśniimy ; A haypierwiey ćzy praw- 
dą to było; cośmy mowili; y Cży hiezda- 
rzyło fię nam jako ludziom, w czymkol- 
wiek pobłądzić. , Czas tedy naftępującychi 
' czterech oftatnich po Swiątkach niedziel, 
niech będzie nam ńaznaczofńiy do Weyrze- 
nia tego wfzyftkiego, a gdy to iiczyniemy, 
pożytek dla wiary y obyczajow nafzych, 
niejakikolwiek może wyniknąć: Dway fą 
naypierwfi hetfztówie, tych Kaceiftw, kto- 
re fię po Świecie teraż włoczą; y ktore 
w tych Kazaniach jakokolwiek zbijamy, 
Luter y Kalwin, tychże już trzeba będzie 
niebawiąc Śmierć, y dokończenie opifać, 
na poftrach tym, ktorży fię jego nauki 


-| trzymają, albo też nieżbyt daleko w oby- 


czajach fwoich odnich fię pokazują, nic 
nie zawadzi uczynić inkwizycyą de vita 
de moribus. Z ktorych doydziemy, czy 
mogą rozfądnie ludzie trzymać fię takicli 

Da a= 
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nauk, ktore odtakich Miftrzow pofzły. 
Poftąpiemy zaś tym fpofobem z temi dwo* 
ma oblubienicy Chryftufówey Kościoła 
Swiętego potwarcami, jakDaniel z ftarcami 
owymi potwarz na niewinną Zuzannę kła: 
dącemi (b). Rozdzielmy ich od fiebie; je- 
dnego na dzifieyfze Kazanie, drugiego na 
przyfzłe, przyfłępiuje tedy jeden; y naypiet= 
wizy Lmter; bo tak godność jego wyciąs 
ga Patryarcliowika; obaczmy więc czy 
można jemu te fłowa Daniela powiedzieć: 
Rebe mentitus és im caput tumi; że co gadał 
przeciwko Kościołowi, přzyżWoicie głowie 
fwojey kłamał, To przeto wezmiemy doż 
©, wodow pieriefżćy części przedfięwzięcie: | 
| wfzyftek żywot Lutra, był wymiarem wfzy- 
ftkiey nauki jego, w drugiey części. Cała nau: 
ka Prawowiernych, pówinnabyć wymiarem 
wfzyftkiego żywotaonych. O tymja mowić 
i będę na więkfzą cześć, y chwałę Boga. 
Po. opifania cudzych poftępkow, 

tak jeft w fwojey iftocie naganna, że 
chociażby y dobtym końcem była, nie- 
tylko w świątobliwym, ale też w uczci- 

"ym człeku -znaydować fię niepowinna. 

50 ponieważ każdy człowiek ma prawo 
wrodzone, do dobrego u wfzyftkich ofo- 

bie 
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bie rozumienia, te prawe ktokolwiek na- 
rufza, narufza prawo natury. A chociaż- 
by tam widoczność przeftępitwa popełnił, 
jefzcze y tak opifywać nie trzeba, doko- 
go to ñienależy; jednemu tylko rodzajo- 
wi ftanow ludzkich; tò jelt przyzwoita, 
aby fądzić mogli o wfzyftkim, to jeft Du- 
chownym ,o ktorych mowi S$. Paweł: Du- 
chowny ojądza wjzyjłko (c): Nie dla tego 
żeby fie im godziło porywczość mieć do 
fądzenia, ale że kiedy opifują obyczaje, 
uważają na jaki to koniec czynić mogą, 
ktory zważywizy, że jeft z Bogiem fię 
zgadzający; tozlądnie poftępują w opila- 
niu. Zadenby znas, Lutra obyczajów nie- 
wiedział, albo wiedząc Światu niepoka» 
zywał, gdyby fię w Kacerfkie błędy tak 
nie wplątał , iż nietylko zoftał Kacerzem, 
ale też Kacermiftrzem, nietylko człon- 
kiem od Kościoła oderwanym, ale też 
głową oderwanych, |z czego że ma wiel- 
ką u fwoich powagę, ktora ich W błędach 
od niego rozfianych utrzymuje, można 
obaczyć, czy godzien on by tego był z 
pofiępkow fwoich; żeby mu mowiącemu 
tak dziwne tzeczy, wiarę przypifywano, 
żebym 'zaś nic mu nie ujoł, coby w nim 
pd 2 do- 


(0) 1. ad Cor. 2. 
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dcfkonałego, y dobrego było, dzie: 
fięć talentow mu przyznaję, ktore Bog 
‘człowiekowi każdemu, według pomiaru 


y fpofobności jego zwykł udzielać. Ta-| 


lenta zaś fą dwojakie, naturalne, y nad- 
przyrodzone, naypierwiey co do natural- 


nych, jeft fam Bog, ktory fiebie jak ka-| 


żdemu człowiekowi, tak y Lutrowi dał, 
że go we wfzyftkich nawet przyrodzo« 


nych poftępkach, y uczynkach wfpoma=| 


gat, według owych fow Apoftoła: w Bo- 


g ŻYJEMY , rujzamy fig, Y Jeftestuy (a). 


ał mu świat pozwalając go używać we- 
dług potrzeby fwojey, dał mu cokolwiek 
człowiekowi należy, to jeft: dufzę, cia- 
ło, włafności y zmyfły, dał mu naukę 
rozmaitą, wymowę dobrą, pamięć dofko- 


nałą, dał mu wiek długi, bo żył lat fześć:| 


dziefiąt trzy, miał źdrowie czerftwe, dofta- 
tki, y wielkie mnoftwo przyjacioł, te fą 
naturalne tałenta jego, lecz miał y nad 
przyrodzone. Dał jemu Boga Syna fwo- 
jego ze wfzyftkiemi zafługami jego, dał 
mu używać Sakramentow , wfzyftko mů 
pozwolił, cokolwiek człowiek Krwią Chry- 
ftusową odkupiony mieć powinien, powo* 
łał go do ftanu Zakonnego, y do poślu: 


bie- | 


m 


(a) AG, 17. 
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bienia wieczney czyitości, pofłufzeńfiwa 
y uboftwa, ktory zaite dar nie wfzyftkim 
jeft pozwolony, według owych fłow Chry- 
ftusa : nie wfzyfcy rozumieją te fłowa (b). 
Dał mu nowego człeka wnętrznego, z ła- 
fką powfzechną sy fzczegulną,. z wiarą, 
nadzieją, miłością, y innemi dobrowol- 
nemi łafkami wlanemi, dał mu niefkoń- 
czone natchnienia do dobrego, miłofier- 
dzie wielkie, wfpomożenia,y śrzodki nad- 
zwyczayne; ktoremiby od grzechu, albo 
był zachowany, albo uwolniony, y wdo- 
brym pomkniony. Widzicie, Kacerze, 
jak ja Patryarchę wafzego chwalebnie o- 
pifuję, y to jemu wfzyftko prawdziwie y 
rzetelnie przyznaję, w niczym mu nie 
ubliżam, lecz to było wtenczas, kiedy 
on niebył jefzcze Patryarchą wafzym, bo 
narodziwfzy fię Roku 1483. aż do Roku 
1514. Przez lat tylko, trzydzieście dwie 
wieku fwojego był w Kościele Katolickim 
Rzymfkim, gdzie to wfzyftko mogł mieć 
chwalebnie, a może y bez żadney przy- 
gany onych talentow używał. Przez dru- 
gie zaś lat wieku trzydziescie jak fobie 
ztakiemi talentami poftąpił, obaczmy. 
Wfpomagającey łafki Bofkiey już nie do do~ 
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brych, ale żłych pofiępkow używał, y pra- 
wdziwie mogł Bog mowić do niego, co 
niegdyś przez Proroka do złego narodu: 
uczyniłeś to, żebym ci fłużyt w nieprawościach 
twoieh, (cY bo to wlzyftko, co już onod- 
dzieliwizy fię od Kościoła Rzym fkiego 
czynił, nieprawością było, y: Bog mu doj 
tego, czafu pozwalając, a nie uymując ta-| 
lentow właśnie jakby flużył jemu: Bog 
mu dawał życie, rufzanie fię , y jefteftwo,| 
ale on|nieżył w Bogu, nie rufzał fię dla 
Boga, nie był z Bogiem, świata używał, 
nie dla potrzeby, ale na złe y na] wfzelką 
zmyślności fwojey fwywolę: dufza u nie- 
go już nie trwała o wieczność y nieśmiet- 
telność, ciało. nie uważało, że miało fię 
kiedyżkolwiek w proch rozfypać, włafności| 
y zmyfły, Już nie były, hamulcem rozu: 
mu wftrzymane, Nauka jego y wymowa 
prawda, że była wielka, ale nie taka jak 
ją Kacerze wynafzają nad wfzyftkich in- 
fzych światą, y Kościoła Doktorow, bo| 
Swiętemu Auguftynowi, Cyptyanowi, 
Bernardowi, Tomafzowi, Bonawenturze, 
y tyfiącznym innym, niegodzien y trzewi: 
ka rozwiązać fwoją nauką y mymową, | 
nad to nauki fwojey y wymowy, na co 

uży- | 
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używał, dowodem fą wfzyftkie xięgi jego, 
z ktorych jako wfzędzie Kacerftwo ię 
wydaje, tak yfłowa, tak haniebne yufzczy= 
pliwe , że pofpolicie dla nich zwany był 
jefzcze za żywota, propheta ftercoreuS ,pa- 
mięć obrocona cała była na doczefność, 
błądziła nawet y w nauce, bo co raz 
przyźnawał, sto w drugim mieyfcu przeci- 
wne zdanie położył, że go zrozumieć 
czego on chce, nie możono. Wiek jego 
był przeciągiem więkfzych coraz, a wię- 
kfzych złości, zdrowia czerftwość na pi- 
jańftwa, doftatki, na rofkolzy przyjacioł, 
na figle, y wykręty do Kazania używał. 
Te już były talenta jego naturalne, a 
przyznać tu kto może, że znich zoftawał 
chwalebnym ? a gdy tak naturalne talen- 
ta poruynował, co mowić o nad przyro+ 
dzonych, ktore jak więkfze były, tak 
więkfzą nieprawości, Z złego fwego uży- 
wania onemu- były przyczyną; zaflugi 
Chryftusowe na złe obrocił, gdyże całą 
wiarę fwoją w nich położył, niechcąc nic 
czynić do zbawienia fwojego, narodzi- 
wfzy fię w Kościele prawdziwym zbudo= 
wanym na opoce, onego odftąpił fam fo- 
bie Kościoł niewiem jaki zbudowawfzy na 
piafku, Sakramenta albo odrzucił, albo 
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onym  wfzyftką władzę do łafkiodebrał, na | ft 
mieyfce czyftości wieczney, naftąpiło wefe- | b 
le świętokradzkie z Mnifzką, Katarzyną | w 
Borowoą, na mieyfce uboftwa, naftąpiła | I 
włafność pieniędzy, na mieyf(ce pofłulzeń- | w 
ftwa, naftąpiła rebellia,y zuchwałość prze» | d 
ciwko Papieżowi, Krolom, y Xiążętom, | n 
Łafki wnętrzne y natchnienia Ducha S.| z 
pogardzone, Śrzodki do poprawy życia | o 
zaniechane, uczynki pokutne podeptane, | w 
wiara w miedowiarftwo, nadzieją w zu- | f 
chwałość, miłość Bofka w cielefność o- | n 
brocona, A toż to wlzyftko jeftchwalebre | v 
Życie? mogążj mowić Kacerze, iż mają | fi 
Patryarchę wiary fwojey świętego? zwy-| m 
kli oni odpowiadać, że choć Sam byłzłym, | g 
ale wiarę dobrą podał. To Śmiefzno na- | w 
der, złe drzewo ma dobry owoc przynieść? | p 
> prawda, Że y unas mogą chociąż złych | n 
obyczajow y grzefznych nauczyciele, do- | Z 
bre nauki podawać; atoli to nic wierze nie | fi 
fzkodzi, bo oni nie fami wymyślają nowe, | i 
ale tak naucżają drugich jak fię fami na- | fi 
uczyli, y żadney w Sakramentach odmia- | fi 
ny nie mają. Ale Luter tak przeciwną | £ 
wiarę, jak dźień od nocy wnofząc, czye | t 
liż mogł dobrze nauczać, kiedy tak źle | u 
żył: ponteważ dobra arożniąca fię od | f 
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ftarey nauka, od dobrego męża, a podo- 
pno, y cudami fłynącego wnolić fię po- 
winna, jaki cud, profzę kiedy był przez 
Lutra? chyba ten: że go w takich niepra- 
wościach, Bog długo cierpiał, a ziemia 
długo nofiła. Uważać zaś. profzę, jeśli 
nie cała nauka jego brała fwoy wymiar nie 
zkąd inąd, tylko od żywota jego, naucza 
on; że wiara bez uczynkow zbawia czło- 
wieka, to mufiał nauczać, pozwoliwfzy 
fobie wfzelkiey. zmyślności, z ktoremi że 
nie można Nieba doftąpić, całą tedy ufność 
w wierze, y zaflugach Chryftusowych mu- 
fiał nieborak położyć, znioflł on Sakra- 
menta y Mfzę, to mufiał znofić, niemo- 
gąc już daley fumtiienia znieść, ktore pra- 
wie każdemu każe bez grzechu do nich 
przyftępować. Sluby Zakonne zniofł, to 
mufiał znieść, ponieważ będąc pierwiey 
Zakonnikiem. y przyfiągł(ży, nie mogłby 
fwemu. umyfłowi  światowemu, zadofyć 
inaczey uczynić, Czy mogł on przy czy- 
ftości ożenić fię, przy uboftwie golpodar- 
ftwo prowadzić? przy pofłufzeńftwie, dru- 
gim nie być pofłufznym ? wzywania Swię- 
tych,y ich czczenie, Pacierze Kapłańfkie 
umartwienie ciała, pofty, y tym podobne 
fprzeciwiły fię leniftwu jego y cielefności, w 

Bd 5 kto- 


436 KAZANTE 


ktorych mu leżeć y zoftawać było miło, 


Papieża nazywa Antychryftem, bo nie- 


chciał nad fobą mieć takiego Sędziego, 


ktoryby go mogł fkarać, y od złego ży-| 
wota odprowadzić. Toż mowić o rebellii| 


przeciwko Panom, odrzuciwfzy wfzylt- 
kich Doktorow Kościoła, fame pifmo za 
prawidło wiary pofianówił, to mufiat ue 
czynić, bo chcąc ugruntować fwoje ple- 
y p E Ś REZ : 
dliwe zdanie, niemiał infzey powagi, nad 
nae RO WES 
pifmo, ktore może każdy ną fwoje koło 


nakręcić, Oycow zaś, ktorzy też Pilmoj 


według nauki Ducha S, tłumaczyli, nie 
można nakręcić, więc ich odrzucić trze- 


ba było, a że wlzyftkie, (woje nauki bluej 


źnierftwami rożnemi napełnił, y to mufiał 
uczynić, bo inaczey fobie powagi zjednać 
niemogł, tylko przez drugich zniewagę. 
Czy nie oczewifta tedy jeft, że nauki 
wfżyftkie fwoje układał, na wymiar żywo: 
ta fwolego, chcąc przez nie, nie dofkona: 
łość zbawienną utrzymać, ale fwoją oby: 
czayną nieprawość, y ktoż profzę, taką 


naukę chwalić, owfzem, Kto fię jej|. 


trzymać może, a przecie chwałą ją, trzy: 
mają fię jey, znać że y od obyczajow 
nauczyciela fwojego nie radzi fię oddalać, 


Niechay obaczą, jak u nas fa powinne 
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ito. | układać fie obyczaje, a uznają, że wiarę 
le- mamy Świętą, ktora jeft wymiarem y ży- 
z0, | cia Świętego. co jeft drugą częścią. W cie- 
y-| mnościach chodząc, a nie mieć roznie- 
Hiii cającey pochodni, nie można nie pośli- 
yf=-| znać fię, albo fie nie obrazić, tak cho- 
zaj dząc w tym żywocie, a przewodniczey 
u:| światłości nieuważać, jeft na włafną zgu - 
lea] bę y obrażenie godzić. Jeft zaś światłem 
aadi nogom najzym fłowo Boże, mowi Dawid 
oło| (a), lecź nie takie lowo Boże, jak chcą 
moj Kacerze, to jeft, żeby każdy według fwe- 
niej go rozumu jafności, brał za wymiar ży- 
'Ze-| cia y obyczajow fwoich, ale jak Pifmo 
ylus| wyłożone zdaniem Kościoła, y Nauczycie- 
dial] low powfzechnych, objaśnia drogę, y cia- 
nać| fna Ściefzkę do życia wiecznego. Nie 
igę.| trzeba już wam C. N. dowodzić wiele, ną 
uki| jaki wymiar obyczaje życia wafzego ukła» j 
Wó*| dać powinniście: wiecie to dobrze, y ka= ii 
na-| zde nauki Kaznodzieyíkie, wam to uka- i 
by-| zują, że zaś zdarza fięj, zły żywot pro- 
aką| wadzić, to znikąd inąd nie pochodzi, tyl- 
Jey |: ko że fię prawdzi, co powiedział S. Jan 
tżys| Apoftoł: Ludzie bardziey ukochali ciemność, 
jak światło (b). Cała przyczyna złego ży- 
wota, nie jeft nauka, ktora jeft jafna y 
do- 


n ae eaa 
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bra, ale famoż przylgnrenie niejakieś do 
ciemności światowych, ktore nie pozwa* 
lą człowiekowi tak w drodze zbawienney 
poftępować, jak potrzeba, A częfto by- 
wa, że jako Luter ułożył fobie takie zda- 
nia, na ktorychby polegając, (woje mogł 
wypełniać zmyślności, tak oni fwoje ma- 
ją per(wazye, dla czegoby niemogli dobre 
żygie prowadzić, wfzylcy fię wymawiająy 
że wolą teraźnieyfzego życia rofk ofzy mieć, 
jak przyfzłego, dla wielkich, jak rozumie: 
ją, trudności. Mam, mowią, ciąło, więc 
mulzę żądać co ciała, jeftem na świecie, 
więc muizę żyć po światowemu. Poku- 
fy mam cięfzkie, więc fię im oprzeć nie 
mogę, pyfzny fię nie zna do pychy, ale 
mowi, że niemożna żyć inaczey ną świe- 
cie. Ja, mowi kto, nie jeftem rozrzutny, 
ale ten kray wielkiey rozrzutności potrze- 
buje, ja nie jeftem łakomy, ale mufzę na 
dzieci y gofpodarftwo zbierać, że chole- 
tyk jeftem, to nie jeft moją niecnotą, ale 
ftarość mię znarawia, że pożądliwości | 
cugle rofpufzczam, temu ja nie niewinien, | 
młodość: moja to czyni, jal fie nie lubię 
napijać, ale przy gościach niepodobna nie 
podochocić , y tak we wfzyftkich niepta- 
wościach , nie nafza zda fię być ślepota, 
nie 
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nie nafz błąd, ale tego wfzyftkiego, có 
koło nas jeft, a tak podobno, y nam fłu- 
ży, że przyzwoicie głowie fwojey kłamie- 
my, bo gdybyśmy rozumieć chcieli, iż 


nic nam przelzkodzić, ani powinno, ani 


może do drogi zbawienney, tobyśmy pra- 
wdę powiedzieli, że moglibyśmy ją iść 
tylko niechcemy, a teraz trudności fobie 
niejakieś zadajemy, któremi rozumiemy, 
że na fądzie Bofkim wymowietmy fię, ale 
jak Lutrowi takie perfwazye nie pomogą, 
tak fię y nam pewnie na nic nie zdadzą, 
Zebyśmy poganami byli, y nic po tym ży- 
ciu nie fpodziewalifię, toby nam można 
było tego wfzyftkiego używać, co jeft 
na Świecie, nie pamiętając na życie 
infze, teraz mając nadzieję pewną Życia 


wiecznego zarabiającym na nie przyobie- 


canego, czemu chwycić fię nie chcemy 
śrzodkow do niego? a te śrzodki, wfzak 
wfzyftkim nam wiadomo jeft; że fą dobre 
uczynki, a te czynione według przepifii 
prawa y nauki prawowierney, Powinni- 
śmy fobie w tym wfzyftkim poftąpić przy- 
kładem Ezechiafza Krola, ktorego chwa- 
li Pifmo, że czynił wfzyfiko dobre 5 profte, 
y prawdziwe przed Panem Bogiem [woim, 
według prawa y obrządkow, chcąc Japa: 

= 
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Boga fwego w całym fercu fwoim, uczynić| m 
to y był ufzczęśliwiony (a). Wfzyftko fięj P 
tu wyraża, cokolwiek być może wymiae) $i 
rem dofkonałego żywota nafzego: mowij © 
fię, że czynił wfzyftko, dobre, to jeftrzecz| p 
w rodzaju fwoim dofkenała, mowi fię, że d 
czynił wfzyftko profłe: to jeft z proltą yj P 
fzczetą inteńcyą : że czynił wfzyftko pra- Y 
wdziwie, to jeft gorąco yspilno; że czyz] U 
nil wfzyftko przed Panem Bogiem [woim,| 0 
to jefijdla Boga; że czynił wízyftko we- Śl 
dług prawa ij obrządkow: to jeft nie zfwo: 
jey głowy, y nauki, ale na wymiar nauki 
Kościoła, że czynił wfzyfiko chcąc fzue| 
kać Boga fwego; w całym fercu fwoim, 
to jet we wfzyftkim ufilnie ftarając fię o 
chwałę Bofką, ktorą, w fetcu nofił, iftne 
tu jeft wyrażenie, tego com powiedział, 
że nauka Kościoła nalzego, powinna 
być wymiarem obyczajow nafzych y ży- 
wota nafzego:  Nadewlzyftko że fię tu 
wyraża, iż wfzyftko czynił według prawa 
y obrządkow, oraz powinniśmy brać przy: 
kładlwielki ztegoż pobożnego Krola, ż8 
ten będąc jefzcze w Synagodze, Ww kto- 
rey Bog nie tak tzęfiście łafki podawał, 
do4czynienia tego co kazano, a tak pil- 

nie 
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ii| nie prawa y obrządki zachował: jak ma 
profzę, mieć pilnieyfze baczenie Chrze- 
Śściańiki człowiek, w. wypełnieniu praw y 
obrządkow Kościoła, w ktorym Bog y 
pomoc wfzelaką daje; y łatwość w tru- 
dnościach zamyka.  Niechciał tego wy- 
pełniać Luter; jak więc zgubił, y fiebie 
y drugich; potym obaczemy. To dowo- 
| dna jeft, że Eżechiafz te; y tak wypeł- 
niając byt ufzczęślieiony. - Ktore ufzczę- 
śliwienie zaifte y nas C: N. nie minie; 
gdy wlzyftko pełnić według prawa y obrząd- 
il kow, nie według włafnego zdania y wi- 
dzimi fię będziemy: Talentów nafzych 
| używanie niech idzie toteh Praw Bofkich 
y Kościelnych, a tak nie będziem kłamać 
według głowy nafzey, y nie zgibiemy, 
|| jak Luter'talentow fwoich używając we- 
| dle zmyślności fwojey, kłamał wedle 
głowy fwojey, y na głowie fwojey zaginoł. 
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zdbeuntes Pharifæir Matt. 22. 
Odfzedłfzy Faryzeufzowie. 


przyiście y adeyście Fary: 

zeufzow , nauce Chryftu- 

fowey przeciwnych, trze: 

ba mieć w zarowney pil: 

ności y baczenin. Bo 

jako przyiście onych, za 

wfze jet podeyrzane o zdradę, tak y o: 
` deyścietrwożliwość z fobą teyże zdrady 
unofi. Przyiście onych zdradzieckie jeft, 
bo umyślną nieprawością ftarają fie po: 
deyść, aby w czym pochwycić fłowo, 
ktoteby potym zgubę przynieść niewin- 
ne 
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jemi mogło, odeyście zdradzieckie jeft; 
bo gdy pierwfze zamylłom nie odpowie- 
dzą figle, już fie na jedno fchodźą, y w 
poradzie ńaydofkóńalfzym radcą jeft; kto 


-naynieprawize a ńayfkrytf(że dzieło, do 


zgubienia przedfięwziętey ofoby, ułoży; 
Tak fię ż Chryftufem działo ;. Faryżeufzo* 
wie bowiem fłyfząc Niebiefkie nauki jego; 
ktoremi im powołanie każdego przypo- 
minał; y do poftrzeżenia fię w zgubie 
fwojey upominał, zamiaft coby grzechy 
fwoje uznać, y poprawić fię mieli, naypier- 
wiey chcieli go pochwycić, ale fię obawiając 
rzefay, dali dokoy (a) drugim razem po- 
ftali byli optawcow, ktorzyby go Wzieli 
(b). Naofłatek już porwali kamienie, aby 
inni nań cifkali y ukamienowali; (c) Lecz 
gdy fię to wlzyftko nie udało, chcieli g8 
prawriie podeyść y zgubić. [ak fobie trá- 
dzili, jak fię z Herodianami zebrali; iak 
Chryftusa o cło Cefarfkie w zdaniu pochwy= 
cić.chcieli; jak im Chryftus mądrze odpo- 
wiedział, y ufta zawiązał: Słyfzeliście 
w Ewangelii, ja źtynii Fatyzeufżaini nie- 
chcę mieć fprawy, bo też na nich nafte- 


pować już daremna ieft; kiedy fię z Chry2 


ftufem aż do śmierci zgodzić nie mogli. 
_Fe juź 
(a) Math. 2r. (b) Joan. 7 (c) Jean. 8. z 
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Już żaifte za te fwoje fprawki, dobrą dz) | 
bierają zapłatę, y ztymi ktorzy ich, w fprzee 
ciwieniu fię zdradzieckim, nauce Chryftu- 
fa, naśladowali, -A gdybym wiedział, że 
niemafz żadnych na Świecie Faryzeufzow 
potomkow,. ichbym. zapewne nie doby- 
wał z piekła, teraz że świat cały tó o Ka- 
cerzach przytwierdza, Że jeśli kto na miey- 
fcu Faruzow Chryftufa prześladuje, tedy, 
óni, więc miłość Chrześciańika y żarli- 
wość o Chryftufa każe, żebym niektore 
ich zdrady w powfzechności wydał: na| 
dewlzyftko że porządek tych Kazań tego 
wyciąga. W przefzłym albowiem Kaza- 
niu, jednegó z Xiążąt Faryzayfkich Lutra, 
wzieliśmy na rozfądzenie de vita © mori-| 
bus, odprawiliśmy go, uznawfzy, że jef 
godzien takiey śmierci jaką pónioófł, yw 
przyfzłym fię Kazaniu opifze, teraż. dru- 
giego Kalwina, ktory także wiele fztuk 
w nauce Chryftufowey, jak fię widziało 
przez przeciąg Kazań tegorocznych po: 
czynił, trzeba wziąć na rozprawę, A nuż 
y on potwarzy na Kościoł Chryftufowy, ja: 
ko na niewinną Zuzannę ów drugi ftarzec, 
od Daniela przekonany kładąc, refie men 
tikus in caput fuum Cd) przyzwoicie gło: 
$ wie 


Caaan O 


(4) Dan. 13. 
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‘wie fwojey kłamał, nim tedy ci Faryzeu- 


fzowie odeydą, fłufzna jeft ich przytrzy- 
mać jelzcze, y rozttżąfnąć, żeby Petom- 
kowie ich: wiedzieli komu uwierzyli, -y 
aby ktory: ż nich -poftrzegłfży fię, uznał 
błąd fwoy, y wrocili fię do Matki fwojey 
Kościoła , więc treść tego foztrząśnienia 
w pierwjzey Części Kazania ta będzie: 
wizyfcy Faryzeufzawie : uftąpić powinni, 


w.porownaniu tego żyweta, ktory ptowa= , 


dził, y tey nauki, ktorą podawał Kalwin. 
M. drugiey Części. włzyfcy  Prawowietni 
odftępować powinni, jako od tey nauki 
ktorą podawał, tak od tego żywota, kto= 
ry prowadził Kalwin. O tym ja: mowić 
będę, na więkfzą cześć y chwałę Boga. 


7% zginelo tak naśladowanie, jak ob- 
cowańie przemineło między ludzmi 
Faruzow, tedyby złote owe Wieki, o kto- 
rych albo pifżą, albo bają Dziejopifowie, 


| panowały na Świecie, ponieważ jako złoto 


żądnego z fohą gdy jeft czyfte metalu nie 


| eierpi, tak owa Bogu wdzięczna, a miła 
„| ludzkiemu towarzyltwu fpokoyność, ża- 
| dney. zdrady, żadnego nie miałaby za- 


miefzania, Fatyzeufzow-natod Bog do- 
puścił na prześladowanie Kościoła, Oblu- 
„WO $ bie- 
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bienicy fwojey, a chociaż wprawdzie na 
jey to dobro wychodzić zwykło, atoli że 
famymże im, złe wielkie, y wiekuifte przy: 
nofi, to jet oney ubolewaniem naycięż- 
fzym. A co dziwnieyfza jeft, że te wfzy- 
ftkie {woje jadowite zdrady, y- podeyścia | 
złotem powlekli, to jeft czyftym y iftnym| 
ftowem Bożym, ktore jeft w fobie droż-| 
{ze wprawdzie jak złoto, ale temu tylko 
pożyteczne, kto fię z nim umie obcho- 
dzi, nieumiejącym zaś na tò famo wy» 
chodzi, naco ludziom nierozumnym pie=| 
niądze, albo też fame złoto fzalonym, bo | 
nierozumny mając pieniądze, one niewiem) 
na jakie, nic nieważące potrzeby wyda- 
je, fzałony zaś złotą rękowieść przypra- 
wiwfzy do miecza, gdy kogo onym zabi- 
je, że drogą Śmierć mu zadał rozumieć | 
będzie, Taki fpofob przejoł od Faryzeu= 
{zow Kalwin, bo jako Faryzeufzowie pi- 
fali fię prawa Moyżefzowego Doktorami, 
y nic nie mowili, nic czynić nie pokazy- 
wali fię, tylko z prawa, tak Kalwin wizy- 
fto co czynił, y nauczał flowem Bożym to 
głofił, żadnego infzego fłowa niedał fobie 
mowić tylko Bożego, a jaką Faryyeufzo- 
v ie ftowo Boże tylko w gębie mieli, aw 
fercu nie mniey nad też fłowo, tak y Kal- 

WIA | 
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win w żadnym fwoim poftępku, nic wë- 
dług flowa Bożego niemiał, owiżem tak 
niemiał, że w porownaniu jego wfzyfcy 
Faryzeulzowie uftępować powinni. Co 
zaraz namienię, tylko| gdzie fię, y w kto- 
rym kraju narodził, y jak do Kacerfiwa 
przyfpofobił fię cznaymię. Narodził fię on 
w Nowiodumiu Mieście Pikardyi Roku 
1569. Ociec jego zwał fię Gerard Kalwin, 
czyli raczey Kawin, ten dla Syna fwego 
poftarał fię,| gdy fię wyćwiczył w fzko- 
łach, u Bifkupa Nowioduńfkiego o Be- 
neficium  pierwiey w Kościele Kate- 
dralnym, a potym o Plebanią w jedney 
blifkiey Miafta Parafii nazwaney Poros Æ- 
pifcopi. To tak fam fobie obrał Kalwin, 
nie Żeby dofkonalfzą jako należało życia 
świątobliwość prowadził, ale aby lepieyipod 
fukienką świątobliwa (woje Faryzayftwo 
wynurzył. Nigdy .zaś Kacerftwo, za zda- 
niem Oycow Swiętych nie jeft pietwizym 
grzechem, mufiały pierwiey infze poprze- 
dzić, poki kto do tey przeyaści nie wpa- 
dnie, wyftepek poprzedzający Faryzay- 
ftwo Kalwina, bybten, za ktory w Krole- 
ftwie Francuzkim. jeft zwyczay, lilią rofpa- 
lona, na placach piątnować y- z Pańftwa 
wypędzać. Tak wypędzony, iuż fię wfty- 

Ee 3 dził 
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dził zwać fwoimr właliym przeźwifkiem | t 
Kawinem, ale Kalyinem zwać fię poczół, | z 
czafem też y-infze fobie; imiona przybierał | 1 
jako zowiąc fię Karolem Feppejem, a | f 
czalem Alk winem, iftnie po Faryzayfku, | i 
odmieniając fię 'w imieniu, jak mu interes | ^ 
kazał, poki doftawfzy fię do Genewy, tok | | 


Teologii fwojey nauczał, ale ztamtąd nież | 
mogąc fię zgodzić z Teologami Lutetfkie= | 
mi, we dwadzieścia cztery godziny kaza- | 
no mu z Miafta uftąpić, uftąpił tedy do | 
Bafiley, a potym do Argentyny, gdzie do 
Kapłańftwa fwojego „przyłączy! małżeń 
ftwo, wziąwizy niejakąś Idoletę. Burowę | 
wdowę jakiegoś hultaja, ktora gdy umat- 
ła, lat f[zenaście już wdowcem był aż do 
śmierci.  Powrocony do Genewy Bifkupa 
prawdziwego z Źheretyczałemi Miefzcza= 
nami wypędził, y fam fię Miftrzem nowe- 
go Kościoła, "y rożniącego fię w wielu | 
zdaniach z Luterfkim, uczynił. Takiemu 
życiu odpowiadała nauka, życie Faryzay= | 
fkie y nauka Faryzayfka, był ci on Ww 
prawdzie wftrzemięźliwfzy, y w óbycza- 
jach, yfłowach od Lutra, od którego y 
wiekiem młodfzy, ale'tak wykrętny, że | 
ledwo go kto zrozumieć mogł, czego na- 
uczał, ztąd gdzie 'w jednym ` mieyfcu co 
twiet- 
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twierdził, tò w drugim inaczył: jaki jeft 
zwyczay wfzyftkich Kacerfiw, zfobą fa- 
memi walczyć, ypfować tow jednym miey= 
fcu, co fię na drugim budowało, có tak 
im przyzwoita, jak wrodzona jeft prawdzi 
wey nauce, duchem jednościbyć złączoną, 
y przeto fłufznie o nim można już przy= 
znać, że rófie mentitus in taput fuum przy= 
zwoicie głowie fwojey kłamał, cokolwiek 
nauczał przeciwko Kościołowi. Ten jeft 
co wfzyftkich innych Kacerzow liczbą błę= 
dow przewyżlzył, bo Żadnego njema ar- 
tykułu w Credo, czyli fkładzie Apoftolfkim, 
ktoregoby nieprzewrocił, przeciwko fa- 
memu temu ftowu Wierze, piędziefiąt fał- 
fow z uczniami napifał, iako z xiąg jego 
pozbierali uczeni, (a) flowa niema w Pa= 
cierzu, ktotegoby po ludzkumogł mowić, 

żadnego przykazania bądź Bofkiego, bądź 

Kościelnego, żadnego Sakramentu, Ża= 

nego obrządku niemafz, ktoregoby albo 
nie zniofł, albo nie odmienił, albo nie 

urwał, co chociaż bezbożbie, ale przy- 

zwoicie głowie fwojey uczynił, bo będąe 
wfzyftkich niecnot przybytkiem, jaką mogł 
cnotę * zachwalić?- nie fpodziewając fię 
przynaymniey przez fumnienie Nieba, jak 
` . EE 4 miał 


ZZOZ 


(a) Gyalterus in Chronoł. 


Kazanie 


miał drogi prawdziwey do Nieba nauczać? 
chcąc Kościoł prawdziwy zburzyć, jak 
mogł fkładu . Apoftolfkiego nienarufżyć? 
chcąc wfzyltkich od Kościołą odłączyć, 
jak miał te rzęczy, -ktore w jedności wier- 
nych utrzymują, to jet Sakramenta nie 


pfować? o Przenayświętlzym Sakramen; | 
cie cudne zdania poplotł, y- chcąc prze- | 
giwko oczewiftemu pifmu, wymodz na-lu= 


dziach, żeby nie wierzyli, iż tam jeft 


prawdziwy Cbryftus, z Ciałem, y Krwią (wos. 


ją, lecz tylko pad figurą te flowa, to jef 


ciało moje na piędziefiąt razy. przeynag | 
czył, w rożnych a przedziwnych, tłuma: | 
czeniach fałfzywych. Co? kiedy: w. wizyfte | 


kich obrządkow w fwojey fekcie zakazał, 
dla. tego fzczegulnie, żeby fię z Kościoiem 
Rzymikim nie zgodził, chcąc: to Światu 
ukazać, że yi on mogł wiarę, na ziemi 
zbudować, nietylko Chryftus. -O śmielzna 
wyniofłości! o złości Faryzayfka! a to 
wfzyftko, jefzcze ftowy. famegoż Chtyftu+ 
sa chciał ugruntować; aleć: przęcie wie: 
my, że choć fłowo:Bożę jeft złotem, to 
u niego, y. naftepeow; żadney wągi: mieć 
nie może, jak pieniądze u nierozumnych, 
jak złota rękojeść, u. miecza fzalonego, 
bo ktoż ternu prawdę. przyzna, kto de 

zda: 
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zdanie fwoje według pifma, ale Pifmo we- 
dług zdania fwego układa? a przecież ją 


tacy, ktorzy nieuważając, y na życia nie- 


zbożność, ý ną takie oczywilte fałfzę , je- 
go fię jako pierwfzego Adama trzymają, 
A to czynią żeby na Kościoł prawdziwy. 
naftępowali, czego kiedy jeft potrzeba, go- 
towi y z fobą zgodzić fię do czafu, aby 
zjednoczeni, ftrafznieyfzemi fię potwarcaz 
mi fali; tak iftnie jako w dzifieyfzey Ewan- 
gelii Faryzeufzowie, bo fłyfzeliście, Żę 
Faryzeufzowie z Herodyany fię złączy- 
wizy, na zdradę: do. Chryftusa przyfzli, 
ci wzajem byli fobie wielkiemi nieprzyja- 
cielmi, ponieważ Herodyanie, ta na- 
zwani. od Hereda Krola, ktory był od 
Cefarza poftanowiony, y Krolemi Zydow- 
ikim, y wybieraczem cła nafkarb Cefariki, 
wymagali fię od ludzi cia, a Faryzeufzo- 
wie mowiąc, że lud Boży żadnego cła 
nie pówinien płacić, przeciwili ię onym, 
y byli wzajem w nieprzyjaźnłach, a gdy 
przyfzło pedchwycić Chryftusa w nauce, 
o cdle, y fidła na ułowienie jego naftawić , 
patrz jak fię złączyli? luteranie z Kalwi- 
nami zawfze walczą, a kiedy przeciw Ko- 
ściołowi trzeba. zawfzę fię jednoczą, tak 
KXiąże Safkię w pierwfzych owych czafach 
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Luteryi wydał był prawo, żeby Lutrowie | B 
na Kalwinow nie naftępowali, a całą fwe-| B 
go rózutnu, y. zręczności dzielność, obro- | ñi 
cili na Katolikow. Czy nie naśladowcy | fi 
w tym, fa oni Faryzeufzow? owfzem Z] bi 
wielu mtar Faryzeufzowie wfzyfcy* úfte- | lu 


pować powinni w porownaniu jak Życia, [di 
tak nauki, tak naftępcow Kalwina. Więc kt 
ofądzono już jeft przeciw Kalwinowi, że w 
godzien tey Śmierci, ktotą w prźyfzłym pl 
da Bog Kazaniu opifzemy. Teraz ztey jeą | że 
go nieprawości trzeba y nam fobie, Praa! p! 
woówierni, ułożyć naukę, jak mamy w 2 
zbawienia drodze poftępować. Co bę= p 
dzie” w tey drugiey części, w ktorey |ty 
miałem mowić, że prawowierni tak od bc 
żywota, Ktory prowadził, jak od nauki, |te 
ktorą podawał Kalwin, unikać powinni. | dt 
Zawlze w Kościele Chryftufowym była c 
pilność, y: pieczołowitość o ucaleniu wiet: D 
nych. żeby albo w nauce, albo w oby: ži 
czajach, od Kacerftwa jakiego nadweręże-{ pi 
nią nie mieli, zkąd y w ftarym Teftamen- | Ci 
cie, na wielu mieyfcach  pofłanowione | 
prawo, żeby tych ludzi, ktorzy będąc Ic 
pierwiey wiary dobrey, nawrocili fię do błę: | t 
dliwey, gardłem karano, tak między iu: K 
fzemi jeft w Pilmie: gejfiby tobie Ak 

rak 
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wie | Brat twoy wyperfwadował, Zeb fłuzył 
we- | Bogom cudzym, zaraz go zabijefz, (a) y 
ro- | ia drugim mieyfcu: Bog kazał tych w/zy- 
vcy | fikich, ktorzy poświęcili fig Beelfegerowi, RZE 
1 2| bijat (b), A to wizyftkć przeto, że tacy 
ftę- | ludzie nietylko fami Bega znieważają, y 
cia, | dufzę włafną gubią, ale y drugim, między 
ięc | ktoremi żyją, bywają przyczyną, do znie- 
że wagi Bofkicy, y złego żywota, Dla le- 
ym plzey wiadomości tego, trzeba wiedzieć, 
' jea żej w każdym Kacetftwle dwojaka jeft nie+ 
raa prawość, jedna, Że jeft grzechem raownym 
r w | zdrugiemi nayciężfzemi, draga ze miefzą 
bę: pokoy w oyczyźnie, co jeft mu włafna 
rey | tylko z nięektoremi grzechami, jako z za 
od  boyftwem, z zdzierftwem, z złodzieyftwem, 
aki, | tebellią; cudzołoftwem y ianemi tym po- 
nni. | dobnemi, dla tego tylko, Że jeft grze» 
yła | Chem niemożeich karać oyczyzna,ale tylko 
jer* | Dachowieńftwo przez Exkommunikę, lecz 
byś | że ma to do fiebie, iż jeft zamiefzaniem 
;że- | pokoju publicznego, może wfzyftkich Ka- 
ens | cerzów , gardłem karać fprawiedliwie, tak 
one | lak fprawiedliwie karze zaboycow, złodzie 
dac |Jów, zdziercow, cudzołoźnikow, za to że 
błę- | takie wyftępki miefzają pokoy. Mogą rzec 
' in: | Kacerze: mężoboyce y złodzieje karę od- 
ciaż | 10- 
Zrak (a) Deuter. 12. (b) Fiom. 25. ZE 
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nofzą gardła, bo znofzą fpòkoyność poli- le 
tyczną, ale my nie znofiemy fpokayności| b 

olityczney, ale tylko, nie zgadzamy fię z k 
Katolikami w wierze, więc dofyć nam| £ 
jeft na klątwie, o ktorą my niedbamy,| I" 
Ale tó nieprawda, bo y tę fpokoyność L 
znófzą Kacerze, znofzą jedność w wierze,| M 
źnofzą pokoy Kościoła, bo nifzczą ow) ki 
wyrok Pifma: jeden Pan, jedna wiara, je W 
den Chrzefł (c), a zatym y pókoy oyezy-| P 
żny, ktory bez jedności wiary zachować| W 
fię nie może, Gdzie jeft albowiem publi- ži 
czne, w Religii rozdzielenie, ktore wno- 
fzątKącerze, tam pokoy publiczny być 
pie może. A jakie, profzę y jak wielkie 
zamiefzanie po świecie nie uczynili, fwó- 
ją wiarę wymyśliwfzy Kacerże, żebym 
omino} Aryanow, , ktorzy cały wfchod, 
Macedonianow, ktory Grecyą, Donaty: 
ftow ktorzy Afrykę, Obrażoborcow y Al- 
bienfow., ktorzy: Rzymfikie Pańftwo, Hut 
fytow, ktorzy Czechy niepokojem zamie- 
fzali. Jakie zamiefzanie poczynili Kalwi- 
niści w Aoglii, w Francyi, Holandyi y 
w.Polfzcze? jakie też Lutrzy w Niemczech 
podczas woyny chłopikiey * milczę. o ra+ 
żnych buntach, rożnemiczafy wtym A 

x e' 
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leftwie, ktore faj wfzyftkim pamiętne, a 
boday y dotąd fkrycie fię nie czynią? ja- 
koż Żadaey nie było Familii, w ktoreyby 
Kacerfiwo y rozdzielenie w wierze, poko= 
ju nie zamiefzało. Jakub z Izmaelem yz 
Labanem, Moyżefz z Zoną Sephora, nie 
mogli mieć w jednym tylko domie fpo- 
koyności, a w całym Kroleftwie, Pro= 
wincyi, Mieście, można fię fpodziewać 
pokoju y zgody, gdzie w fentymentach 
wiary jeft niezgodność? zapewne niemo- 
żna fię fpodziewać. Albowiem gdzie Ka= 
cerftwo tami pycha, gdzie pycha, tam 
nie zgoda, ztąd fię wnofi, że poniewaź 
Kacerze fą pyfznemi, więc jeśli fię od ñas 
tożnią w Saktamentow fprawowaniu, je- 
ŝli o Kościoły y Klafztory nafze niedbają, 
jeśli Ołtarze y Obrazy pfiiją, jeśli Bifku= 
pami y Duchowieńftwem pogatdzają, je- 
śli fię ż obrządkow nafzych naśmiewają , 
jeśli Mfzy, poftow, y dni Świętych nie- 
nawidzą, jak oni w rzeczach politycznych 
zgodę y fpokoyność znami zachować mo- 
gą? ktorzy przedtym byli zgodnieyfzewmi 
jak Zydzi, y Iztaelitowie? alić gdy Ołtarz 
przeciw Oitarzowi, gdy Kościoł przeciw 
Kościołowi wyftawiony był, zaraz niepo- 
godzoną nienawiścią fą rozłączeni y ro- 
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zerwani fą. Jakże takich niezabijać? nie 
wykorzeniąć z oyczyzny? atoli ja to ino: 
wiąc nie inftyguję na śmierć, wiem Że fię 
tego Xięży, niegodzi. tylko fię to dla te- 


go mowi, że takby należało koniecznie) 


poftąpić, dla uniknienia y nauk, y podo: 
bno obyczajow Kacerfkich, ktore wielką 
fzkodę , w dufzach Prawowiernych uczy: 
nić mogą. Owfzem, przyftaję na zdanie 
Kościoła Świętego, ktory teraznieyfzych 
Kacerzów, ktorzy fię porodzili z Rodzi 
cow Kacerfkich, nazywa tolerati, pozwas 
lając im fwoje niektote obrządki między 
Katolikami czynić, ale Katolikow na fwoy| 
błąd nie nawracać, bo na takich jeft gat: 
dłowe ukaranie y z nawroconemi. A ta 
fię toleracya czyni ż trzech przyczyn bat 
dzo iprawiedliwych, y zwyciężających, 
bo pofpolite jeft zdanie, ktore potwierdzi 
fwym zdaniem S.  Tomafz Doktor Aniel 
fki (a), ze dwoch złych, kiedy oboyga 
uniknąć nie możefz, to na jedno mniej 
{ze trzeba pozwolić, aby więkfzego uni: 
knąć. Gdy tedy chciałaby Rzeczpofpoli 
ta, albo Krol! ze wfzyftkim wykorzenić 


Kacerzow, a Widząc że to zacząwizy; 
Kacerze udaliby fię do rożnych więkfzych 
po; 


(a) S. Thomas ąda zde qv- ro. Art. rr. ` 
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potencyi, ktoreby woynę podniofifzy, mo- 
gły zapewne pogrążyć oyczyznę, więc 
flufznie unikając takiego złego, można 
ich.cierpieć, powtore, kiedy w Krole- 


‘ftwie albo Mieście jakim, jeft y mocniey= 


fzych Kacerzow, jak Piawowiernych; co 
wtenczas uczyni Krol? albo Pan? nie 
może ich gwałtem przymufić do wiary 
bo nie jeft tak mocny jak oni, a infzego 


| też z uporczywemi nie ma fpofobu, więc 


mufi cierpieć. Trzecia kiedy pozwalając 


| im być w Pańftwie, jeft nadzieja więkfzego 


dobra, ( nie profitu doczefnego, bo ten 


| nie uwalnia od grzechu ) haypierwiey że 


prawowierni żyjąc między Kacerzami z 
niejakieyfiś emulacyi, ftają fię gorętfzemi 


| w fwojey wierze y religii, y nietylko fię 


w obyczajach y praw Bofkich zachowaniu, 
ale też w wiadomości o wierze dofkona=* 
lą, potym że mogą famiź Kacerze, wi- 
dząc gorącość Prawowiernych w wierze 


| y obyczajach brać przykład, y zwol- 


na do przyjęcia wiary zachęcać fię dla tey 


kj efobliwie przyczyny, Kacerzow z miłości 


dufz ich nie każe wykorzeniać Kościoł, y 
oyczyzna, ale też dla tey famey przy» 
czyny powinniście fłuchacze, oddalić fię 
od wfzelkich złych obyczajow, ktore albo 
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w Faryzeufzach, albo Kalwinie, y jego ńa- | 


śladówćach widzicie albo fłyfzycie, bo 
inaczey tego karania nie uydziecie, kto- 
re wprzyfzłym da Bog Kazaniu, na Kace- 


fzach zifzczone opowiem; teraz tylko to 
wam do myślenia podaję: Jak Kacerzow 
teń Herfzt y Patryarcha Kalwin, przewyż- 
fzył w nauce, y obyczajach Faruzów, tak | 


>z, 


wy pewinniście ultępować, tak od oby- | 


czajów; jak od nauk Kalwina. 
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e.| Na Niedzielę dwudziefią trzecią 
to po Swiątkach. 


3 


A e 


y- - Et vivete Mat. 9. Y ożyje. 


życie ludzkie, opłakane 
życie! jak fię ty zwać nie 
powinno życiem! czemu 
C. N. jefzcze to życie ko- 
chacie? czemu; jak dru- 
gich zawiodło, tak y was zawiedzie; u- 
ważać uie .raczycie? życie ludzkie: jeft 
opłakane; życie ludzkie nie zwać fię po- 
winno życiem. Zycie ludzkie jeft opłaka- 
ne, bó jeft naypierwizą przyczyną płaczu; 
życie ludzkie nie zwać fię powinno ży- 
ciem, bo całe fwoje życie, W nadziei por 
kłada tylko; € vivet y żyć jefzcze kiedyś 
będzie. jeft naypierwfzą, przyczyną pła- 
A> | Ff czu, 
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czu, bo gdyby nikt nie Żył, niktby nie 
umierał, nie umierając zaś, nikomuby nie 
zadawał żałości. Całe twoje życie w na- 
dziei tylko pokłada, bo gdzie ciało ży- 
wia, tam w kfotce y niefpodzianie niknie, 
a gdzie bez ciała będzie; tam na wieki 
Żyć pocznie. O życie ludzkie, opłakane 
Życie! jak fię ty nazywać niepowinho ży- 


ciem! a czemuż jefzcze fo życie kocha-. 


cie? roftropny fluga; gdy uważa Że go 
Pan myśli odprawić, fam to poprzedza, 


y dobrowolnie odchodzi; bo to jeft uczci- | 
wiey; y dla rzeczy fwoich zlepfzą poradą, | 


ponieważ tedy to życie wkrotce y niefpo- 
dzianie has porzucić może; czy, nieroz- 
myślniey fobie poradziemy, kiedy precz 
przywiązanie ód tego życia ódrzuciemy, 
a do owego, ktorego nas nadzieją tylko 
to życie karmi, ferdeczhie wzdychać bę- 
dziemy? zaifte tak czyniąc, y Uczciwiey 
jeft, y rozfądniey; bo zbawieniu nafzemu 
pożyteczniey: A czyliż jefzcze niedofyć 
mamy przykładow, że wtenczas, kiedy 


fię niefpodziewafz, rzucać to Życie każą! 
jeśli nam codzienne doświadczenia: pra | 


wie, oczu otwotzyć hie mogą, albo ra- 
czey my fawi otwierać nie chcemy, niech 
będzie nam, dowodem niemylnym ZE 
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Bożego, ta dzifieyfza Xiężniczka, ktorey 
ani młodość wieku; ani tirodzenie Xiążę- 
ce, ani miękkie wychowanie, ani przy- 
jacioł gromada; od śmierci obroną nieby= 
la; żeby y tak rychło; y tak nagle, bo 
w dwuhaftu dopiero leciech; jako S. Mas 
tek y Łukafz świadcźą (u); życia nie- 
kończyła: Ten kwiat młodości; tak pred- 
ko zwiędły y źachwycony; powinien wznie- 
cić w nas żywą Uwagę, jak jeft wiek ży= 
cià nafźego nieftateczny; a gdy ta będzie 
uwaga; rażem y nienawiść niejakaś te- 
goż życia przybędzie; ktora nienawiść 
zachęciwfzy człowieka. do żywota wie- 
cznęgo ; ikuteczność wtym fwoją ókaży- 
wać zwykła; że żyie dobrze, fprawiedli- 
wie; wiary tiẹ prawdźiwey. trzyma, y we 
wiżyftkich trwoży fig poftępkach, żeby 
ha los śmierci niefzczęśliwey , nie trafił. 
Tę nam krotką reflexyą ; fwoim krotkim 
życiem Ewangeliczna Xiężnicźzka podaje, 
wiele jednak jeft; co lata (wojesdłużfżym 
rozmierzywizy przeciągiem ,' kontenci że 
młody wiek przeżywfzy; dorofłych lat u- 
żywają ; a na śmierć nie raczą pamiętać, 
Ty; niech będą ptżykładem, w ftarfżym 
niż godni byli; pomarli wieku życia, Lu- 

ius REJĘ E ter 
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ter z Kalwinem. A tak Żyjąc pomarli, 
Że fzczęście ich wielkie ( jeśli fię to fzczę, 
éciem zwać może; ) iż fwoją Śmierci 
dokończyli, godni jako potwarcy Zuzan: 
ny, co fię w przefzłych dwoch Kazaniach 
wywiodło; aby ich Wfzyftkie Chrześciań: 
fwo nie jednym kamieniem iibiło. Ato: 
li fzczęśliwfzemi byliby, gdyby fprawie- 


dliwości ludzkiey, jak Bofkiey wyrokiem, - 


w ktorym Bog przykład wfżyftkim Kace- 
rzom podał zeyście odebrali.  Ktorego 
opifanie, porządek tych Kazań fa to miey: 


fce ułożyć każe; więć W piérwfzey częś 


to powiem: dwojaka żłość Życia poprze- 
dżającego Kacermiftrzów, była początkiem 
dwojakiey złey śmierci ońych; a śmierć 
ftała fie początkieni, dwolakiego życia złe- 
go naltępującego. W drugiej części, dwo- 


jaka dobroć życia poprzedzającego Pra- 


dobrey Śmierci bnych; a śmierć ftaje fię 


dwojakiego dobrego Życia tiaftępiijącego. |: 


Otymja mowić będę na więkfżą cześć y 
chwałę Boga: 


W za treść mowienia śmierć czło: 


wieka, nic jeft uciążliw(zego, gdy! | 


w takiey, w jakiey jeft pofturze rozważa: 
na 


wowiernych, początkiem jeft -dwojakiey 
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arli,| będzie; ftrafzliwa jeft'ze wfzyftkich miar 
CZĘ:| nietylko o niey mowić, ale też y myślić. 
żrcią| Bo od świata ftrąca, od ludzi oddala, od 
zal doftojeńftw, od dóftatkow ogołaca, flo- 
lach| wem mowiąc, Z człowieka nie człowieka 
iań.| czyni, a ftrafzliwfzajeft, gdy ftaje fię począt- 
Atoj kiem, życia jefzcze frafzliwizego y gor- 
wie-| fzego naftępującego. Nayftrafzliwfza zaś, 
iem, kiedy nie fama jedna na człowieka napa- 
ace-| da, ale y drugą fobie przybiera, bo wten- 
rego czas, nie już jednego firafzliwego” życia, 
iey- ale dwojakiey niefzczęśliwości naftępują- 
zeti cey tawa fię początkiem. Przebog! na 
Ze- jaki to koniec, człowiek w życiu złym 
siem -zatwardziały przychodzi! nie dofyć mu 
ieró| jeft życie niefzczęśliwe kończyć najedney 
złe-| śmierci, śdwoch: mu potrzeba, nie dofyć 
łwo= jeft, że żyć będzie, jednym gorfzym nad 
Pra: wfzelką śmierć życiem, dwojakiego życia 
ikiey| mu potrzeba, poprzedzać źaś do tak nie- 
e fię| fzczęśliwych fkutkow zwykła życia złość 
ego. 'dwojaka. Jedna znieprawych obyczajów, 
ść y| druga znieprawey nauki, ktorych oboy- 
ga kiedy kto na BOGA obrazę używa, 
już wfzyftek rodzay nieprawości wypeł- 
czło*| nia. Bo przez obyczaje fwoją dufzę za» 
gdy, bija, jak inni prości, y nieuczeni ludzie, 
raża- a przez naukę tak wiele dufz o zgubę 
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przyprawia, co tylko może uczynić uczo- | 


ny. Trzeba według porządku fprawiedli- 
wości Bofkiey, aby koniec ich, y kres ży- 


cią był dwojaki, jeden ktoryby odpowie» | 


dał obyczajom, drugi ktoryby fię zgadzał 
z nauką. Co Bog ze wfzyfikiemi Kacer- 
miftrzami, naprzykład całemu Światu 
zwykł czynić, jako fię z Dziejow Kościel- 
nych dowodzi, o obyczajach dwoch Ka: 
cermiftrzow, Lutra y Kalwina, ktorych 
„naukę w tych Kazaniąch zbijamy, już fię 
powiedziało w przefzłych dwoch Kaza- 
niach, że godni byli żeby fię ftali głowa: 
mi takich Kacerftw.. Q nauce też to wi- 
dzieliśmy, że tak nauczali, jak ich oby- 
czaje radziły, y fłufznie to onich przyznać 
należy, każdemu co Daniel mowił do po- 
twarcow. Zuzanny: Refię mentitus es in ca- 
put tuum, że przyzwoicię głowie fwójey 
przeciw. Kościołowi. kłamali, teraz przy- 
patrzmy fię zgonowi ich, „ktory według 
fwojey dwojakiey nieprąwości przykładny 
odebrali. A naypierwiey patrzmy ną umie- 
rającego Lutra, przy zgonie życią pofpo- 
licie uważamy, jak człowiek fobie poftę- 


puje w przygotowaniu fię do niego. jak | 


Sakramentow używa, y co mowi; Nay- 


świętlzy Sakrament, ktory w być | 


dru- 
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drugim Chrześcianom Wiatykiem na pó- 
droż wieczności, ftał fię Lutrowi w ofta= 
tniey jego nauce, przyczyną ftrafzliwizey 
śmierci. A to takim porządkiem (a) Ro- 
ku 1545. kiedy Ociec S. Paweł IV. zwy= 
ciężywfzy wfzyftkie przefzkody, wykręty, 
y zabiegi Kacerfkie, Koncylium Trydeń- 
fkie na ufpokojenie bardziey fię coraz fze- 
rzących, przez Lutra poczętych Kacerftw, 
nakazał, Luter. tym przeftrafzony, nic 
fię dobrego nafiebie, yna naukę fwoją z te- 
go Koncylium nie fpodziewając, y owe 


: Kościoła S. pioruny, już już w ferce fwo- 


je godzące widząc, zamyślił uciec z Wit- 
tembergu, y udał fię do Mefiemburgu do 
jerzego Xiążęcia de Anhalt, z tamtąd pi- 
fał do fwojey Mnifzki mniemaney żony na- 
kazując jey, aby profiła Melachtóna y Por 


| merana, Żeby imieniem jego cały Kościoł 


Witemberfki pożegnali, że już daley żyć 
nie mogł, a cierpieć takich przeciwności, 
niby to ow Eliafz, ktory z żarliwości pro- 
fit Boga raczey o Śmierć, niżliby miał pa- 
trzać na taką zniewagę Boga, oraz 
jey przykazał, aby zabrawfzy wfzyftkie 
rzeczy, do niego przyjachała, bo dobrze 

Ff4 wieni 
~ (a) Florim Remundus de Orig. hær. lib.:3» 

eap, II. 
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wiem (mowiąc), moja naymilfza żona, że 
po mojey Śmierci będziefz u w[zyfikich w nie- 
nawiści, Atoli Akademia Wittemberfka, 
żalem zdjęta z odeyścia fwojego Proroka 
y Doktora, pofłała Pofłow do Xiążęcia, 
aby tak wielkiemu mężowi raczył wypet- 
fwadować, żeby, fię wrocił, a nie porzu- 
cał Kościoła fwojego, ledwo dawfzy fię 
tak wielkim, perfwazyom nakłonić, wrocił 
fię do Wittembergu, y. tam dokończył 
fwoje złote, a oftatnie w życiu dzieło xiąg 
tłumaczenia na xięgi rodzaju, ktore przez 
kata na rynku doświadczane było. Po- 
wrociwfzy, do. Wiembergu odebrał lifty 
od Xiążąt de Mauftelt, aby raczył przy- 
jechać, do Tślebicu, Ç Miafta w ktorym fię 
narodził ) y zgodę między Xiążętami, tak 
w podziele fukceffyi ich po Oycu ( widzifz 
Proroka y Sędziego, razem ) jako w rożni- 
cach, o, Nayświętlzym, Sakramencie uczy- 
nit. Bo jedni, znich, utrzymywali z Kal- 
winami, że tam tylko jeft Figura Ciała 


Chryftusowego, a drudzy że jeft razem z - 
chlebem, ochotnym fercem przyjął tę 
proźbę Liter, y, tym chętniey. w ową fię 


podroż puścił, im chciał jefzcze przed 
śmiercią fwoją oyczyznę Iślebicu nawie- 
dzić, a tam iprawę| o Sakramencie po- 
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godzić, lecz przed wyjazdem zafięgał ra- 
dy Melachtona mowiąc do niego: Moy Fi- 
lipie, wyznaję żeśmy więcey nad miarę, w zda- 
niu o tym Sakramencie poftąpili, naco Mela- 
chton: więc tak grube ( odpowie ) zdanie, 
trzeba nam moy Mifrzu, jakim , pifaniem 
ułagódzić. Na to Luter: jam w prawdzie 
( rzecze) długo y wiele o tym myślił, lecz 
fig lękam , żebym takim pifamiem jakiego po- 
deyrzenia o prawdzie fwojey nauki niedat. 
Dla tego całą już tę fprowę Bogu zafiawu- 
je, wy po mojey śmierci co będziecie mogli 
to uczyńcie. Te fłowa już na woz wfiada- 
jąc, na ktorym fię niemiał w życiu'powro- 
cić, o Nayświętfzym Sakramencie.powie- 
dział, ten jego był wiatyk, na Śmierć je-. 
fzcze niefzczęśliwizą,. dla tey nauki, jak- 
by przez fwoje obyczaje zafłużył. Gdy: 
fię zbliżał do Iślebium, wielki odgłos z, 
więkfzych y mnieyfzych armat był dany z 
Miafta na powitanie, z czego on omdlał; 
ale gdy wypił kielich fpory wedle zwycza- 
ju wina, pokrzepił fię y przyfzedł do fie- 
bie, w Mieście z niewymownym applau- 
zem przyjęty. Na zajutrz w Kościele S. 

Andrzeja miał Kazanie więkfze nad zwy-, 

czay przeciwko Papieżowi, y Kościołowi 

wymiatając bluźnierftwa, zaptofzony po-. 

Ff 5 tym, 
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tym do Xiążęcegó Pałacu Ina obiad, ale 
przed famym przyiściem y rozdaniem do 
ftołu, kuchnia ktora na honor j jego w wiel- 
kiey illuminacyi zoftawała, pożarem za- 
paliła fię, ugafzono przecie, Podczas fto- 
łu czytano w gazetach, że Ociec S. Pa- 
wel IV. umarł: co ułylzawizy Luter: oto 
(rzecze ) z czterma Papieżami walezi ilem, 
y czterech Papieżow pr Za, nie 
wiedział cą fię z nim w krotce przytrafić 
miało, kilka dni bawiąc fię w tym mieście 
rano y w wieczor, huczno y wefoło ban- 
kietując, naoftatek dnią 28. Lutego Ro: 
ku 1545., obiad y wieczerzą dobrze z goz 
Ścmi zjadłlzy, y y zręcznie podpiwfzy nim 
fię do wcząfu układł, taką hyftoryikę przy- 
tomnym powiedział; Pewny C mowił ) 
zgłodniały człowiek, nie mając infzzego do 
pożywienia Jpofobu, czartowi fi ę zapifał, 
żeby mu tylko jeść fig pofłarał,. Gdy fza- 
tan tę kondycyą uczynił, y głodny do- 
brze podjadł, cząrt fię upominą o dufzę 
według wymowy. Nąco człowiek nieza- 
raż (odpowie ) to będzie, ale mufifz cze 
kać aż „poki nieumtę. Atoli wtenczas 
dufzy nie weźmiefz, bo oną nic nie win- 
na, tylko ciało, ktore niemogło głodu wy- 
trwąć, y przeto je tobie oddam, Lecz 

cząrt 
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czart mędrfzy tak odpowiedział: czyliż 
ten kto konia kupił razem, y do cugli, y 
do kulbaki niema prawą? y ztym i ftowem 
z dufzą, y ciałem jego porwał. Taka 
oftatnia przypowieść była tego Ewange- 
lifty, nie wiedząc że w kilką momentow, 
ną fobie famym oną wytłumaczy, gdy fię 
ztą hyftoryiką jaki” czas śmiechem z dru- 
giemi zabawił, naoftatek niby oftatnie flo- 
wą upominające, do drugich wymowił: 
Modlcie fię (mowi) za Pana Boga nafze- 
go, żeby jemu z Kosciotem fwoim; Jor AWA 
dobrze poza, Ach przedziwne y niefły- 
chane towa modlić fi fie za Pana Boga, da 
kogo pfofzę, czy nię bluźnierftwo to? że- 
by mu fprawa dobrze pofzía, jaką kiedy 
miał Pan Bog u ludzi fprawę, czy nie 
fzaleńftwo to? ale coż te za trwogą na 
Pana Boga 2 bo (mowi) Papież y Koncy- 
lium Trydeń/kie jemu. figi bardzo fprzeciwiaią, 
Te tego Proroka oftatnie były fłowa, kto- 
re do ludzi mowił, te były jego śmiertel- 
ne weftchnienia, y za tym fię położył, 
gdy drudzy chodzili, razem go bole w 
fercu fparły, y nagłą śmiercią zginoł. Ma- 
jąc lat wieku 63. otoż Śmierć, a tą nie 
jedna, lecz dwojaka, jak życia złość 
dwojaka także była, umarł upiwizy fię 
bez 


dało jego obyczajom, umarł baśnie 
ciw famemu Bogu, to odpowiadało 
nauce. Nie trzeba więcey OC do- 
fyć jeft natym, jaki miał huczny od Xia- 
Żąt pogrzeb, y jak nieutulone żale pozo- 
ftatey Mnifzki, y bękartow , Xiążęta, da- 
wfzy jey trzy tyfiące złotych ułagodzili, 
jaki mu nadgrobek y mauzoleum, wyfta- 
wiwfzy na nim z białego, marmuru kata- 
fel napifano, zofławuję to ciekawości wa- 
fzey w rożnych Autorach, teraz przyftę 
puję. do opifanią drugiego jego. towarzy- 
fza chociaż przeciwnego, ale. jednychże 
otrębi Kacermiftrza Kalwina: ten nie la- 
tał tak barzo, jak Luter. po, świecie, ale 
w Genewie fwoje Bifkupftwo. ofi iadłfzy, 
całą {woja potencyą na łafce Burmiftrzow 
Mieyfkich, ktorych do fwojey. religii na- 
wiodł, założył (a) w Roku zaś 1564. 
dnia, 27. Maja chorując pierwiey naobrzy= 
dliwą francufką, chorobę, ktora ciało, je- 
go, wfzyftkie robaćtwem. ftóczyła wzywa» 
jąc fzatanow, przyfięgając, łając, zło- 
tzecząc, naoftatek przeklinając godziny 
te, w ktorych fię czego uczył, albo pifał 
dufzę fwoją wyzionoł, mając lat wieku 


55: 


"(a) Bolfaic. cap. 22. 


Na Niedzielę 23. po Świąt. 470 


55. otoż krotka opifana Śmierć, y tego 
drugiego Kacermiftrza, a tu dwojaka by- 
ła, dwojakiey nieprawości żywota przy- 
zwoita. Zycie prowadził rofkofzne y cie- 
lefne, łajał , fukał, złorzeczył Kościoło- 
wi, na ciele robaćctwem roóftoczony, łając, 
fukając, złorzecząc y umarł, ta przyzwoi- 
tość obyczajom, nauką fwoją Niebo y 
ziemię pomiefzał, tak wielkich y liczńiych 
błędow ftał fię, albo wzhowicielem ; albo 
wynalaźcą , przeklinał też te wfzyftkie gó» 
dzińy, w ktore czego fię uczył, albo pi- 
fał, Czy nie oczewiite tu Bofkiey fpra- 
wiedliwości ukatanie; jelżzcze w tym ży- 
ciu? zaifte niewiem, ktoreby było ocże= 
wiitfże; a gdy fię na tey Śmierci życie ich 
kończyło; fzczęściemń byłoby jakimkol- 
wiek; chociaż w takimi niefzczęśliwymi 
dokończeńiu; atoli że jefzcze była począ- 
tkiem dwojakiego im nayniefżczęśliwiżęz 
go życia; to ich prawdziwe niefzczęście 
y przeklęćtwo. Dokąd albowiem dufza Lu- 
tra pofzła, gdzie fwoją tiieśmierteliość 
miała prowadzić; to fię wyjawiło; raż w 
tym oczewiftym widzeniu fugi Luterfkież 
go; ktoty-był natenczas; gdy Luter Pain 
jego umierał; a patrząc okiem widźiał 
mnoftwo wielkie fzatanow fkaczących; y 
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przy- 


(b) Pettwsj Titus pars z. difp: 8: fećt: z: 
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przychodzi, y tak jako pycha ich w tym, 
Żeby byli Kacermiftrzami, coraz więkfzy 
' wzroft aż do Śmierci brała; tak Zprzyby- 
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ją fwojey wiaty wyńalażcow, a tym fa- 
mym odftręczyli fię ód tych ftrtamykow; 
| ktore żtak obrzydliwęgo,y niefźczęśliwego 
ztzodła pochodzą: Wam ©. N. krótką z 
tey okażyi naukę podaję; jak kto u nas 
dwojakiey dobroci życie prowadząc dó- 
ftępuje dwojako dobrey Śmierci, y jak taż 
| śmierć jeft mu początkiem dwojakiego ży- 
| cia 
| 
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cia naftępującego; o czym miała być dru- 
ga część, Kazania. Zycie jeft dwojakiey 
na tym świecie dobroci, kto ich użyć na 
zbawienie dufży fwejey zechce: jedne z 
obyczajów, a te wfzytcy dóbre powinni 
prowadzić, tak uczeni, jako y prości, 
drugie z nauki, ktore (amym tylko uczo- 
nym jeft przyzwoite. Bo kto mając ta- 
lenta; niechce onych na zbawienie dufzy, 
y chwałę Bofką używać, ten nie uydzie 
ukarania owego fługi zakopywającego ta- 
lenta od Pana powierzońe, Lecz dobrze 
żyjąc , tak oremi zarabiać powinien, żea 
by fzkodę w dufżach Chryftufowych; przez 
naukę Kacerzow iczynióną, fwoją nau: 
ką według przemożenia fadgrodził. Do 
tego zmierzają wizyftkie ćwiczenia y nat- 
czania fzkolne;jdo tego jeft od Ducha Prze” 
nayświęt.Doktorom Kościelnym natchnio- 
na Teologia; aby oney, jeśli kto w takim 
jeft powołaniu, na pożytek dufzy y fwo- 
jey, y drugich obracał; jeft, za to y ofo- 
bliwfza chwała w Niebiefkiey zapłacie 
przyobiecana; a każdemu trzeba (ię fta- 
rać; nietylko być świętym, ale też wiel 
kim Swiętym. Ta zaś ofobliwfza. chwa- 
ła jet w Niebie riazywająca fię Laureola 
Doftorum; ktorą tylko Bog tym daje; kto 
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rzy fzczyrze y niefpracowanie nauką fwo- 
ją dufzom do zbawienia pomagali. Bo 
mądrość jeft zrzodłem , z ktorego ftrumy= 
ki do pofilenia dufz ludzkich wychodzić 
powinne, a jeśli kto ma te zrzodło w fo- 
bie tylko zamknięte, nietylko mu niena 
pożytek, ale też częftokroć nafzkodę wy= 
chodzi. ` Takie tedy życie powinne być 
uczonych ludżi, kiedy niechcą taleńtow 
tak obracać; jak ci Kacermiftrzowie; na 
fwoją więkfzą zgubę obracali. . A gdy y 
zobyczajow; y nauki dobroci życie ulo- 
żone będźie, trzeba fię y Śmierci dwoja- 
ko dobrey fpodziewać; Taz Że nie czując 
fię do nieprawości, za ktoreby w tym ży- 
ciu, albo żałował; albo odpokutował, we- 
foło ftanie przed Sędzią (prawiedliwym, y 
miłofiernym Bogiem. Bo kto fię do niczego 
niepoczuwa, zaraz y Śmiało, przed fądem 
ftawa, gdy powołany,drugiraż, żefię nauką 
dobrze y w fobie opatrzoną, y ku drugim o- 
kazaną przy pomocy Boikiey może fię we 
wfzyftkich natarczywościach śiniertelnych 
ratować, y we Wfzyfikich pokufach prze- 
ciw wierze, o ktorey Że jeft prawdziwa, 
w życiu przeciągu nie zwyciężenie rozu- 
miał, pofilać. Czego wizyfcy co do je- 
dnego od początku Świata Swięci razem 
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y uczeni Mężówie doznawali. Ta fzczę: 
Śliwa śmierć, jeft początkiem dwojakiego 
Życia naftępującego; ponieważ według 
wymiaru zaflug obyczaynych, odbiera | l 
chwałę Niebiefką co do iftneści: a we: 
dług wymiaru używanńey 'nauki; odbiera 
chwałę Doktorow; o ktorey teraz mowi- 
łem, co y Pilmem S. moźnaby gruntowe | 
nie utwierdzić; gdyby czaś do mowienia 
przyzwoity pozwalał. Atoli to com wipo: 
mniał;, dofiatecznym niech będzie prze: 
łożeniem dla ludzi; y Swiętych; y uczo- 
nych, ktorych ta jeft nad wfzelkie zale- 
cenie fźzczęśliwość; Że y życie; y śmierć 
y chwałę, nie pofpolitey dobroci odbierają. 
Ojakie to ufzczęśliwienie;, a dla Kace- 
rzow niech będzie dowodem; Że y życie 
y Śmierć, y ukaranie jeft im nie pofpoli- | 
tego, ale dwojakiego niefzczęścia; O ja- 
kie to potępienie! Ame ~ = = 
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El Na. Niedzielę oftatnią po Swiątkach. 
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Wa Qui legit. intelligat. Matt. 24s 

aj —— Kto czyta; niech tożutmie: 


ie zrozumiane lu- 
dźkim dowcipem 
Kięgi cżytaiąć ; le- 
pieyby czytać po- 
rzucić; á Czas tea 
| na inae dzieło 
zbawienne odłożyć ;. chyba | jeśliby 
kto, iak we w fzyftkich dziełach; tak y w 
czytaniu Xiąg takich; chwały naypietwiey 
Joga, a potym y fwego zbawienia fzukał, 

bo wtenczas; y cżytanie, Xiąg; takich św 


a Gg 2 


KAZANIE 


wa zrozumiane, y czas poświęca fię na 
dzieło zbawienne. To żaś w ten czas 
zwykło fie ftawać, kiedy nierózum, nie- 
wiem jakiemi wypolerowany naukami, lecz 
używaniem Ducha S, Ducha mądrości, 
oświecony, wfzyftką Xiąg nierozumność 
ułatwi. Co Daniel Prorok w fwoich Prò- | 


E IR M ERY ZIE SĘ 


czyta, mowi, niech rozumie: X dobrze, 


niezrownają przewinienia. A zatym w 

tym razie Xięgi Pifma wfzyftkie powin 
neby być zrozumiane, jeśli tylko zaią- 

trzo 


P 


na Niedzielę 24 po świąt. 478 


trzona w-fercu nieprawość, rozumu w iwo: 
jey chociaż wrodzoney światłości nie za- 
cmi. Już nayłafkawfzy Panie, day nam 
tylko poznać to, przez co na ukarańie za* 
fużyliśmy, a poznamy to, co zafłuży= 
liśmy.  Wfzyftkie te, tegoroczne Kazahia 
C. N. do poznawania was bądz błędow, 
ktore Kacerze przeciw. wierze prawdzi- 
wey nauczaią, bądz obyczajow. ktore 
Prawowierni nie według wiary mogą fpra- 
wować, jakokolwiek prowadzić mogły, 
a te tylko przypominaniem raczey wam. 
były, nie nowym jakim wynalazkiem, 
więc można to rozumieć, co Kacerze za 
błędliwe nauki, co Prawotvierni za prze- 
*ciwne obyczaje, ponofić kiedy mogą. Pra- 
wda to jet, że wfzyftkich ftworzonych 
ludzi, fą y grzechy,y zafługi, z imionami 
zapifane w Xiędze, ktorą Chryftus na o- 
ftatni fąd przyłzedł(zy, przed całym świa- 
tem otworzy, ktore.w ten czas wfzyfcy 
rozumieć, bez;żadnego tłumaczenia po- 
trafią. Tam wfzyftkie by nayfubtelniey- 
fze wykręty Kacerzow , tam wfzyftkie by 
naytaiemnieyfze Prawowiernych uczynki, 
bez żadnego zawikłania opifane, czyta- 
| nè, y zrozumiane będą, w ten czas Chry- 
ftus do każdego powie: Kto czyta niechro- 
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zumie. Wielka tedy jeft potrzeba, żeby 
fię fpofobem małych dzieci, tu jakieżkol: 
wiek tey Xięgi zrozumienie powziąć, Że. 
by potym śmiało one bez żadnego za-. 
witydzenia czytać przed Bofkiemi y lu- 


dzkiemi potrafił oczema. Podam tego, 
jaki będę mogł fpofob w tym Kazaniu tak 
Kacerzom jako y Prawowiernym, y po- 
wiem w pierwfzey Części: Kacerze wfzy- 
ftkie (woje błędy, w Xięgach fwoich Ka- 
cermiftrzow czytać powinniiw życiu, jeśli 
życzą (obie onych, w Xięgach nie czytać na 
Sądzie. M drugtey Części: Prawowietni 
wfzyftkie {woje obyczaje, w Xięgach fwe- 
go fumnienią czytać powinni w zyciu, je- 
_ $li życzą fobie onych nie czytać na Sądzie, 
O tym ja mowić bede na więkfzą cześć y 
chwałę Boga, 00007 


Kim Kacerfkie fa wprawdzie dła oczy: 
wiftych, a czafem y uwikłanych jddow 
Prawem Kościelnym, wfzyftkim do czyta- 
nia zakazane. Przyczyna tego wielka na” 
der y fłufźna jeft. Boieżeli Xięgi Pifma 
Bożego, ktore nie w fobie jadu a wfzel- 
kie tekatftwo y dobroć zawieraią, te za: 
kazane przyimują dla ludzi proftych y | 
. hieuczonych, chociażby czytać umieją- 


cych | 
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cych, dla tego tylko, że fa niezrezumiane 
fzczegulnym dowcipem ludzkim, bez o- 
świecenia Ducha S, ktote pofpolicie jeft 
przez tłumaczenie Kościoła paawdziwego 
w zwierzchności Duchowney, tym bat= 
dziey zakazanie ponofić mufzą Xięgi Kå- 
cerikie, ktore jeśli oczywifte mają błędy 
niegodne fą, aby były czytane od drogą 
prawdy idących, jeśli zaś między fał(ża- 
mi prawdę miefzają (iako pofpolicie Xię- 
gi uczeńlzych Kacerzow ) bardziey toza- 
kazanie fuży, żeby zaprawiona miodem 
trucizna, pewnieyfzey zguby,nieofirożnym 
dzieciom, to jeft wyfokością nauk Teolo= 
gicznych -niewydofkonalonym, nieprzy= 
riofła, Atoli te Prawo, lakom rzekł, jeft 
tylko dla- Prawowiernych, Kacerzom zaś 
radziłbym fwoich Xięgi Kacermiftrzow 
roztrząfąć, niech rozfądnie tylko, y z fa- 
mey fzukania (prawdy, Y Dufzy fwojey 
zbawienia pilności, one rotrząfają, y czy» 
tają, y iw tym raziepozwalamy im ow 
text Pifma S. wypełnić, ktory oni przy- 
wodzą przeciw zakazaniu Koscielnemu 
takiego czytania: J fzyffkie doświadczay- 
cie, ca dobrego Jef, tyzymaycie fig, (a) 
Niech mowię wfzyftkiego, co w nich jeft, 
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doświadgzaią, bo zaifte ztego czytania, 
w tym Życiu, onych już na Sądzie czyta- 
nia unikna, ponieważ gdy zdrowym ro- 
ziimem one czytać będą, błędy oczewi- 
fe uznają, y uchyliwfzy wfzyftkie do 
fwoiey Religii przywiązania, dadzą fię 
famym fobie, przy. pomocy Bofkiey zwy- 
ciężyć, y Z fideł na zgubę "fwoią zafta- 
wionych oderwać wfpaniałe. Co tedy w 
tych Kazaniach , rożnemi fię czafy zbija- 
ło, te w wtym eftatnim tego Roku, u- 
czyńmy krotkie zebranie, czego w nich y 
ja dowieść chciałem, y zrozumieć mogli- 
ście, Będzie to zda mi fię więklzym da 
nawrocenia ichjpowodem, y zawftydzeniem 
niejakim w tym życiu, co jeft mała, jak 
zawftydzeniem na Sądzie co jeft wielka. 
Nic albowiem w Xięgach y naukach Ka- 


cerikich nje znaydźiefz, tylko te nafte- | 


pujące maxymy, y niezawodne wniefienia. 
Xięgi ich odmieniałą wiarę od jedney y 
wfzyftkiego Świata jednomyślney, na. ro- 
žne, na wielorakie, ha wzajem przeciw- 
ne fexty, od ftarodawney y Apoftolikiey 


do nowey, y niewielu lat przez Lutra Ro- 


ku 1517. póczętey; |od powfzechney y 
wfzyftkim narodom fpołeczney , do fzczu= 
płey, y niektorym tylko Krajom, a czę: 

flio 
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fo famym  Miaftom, albo Miafteczkom 


włafney. Od porządney Monarchii pod 
jednym tylko Chryftusa Namieftnikiem, do 
Anarchii, y nierządney polikracyi. Od 
tey wiary, w ktorey Rybacy fawali fię 
Apoftołami, Swieccy Duchownemi, Swia- 
towi Zakonnikami, do tey, w krorey A- 
poftelfcy Naftępcy ftawali -fię Apo- 
ftatami, w ktorey Duchowieńftwo nie 
rozni fię -od Świeckich: olob: od. tey 
wiary, w ktorey fię modlą za umar- 
łych Braci, do tey, ktora. wifzyftkię 
ratowania umarłych, fundufze, zapi- 
fy zniofła. Od dawania jałmużn, do Kla- 
fztorow wywracania, od życia Zakonne 
go do zbytku dwornego; ed -slubu czy- 
ftości, do świętokradzkiego Małżeńftwa; 
od Konfekracyi Mnifzek, do ogołocenia 
nięwinności; od związku małżeńfkiego 
do częftych y- bezprawnych rozwodów ż 
od ślubu uboftwa, do Lichwiarfkich dofta- 
tkow , od polłafzeńftwa dobrowokiego, do 
zuchwałości przeciw ftarfzym powftania. 
Od niektorych poftow, do uftawicznego ob= 
żarftwa, od czucia nocnego, do ofpalftwa 
dziennego; od nabożeńftw Kościelnych, 
do Kazań Predykańfkich, od Kazań mą* 
drych yDuchowny ch, do czytania Xiąg amo- 
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tycznych, od fzanowania Swiętych do 
fpalenia Relikwii, od Proceflyi y piels 
grzymowania Świętego, do uczęfzczania 
domow podeyrzanych; od wiary Chrze- 


ściańfkiey, do ufności w Luterfkiey, albo: 


Kalwińfkiey niezawodney iakieyfi pewno- 
ści, od bojazni y trwożliwości, w ktos 
tey każe na zbawienie pracować Apoftoł. 
(a) Do perfwazyi, y zuchwałości bezboę 
Żney ktorą naucza Kalwin; od cwicze» 
nia fię w cnotach, do wzgardzenią Praw 
Bofkich, od wftydliwey grżechow fpo- 
wiedzi, do chwalby: w nieprawościach 
y Wefelenia fię z rzeczy uaygorfzych; od 
mnieyfzych grzechow nieuwagi, do pos 
gardy. naywiękfzych; od tego Kościoła, 


ktory wfzyftkie Kacerftwa potępił, do | 


tey Religii, ktorą wfzyftkie potępione 
dawne Kacerftwa wfkrzefiła ; od Kościo- 
ła widocznego, nayznajomfzego, y na gu- 
rze poftanowionego według Pifma, do, 
taynego jakiegoś, y fekretnego, y kryjące= 
go fię według zdania każdego; od Ko: 
ciota Qycow. y wfzyftkich Swiętych. dó 
gromadki nowych ludzi, y żadney. powa- 
gi niemających; !OQd Miftrzyni Prawdy, 
do fzkoły kłamftwa; od pewnych y nie- 
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wzrufzonych fentymentow, do zdania wz- 
tpliwego, od wiary, w ktorey fa pewne 
y niezawodne fundamenta, do tey kto- 
rey fundamentem jeft w łafny każdego u- 
myfi: gdzie każdy w Pifmie, co chce to 
wierzy, co niechce to niewierzy, a tak 
ani Pifmu, ani Kościołowi, ale fobie fa- 
memu wierzy. Od nauki Ducha, do na- 
uki ciała, od całego Pifma, do pofałfzo- 
wanego y uiętego; od głofu tłumaczące< 
go Kościoła, do zdania włalnego y pry- 
watnego. Od Ducha ożywiającego, do 
litery zabijającey, ód iedney werfyi Ka- 
tolickiey, do wielorakich nowych, od je- 
dnomyśluości Oycow, do Qycow pogar- 
dzicielow albo fałfzerzow; od uftawicz- 
ney ofiary, do obrzydliwego fpuftofzenia, 
od uczciwości obecnego Chryftusa w Są- 
kramencie, do potwarzy bałwochwalfkiey 
albo raczey bluznierftwa, od wiary z do- 
bremi czy ymnościami złączoney, do iakiey- 
fi i fpecialńey wiary ufprawiedliwiającey, y 
żbawieaney; od pilności zafłag ż życia wie- 
cznego, do gwałtownego dobiiania fię do 
nauki prezumpcyionego, yt bez utarczki u- 
więczenia ; od przykazań pilnego zacho- 
wania, do rozumienia o niepodobności 
onego, od fkuteczności poświęcającey 
a- 
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łafki, y od nowego w Chryftufie ftworze- 
nia, do uauki mieuleczohey natury, y da+ 
wności w Adamie zoftającey; od wolney 
woli, do, potrzeby grzefzenia, od uczci- 
wości Kapłanow, albo do zabiiauia albo 


zmieważania; od poświęconych y ozdo-| 


bnych Kościołow, do fpuftofzenia onych; 
od ufzanowania Swiętych, doich obrazow 
/znófzenia; od pobożnego Swiąt zachowa: 
nia, co czynili dawni Chrzecianie, do 
politycznego tylko, ich obchodzenia, 
co, wymyślili nowi Kacerze. Od praw 
Kościelnych. do zdań przewrotnych; od 
fiedmiu Sakramentow, do dwoch, albo 
trzech, albo czterech; odChrztu do zbawie- 
nia potrzebnego, albo do nowochrzfzczeń- 
ftwa, albo do niepotrzeby jego według 
Kalwina, albo do fkuteczności uięcia wer 
dług ich wfzyftkich; od Mfzy Katolickięy 
do. wieczerzy Kalwińfkieys od Kapłań- 
ftwa porządnego, Święconego, y bezżon= 
nego., do Miniftrowftwa proftego, Swiec- 
kiego y żonatego; od Duchowieńftwa 
przyjemnego, do, Predykańftwa z dzier- 
cowęgo, od tey wiary, ktorá -maige przy: 
obiecaną zapłatę wieczną, pobudza fię do 
fprawiedliwości, do tey fekty, ktora na- 
dzieją zapłaty doczefney, |wzbudza fię do 

nie- 
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nieprawości; Od jednomyślności obrząd- 
kow, do gardzenia Sakramentow; od 
fkrufzonego ferca, do ferca zakamiałego, 
ód poznania grzechu,do zatajenia y od- 
przyfiężenia fię onego, od zadofyć uczy- 
nienia za grzechy, przez umartwieńia, y 
pokutę, do pełnienia onych; bez trwogi 
fumnienia dla tego; że fam Chryftus za- 
wfzyftkich zadofyć uczynił. Te y infze 
niezliczone błędy; ktore fię w tych Ka- 
zaniach zbiiały, wfżyftkie fię oczywi- 
ście, beż Żadnego przypifania nie fzczy- 
rego w Xięgach fię Kacerfkich znaydują. 
Te wfzyftkie na fądzie Bófkim przed o- 
Gzyma całego Nieba, y świata, otworzo- 
ne y Czytane będą. Ach co w ten Czas 
za umyli u was Kacerże będzie, gdy fię 
otworzy waiż rozum, ktory teraz zmy- 
'ślnością przywalony zoftaje, y poznacie; 
że to fię wfzyftkó, coście w Religii wa- 
fzey wierzyli, zrożumem fię nie zgadzało. 
Bo jak fięto ma ż zdrowyin zgadzać ro- 
zumem, com tefaź wyliczył? gdy fię c= 
tworzy wola Wafzą, ktora teraz pożą- 
dliwościami zoftaje uwikłana; y obaczy= 
cie, że to wfźyftko coście z pozwolenia 
Religii wafzey czyńili, nieptawością y fwà- 
wolą było. Gdy fię otworży pamięć Aj 

3 żą; 
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Qycow, y całego Kościoła w niepamięci 
grzebie, y wfpomnicie że coŚciekolwiek 
wierzyli, cościekolwiek czynili , było zda= 
niu Swiętych Qycow, Świętego Kościo- 


ła przeciwnym, a wyscie byli zapamię- 


tali. „To co do Dufży. A co do ciała, 
Gdy fię otworzą oczy wafze; ktoreteraz 
na Nayświętfzy Sakrament, na obrazy 
Świętych, nd obrządki. Kościelne patrzyć 
niechcą, y uyrzycie; że to wfzyfiko go- 
dne było widoku Bofkiego , widoku Świę» 
tych, widoku ludzi tozumhych; a Wy- 
ście na to patrzyć nie raczyli. Gdy fię 
ótworzą ulzy wałze, ktore teraz rade ba- 
łamnćtw y kłamitw ; fiowkami obwinio= 
nych wzdychaiącemi fwoich Predykantow 
fluchają, a tam ufłyfzycie, żeście ulzy 
od nich odwracać. powiuni byli, a wyście 
tym fowom zabiiaiącym dufze ludzkie ; 
wiarę dawali. Gdy fię otworzą tlta was 
fze, ktore teraz do modlitw. przydłuż+ 
fzych, y chwalenia Świętych Bożych za- 
mykacie, a tam nic w gębie walzęy nie 

znaydziecie; „obyście mogli albo na Zas 
zzuty nie chybney fprewiedliwości odpo- 
wiedzięć, albo o miłofierdzie fędziego 
źnjieważonego, Swiętych podeptanych 
pro: 


fza, ktora teraz wfzyfikie zdaniajdawnych, 
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proźbę y wftawienie fię nprafzać. Gdy 
fie otworzą:mozdrze walze, ktore teraz 
Kapelifżafńi po Kościołach chodząc ża- 
tykacie; żebyscie nie czuli kadżenia przy 
ofiarach Pańfkich zwyczaynego; A tam 
nie ucziijecie owey naywdzięczńieyfzey 
woniiości z ciała Chryftusowego y Swię- 
tych Bożych pocliedzącey; a uczujecie 
fmród żabijający ciał włafnych wWafzych, 
y duchow fzatańfkicii: Gdy fi fe otworzy 
fmak wafz; ktory teraz rofkofznemi łu: 
dzicie potrawami; wyboru pokatimow W 
daii poftne nieprzyimuiecie; żadnego ła- 
knienia; żadnego, pragnienia za grzechy 


| Wafże; albo dla zafługi iakiey, wytrzy: 


| ogniftemi zwiążą , tam nogi. pętami pie 


mać niechcecie; 4 tam poftrzeżecie , że 
fpaołę wrzącą, że potrawy ż wężow ý 
fmokow. już dla was fa źgotowane; kto- 


| rych pocał: à wieczność w przepaściah ogni= 


ftych pożywać będziecie mufieli. Gdy 
fię otworzy dotykanie wáfze; któfym te- 
taż nayinnieyfzego udetzenia „dyfcyplin,y 
łancużkow , bicia fię w pierfi, ziożenia 
rák na modlitwie; uklękania ha habożeń: 
ftwach; y przed Bogiem wafżym W Nays 
Świetí zym Sakrameńcie utaiohym;, cier- 
pieć niemożecie, a tam ręce kaydanami 


iel- 


A 

- i 
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i | 
$ 
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kielnemi okui;, tam fzyję, ktora fię piers 
wiey nakłaniać, przed Swiątnicami nies 
chciała; w kłąb z ciałem (mrodliwym 
zwinąwfzy, piekielni oprawcy każdy fwe- 
go pilnować będzie, y potym za wyro. 
kiem mayfprawiedliwfzego fędziego, W 0-| 
gień piekielny y owych dotkliwych cies 
rmnóżci wrzuci, gdzie doznafz na fobie, 
coś przeciwnie y wykrętnie przeciw zda- 
niu Kościoła, z Pifma dowodził, że ma 
ktorą ftronę padnie drzewo, tam będzie | 
wieczhie bez żadnego ochładzaiącego po-| 
rufzenia leżało: Ach Dufze krwią Chry- 
ftusową odkupione, wołam z miłości | 
Chiześciańfkiey do was, nie gubcie famych 
fiebie: nie daycie fig mydlić błędliwemi 
a na pózof przyiemnemi zdaniami Kacer- 
miftrzow wafzych; czytdycie one, a ro- 
źwadżaycie;, żebyście, fię; gdy one naj 
Sądzie otwotzone będą; nie wftydzili zi. 
zgubą Dufz wafzych, bez żadney pomo= 
cy, y pożytku: Rzecz ieft niepodobna, 
żebyście fami nie poznawał; a przynay: 
miiey nie wątpili, o fałfzu tey Religii, 


ktorą wyznajecie, a podobno dla płons| 
nych niejakichfi wymowek, ludziom dol z 


wieczności tworzonym nieprzyzwoitych 


óney fię ttzymacie; poftąpcież fobie ro“ 


ZU 


| tać możecie, ale fumnienia wafzego któ- 
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zumnie, a wWroćcie fię, do tey wiary kto- 
rą Pifmo, y powizechhe całego Świata 
zdanie, za nieomyiną, y fzczegulną tylko 
do zbawienia fądziło, fądzi, y fądzić bę- 
dzie ha wieki, jeśli wam nie prawd mo- 
wiemy, zarżucicieto nam, na tymże fą: 
dżie, na więkiże potępienie nalze, Aleć 
my Was w tym zdaniu ofzukać niemożeż 
my; bo y Chryftus nas nie ofzukał, gdy 
tego nauczał, czego my Was nauczamy, 
Co fię. tu. mowiło o Religii przedwney 
wierzę prawdziwey, to fię mowić powinż 
no, z nałeżytym ftofowaniem, o obycza: 
jach wierze prawdziwey przeciwnych. Bo 
jako Kacerze w xięgach owych wiecznych, 
czytać będą naukifwoje, y zdania Bredli- 
we, tak my czytać będziem w oaychże 
poftępki. nafze niegodziwe. A jakom faz 
dził W pierwfzey części na uniknienie za- 


/ wftydzenia Kaćerzów, czytać pierwiey w 


życiu xięgi włalne, X% z hich twoją błędli- 
wość poźnawać, tak teraz w drugiey Czg= 
ścitadzę wam Prawowierni, abyście czy- 


/tali pierwiey xięgi obyczajow walzych, ha 


uniknienie podobnegoż zawftydzenia. Te 


zaś fą xięgi, nie już opifujące zdania wia- 


ry prawdziwey, bo ich nie wfżyfcy czy» 


Hh Te. 
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dłem zdania wiary. O moyo- | 
Żel czegoż my w tey Xiędze nie wyczytamy; | 
jeśli tylko żywo, y jak zbawienie dufzy na- | 
{zey każe, beż podchlebiania fobie w | 
oną fpoytzemy. Tymże famym porządkiem 
y obyczaje nafze w dufzy; y źmyfłach 
czytayfny, ktorymeśmy dopieto błędy Kas | 
cetżow czytali, ażebyśmmy to żywiey po- | 
znali, patrzmy oczema; a fiuchaymy ufzy= 
ma myśli nafzey, jak to Chryftus według 
pojęcia nafzego tertaźnieyfzego; naii” to 
przekładać będzie; ć ż Kiąg wie- 
cznych wy! 
gom ftworzył ta 
fzą, y 2 ciałei 
włafną (woją; 
mi takiemi; 

na zarobienie 
remum dawał W 
nia potrzebne; 
dzić z Rodzicow 
mu dał do ferc 
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pan kich tajemnic; ktory y w fwoim pożyciu 
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zmyfłami fwojemi,; całym. ciałetń fwoim; 
ftarał fię mnie Stworcę znieważyć, mnie, 
Odkupiciela obrazić; mhie w talentach ; 
w powołaniu do wiary, Dobfodziejem fwo- 
im pogardzićy bodeptać: Patrzciena ros 
zum jego. Ten był wiarą prawdżiwą o= 
Świecony, a w źdaniu fwoim o Żadną 
wiarę nie trwał, majac Wiarę; jey nie 
tiat, ly. gorlzy, nad wizyftkich Pogatow, 
tozumiał że Wwfżyftko fię na świecie tżą- 
dzi zręcznością ludźką, a mnie Rządcę 
hnieina. Imiefiierń Chrześcianina żafżźczy= 
cał fię, Ç y jeśli fię tylko niewftydził ) 
a hic w rozumie jego Chrześciańikiego 
niebyło; wfzyftkie wiaty iniał zanic; oż 
,ŚWiadczającć y fam; y drugich do tego wio- 
«dac; aby tylko żyć poczciwie; o wiatę 
fiedbać; Co jego uka tamy ówdzie; na- 
tym y nd owym miieyfcu; wtym yw tym 
pofiedżeniu blużgały, albo taczey Go o 
Wietże; o Wieczności; 0 nieśmierteliio= 
ści Dufży bluzniły? ftrafzna tzecz! chciał 
on być mędtfzym hademnie; y flug mo- 
ich Duchownych; w rzeczach tak wyfo= 


jakby miał biebłądzić; rady fobie dać be- 
zemnie, ktory wfzyfikich rządzę; nieumiał: 
Patrzcie na wolą jego, kiedy fig ona mia- 

; th 2 ła 
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ła do dobrege? a chociaż podobno y do-. 
brze czynił, to tym famym złym jeft, że 
tylko dlał uczciwości Światowey czynił, 
nie fzukając w tym chwały mojey, ale tyl- 
ko poczciwości publiczney, chociaż we- 
wnątrz nic w nim uczciwego nie było. 
Czy ta fię wola jego zgadzała z moją, ja- 
kofie zgadzać powinna była , który fer- 
cem ludzkim walecznie kieruję? jeśli co 
dobrego uczynił, to przypifywał zrę- 
czności fwojey, jeśli był na jakie dofto- 
jeńftwo wyniefiony. to przyznawał zafłu- 
gom fwoim, jeśli zaś był umartwiony, to 
na złości ludzkie, y na nieftateczność | 
Fortuny zwalił, fam ani w pomyślności, 
ani w umartwieniu, żadnego ufpokojenia ui 
mnie niefzukając, a pafliyom (woim zwie- 
rzęcym podlegając rozwiązle y uporczy- 
wie! ale patrzcie y na pamięć tego zapa- 
miętałego człowieka, cały fię w światowo- 
ści zatopił, w ktorey być długo nie mogł, 
ani na moment o wieczności, nie pomyślił, 
w ktorey niefkończenie żyć mufi. Ani go 
Niebiefkie rofkofzy , ktorem zgotował fu- 
gom moim, ani go piekielne płomienie, 
ktorem zapalił na ukaranie | przeftępcow 
y znieważyciełow moich , od złego żywo- 
ta odprowadzić mogły. Lecz fpoytżycie 
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y na zmyfły jego, nie zmyfłami, ale zmy- 
ślnościami one były, ktore fpoyrzenie o- 
ka jego było profe, jaką on rzecz wi- 
dział, z ktorteyby do obrazy mojey po- 
nęty nie brał, y com ja ftworzył, na po- 
znanie y dochodzenie piękności mojey, to 
on obracał na dofyć uczynienie zmyślno- 
ści.fwojey. Jakim on okiem patrzył na o- 
zdoby Kościołów, y przybytkow moich, 
ktore fłudzy moi, a pewniey Przodkowie 
jego, na okazanie miłości fwojey ku mnie 
y fługom moim oddawali? on to wfzyftka 
radby pozdzierał, a na Światowe y ziem- 
fkie potrzeby y zbytki obrocił, właśnie jak- 
bym janiegodnieyfzym był od niefkończo- 
Kiychświatow, ktore mogę ftworzyć, y 
Zadnych granic wfżechmocności mojey nie 
mam. Co on fłyfzał, przez coby zbawienią 
fwego pomoc odebrał, aczego nie fluchał 
przez coby fobie na potępienie zafłużył? 
Kazanie albo miał zanic, albo za bayki, 
a Żarciki y piofnki, miał fobie za rozwefe- 
lenie Dufzy fwojey, niewiedząc że choć 
nie miłe fłowa o. zbawieniu, mu więkfzy 
miały przynieść pożytek, jak wfzelka we- 
fołość z potrąceniem do zgubienia Dufzy. 
Czego on nie mowił przeciw blizniemu 
pierwiey go, albo niewinnie pofądziwfzy, 
ah g al- 
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albo winnego, w fobie pogardziwfzy, . nie 
wiedząc, że ją grzechy dopufzczam, dla 
końcamnie tylko wiadomego , inaczey jak 
Niebood ziemi, fądy moje od fądow ludz- 
kich. Słow jego fprofnych, ktoremi ufzy nie- 
winne gorlzył, żebym Swiętych moich 
tego Swiętego zgromadzenią nieuważał, 
jaśniebym w naymnieyfzym czafie wymo- 
wione ogłofił, atoli to teraz jeft wfzyftkim 
wiadomo. Ręce jego, co kiedy na chwałę 
moją uczyniły, jaką jałmużnę ubogim mo- 
im dawał? wfzyfłką pracą na to godziła, 
przez co oto teraz potępienie fobie zaro- 
biły. -Wízakem mu nie bronił deftatkow 


świata używać, Pałacow, Karczem budo-* | 
wać, lecz że to dlą fiebie tylko, nie z mo-. 


ją chwałą uczynił, co mu profzę, teraz 
za pożytek przynofzą? nogi y całe ciało 
jego, fama tylko, zmyślnością było, do 


Kościołow, albo nie zayrzały, alboliteż tam. 


uklęknąć przed Majeftatem moim, przed 
ktorym drżą Aniołowie nie raczyły. Zwie- 
rzęta wlzyftkie ten człowiek nierządzą- 
cy fię natchnieniami mojemi, ktorem mu 
do ferca uftawicznością zfyłał, a on ufta- 
wicznością pogardzał, przewyżlz ył, ate- 
raz jeft niefzczęśliwizym nad wízyft- 
kie zwierzęta, y nierozumne ftworze- 
nia, 
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nia,bo tamte poginęły,aten żyć będzie ży- 
ciem nad niefkończone Śmierci ftrafzliw- 
fzym. Niechże idzie już z oczu moich y, 
wfzyftkich z Nayświęt. matką moją Swię- 
ych, niech pozna, że jako Kacerzow piekło 
niemija, za złą wiarę, tak y jego za obyczaje 
nieprawe. TofobieC, N. czytając w Xiędze 
fimnienia wafzego, ftaraycie fię, aby 
przeniknęły fercą wafze takie fłowa, A 
ty Ukrzyżowany moy JEZU, ktoregom na 
pomoc w pifaniu tych Kazań, uftawiczno- 
ścią wżywał, przenikni ferca fluchaczow, 
aby do poznania błędow fwoich, jeśli fą 
w Kacerftwie, a do poprawy obyczajow 
jeśli fą w nieprawościach przyfzli. Oto ja 
ciębie profzę, tego ja wfzyftkim fłucha- 
czom życzę, Amen, 
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Jm Domo tua, oportet me manere: Luce 19. 
W Domu twoim. mnie zmiefzkać potrzeba. 


„ C. N. nie może, bo jeftiftną 

aga wolnością ku wizyftkim rze- 
ćzem fwoęnym. "Nie może żadną moc, 
żadna władza przymufić, y ptzycifnąć, aby 


co czykił z potrzeby ,bo jeft fam w fobie nad | 
wfzyftkie wyniefionyim potrzeby, Raz 


tylko wtenczas ( kiedy fię tak mowić gó- 


dzi o niemającym początku y końca Boga, | 


ku pojęciu nafzemu ), gdy poczoł być Bo- 
giem, mufiał być niefkończenie mądrym, 
niefkończenie dobrym, a ztey mądrości 


mufiał porodzić Syna, ztey dobroci mu- | 
fial 


s niewolonym Bog doniczego | 


f 
| 


sa rm Roa Kaj 04 | PAS FAACOMA za) osa) A aa jad E N Ga 2a Łożó ona aa Ga 4 


f 
| 
f 
f 
| 


Tą as 


jag 


na poświęcenie Kościoła 496 


fiał z Synem, tchnąć Ducha] S, infza zadna 
tzecz ftworzona potrzeby mu nie zadaje, 
a wfzyftko czyni w ręku porady fiojey , 
przyjąwizy zaś naturę ludzką, y tak był 
| jednakimże woli fwojey Panem, a cho- 
=% | ciaż mieyfca fobie fzukał, y bywało że 
niemiał, gdzieby głowę fwają fkłonił, ża- 
A | dna jednak go nie przycifneła potrzeba, 
|; | abym w tym koniecznie, albo owym miey- 
fcu miał zoftawać. Atoli o łafko Boga 
mojego! nad grzelznikami! jak ty wale- 
cznie famego Bofkiego ferca wolności do- 
fięgafz! ktora w domu publikana jedne- 
go, człowieka bardziey o pieniądzach, jak 
o Bogu, y zbawieniu fwoim myślącego, 
ego | nietylko być, ale też z potrzeby być Chry- 


J 


ftna | ftufa przymufzafz. II domu twoim mowi, 
rze- potrzeba mi być, fam niewiem, nad czym 
ioc, | fię tu mam pierwiey zadziwić, czy nad 
aby |. tym jakimfiś przedziwnym, zdaniem Chry- 
pad| fłufa, czy nad ufzcżęśliwieniem grzeľzne- 
Raz. go Zacheufza?  zdarie Chryftufa dziwne 
gó-  jeft, bo wolności Bofkiey zdaje fię być 
oga, | przeciwne, ufzczęśliwienie  Zacheufza 
Bo- | dziwne jeft, bo zewfzech miar niegodnym 
ym, | jet zdania takiego. Lecz Chrześcianie, 
ości | nie-dziwne jeft zdanie Chryftusa, bołļ mi- 
mu- | łość jego,nad wymiar wolności Bofkiey, 
fiał | - ah 4 do 
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do. więkfżych go rzeczy przymufiła; ufzezę- 
liwienie Żacheufza nie dziwne jeft; bo mi- 
łość Chryftufowa tey jeft dzielności, że z 
nayniegodnieyfzych,godnemi miefzkania w 


Domu fwoim czyni. Tak jeft Chrześcianie, | 


nie dziwne to jeft ufzczęśliwienie, może być 
y nam wyświadczone, chociążbyśmy nay- 
więkfzemi grzefznikami byli, domy nafze 
mogą zniewolić miłościwego Chryftusa, 
Że fkłoni głowę fwoją w nich, że w nich 
zoftanie, że zoftając zbawienie nam uczy 
ni. Ach çoż już bardzięy człowiekowi 
pożądańfzego być może? nafzę zaś domy 
fa dwojakie, jedne te, w których mie- 
fzkacie, drugie te, do ktorych chodzicie, 
jeśli tylko chodzicie! domy w ktorych 
miefzkacie, zbawienia mieć nie mogą bez 
tych domow, do, ktorych chodzić powin= 
niście, bo, te Domy. fą Kościoły , a domy 
wafze nie powinne być bez Kościołow. 
Bo te Domy fa przybytkami Chryftusa, a 
domy walze podobno fą przybytkami Za- 
cheufza: Domy te, (ą przybytkami Chry- 
ftusa zbawiającego, a domy wafze fą przy- 


bytkami Zacheufza grzelzącego. Więc : 


kto chce mieć Chryftusą zbawiającego, 
powinien między domami Zacheufza grze- 
fznego, mieć Kościoł Dom Chryftusa, Te- 
go 
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go wfzyftkie, Chrześciańfkie Miafta, mia- 
fteczka, whe przeftrzegają, ktorekolwiek 
o zbawienie dufz' fwoich dbają. Nawet y 
ci, ktorzy w ręku fwoim, już mieć fobie 
twierdzą zbawienie, dla jakieyfiś przedzi= 
wney nad wymiar dowcipu ludzkiego fku- 
teczności wiary, to jeft Kacerze ftąrają fię, 
owizem domagają fie ufilnie, y zprzegra» 
fkami, aby między domami Katolickiemi, 
mogli mieć Domy fwojego Chryftusa „ato- 
li to niefprawiedliwie, bo Domy ich Chry- 
ftusa, nie fą nafzego Chryftusa. Owfzem 
powiem w pierwfzey części Kazania, mięs 
dzy domami ludzkiemi, Kryple,y Zbory 


| Kacerikie nie fą domami Bofkiemi, a za- 


tym Kacerze, niemając Domow Bofkich, 
nie powinni mieć domow między ludzmi. 
W drugiey części, Prawowierni między 


domami ludzkiemi, mają prawdziwe Do= 


my Bofkie, a zatym y w domach ludzkich 


powinni mieć Domy Bofkie. O tym ja 
mowić będę ną więkfzą cześć y chwałę 
Boca Ta pe j 


Neen flowo wcielone, miefzkanie fo- 
bie między ludzmi obrało, Bog je- 
den tylko dom, y w jednym kąciku świa- 
ta, fobie zbudować, nie kazał, ale kły 

lit. 
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li. Nie kazał zbudować, bo fam. tego 
nie potrzebował; pozwolił, bo Świat tego 
potrzebował (a)A gdy Bog natenczas jeden 
fzczegulnie dom miał, ktory pozwoliwfzy 
zbudować, przykazał fiebie chwalić, a tak 
przykazał, że winfzym jakimkolwiek do- 
mu, fiebie chwalić, uroczyftym całego lu- 
du obrządkiem nie pozwolił, tym czafem 


bo wfzyftkich Pogańfkich narodach, wy- | 
ftawione Kościoły, boż%kow piekielnych | 


przybytkami, y ofiar mieyfcami były. | 


Lecz jako jeden ow dom tylko, był Do- | 


mem Bofkim na Świecie, tak wfzyftkie 
inne tyfiączne domy Pogańfkie, nie były 
domami Bofkiemi, ą zatym, jak w jednym 


tylko owym domie miefzkało zbawienie, | 
tak w infzych domach Pogańfkich, prze- | 
bywało potępienie, uczynił to zaś Bog | 


wcielony Chryftus, że zwyciężywizy ca- 


łe piekło, razem też wfzyftkie piekielne | 
bałwany pokrufzył, a niętylko z fiedlifk | 
ich wyrugował, ale teź to zrządził po» | 


tężnym mocarftwem fwoim, że fame po 


wfzyftkim fwiecie wywrocił fiedlifka , na | 
ich obałinach, fwoje Kościoły, na ich po- | 
fagach| (woje Ołtarźe wyftawiwfzy. Y do- | 


brze, bo jeśli fzaleńftwem fwoim, jaką moc 


kie- | 


(a) 1. Paralip. 17- 
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kiedy w bałwanach uznawali Poganie, to 
w fobie zebrawfzy jednym, całemu świa- 
tu okazuje; wfzyftkie onychże wfzeteczeń- 
ftwa ze Świata do piekła, zkąd f3 rodem 
pogrążywfzy. Można to jaśniey w tym 
widzieć, że żadnego między ludźmi ży- 
jąc nie uczynił cudu, ktorymby jakiego= 
kolwiek bałwana Pogańtkiego imienia, nie 
obalił. Tak przez pofelftwo, ktore Aniał 
przyniofł Nayświęt(zey MARYI, Merkury- 
ulza firącił do piekłow, z ktorych wyfzedł, 
ktory Bofzkow był poflem, y wiatrono» 
gim pocztarzem. Przez cud ktory uczy= 
nil rodząc fię z Panny, oto fpuftofzony 
Parnas ze wfzyftkiemi Muzami, wiatrom 
y nawałnościom rofkazywał, precz Bo- 
reas y Eolus, y cokolwiek Niebo, alboli 
ziemię miefza,  fuchemi nogami po wo- 
dach chodził, uftąpcie Neptunowie, Te- 
dy, Ityfońowie, y wfzyfcy bolzkowie mo- 


„rza, wodę przemienił w wino, zginołeś 


Bachufie. Rozmnożył chleb, niepotrze- 
bnaś Cetero, ślepym wzrok przywrocił, 
y nawiocił niewiafty grżefżące, oto Ku- 
pidyn, y Weneta wygnani z fwego Krole- 
ftwa. Słońce, przy Śmierci fwojey żaćmie- 
niem pówlokł, oto Febus, y Dianna ż li- 
czby bogow wyjęci, zftąpił do piekłów 
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nawiedził, y itwolnił Qycow, zgineło imie 


Plutona, y Prozerpiny, Pokoy dał Cktze-, 


ściańom, y mocarżow wfzyftkich zwycię= 
żył, jużeś niepotrzebny Marlie; y ty Jo- 


wifżu , precz ż pioruny fwojemi, ba Chry- | 


fiús nie porufzońy Laur krzyża fwojego 
wyftawił. Więc w jednym Chryftufie na- 
fzym, my to teraz mamy; -co nafi Pogań- 
fcy przodkowie, w tak wielu bożyfzczach 
czcili, yadorowali. Takiego tedy; gdy m2- 


my w Chryftufie Boga, jakże mu niema- | 
my, między domami nafzemi wyftawiaćKe= | 
ściołów 2 chybabyśmy rad famych Pogan | 
w nieludzkości .ftworżenii prżyżwoiteyý | 


przefzli, ile że mamy go; w Nayświęt. Sa= 


krariencie iftotnie; y prawdziwie przyto= | 
miego; ktorego, że tiemają Kacerże; | 
ktoż przyzna, że Krýple ich, tą domami 


Bofkiemi? o ktore fię przecie domagać 
w Pańftwach Katolickich zwykli, A cze= 
mü nie naśladują; pierwotnych €zafow 


fwojey Religii, w ktorych kiedy fiĘ zbiera= | 
li, y fwoją bałamutną wieczertzę pożys | 


wać fchodzili fe; albo fłowa Owego; 
więcey niż Bożego fłuchać, hieinaczey to 
tylko w gumnach, albo ftayniach czynili. 
Takiey ich Religii beż Boga, taki jeft przy- 
zwoity y Kościeł, ale fię tego domagają, 

nie 


a 


na Poświęcenie Kościoła. ZOĄ, 


nie: żeby Domy: Bofkie „ftawili, lecz fwo» 


ich bałamućtw zgromadzenie mieli, y gdy 
inaczey niemogą, (wego uftanowić Kościo- 


| ła, z dufz piekłu przyobiecanych złożone- 


gó; chcą ż cegieł, albo z drzewa ten fo- 
bie między ptawdziwemi Boga Kościoła- 
mi; Dom wyftawić, żeby był zñak ;.że y 
oni fa iniędzy ludem Bożym, jak Jebu- 


| żeyczykowie. iniędży Iźraelitami., , Ani 


niech mowią; że Wnich chcą chwalić Bos 
jd, ponieważ nie chwałą jelt by niewiem 
akie śpiewanie, kiedy prawdziwey. wiaty 
yfercu; y uftach nielfłychać, nie jeft: to 
vielbienie Boga; co jeft jedności Kośció= 
ła jego ubliżeniem, y umnieyfzeniem. a= 


| kim dowodem, y. Turcy fwoichi by fię Me- 


czetow, w Miaftach Chcześciań: domagali; 
bo y oni Pfalmy niektore Dawida; W ónych= 
że Śpiewają, a pizecie żaden z Kacerzów 
tak zuchwałym nie jeft; aby tego YW Pan- 
twach fwoich dożwolić mieli, bo widzą 


| teich Meczety nie lą domami Bożerii; toż 


amoy mytwietdziemy,że Zbory Kacerzow 
nie fą domami;Bofkiemi, ani też Chryftus, 


| niemoże być chwalony tam gdzie nie jęft 


prawdziwie; y być nie mioże: Ponieważ oli 
fig dobrze zna na uftach ludzkich,y rozezna= 
wa iłowa;, ktore fię z fereem zgadzać po- 

wia- 
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Winnè. O śpiewaniach, ich, czyliź nie mo: 
że Bog przyznawać owych flow , ¿ktore 
niegdyś przez Proroka do żydow powie: 
dział: ten lud ufłami mię wielbi, a ferce ich 
dalekie odemnie (a)? bo Pfalmy ulty Śpie 
wane, jak, fię mają ztym fefcem zgadzać 
ktore: tyle bluźnierftw; ma przeciwko Bo: 
gu, ile zdań przeciwnych Kościołowi Rzym: 
fkiemu, to jelt prawowiernemu? zaifte. 
jeśli to chwałą Bofką jeft, już niewie 
jakie znieważenie? a gdy tak jeft, jul 
niewiem jak fię mają mieyścić, y międzj 
ludzmi tacy mężowie, ktorzy y Domov 
Bofkich mieć między niemi nie mogą! 
procz tego, mieścić fię niefmogą między 
ludzmi, że nietylko fami tych świętych 
Domow nie mają, ale też mającym cheg! 
wyperfwadować, żeby onych nie mieli, Już 
zamilczę o tym, że przodkowie ich z Ko 
ściołow Katolickich poczynili jafkinie zboyi 
cow, jako Chryftus mowi: (b) to jeft; Że 
naywiękfze żaboylłwa kiedyś w Kościołach 
czynili, one że wfzyftkich ożdob zdzierająę 
Ołtarze wywracając, frebra y Kielichy pro” 
fanując, Obrazy Swięte depcąc, Kapiańow 
naoftatek tyrańfko,y nieludzko zabijając) l 
a 


" (a) 1fai. 29. (b) Lucie t9. (c) Claud. Sanéti 
de Ecel, Gall. dirept. | 


na poświęcenie Kościoła, 5o06 


Dla-ktorych nieludżkich fpratvek; jak mają 
mieć mieyfce między ludzmi? już mowię 
żamilczę otym ; famą ich naukę na plag 
wyprowadzam. Poftanowili nayprzod te 


| prawo; żeby ich Predykanci nie kazali luż 


dowi długo fię modlić po zborach, ale że- 
by fię tam zbierali tylko;na fłuchanie na- 


| uki (4). Czy zato godni lą być między 


ludzmi; bo naypierwfzy jeft koniec wiary 
nafżzey, w wyftawieniu Kościołow, aby by= 
ły mieyfcajofiary; y modlitwy: Co Bóg 
przeż [zaiafza (am powiedział: Dom mioy 
Dom modlitwy będzie , nazwany wf[żyfikim 
ludziom Çe) nie będzie; mowi Bog; Dom 
moy nazwany, Domem Kazania, ale Dos 
mem modlitwy: Przeto Kazania tylko pa 


4 Kościołach bywają, ź przyzwoitości pe- 
| woych, a naypietwiey fą poftańowione do 


modlitwy, y ofiar; potym wmawiają lu= 
dziom, że rownie fię podoba Bogu mos 
dlitwa; y jednego jeft pożytkii w domu; 
albo wpolu; jak y w Kościele; y ktoby 
inaczey twierdził, fądzi Kalwin; zdanie 
takie jeft grube; y Żydom tylko a Poganom; 
nie Chtześcianom przyzwoite CF): -Ezy 
za to godni fą być między ludzmi? czy 
li nie 
(d) in Contef. Helvet: (2) Efai: 56. (/) Cale 
vin: inftit, lib. 3. cap, 24: 
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jie tak mówił, y ow, Jeroboam odftępca 
wiary niegdyś prawdziwey. Izraelfkiey : lu= 
dzie; wiedzcie otym; Że żadnegó mieyfca 
mima bez Boga, y że on w zadnym fig meg= 
feu nie zdniyjka; ule wjfzędzie modlitwy wy” 
acha, y wfzędy ma fwoich czcicielów par 
trzy (P): A czemu infzego zdania był S: 
Piotr y Jan; o których maniy w dziejach 
Apoftolikich; że thódzili do Kościoła ná 
godzinż modlitwy dziświątą Ch): Poco im 
było do Kościoła chodzić, kiedy rowież 
go jeft pożytku modlitwa w Domu? ani 
niech mowią; że Chryftus każe Boga 
czcić: w Duchu tylko y wpramdzić (1) ztąd 
wnofzą, jeśli w Duchii; y wprawdźie; to 
nie w Kościele; mądte wniefienie! toteż 
ani na żiemi, ani na powietrzu; ani wle- 
fie; ani W domiu, ani W komorze; ani na 
jakimkolwiek mieyfcii można fię modlić. 
Czemu? bö tylkó w Duchu, y wprawdzie, 
czy nie fzaleńftwo to? potym; per[wadu- 
ją ludziom, że im tylko w Kościele, y 
nigdzie go zńaleść nie można, nigdzie ón 
hiewyfłucha, bo mowi Kalwin; tylko w 
Kościele ucha Bog nam nadftawia: Czy 
zato godni fą być między ludzmi? ktorzy 


ta” | 


C) Jofeph. Ant Jud. lib. 8. cap..3. MATE |. 


(2) Joan. 4. 
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taką potwarz kładną naludzie, jakoby 
miał znas kto kiedy to twierdzić, że Bo- 
ga nigdzie niema, tylko w Kościele? kto 
to kiedy z nas twierdził? y jefzcze prze- 
ciwko nam przywodzą Pifmo, gdzie S. 
Stefan powiedział do Zydow: Bog w Ko= 
sciołach ręką budowanych nie miejzka Ck). 
Tak to oni fobie drwiny czynią z ludzi 
proftych, owfzem y. z famego Pifma, bo 
ktoż tego niewie, że Bog na żadnym miey- 
fcu okrążonym być nie może, atoli tam 
fie! bardziey zoftawać zdaje, gdzie więk- 
fzą przychilność, y przytomność fwoją ku 


| ftworzeniu oświadcza, co iż czyni nay- 
' bardziey. w Kościołach, tego fię dowie- 
' dzą Kacerze w drugicy] części tego Kaza- 


nią. Teraz tym kończę, że gdy za ińne 
fwoje bluźnierfkie zdania, nie pówinni 
mieć domow między ludzmi Kacerze, to za 
te ofobliwie, że y fami Domow. Bofkich 
niemają, « Prawowiernym chcą perfwa= 
dować, żeby ich nie mieli, lecz unas y 
domy prawdziwię Rófkie fą, y domy ludz- 
kie Domami Bofkiemi być mają. To w dru- 
giey części: t0 mowi Pam, Prawowierni- 


| nie ufaycie w fłowach kłamfiwą mowiąc : Ko- 


Sciot Pań/fki, Kościoł, Pań/ki, Kościoł Pań/ki, 
i e 
ri 2 j JA 
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jeft- Bo jeśli dobrze będziecie kierować drogi 
wafze, y fłarania wafze, będę miefzkał zwa- 
mi na mieyfcu tym (C1). Słyfzycie Chrze- 
Ścianie, co mowi Pan? macie między do- 
mami ludzkiemi, Domy Bofkie: już temu 
przeczyć żaden niemoże, Bog w nich mie- 
fzka, nietylko, jak w owym Kościele Sa- 
lomona, przez figurę wArcę, ale fam ży- 
wą ofobą fwoją w Nayświętfzym Sakra- 
mencie będący; to wierzycie, "a-żaden 


was firącić od tey wiary nie może, ale | 


flyfzycie co mowi Pan? nie ufaycie w flo- 


wach kłamftwa mowiąc Kościoł Pańfki, | 
Kościoł Pańfki, Kościoł Pańlki jefte Jak | 


to? y macie Kościoł, y kłatniecie', że ma- 
cie? tak to w każdym Kościele Pańfkim, 
trzy fa Pańfkie Kościoły, y prawowierni 
mając one, trzy kłamftwa pepełnić mo- 


gą, mowiąc że mają, Jeden Kościoł Do- | 


mem jet famego Boga, tam rownie jak 
na każdym mieyfcu przytomnego, drugi 


jet Domem y przybytkiem Chryftusa, W 
Nayświęt. Sakramencie utajonego. Trzeci 


Dom jeft Swiętych Bożych, na ktorych |. 


cześć fą wyftawione Kościoły, y ktorych 
Relikwie, albo, Obrazy w nim znaydują fię. 
Przeciwko tym trzem Domom, w jednym 

Ko- 
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Kościele, trzy Kałamftwa mogą być w 
Prawowiernych, jeśli nie w zdaniu po 
Kacerfku, to w układności. A zatym jakie 
kłamftwo popełniafz człowiecze, kiedy bę: 
dac w Domu Bofkim , tak myślifz, tak mo- 
wifz, tak czynifz, jakby tam Bogą niebyło, 
ktory na każdym mieyfcu myśli ,; owa, u- 
czynki wfzyftkie przenika, fłyfzy, y widzi? 
atoli jak myślifz, jak mowifz, jak czynifz? 
ja tego niewięm, to wiem Że 5, Chryzo- 
fiom raz w Kazaniu fwoim, tak de Antyo- 
cheńczykow fwoich mowił: Co? miemacie 
domow do gadania? Kościofem „Bożym po- 
gardzacie ? ktoby tu chciał byc fkromnytm, ty 
ralczącym, to go gorfzycież ale rzeczecie, 
miła jeft rozmowka z przyjacielem , miech tak 
będzie nie bronię, lecz w domu, lecz za Ko- 
sciołem , lecz w pofiedzeniu . Kościoł bowiem 
nie rozmowy, lecz modlitwy ynauki.jeft miey- 
feiem. Teraz zaś nic fie mie rożni-od rynku, 
ażebym fi nie zmylić, podobno y od mieyfca 
boredi tak tu ofoby ftroyne y zwabiające 
z chodzą fig, komu fię co kupować podoba ? 
to na to, zgodmieyfzy jeft Kosciot, jak rynek, 
częściey bowiem 0 tych rzeczach tu, jak po 
kramach dy(zkurują. Chcefz co złego. mowić, 
chcefż co złego ufłyfzeć? y to częściey w Ko- 
ściele , jak za Kościołem, wjzyfiko. naoftatek 

ah 3 bar- 


468. KAZANIE 


bardziey w Kościele, jak Kościoł obaczyfz 
To S. Cryzoftom, (a) jeśli te fłowa flużą 
wam Chrześcianie, ja niewiem jak mocno 
wierzycie żeby to mieyfce, było Domem 
Bofkim, bo w Domu Bofkim, gdzie on jeft 
przytomnym to fię czynić nie ma. Jakie 
kłamftwo popełniafz człowiecze przeciw- 
ko Domowi Chcyftufowemu, ktory w Nay- 
święt(zym Sakramencie tak jeft tu obecny, 
jak w Niebie? kiedy tak fię przed nim 
fprawujefz jakby to jego niebyło. Stoi a= 
ea u Oltarza ( mowię flowy. tegoż S. 

oktora ) lofiarując Baranka Bożego, y mo- 
dlitwę wfzyjfikich, a ty fig, śmiejefz nic fig, 
nie trwożąc; nie lekafz fig? nie rekolligujefz, 
fie b)? y. na infzym mieyfcu :wfzedłeś do, 
Kościoła 0 człowiecze, uraczony jefteś fpo- 
łeczeńfiwem Chryfiufa, nie wychodz, agpo- 
ki nie każą ci. wychodzić: (to jeft poki nie, 


ufyfzyfz od Kapłana przy, Mfzy S7 Tte, 


Mifa ef) Bo jesli przed tym rofkazem wy, 
mdziefż , włarnie jakobys. zbiegieną zoftał, 
jakbyś uciekł z Kosciola, cąły dzień na rzez 
czach, doczefnych trawijz, o dwóch, godzin, 


duchownym nie oddaje(z. Na komedyą przye, 


fzedźfzy nie, odchodzi[%. poki fig nieiokońe 


CZY. 


a e 


b) 
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gży. a do Kościota przyfzedtfzy nim fig Bofkie 
Tajemnice odprawią wychodzifz (c). Uważcie 
ztych fiow jak kłamiecie, Zeto z obrazą jeftChry- 
ftufa, kiedy tak czynicie. . Jakie kłamftwo po- 
pełniafz, człowiecze. przeciwko Domowi temu 
Swiętych Bożych, y Aniołow, kiedy. w nim 
tak zoftajefz, jakby to mieyfce im poświęco- 
he niebyło ? Mie jeft tu rynek, albo giełda ( mo* 
wi tenże ) dle inieyfze Aniofow , mieyfce Archa- 
iofote ; Pałdć Bofki, Niebo fame Ud 3: Czy tak 


fię między Aniołami; y. Swiętemi Bożemi,kto- 
tycb wyobrażenie maíz po Ottarzach fprawo- 
wać nalezy? y. ,thodzifz do „Kościoła tylko 
abyś chodził; y bawił fię w nim; aleć to nie 
powinna,żeby s tylkodla tego chodził. . Ku- 
piec hie żegluje po morzu; aby. tylko Żeglo- 
wat; lecz Żeby.żtego żeglowania więkfzy fo- 
bie odebrał pożytek; inaczey, fzkodliwa jeft 
Żegluga, Tak my do Kościołow „chodziemy , 
hie żebyśmy tylko w nich byli, lecz Żebyśmy 
Wielkie. a dufzy potrzebne, odnieśli pożytki; 
inaczey .fzkodliwe jeft takie uczęfzczanie, gdy 
bez pożytku będzie. Wtenczas tedy macie, 
Chrześcianie, prawdziwe międży domami wa- 
fzemi, Domy Bofkie, gdy tak w nich poftę- 
pijecie; Że Żadnego ohich w. obyczajach wa- 
iżych, y poftepkach w nich kłamftwa niepo- 
pełniacie, y nie mafz w was tego, na cob 
fig, tehże juź nieraz odemnie wfpoómniony g 
Chryżoftom użalał: u pierw/zych Chreescian 
Jame doriy były Kościołami, teraz sas Kościo- 
| ŻY 
ee ODRA SE AEE E A 
(c) Idem Hom, de non cońtemn. Ecel. Dem 
(4) Idem Fiom. 36. in 1. ad ear- 
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509 KAZANIE 
ty jak mieygądnémi domami fa (e). Raczey t6 

przewroćcie y mowcie, ńafże doniy ludzkie, | 
fa-takie, jak u pierwfzych Chrześcian domy 
były Kościołami. Niech w domach wafzych 
będzie Bog zawfze przytomny; W bich tak) 
fobie poftępuycie, jak jeft w famey rzeczy „Że | 
Bog wfzyftkie myśli wafże przenika: Że Bogi 
wfzyftkie owa wafze ftyfzy, że Bog na „izys | 
ftkie wafże czyiności patrzy; niech w domach. 
wafzych będzie Chtyftus, Niech ściany bez| 
ukrzyżowanego JEZUSA; prożnemi fię. niej 
świecą, na ktoregoby patrząc mogliście wzbić | 
dzić miłość jego ku fobie tak wielką. y) 
niezmierzoną. że fię dał umięczyć za was;| 
y żeby.ztąd wynikała w,was żądza, higdy gol 
przez grzech hiewdzięcznością nie obrażać | 
Niech w domach wafzych; będą częfize Świę;, 
tych Bożych Obrazy „ jak owych Kupidyńow; 

y niewiem jakich Iprofuych batwanow wyra- 
Zenia, żebyście fig: nie wftydzili ( jako fię u=| 
czeiwi według świata ludzie wftydzą ) że 
domy wafze ią jak Kościoły; y Kaplice Obras 
zami przybrane; ż ktorych możecie mieć Za- 
chęcenie do naśladowania ich; y oddahia prożbi 
fwoich przed nimi. Niech wlzyftko to będzie 
e0 w Kościele, żebyście hie przyłźli na log 
Kacetzow; ktorzy nie mając Domow Bofkichyj 
ftają fię niegodnemi; mieć domow między lu: 
dzmi; Amen; 4 


LJ 


m 


e e W 
oz waw meenen. 


© Idem Ibideu: 


0  SRÓNIEĆ. | 


(NA CHWAŁĘ BOZĄ, 


sm? A 


+4 


i 
s 
f 

E 
; 

j 


xKSTEGARNIAX 


UUu0uUuuUuuvuuvuuvuui TUT 
— = 


ANTYKWARIA JAT 


SXXXXXXXX x KXKKKKXX PETA 
GOZZI UC TYDZ Z WYBITE PY PAKI RZ CISZA RAA Z OZ 


wb WE SEZKEWI 


